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PRZEMYSŁ CHEMICZNY
( J O U R N A L  D E  L ’I N D U S T R I E  C H I M I Q U E )

O R G A N  C H E M I C Z N E G O  IN ST Y T U T U  
BA D A W C Z EG O  W  W A RSZA W IE I P O L ­
SK IEG O  TO W A R Z Y ST W A  CHEM ICZNEGO

L ’O RG A N E DE L ’IN STITU T D ES REC H ER­
CH ES C H I M I Q U E S  À  V A R S O V IE  E T  
DE LA SO C IÉ T É  CHIM IQUE DE PO LO G N E

ADRES REDAKCJI: (manuskrypty, rysunki, korespondencja z autorami)
P R O F .  DR.  K A Z I M I E R Z  KL I NG,  LW Ó W . UL. D Ł U G O S Z A  6.

ADRES ADMINISTRACJI: (prenumerata i dostawa pisma, reklamacje, sprawy ogłoszeń i t. p.) 
W A R S Z A W A ,  Ż O L I B O R Z ,  U L I C A  Ł Ą C Z N O Ś C I .  — T E L E F O N  2 3 - 0 8 .

O N O K W P., K. O. 1 4  9 5 81 .

WARUNKI PRENUMERATY „PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO" WRAZ Z „WIADOMOŚCIAMI PRZEM. CHEM.":
ABONNEMENTS :

W KRAJU ZAGRANICĄ

R o c z n i e  ................................................... 25 zł. 35 zł.............................................................. U n  a n

PÓŁROCZNIE..........................................13 zł. 18 zł............................... ...........................  6 MOIS
K w a r t a l n i e .......................................... 7 zł. 10 zł..........................................................  3 m o is

Zw iązek Inżynierów Chemików, b. W ychow ańców  Politechniki W arszaw skiej, 
podejm uje się wyszukiwania literatury naukowej i patentow ej z chemji czystej, 
lub stosow anej, oraz przesyła w yciągi z te jże  literatury stosow nie do zamówienia. 

W A R S Z A W A , POLITECHNIKA, GMACH CHEMJI, POLNA 3.
Biuro Zw iązku czyn n e je s t  codzienn ie od 6—7 w ieczó r., w sob o ty  od 3—4 popoł.

/ Firm a istnieje od 1860 roku.

TERMOMETRY SZKLANE
TERMOMETRY SPRĘŻYNOWE

PIROMETRY SZKLANE 1 SPRĘŻYNOWE 
AREOMETRY

MANOMETRY wszelKich systemów 
p o l e c a

P I E R W S Z A  K R A J O W A  F A B R Y K A  M A N O M E T R Ó W ,  
T E R M O M E T R Ó W  I P R Z Y R Z Ą D Ó W  L A B O R A T O R Y J N Y C H

H E N R Y K  N E U M A N ,  S P Ó Ł K A  A K C Y J N A
WloclaweK, woj. Warszawskie

Pierw szorzędna okazja !
We Wschodniej Malopolsce, wśród wielkich obszarów lasów 

sosnowych jest do natychmiastowej sprzedaży

FabryKa kalafonji i terpentyny
wytwarzająca produttt wprost z pniaKów sosnowych w drodze eKstraR- 
cyjnej. Surowiec na wiele lat na miejscu. WarunKi nader Korzystne. 
TaKże Kombinacja spółKi z odpowiednim w Kładem jest możliwa.

ŁasKawe zgłoszenia uprasza się Kierować do Administracji mie» 
sięczniKa „GorzelniK”, Lwów, SzeptycKich 42.

i



P R Z E M Y Ś L  T Ł U S Z C Z O W Y

SCHICHT S. A.
N A J W I Ę K S Z E  Z A K Ł A D Y  
PRZETWORÓW TŁUSZCZOWYCH 

W POLSCE

WARSZAWA, NOWY ZJAZD Np 1

FABRYKI: W W A R S Z A W I E
I TRZEBINI CMALOPOLSKA)

WYRABIA MARKI ŚWIATOWEJ SŁAWY:

MYDŁO „JELEŃ SCHICHT“ 

„RADION“
IDEALNY ŚRODEK SAMOPIORĄCY

„C E R E S“
t ł u s z c z : j a d a l n y

INNE ARTYKUŁY:

MYDLĄ:
TERPENTYNOWE, „MERKUR“, 
„ P T A K “ , „ S O A P “ , „ S U C H E “ , 

T E K S T Y L O W E ,  S Z A R E

OLEJE JADALNE

G L IC E R Y N Ę :  C H E M I C Z N I E  C Z Y S T Ą ,  
T E C H N I C Z N Ą  I D Y N A M I T O W Ą



ZAKŁADY CHEMICZNE „NITRAT”
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

FABR. W NIEWIADOWIE St. Kol. Ujazd MazowiecKi 
ZARZĄD W WARSZAWIE PRZY UL. MIŃSKIEJ 29

Fabryka produkuje t r ó j n i t r o t o l u o l  (trotyl)

„ A Z O T “ SPÓŁKA AKCYJNA W JAWORZNIE
produKuje :

Źelazocjanki: wapniowy, potasowy, sodowy Błękity: Paryski i „Milori“: 
rozpuszczalny i nierozpuszczalny w różnych gatunkach i odcieniach .'. Potaż 
kalcynowany .'. Potaż żrący „Solnit“ sól do konserwowania mięsa 
Cjanowodór płynny dla dezinsekcji Środki dla ochrony roślin. .'. .'.

Fabryczne Biura sprzedaży:
„A Z O T “ S .A . JAW ORZNO, woj. krakowskie — TELEFON Nr 12. — Adr. tel. „A zot“ Jaworzno 
W A R S Z A W A , ULICA W ILCZA 19 m. 1 -  TELEFON Nr 204-49 
Ł Ó D Ź , ULICA PIOTRKOW SKA 213 -  TELEFON Nr 80-85.

Ma ł o p o l s k ie  Zakłady  Chemiczne
Spółka z ogr. odp.

W  K W A C Z A L E ,  p.  A L W E R N I A
p r o d u k u j ą - .

Kwas solny bezarse owy •JN Chlorek cynku, ług o mocy 50° Bé 
ChloreK cynku topiony w bębnach -Jf' Kwas octowy tech­

niczny 30  °/o Kwas octowy lodowaty «Jf» Esencję 
octową 80 °lo Bisulfat (kwaśny siarczan sodu)

SPÓŁKA AKCYJNA FABRYK CHEMICZNYCH I HUTY SZKLANEJ

K I J Ł W i S K I ,  5 C H O L T Z E  i
e g z y s t u je  o d  1 & 2 2  r.

ZARZĄD: WARSZAWA, SMOLNA 36 FABRYKA: WARSZAWA, SIARCZANA 6 
' Telefony: 1-85, 437-85, 1-86, 304-86 i 277-86

produkuje: kwasy mineralne: Dział Handlowy: chemikalia techni-
siarkowy, solny, azotowy, su- czne. kwasy chemicznie czyste,
perfosfatowy, polewę do kafli, kwas akumulatorowy chemi-
sól glauberską, olej turecki etc. cznie czysty, nie niszczący płyt



LABORATORYJNE ARTYKU ŁY CHEMICZNE I LEKARSKIE
S Z K Ł O  I P O R C E L A N Ę  

CH EM IKA LJA  KAH LBAUM A I SCH U CH A RD TA  
BIBU ŁĘ FIL T R A C Y JN Ą  I SĄ C ZK I oo W ĘŻE GUMOW E I K O R K I 

TERM O M ETRY I A R E O M ETR Y  oo SU SZ A R K I I T E R M O ST A T Y  oo M IK R O SK O PY  
PO LA R Y M ET R Y  oo M IKROTOM Y oo W SZ EL K IE  CEN TRYFU G I RĘCZNE, TU RBIN O W E I ELEK TR Y C Z N E

N A C Z Y N I A  P L A T Y N O W E  
ST A T Y W Y  oo SIA T K I A Z B E ST O W E  oo ŚW ID R Y  DO K O R K Ó W  oo PA LN IKI G A ZO W E, BENZYN OW E, 

SPIR Y T U SO W E oo A P A R A T Y  DO W YTW A RZA N IA  GAZU oo A U T O K L A W Y  oo ŁAŹNIE 
W ODNE oo IN STRU M tN TY LE K A R SK IE  oo PIE C E  DO SPA LA Ń  

W A G I AN ALITYCZN E I TECH N. oraz C IĘŻ A R K I,
W I S K O Z I M E T R Y  I T.  P.

P O L E C A  D O M  H A N D L O W Y

A D O L F  P F Ü T Z N E R  I S Y N O W I E
Tel. 20-75 LW ÓW , U LIC A  S Ł O W A C K I E G O  4 Tel. 20-75

Z A Ł O Ż O N A  W  1 9 1 0  R O K U

FABRYKA LAKIERÓW ANGIELSKICH, FARB, EMALII KOLOR. I POKOSTU
J. CZECHOWICZ i K. PAJEWSKI

1. WARSZAWA-MOKOTÓW, UL. MADALIŃSKIEGO 76/78. TEL.. 84-14
2. Biuro sprzedaży • skład fabr.: Warszawa, Trębacka 13. Tel. 286-19

W Y T W A R Z A
pod m arką  o ch ro n n ą  „V I T O L I N“ pod marką ochronną „VITOLIN-CELLU“
1) OLEJNE lakiery powozowe, techniczne, S j  NITROCELLULOZOWE lakiery przezro- 
malarskle, ema'Je piecowe, emalie deko- czyste i w różnych kolorach do malowania 
racyjne, Vitolln w różnych kolorach, farby aut, wagonów, powozów, skór, wyrobów 
olejne I t. p. drzewnych, galanteryjnych I t. p.
=  Cenniki na 2ądanle piśmienne I telegraficzne. 3J Pokosty malarskie I litograficzne. 

Najlepsze referencje. :: Masowa produkcja. :i Adres telegraficzny „V itolln“  Warszawa

W A R S Z A W S K A  F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  O Ł O W IA N Y C H  I C Y N O W Y C H

W. K E M N I T Z
WARSZAWA-PRAGA, ULICA TERESPOLSKA Nr 24. — TELEFON 8 4 - 2 4 .

F A B R Y K A  W Y R A B I A :
RU RY I BLA CH Ę Z OŁOWIU I CYNY, DRUT Z OŁOWIU, CYNY I KOMPOZYCJI, 
PLOMBY OŁOWIANE, FOLJĘ OŁOWIANĄ, ĆYNFOLJĘ ORAZ STANJOL, CYNĘ DO LU­
TOWANIA ZWYCZAJNĄ, ORAZ W RURKACH NAPEŁNIONYCH KALAFONJĄ LUB PASTĄ 
DO LUTOWANIA (RAPIDAN), KABELEK DO TELEFONÓW, WEŁNĘ OŁOWIANĄ, 
WSZELKIE PASKI Z OŁOWIU, CYNY LUB KOMPOZYCJI, OŁÓW DO WITRAŻY I T. P.

T O W A R Z Y S T W O  P R Z E M Y S Ł U  
CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNEGO

d. M a g is ter  KLAWE s. a .
w a r  S Z A  W A

DZIAŁY: Ogólno farmaceutyczny«Tabletek 
* Kapsułek żelatynowych ■ Hodowli roślin 
lekarsklchiZastrzyków jałowych «Organo­
terapeutyczny ■ Prep. bakter. i szczepio­
nek ■ Prep. bakter. szczepionek i surowic 
weterynar. ■ Chemiczny.



BIURO HANDLOWO-TECHNICZNE

•’ I Z O L I T ”
WARSZAWA,  PIĘKNA 56
TEL. 231-87. ADRES TELEGRAF.: „TELZET"

Generalna Reprezentacja 
Węgierskiej Fabryki 
Wyrobów Gumowych 
w B u d a p e s z c i e .

FABRYKOM CHEMICZNYM 
I SZTUCZNEGO JEDWABIU 

polecamy

w szelkiego rodzaju arm atury
ze specjalnego ebonitu.

l i i i  F i l  wriiKioiomsi.
H R U S O V  nad Odrou Czechosłowacja

K w asood p orn e w yroby K am ionkow e  
dla w ielkiego przem ysłu chem icznego

Aparaty, zbiorniKi, maszyny, pompy cen- 
tryfugalne i tłokowe, rurociągi, weio- 
wnice, eKshaustory, przettoczniKi auto­
matyczne, grusze cisnące, emulzery, in- 
ieKtory, zawory i t. p. Kwasoodporna 
szamota, ogniotrwała szamota. Szamota 
dla warników celulozy, Kamienie dla 
wirników celulozy i t. p. Młyny bęben­
kowe z twardej kamionki. Płyty do fil­

trowania papieru.

Reprezentacja: B ./T . Inż. JÓZEF ELTERMAN, Warszawa, Chmielna 27, tel. 188-10



WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN I ODLEWNIA ŻELIWA

KRAWCZYK I S5 â
W Z A W I E R C I U

P Ę D N IE , S P R Z Ę G Ł A  C IER N E H IL L ’A , P R A S Y  F I L T R O W E ,  
M IESZ A D ŁA , U RZĄ D ZEN IA  DO M A SO W EG O  P R Z E N O S Z E ­
NIA M A T E R JA Ł Ó W , OKNA Ż E L A Z N E , O D L E W Y  Ż E L IW N E
P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :
N A  W I E L K O P O L S K Ę :
BIURO I N Ż Y N I E R S K I E  ST .
G RA BIA N O W SK I i S -k a  w P O ­
ZNANIU, PLA C  W OLN O ŚCI
14-a. T EL E F O N : 40-10 i 40-11

N A  M A Ł O P O L S K Ę !
INŻ. J .  LO M BA RD O, K R A K Ó W  
SZ EW SK A  24. T ELEFO N  46-20

NA G Ó R N Y  Ś L Ą S K  I Z A ­
G Ł Ę B I E  D Ą B R O W S K I E :
INŻ. STA N ISŁA W  OKOŃ SKI 
W  SOSN OW CU , ULICA K A ­
LISK A  1-c. — T ELEFO N  6-94.

WŁASNE BIURO W  W A R S Z A W IE , KRUCZA 16 M. 4, TELEFON 105-17



A W XKIA XKII T REKTYFÏKACJA o k o w i t y
A  IV  W A  W  I  I  j F A B R Y K A  CHEMICZNA
S P Ó Ł K A  A K C Y JN A  W  PO ZN A N IU , U L IC A  C IESZ K O W SK IEG O  N r 5

Adres telegr.: „A K W A W IT “ — Poznań — Numery telefonów: 3033, 3035, 3554, 3564 
Kapitał zakładowy 6.250.000 zł. Kapitał zapasowy 750.000 zł.

NASZA FABRYKA CHEMICZNA WYRABIA I DOSTARCZA NA NAJDOGODNIEJSZYCH WARUNKACH;

Eter siarkowy c. w. 0,722 do celów aptecznych Aldehyd benzoesowy (esencja gorzkich migdałów)
Eter siarkowy c. w. 0,725 do celów przemysłów. Kwas benzoesowy
Eter siarkowy absolutny Ług sodowy 38,/40°Be
Alkohol amylowy p. w. 128/132° i 130/132" Kwas solny 19/21° Bé wolny od kwasu siarko- 
Alkohol izobutylowy p. w. 106/108° wego i od arsenu
Alkohol propylowy p. w. 96/98° Eter octowy
Chloroform do celów przemysłowych Eter mrówkowy
Jednochlorobenzol Octany: amylowy, izobutylowy i propylowy
Para- i orto-dwuchlorobenzol Kolodjum różnoprocentowe
L A K IE R Y  N IT R O -BŁO N N IK O W E (Za ponlack-werniks) bezbarwne i we wszystkich kolo­

rach, do pokrywania metali, szkła, drzewa, tektury, skóry i t. d. w celu ochrony przeciw 
wpływom atmosferycznym, oraz

L A K IE R Y  N IT R O -B Ł O N N IK O W E K A P S L O W E  do kapslowania butelek. 
R O Z PU SZ C Z A LN IK I do lakierów nitro-błonnikowych

G EN ERA LN Y PR Z ED STA W IC IEL NA B . K O N G RESO W K Ę i M A ŁO PO LSKĘ

H EN R Y K  Z A L E W S K I w  WARSZAWIE, ULICA ŚWIĘTOKRZYSKA 16 m. 7
A dres te leg r.: , ,A K W A W IT “ — W arszaw a — T elefon  188-15

PABJANICKIE TOW. AKC. PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
W PABJANICACH (WOJEW. ŁÓDZKIE)

Adres telegraficzny: „T etra zo , Pabjanice. Skład w Łodzi, ul. S-go Andrzeja Nr. 8.

Zastępstwa handlowe:
w kr a j u :  w Warszawie, Poznaniu, Grudziądzu, Lwowie, Katowicach, Wilnie, Białymstoku, 

Bielsku, Częstochowie i Tomaszowie Mazowieckim; 
zagranicą: w Gdańsku, Rewlu i Rydze.

B a rw n ik i b e z p o ś r e d n ie , c h lo ra n ty n o w e  tr w a łe  n a  ś w ia tło , p y ro g e n o w e ,  
t io fe n o lo w e  (siarkowe), z a s a d o w e , k w a ś n e , n e o ła n o w e , t r w a łe  n a  su k n o ,  
c h ro m o w e  (alizarynowe), k a d z io w e  oraz b a rw n ik i c ib a c e to w e  we wszystkich sto­

pniach trwałości do farbowania i do druku:
Bawełny Kokosu Jedwabiu Słomy
Jedwabiu sztucznego Papieru Półjedwabiu Laku
Jedwabiu octanowego Wełny Futer Mydła
Płótna Wełny sztucznej Skóry Tłuszczów
Juty Półwełny Drzewa Atramentu it .p .

H y d ro s u lf it  do farbowania, wytrawiania i odfarbowania. S ia rc z e k  so d u  w płytach, bryłach 
i kryształach. A n ty c h lo r  (tiosiarczan sodu), K w a s  m ró w k o w y , F o r m ia t  so d u , S ia r ­
c z y n  p o ta s u  w płynie, S ia rc z y n  so d u  w proszku i płynie. „ T e t r a z i t“ oraz różne środki 
pomocnicze dla przemysłu włókienniczego, tudzież „ B u rs o lin a “ dla przemysłu skórnego.

PRZETWORY FARMACEUTYCZNE MARKI „ C I B A “ .



O F F I C E  C H É R I F I E N  
D E S  P H O S P H A T E S  M A R O C .

FOSFORYTY MAROKAŃSKIE 75%
Z a p e w n i a j ą

Oszczędność zużycia Kwasu siarczanego  
Ł a t w o ś ć  p r z e m i a ł u  
Mniejsze straty przy obliczaniu wilgoci 
Dają bez domieszeK superfosfat 18.1—18.2^

Sprzedaż n a  Polskę:
M. O R IG E T  SUCC. P A R IS  1, R U E  DE P E N T H I È V R E

R E P R E Z E N T A N C I  N A  P O L S K Ę  : E D .  K O C H  i W .  
B O R M A N N ,  W A R S Z A W A ,  B O D U E N A  1, T E L .  7 5 - 6 1

G O D U L L A
SPÓŁKA AKCYJNA

C H E B Z I E  — GÓRNY ŚLĄSK
TELEFON : Królewska Huta Nr 340—343 

Katowice Nr 193 i 339 
Ruda Nr 77

Produkty: WĘC3IEL, KOKS, CEGŁY
Produkty uboczne z węgla kamiennego:
Siarczan amonu, smoła, dziegieć, benzol.
Firma sprzedaży wqgla:
„Robur“ Katowice, ul. Powstańców Nr 49.
Firma sprzedaży koksu i produktów ubocznych: 
„Carbochemia“ Sp.zo.o. Katowice, Powstańców 5.
Sprzedaż cegły:
Godulla Sp. Akc. Chebzie, Górny Śląsk.



P R Z E M Y S Ł  
CHEMICZNY
W  P O L S C E ,  SP. A K C .
s k r ó t  „ B O R U T A ” Z G I E R Z

B A R W N I K I  S Y N T E T Y C Z N E
dla wszelKich wyrobów włóKienniczych, sKór, 
futer, past cło obuwia (spec. nigrozyny), pa­
pieru, farb laKowych, drzewa, słomy i t. d.

Z W I Ą Z K I  S Y N T E T Y C Z N E  O R G A N I C Z N E
a) PÓŁPRODUKTY DŁA WYROBU BARWNI­

KÓW n. p. dwunitrochlorobenzol, anilina, 
benzydyna, Rw. sulfanilowy, naftionat, sole 
R i G, Kw. gamma, Kw. H i w. in.

b) DŁA PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO: 
siarKotanol, chloramina T, nitrol S, nigrofor, 
sulfanol B, naftoesan AS, m. nitroanilina, m. 
toluy lenodwuami n a.

c) DŁA GÓRNICZYCH MATERJAŁÓW KRU­
SZĄCYCH: dwunitrobenzol, dwunitrotoluol, 
nitro i dwunitronaftalin, trójnitrofenol.

d) DŁA MYDŁARNI — n i t r o b e n z o l .

e),DLA IMPREGNACJI drzewa — dwunitrofenol.

K W A S Y  I S O L E  T E C H N I C Z N E
m. i. „oleum” 65%, Kwas azotowy 48° Bé,
Kw. octowy, bisulfit 3O0Bé (Na HSO3) i suchy 
65% (Naj S2 Os), sulfit (Na, S 03), bisulfat (NaHSO), 
siarczan miedzi „prima”, chloreK cynKu i t. d.

Ś R O D K I  O W A D O  -  G R Z Y B O B Ó J C Z E
(INSEKTYCYDY)

dla ochrony l«sów, płodów rolnych, drzew 
owocowych, warzyw, Krzewów m. i. 

arsenoborutol, s ia rczan  m iedzi ro ln iczy , 
z ieleń  parysKa, chloropiKryna.

T e l e f o n y :
W Zgierzu biuro główne: Zgierz Nr 19, Łódź: Nr 21.01 
W Warszawie : '  B iuro Zarządu 204 -49  i 175-13, 

Sprzedaż barwniKów 108-09.— Sprzedaż inseKtycydów 204-01.



P R Z E M Y S Ł  C H E M I C Z N Y
ORGAN CHEMICZNEGO INSTYTUTU BADAWCZEGO I POLSKIEGO TOWARZYSTWA CHEMICZNEGO 
WYDAWANY Z ZASIŁKIEM WYDZIAŁU NAUKI MINISTERSTWA WYZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA PUBL.

ROCZNIK XIII 1 LIPIEC 1929 ZESZYT 13

REDAKTOR: PR O F. DR. KAZIMIERZ KLING SEKRETARZ: DR. LECH  SU C H O W IA K

W POZNANIU 2— 5 LIPCA 1929 R.
Przemysł Chemiczny, Z. 13/1929.

II ZJAZD CHEMIKÓW POLSKICH
POD PROTEKTORATEM 

P A N A  P R E Z Y D E N T A  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J  ______ J

PROFESORA DOKTÓRA IGNACEGO MOŚCICKIEGO



306 P R Z E M Y SŁ  CH EM ICZN Y 13 (1929)

Członkowie honorowi:

CZERW IŃSKI SŁA W O M IR, Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. 
K W IA TK O W SK I EU G EN JU SZ , Minister Przemysłu i Handlu.
BO R K O W SK I PIO TR , W ojewoda Poznański.
R A T A JSK I C Y R Y L , Prezydent miasta Poznania.

Przewodniczący Rady Zjazdu:

MIŁOBĘDZKI TA D EU SZ, Dr. Profesor Chemji Nieorganicznej Uniwersytetu Poznańskiego.

Rada Zjazdu:

Bekier Edward, Dr. Prof. Chemji Fizycznej U. S . B., Przewodniczący Wileńskiego Oddziału Pol­
skiego Tow. Chemicznego.

Boguski J .  J . ,  Dr. Prof. Politechniki Warszawskiej, Członek Honorowy Polskiego Towarzystwa 
Chemicznego.

Celichowski Kazimierz, Dr. Członek Komitetu Wykonawczego Zjazdu.
Dziewoński Karol, Dr. Prof. Chemji Org. U. Jag ., Przewodniczący Sląsko-Krakowskiego Oddziału 

Polskiego Tow. Chemicznego, były Prezes P. T. Chem.
Flejszer Jerzy, Dyr. Fabr. Poznańskiego, Przewodniczący Łódzkiego Oddziału P. T . Chemicznego. 
Godlewski Emil, Prof. U. Jag ., Członek Honorowy Polskiego Tow. Chemicznego.
Hrynakowski Konstanty, Prof. U. Pozn., Przewodniczący Pozn. Komitetu Wykon. II Zjazdu Ch. P. 
Jakubski Antoni, Dziekan Wydziału Matem. - Przyrodniczego U. Pozn.
Jezierski Tadeusz Wacław, Inż., Sekretarz Komisji Zjazdów Chemicznych.
Kling Kazimierz, Dr. Prof. U. J .  K. we Lwowie, Redaktor „Przemysłu Chemicznego".
Lampe W iktor, Dr. Prof. Chemji Org. U. W ., Przewodniczący Głównego Komitetu Wykonawczego

II Zjazdu Ch. P.
Landau Józef, Dr., Prezes Związku Przemysłu Chem. Rzeczypospolitej Polskiej.
Łuszczewski Włodzimierz, Inż., Członek Komitetu Wykonawczego II Zjazdu Ch. P.
Marchlewski Leon, Dr. Prof. Chemji Lek. U. Jag ., Prezes Komitetu Narodowego Chemji Czystej 

i Stosowanej, były Prezes P. T. Ch.
Martynowicz Zenon, Dr., Dyrektor Chemicznego Instytutu Badawczego w Warszawie.
Michalski Stanisław, Dyr. Funduszu Kultury Narodowej.
Namysł Joachim, Dr., Kurator Okręgu Szkolnego Poznańskiego.
Niezabitowski Edward, Dr., Rektor U. Pozn.
Pleśniewicz Stanisław, Przewodniczący Sekcji Dydaktycznej P. T . Ch.
Płużański Włodzimierz, Przewodniczący Sekcji Przemysłowej P. T . Ch.
Skłodow ska-Curie Marja, Prof., Czł. Honorowy P. T . Ch.
Sobecki Władysław, Dr., Członek Komitetu Wykonawczego II Zjazdu Ch. P.
Sommer Wiktor, Członek Zarządu Związku Przemysłu Chemicznego Rzeczypospolitej. 
Swiętosławski W ojciech, Dr., Rektor Politechniki Warszawskiej, były Prezes P. T. Cli. 
Szyszkowski Bohdan, Dr., Prof. Chemji Fiz. U. Jag ., Prezes Polskiego Tow. Chemicznego. 
Tołłoczko Stanisław, Dr., Prof. Chemji Nieorganicznej U. J .  K ., Przewodniczący Lwowskiego 

Oddziału Polskiego Tow. Chem.
Toeplitz Zygmunt, Członek Zarządu Związku Przemysłu Chemicznego Rzeczypospolitej Polskiej. 
Trepka Edmund, Dyr. Związku Przemysłu Chemicznego Rzeczypospolitej Polskiej.
W iślicki Feliks, Delegat Komisji Rewizyjnej Polskiego Tow. Chem.
W ojnar Jerzy, Wiceprezes Związku Przemysłu Chemicznego Rzeczypospolitej Polskiej.
Zawadzki Józef, Dr., Prof. Politechniki Warszawskiej, W ice-Prezes Polskiego Tow. Chemicznego.
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Komisja Zjazdów Chemicznych:

PP. Bekier, Dorabialska, Flatau, Hrynakowski, Jezierski, Lampe, Munitius, Czaplicka, 
Miłobędzki, Pleśniewicz, Swiętosławski, Szyszkowski, Tołłoczko, Zawadzki.

Główny Komitet Wykonawczy:

Przewodniczący: Prof. Lampe.
Członkowie: Jezierski, Zawadzki.

Lokalny Komitet Wykonawczy:

Przewodniczący: PR O F. K O N ST A N T Y  H RYN A KO W SK I, ul. Focha 70.
Prof. Tadeusz Miłobędzki, Libelta 14, lub Uniwersytet.
Dyr. Inż. Włodzimierz Łuszczewski, Luboń, T. A. May.
Dr. Kazimierz Celichowki, Dąbrowskiego 17.
Dr. Władysław Sobeski, Poplińskich 4.
Dr. Józef Zawadzki, Warszawa, Piękna 58.

Sekretarjat Zjazdu:

Kierownik: Prof. K. Hrynakowski.

Sekretarze: Janina Banaszakówna, Irena Krukówna, Tadeusz Slebodziński.

Kancelarja Zjazdu:

Ul. Wjazdowa 3, I p. lewo. Telefon: 5503, Konto czekowe: 207840.

Regulamin Komisji Zjazdów Chemicznych.

1. Zarząd Główny Polskiego Towarzystwa Che­
micznego powołuje Komisją Zjazdów Chemicznych, 
jako stały organ Zarządu, opracowujący programy 
Zjazdów i opracowujący ich organizację.

2. W  skład Komisji wchodzą trzej przedstawiciele 
Zarządu Głównego, zamieszkali w Warszawie, oraz 
przedstawiciele Oddziałów Lokalnych po jednym 
z każdego Oddziału. Nadto bierze udział w pra­
cach Komisji drugi delegat Oddziału, w miejsco­
wości gdzie się ma odbyć najbliższy Zjazd.

3. Członkowie Komisji Zjazdowej powoływani 
są na lat trzy. Komisja wybiera przewodniczącego 
z pośród członków zamieszkałych w Warszawie. 
Przewodniczący Komisji jest zarazem przewodni­
czącym Komitetu Wykonawczego wspomnianego 
w § 6.

4. Do obowiązków Komisji Zjazdowej należy:
a) ustalenie terminu i miejsca Zjazdu, gdzie 

ma być zwołany,
b) określenie charakteru Zjazdu i przygotowanie 

ogólnych wytycznych programowych i organiza­
cyjnych.

Uchwały Komisji podlegają zatwierdzeniu Za­
rządu Głównego.

5. Posiedzenia Komisji Zjazdowej odbywać się 
muszą przynajmniej raz na rok.

6. Prace bieżące, wchodzące w zakres kompe­
tencji Komisji, prowadzi Główny Komitet W yko­
nawczy, złożony z trzech członków Komisji, zamieszka­
łych w Warszawie. Nadto Oddział Lokalny, w któ­
rego siedzibie ma się odbyć Zjazd najbliższy, 
wybiera własny Lokalny Komitet Wykonawczy

1*
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w składzie 5-iu osób. Delegat Głównego Komitetu 
Wykonawczego ma prawo brać udział w pracach 
Lokalnego Komitetu Wykonawczego z głosem decy­
dującym, — nawzajem Delegat Komitetu Lokalnego 
ma prawo brać udział, również z głosem decydu­
jącym, w pracach Głównego Komitetu Wykonaw­
czego.

7. Komitety Wykonawczy, Główny i Lokalny, 
pracują na podstawie wytycznych uchwalonych 
przez Komisję Zjazdów Chemicznych.

8 . Obowiązkiem Głównego Komitetu W yko­
nawczego je s t:

a) przygotowanie szczegółowego programu Zjazdu
b) przygotowanie referatów na Zjazd (porozu­

mienie się z referentami),
c) zebranie funduszów na koszta organizacji 

Zjazdów na terenie instytucyj centralnych,
d) ustalenie w porozumieniu z Lokalnym K o­

mitetem Wykonawczym ścisłego terminu i czasu 
trwania Zjazdu,

e) oddanie całkowicie przygotowanego mate­
rjału na dwa miesiące przed Zjazdem w ręce Lokal­
nego Komitetu z jednoczesnem zawieszeniem swej 
działalności w sprawie dalszej organizacji Zjazdu,

f) druk pamiętnika Zjazdu.
9. Obowiązkiem Lokalnego Komitetu W yko­

nawczego je s t:

a) opracowanie szczegółowego programu prze­
biegu Zjazdu, terminu posiedzeń plenarnych i sek­
cyjnych, wycieczek i t. p.,

b) druk programu prac Zjazdu wraz z krót- 
kiem streszczeniem referatów,

c) druk dziennika Zjazdowego,
d) zorganizowanie i prowadzenie biura i sekre- 

tarjatu Zjazdu,
e) opracowanie wszelkich szczegółów organizacji 

Zjazdu, przygotowanie lokali, zorganizowanie przy­
jęcia gości i t. p.,

f) uzyskanie funduszów od sfer miejscowych,
g) zarządzenie funduszem Zjazdowym, uzyska­

nym od Głównego Komitetu Wykonawczego oraz 
z zapomóg miejscowych,

h) oddanie materjałów Zjazdowych i sprawo­
zdań rachunkowych Komisji Zjazdów Chemicznych 
w ciągu trzech miesięcy po zamknięciu Zjazdu.

10 . Lokalny Komitet Wykonawczy powołuje 
Radę Zjazdu, złożoną z przedstawicieli Zarządu 
Głównego, Zarządu Lokalnego Polskiego Tow. 
Chemicznego, z przedstawicieli nauki i przemysłu," 
władz rządowych i samorządowych.

11. Lokalny Komitet Wykonawczy wybiera 
z pośród swych członków Przewodniczącego Rady 
Zjazdu, który zagaja Zjazd i stawia wniosek w spra­
wie wyboru Prezydjum obrad.

Regulamin obrad Zjazdu w sekcjach.

W obec wielkiej ilości zgłoszonych referatów
i ograniczonego czasu trwania obrad, zmuszeni 
jesteśmy prosić pp. Członków o ścisłe przestrze­
ganie następującego regulaminu obrad Zjazdu :

1 . Możliwie natychmiast po przyjeździe do P o ­
znania należy przedłożyć skrót referatu napisany 
na maszynie j e d n o s t r o n n i e ;  czyni się to w tym 
celu, aby delegat i sekretarz danej sekcji mogli 
się zorjentować w ilości materjału przeznaczonego 
do druku dziennika. Dziennik ten jest obliczony 
dla prac całego Zjazdu i wszystkich sekcyj w ilości 
materjału nieprzekraczającej 6 —  8 arkuszy druku 
(tak więc każdej sekcji poświęca się maksymalnie
1 arkusz druku, t. j. jednemu referatowi maksymum 
20  wierszy). Referat zgłoszony w dzień wygłoszenia 
go, nie będzie wydrukowany w dzienniku Zjazdu.

2. Referaty muszą być wygłaszane w wyzna­
czonej, w programie Zjazdu, kolejności.

3. W  razie nie przybycia na czas referenta, 
referat przesuwa się na koniec obrad danej sekcji.

4 . Czas trwania referatu nie może przekraczać 
dziesięciu minut. *

5. Referaty, które wymagają dłuższego czasu,

winny być skrócone i omówione z delegatem lub 
sekretarzem danej sekcji.

6. Czas dyskusji wynosi 5 minut. Dyskusja 
winna się ograniczać do krótkich uwag, które na­
leży podawać na piśmie z zaznaczeniem swego 
nazwiska, natychmiast po przemówieniu referenta 
delegatowi lub sekretarzowi danej sekcji. W  dyskusji 
można zabierać głos tylko jeden raz, dalsze uwagi 
w razie przedłożenia na piśmie sekretarjatowi danej 
sekcji, zostaną wydrukowane w dzienniku Zjazdu.

7. W  dzienniku Zjazdu uwzględnia się tylko 
tę część dyskusji, która została przekazaną sekre­
tarjatowi danej sekcji, nawet gdyby nie została 
wypowiedzianą, a jedynie została zgłoszoną na 
piśmie sekretarjatowi danej sekcji.

8. Sekretarjat każdej sekcji urzęduje i daje 
wyjaśnienia na kwadrans przed i na kwadrans po 
ukończeniu obrad danej sekcji.

W o b e c  k o n i e c z n o ś c i  drukowania dzien­
nika Zjazdu i to w godzinach nocnych, pomiędzy 
2 — 5 lipca, musimy być w posiadaniu skrótu refe­
ratów w formie całkowicie zdatnej do druku (refe­
raty należy pisać na maszynie, j e d n o s t r o n n i e ) .
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Program

II Zjazdu Chemików Polskich w Poznaniu od 2 /7 . 29  do 5 /7 . 29.

1 l ip  ca .

Spotkanie koleżeńskie o godz. 20 ‘00.

2 1 i p c a.

Inauguracja Zjazdu o godz. 12‘00 w Auli Uniwersytetu Poznańskiego.
Sprawozdanie Komitetu Wykonawczego.
Przemówienie Profesora Uniwersytetu Monachijskiego Dr. Kazimierza Fajansa na tem at: 

Siły chemiczne i budowa atomu.
Od godz. 15’00 do godz. 19 '00 : Otwarcie i posiedzenia wszystkich sekcyj.

3 l ip  ca .

Od godz. 9 '00 do 1 3 '00 : Posiedzenia sekcyj.
Od godz. 15‘00 do 1 9 '0 0 : Posiedzenia sekcyj.

4 1 i p c a.

Od godz. 9 ‘00 do godz. 13‘0 0 : Posiedzenia sekcyj.
Od godz. 17 00 do godz. 18’0 0 : Plenarne posiedzenie. Przemówienie Dyrektora E. Trepki : 

Przyszłość przemysłu chemicznego zu Polsce.
Godz. 2 2 '0 0 : Raut u Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w Zamku.

5 l ip  ca .

Od godz. 9 00 do godz. 13'00 : Posiedzenia sekcyj.
Od godz. 15 00 do godz. 16'00 : Zamknięcie sekcyj.
Od godz. 1 6 0 0  do godz. 1 7 0 0 :  Posiedzenie plenarne. Przemówienia:
Inżynier B. Przedpełski: Organizacja inżynierów chem ików  w Polsce.
Profesor Dr. J .  Zawadzki : Z  zagadnień bieżących technologji chemicznej.
Zamknięcie Zjazdu.
Godz. 2 1 '0 0 : Koleżeńska kolacja.

6 — 7 l i p c a .

W ycieczki: Luboń (Fabryka drożdży i R. May),
Cegielski, Gazownia Miejska, Malta (Papiernia), Akwawit: Rektyfikacja i Fa­
bryka Likierów.
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Odczyt inauguracyjny.

Kazimierz FAJANS. Prof. Uniwersytetu Mo­
nachijskiego.

Siły chemiczne i budowa atomu.

Sposób pojmowania sił chemicznych zależ­
nym był w różnych epokach rozwoju chemji 
z jednej strony od potrzeb chemicznego ba­
dania doświadczalnego, z drugiej strony od 
stanu fizyki. Dziś, gdy nauka o budowie atomu 
wielki ma wpływ na rozwój fizyki, usiłuje 
się problemat powinowactwa chemicznego 
sprowadzić do sił między ostatecznemi częś­
ciami składowemi atomów, mianowicie między 
dodatniemi i ujemnemi ładunkami elektrycz­
nymi.

Starego poglądu B e rz e 1 i u sz a (1812), że wza­
jemne działanie między atomami i cząsteczkami 
polega na przyciąganiu dodatnich i ujemnych 
ładunków nadmiernych, i że zawsze jest natury 
polarnej, nie dało się zastosować względem 
organicznych związków i cząstek pierwiastków 
jak H.2. Teorja jonowa A r r h e n i u s z ą  wyka­
zała jednakowoż rzeczywistość nadmiernych 
ładunków elektrycznych w wypadku elektroli­
tów. Odróżnia się przeto dwa typy graniczne 
wiązania chemicznego : Wiązanie idealne jonowe 
(dualistyczne, heteropolarne) i wiązanie niepo- 
larne (unitarne, homeopolarne). Wiązanie jonowe 
zachodzi (J. J .  T h o m s o n ,  K o s  se l ,  G.  N. 
L e w i s )  skutkiem przejścia jednego, lub kilku 
elektronów od neutralnych atomów części skła­
dowej, tworzącej katjony do atomów części 
składowej, tworzącej anjony i przez przycią­
ganie elektrostatyczne między, w ten sposób 
powstałemi, przeciwnie naładowanerrp jonami. 
W  wypadku wiązania niepolarnego między 
dwoma atomami dostarcza każdy z nich po 
jednym elektronie ( B o h r ,  G.  N. L e w i s ) ,  a ta 
para elektronów jest wspólną obu atomom. 
W wypadku idealnego wiązanie jonowego można 
sobie przedstawić jony, jako sztywne kulki, które 
się wzajemnie przybliżają aż do zetknięcia się 
ich powłok elektronowych, pojmowane jako 
nieprzenikalne. W  wypadku wiązania niepolar­
nego poruszają się wspólne elektrony dookoła 
jąder obu związanych atomów. Wyodrębnienie 
tych dwuch granicznych typów wiązania nie 
wystarcza, by zrozumieć wielką różnorodność 
w zachowaniu się połączeń chemicznych ; mię­
dzy typami granicznemi istnieją liczne przejścia. 
Wychodząc z idealnego wiązania jonowego 
można sobie wyobrazić ( K o s se i ,  F a j a n s ) ,

że te przejścia są wynikiem mniej lub więcej 
silnego przyciągania (deformacji) sfery elektro­
nowej anjonu w kierunku katjonu, przyczem 
w wypadku granicznym symetrycznego ułoże­
nia się elektronów względem jąder, ma się 
do czynienia z wiązaniem niepolarnem, np. 
H + +  H ~ =  Hi. Stopień deformacji, a przeto 
stopień zbliżenia się do jednego względnie dru- 
giego granicznego typu zależy ( F a j a n s )  od 
własności zasadniczych jonów: ładunku, wiel­
kości, budowy powłoki elektronowej i zdolności 
polaryzacyjnej (zdolności deformacyjnej). Miarą 
ostatniej jest refrakcja cząsteczkowa jonów. 
Im silniejsze jest działanie pola elektrycznego 
katjonu, to znaczy, im większy posiada on ła­
dunek i im mniejszy ma promień oraz im 
większą jest zdolność polaryzacyjna anjonu tem 
silniejszą jest deformacja ostatniego w cząsteczce, 
lub krysztale, tem większem jest odchylenie 
od wiązania sztywnych jonów i tem bardziej 
zbliża się związek do typu granicznego niepo­
larnego. Te przejścia dały się ilustrować między 
innemi na przykładz:e refrakcji cząsteczkowej 
w szeregu NaCl, MgCli, AICl,, SiCU . . , Clź.

Zależność działania deformującego katjo- 
nów od budowy ich powłoki elektronowej 
uwydatnia się w tem, że katjony metali cięż­
kich, nieposiadających charakteru gazu szla­
chetnego (np. A g+, Cu+, Cu++) naogół wywie­
rają o wiele silniejszy wpływ deformujący na 
anjony, niż katjony o charakterze gazów szla­
chetnych (np. N a+, Mg*+). Wielka różnica 
w zachowaniu się odnośnie do własności optycz­
nych, do odstępów między jonami w sieciach 
krystalicznych, rozpuszczalności, tworzenia kom­
pleksów i t. d., która istnieje między związ­
kami katjonów o charakterze gazów szlachet­
nych, lub bez tego charakteru, daje się spro­
wadzić w pierwszej linji do różnorodności ich 
działania deformującego, tak że to poglądowe, 
coprawda jakościowe pojęcie deformacji, umoż­
liwia systematykę wielu związków na podstawie 
zasadniczych własności jonów. W  najnowszym 
czasie wzrasta coraz bardziej znaczenie rozpa­
trywania budowy cząsteczki z punktu widzenia 
mechaniki kwantów ( H e i s e n b e r g ,  S c h r ö ­
d i n g e r  i inni) i zasady P a u l i ’ego.  Podług 
tej teorji przedstawia D e n n i s o n  wodór zwy- 
kłyjako mieszaninę dwu modyfikacyj (orto-i para- 
wodór) w stosunku 3 : 1 ,  a niedawno udało się 
( B o n n h o e f f e r  i H a r t e c k ,  E u c k e n )  po­
twierdzić to doświadczalnie oraz zmienić sto­
sunek ten w zależności od temperatury.
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Sekcja I.

Chemja Fizyczna (tematy ogólniejsze).

Delegaci komitetu organizacyjnego: pp. Prof. G a ł e c k i ,  Prof. G l i x e l l i  i Doc. Dr. K r a u s e .  
Sekretarze sekcji: pp. Mag. S p y c h a l s k i ,  S t o l z m a n n  i Mag. T o m a s z e w s k i .

W torek 2-go lipca.
Godz.

/. I. Baborowskij: O hydratacji iontfl. O hydratacji jonów. (Primo loco). 
l5'00 W. Staronka: Metoda dylatometrycznego pomiaru szybkości reakcyj następczych.
15'20 — Metodyka pomiarów dylatometrycznych w kinetyce chemicznej.
15-40 S. Hołyński : Referat z kinetyki procesów fitochemicznych.
1600 - W »  »  »  ”

16'20 H. Lachs: Kinetyka termicznego rozkładu dwuazowego estru octowego w stanie gazowym.
16'40 W. Staronka: Kinetyka reakcji przebiegającej w mieszaninie dwu ośrodków ciekłych.
17‘0 ) — Zależność stałej szybkości reakcji od stałej dielektrycznej ośrodka.
17'20 W. Wyczalkowska: Wpły w katalizatorów na szybkość rozkładu kwasu bromobursztynowego.
17*40 W. Kemula: O działaniu promieni ultrafjoletowych na węglowodory szeregu nasyconego.
18.00 — Działanie promieniowania rezonancyjnego rtęci na węglowodory.

Środa 3-go lipca.

9 00 W. Heller-. O zależności stałej szybkości procesów kinetycznych w układach niejednorodnych od temperatury 
i intensywności mieszania.

9 20 W. Staronka: Wystarczający warunek przebiegu reakcyj współczesnych w układzie jednorodnym.
9'40 W. Swiętoslawski: O nowych zastosowaniach ebuljoskopu.

10 00 A. Zmaczyński: Badania nad zjawiskiem azeotropji mieszanin benzenu i alkoholu.
10 20 T. Bylewski: Zastosowanie ebuljoskopu do badań termometrycznych.
10 40 M. Głowacka'. Zastosowanie ebuljoskopu do badań nad kinetyką reakcyj chemicznych.
1100 R. Kopczyński: Zastosowanie ebuljoskopu różnicowego do badania zjawiska azeotropji.
11 20 J .  Salcewicz: Badanie wpływu przestrzeni szkodliwej na dokładność pomiarów w ebuljoskopie.
11'40 J. Usakiewicz: Badanie ebuljoskopowe i tonometryczne z użyciem dwusiarczku węgla jako rozpuszczalnika.
12 00 K. Jabtczyński: Zatrucia w układach niejednolitych.
12 20 — Starzenie się i odmładzanie koloidów.
12‘40 5. Pleśniewicz: O szybkości dyfuzji cząsteczek i jonów.

15-00 W. Sołodkowska: Zastosowanie mikrokalorymetru adjabatycznego do pomiarów ciepła właściwego ciał stałych 
i cieczy.

15 20 S. Rybicka: Nowa metoda oznaczania ciepła parowania substancyj.
15 40 E. Bartoszewiczówna: Zastosowanie mikrokalorymetru adjabatycznego do pomiarow ciepła adsorbcji.
16'00 A. Dorabialska: Zastosowanie mikrokalorymetru adjabatycznego do pomiaru ciepła promieniowania uranu, toru

i minerałów radjoczynnych.
16 20 — O cieple promieniowania kilku miner..łów radjoczynnych.
16 40 H. Starczewska: Modyfikacja metody spalania substancyj ciekłych w bombie kalorymetrycznej.
17'00 J, Bobińska: O cieple spalania kamfory, azobenzenu, hydrazobenzenu i pirydyny.
17*20 W. Swiętoslawski: O nowej modyfikacji mikrokalorymetru adjabatycznego i jego zastosowaniach.
17'40 W. Daniewski: Przyczynki do teorji czułości i solaryzacji klisz fotograficznych.
18 00 K. Jablczyński: Badania fotochemiczne.

Czwartek 4-go lipca.

9'00 B. Szyszkowski: O współczynnikach aktywności słabych elektrolitów.
9'20 — Wpływ nieelektrolitów na współczynniki aktywności słabych kwasów w roztworach wodnych.
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Godz.

9'40 — Oznaczenie współczynników temperatury współczynników aktywności słabych kwasów.
10'00 — Teorja termodynamiczna potencjałów oksydacyjno-r dukcyjnych i siły elektromotorycznej.
10 20 — Współczynniki aktywności kwasu salicylowego w roztworach soli.
10-40 — „ „ „ „ „
11‘00 Z. Weyberg: O równowadze pomiędzy izomorfnemi kryształami mieszanemi, a roztworami nasyconemi.
11‘20 S. G lixelli: Elektroosmoza przez diafragmy żelatynowe.
11'40 B. K am ieński: O istocie potencjałów oksydacyjnych.
12'00 H. Lachs'. Potencjał elektrokinetyczny, a szereg lijotropowy.

Piątek 5-go lipCa.

9‘00 K. Dowgielewicz: Nowa metoda miareczkowego oznaczania ołowiu.
9 20 M. H łasko: O ścisłości dotychczasowych pomiarów w dziedzinie przewodnictwa elektrolitów.
9"40 D. Ważewski: O ruchliwości jonu wodorowego.

10'00 W. Klim ow ski: O przewodnictwie elektrycznem kwasów azotowego, chlorowego i nadchlorowego i o ruchliwości 
jonu wodorowego.

10-20 J .  G ow orecka : O ruchliwości jonu hydroksylowego, i o przewodnictwie wodnych roztworów wodorotlenków litu, 
sodu i potasu.

10'40 M. H łasko: O różnicach pomiędzy współczynnikami przewodnictwa elektrolitów w zależności od stałej die­
lektrycznej rozczynnika.

11 "00 A. Salitówna : O przewodnictwie elektrycznem wodorotlenków i alkoholanów alkalicznych (Li, Na, K) w alkoholu 
metylowym, propylowym i amylowym.

11‘20 N. Kadenacówna: O przewodnictwie wodorotlenków alkalicznych w alkoholu etylowym i izobutylowym.
11'40 E. M ichalski: O przewodnictwie elektrycznem chlorowodorków aniliny w anilinie.
12'00 K. H rynakowski: O budowie eutektyk układów binarnych związków organicznych.
12’20 — O szybkiej metodzie oznaczania ciepła właściwego cieczy.
12'40 St. T ołloczko: Wywód ogólnego wzoru na szybkość absorbcji.

W . S t a r o n k a .

Metoda dylatometrycznego pomiaru szybkości
reakcyj następczych.

Z fizycznych metod, które stosuje się w ki­
netyce chemicznej, jedną z najprzystępniejszych, 
a przytem dokładnych jest metoda dylato­
metryczna. Celem zastosowania tej metody do 
pomiaru szybkości reakcyj następczych referent 
wyprowadził równanie szykości dla najprostszej 
reakcji następczej A —*~B — C, w którem zmiany 
stężenia zastąpione zostały zmianami objętościo- 
wemi towarzyszącemi reakcji.

Dyskusja równania pozwala przewidzieć sze­
reg najbardziej typowych wypadków, którym 
graficznie odpowiada różnorodność postaci krzy­
wych szybkości reakcji. Referent przedstawi 
metody stosowania równania do obliczenia krzy­
wych szybkości reakcji następczych.

W . S t a r o n k a .

M etodyka pom iarów dylatometrycznych
w kinetyce chemicznej.

»
Na podstawie doświadczeń własnych oraz 

prac i spostrzeżeń innych autorów omówi re­
ferent warunki stosowalności metody dylato­
metrycznej, rodzaje używanych dylatometrów, 
ważniejsze źródła spotykanych tu błędów i spo­
soby ich usunięcia.

Stanisław HOŁYŃSKI.

Studja z zakresu reakcyj fitochem icznych.
I. O izotermie pobieralności fosforu  i potasu
przez k iełki i m łode rośliny żytnie.

1. Autor przystosowuje znaną metodę Neu- 
bauera i Schneidera do określania żyzności 
gleb do badań nad kinetyką procesów fito­
chemicznych. 2. Zastosowana metoda spełnia 
warunki izotermiczności i układu zamkniętego.
3. Otrzymane krzywe pobieralności K  i P  tem 
się różnią od znanej krzywej Robertsona, że 
oprócz maksymum zawierają też minimum, które 
podczas nagromadzenia fosforu w roślinie (żyto) 
przypada na 5,3 dzień po wysadzeniu ziarna, 
podczas zaś nagromadzenia potasu na 4,5 dzień.
4. Otrzymane krzywe są wypadkowemi trzech 
poszczególnych krzywych, z których jedna po­
daje prędkość eksosmozy substancji pobieralnej 
z ziarna, druga — prędkość pobierania tej sub­
stancji z podłoża i trzecia — odtwarza działanie 
czynników hamujących pobieralność. 5. Eksos- 
moza K  i Pz nasienia kiełkującego zmniejsza się 
w miarę wzrostu stężenia tych substancyj w pod­
łożu. 6. Ilość K  i P  w plonach oraz prędkość ich 
pobierania zależą od stężenia tych składników 
w podłożu. 7. Stosując metodę kryoskopową, 
autor stwierdza, że tak eksosmoza jak i pobie­
ralność K  i P  przez żyto zależą od ciśnienia 
osmotycznego substancyj tych w podłożu.



8. Krzywe pobieralności K i P  mają analogiczny 
przebieg, który dla pobieralności P  jest jednak 
nieco wolniejszy. 9. Posługując się sposobem 
ś. p. prof. J .  Zawidzkiego, autor wyprowadza rów­
nania dla otrzymanych krzywych i sprawdza je.

/A O spółczynniku temperatury podczas po­
bierania fosforu  i potasu przez k iełk i i m łode 
rośliny żytnie.

Podanym wyżej sposobem określono spół­
czynnik temperatury dla pobieralności K  i P  
przez żyto. Otrzymane dla różnych temperatur 
krzywe poddano szczegółowej analizie.

Hillary LACHS i Stefan ChWALIŃSKI. 
K inetyka termicznego rozkładu dwuazozuego 
estru octowego w stanie gazowym .

W  poszukiwaniu reakcji przebiegającej wy­
łącznie w fazie gazowej, reakcji na której 
możnaby sprawdzić teorje W . C. C. L e w i s ’a 
oraz H i n s h e l w o o d a ,  — wydawało się wska- 
zanem zbadanie w czasie termicznego rozkładu 
dwuazowego estru octowego.

W . S t a r o n k a .

K inetyka reakcji przebiegającej w m iesza­
ninie dwu ośrodków ciekłych.

Izomeryzacja fosforynu metylowego i ety­
lowego działaniem C H ,J  oraz C2H 6J  użytemi 
w stężeniu 20— 40 mniejszem od stężenia fos­
forynów przebiega z charakterystycznem przy­
spieszeniem mającem znamiona autokatalizy. 
Autokataliza ta ma swe źródło w zmieniają­
cych się w ciągu reakcji własnościach fizycz­
nych ośrodka, (na początku reakcji : fosforyn 
z małą domieszką jodku, na końcu : fosfina z ta­
kąż samą domieszką). Uważając zmieniający się 
w ciągu reakcji ośrodek za mieszaninę fosfo­
rynu i fosfiny wziętych w odpowiednim sto­
sunku i przyjmując dla jednego i drugiej 
stałe szybkości k  i k it wykazano, że stałe te 
są wielkościami addytywnemi w stosunku do 
stałej szybkości dla mieszaniny obu ośrodków. 
Obliczenia pomiarów wykonanych przez Ar- 
buzowa, Zawidzkiego, referenta i Totosia, od­
noszących się do szybkości izomeryzacji fos­
forynów metylowego, etylowego, propylowego

i butylowego, okazały że stosunek stałych

dla różnych fosforynów maleje ze wzrostem cię­
żaru alkylowca, natomiast od temperatury pra­
wie nie zależy.

W. S t a r o n k a .

Zależność stałej szybkości reakcji od  stałej 
dielektrycznej ośrodka.

Istnieje od dawna pogląd w kinetyce che­
micznej, że stała szybkość danej reakcji wzrasta
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ze stałą dielektryczną ośrodka. Nieliczne do­
tąd w tym kierunku badania wykazują, że 
istotnie w większości wypadków pogląd ten 
jest słuszny.

Dowodziłyby tego również badania prze­
prowadzone przez referenta i L. Totosia. Po­
miary stałej dielektrycznej dały dla fosforano-

/ OCH\
fosfiny metylowej O =

wartość około 20 razy większą niż dla izome­
rycznego fosforynu metylowego P(OCH$) 3. 
W  parze z tem idzie 15 —  20 większa stała 
szybkość izomeryzacji fosforynu metylowego, 
gdy ośrodkiem jest fosforano-fosfina, niż gdy 
ośrodkiem jest sam substrat tzn. fosforyn me­
tylowy. Izomeryzacja fosforynów metylowego
i etylowego w swem I stadjum przebiega 
w ośrodkach o wysokiej stałej dielektrycznej 
jak siarczan metylu i etylu szybciej, niż w ośrod­
kach o niskiej stałej dielektrycznej jak benzen, 
jodek metylu, jodek etylu i tp.

Badania nasze okazały jednak również, że 
istnieją reakcje, których szybkość ze wzrostem 
stałej dielektrycznej ośrodka maleje. Reakcją 
taką jest np. rozpad związków powstających 
przejściowo przy izomeryzacji fosforynów alky- 
lowców, zatem II stadjum izomeryzacji.

Dalsze badania, które są w toku, pozwolą 
być może, na bliższe ustalenie zależności mię­
dzy stałą dielektryczną a stałą szybkości reakcji.

Wanda WYCZAŁKOW SKA.
Wpływ katalizatorów  na szybkość rozkładu
kwasu bromobursztynowego.

Zbadany został wpływ soli neutralnych jak 
azotany i jodki, oraz niektórych nieelektro- 
litów (glikoza, manit) na szybkość rozkładu 
kwasu bromobursztynowego. Związki te zmie­
niają stałą szybkości, niektóre w znacznym 
stopniu.

W iktor K e m u la .

O działaniu prom ieni ułtrafjołetowych na
węglowodory szergu nasyconego (alifa­
tycznego).

Poddano węglowodory alifatyczne działaniu 
promieni ułtrafjołetowych wysyłanych przez 
lampę kwarcową ziębioną prądem powietrza.

Najkrótsze promieniowanie wynosiło A — 
1840 A.

Badano działanie światła lampy kwarcowej 
na metan CHt i etan C3//6.

Metan analogicznie do badań innych auto­
rów (Berthelot i Gaudechon, Landau) — nie 
ulega żadnej zmianie. — Etan, wbrew badaniom 
Landaua ulega fotolizie i kondensacji. — Fakt 
ten stwierdzono poraź pierwszy. — Przyczyną 
tego jest wykorzystanie najkrótszego ultrafjo-
letu A =  1800— 2200 A lampy kwarcowej w od­
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powiednio skonstruowanej aparaturze. Etan 
poddano naświetlaniu metodą statyczną i prze­
pływową. Jako produkty przemiany z etanu 
powstają: W odór //2, metan butan C4//10, 
heksan C6//u > i inne węglowodory. Konden­
sacja ta nie zależy od obecności par rtęci
i przebiega również pod ciśnieniem normal- 
nem.

Schemat dominującej reakcji jest następujący: 
nC-iHs (gaz) - >  (n—l ) H 2 + C ?nH i n - 2 (ciecz) 
n objętości ->• (n— 1) objętości.

Jakość i ilość produktów zależy od czasu 
naświetlania i szybkości przepływu gazu przez 
przestrzeń reakcyjną.

Stwierdza się analogję między kondensacją 
fotochemiczną etanu, przeprowadzoną w tej 
pracy a kondensacją przy pomocy emanacji 
radowej (Mund i Koch, Lind i Barwell).

W iktor K e m u la .
O działaniu promieniowania rezonacyjnego
rtęci na węglowodory szeregu nasyconego.

Poddano metan C H { i etan C2// 6 działaniuO
podnieconej falą l  = 2 5 3 6 ,7  A pary rtęci w apa­
raturze opisanej przez Cario i Francka. Stwier­
dzono, że węglowodory wymienione żadnej 
zmianie nie ulegają; nie odszczepiają wodoru, 
ponieważ nie redukują CuO na zimno.

W  toku są badania nad uwodorniem C2// 6
i CtMo pod wpływem promieniowania rezonan- 
cyjnego pary rtęci.

Witali H e l l e r .
O zależności stałej szybkości procesów kine­
tycznych w układach niejednorodnych od
temperatury i intensywności mieszania.

1. Badania nad kinetyką rozpuszczania się 
cyny i kadmu w roztworze wodnym chlorku 
żelazowego, oraz magnezu w roztworze wod­
nym chlorku amonu wykazały, że stała szyb­
kości tych procesów obliczona według wzoru:

2 ,3 0 3 . v , a — X, , .
K  = ------ 7- j - l o g  v , gdzies. A  1 ~Xi

v  — objętość płynu reagującego 
s — powierzchnia płytki rozpuszczonej, 
a  — stężenie początkowe płynu 
X) i x2 — stężenia płynu na początku i w końcu 

odstępu czasu /\t, 
jest funkcją linjową częstości obrotów mieszadła 
n, przy stałej temperaturze oraz temperatury, 
przy stałej szybkości mieszania (n zmieniano 
w granicach: 200— 600 obr./min., temperaturę 
t od 0 °—35°). Spółczynnik temperaturowy jest 
więc niezależny od szybkości mieszania.

2. Zależność stałej K  od temperatury, przy 
n =  const, jest taka sama, jak i spółczynnika dy­
fuzji (grubość â) warstewki adhezyjnej jest przeto 
w badanym przedziale temperatur stała, gdy 
szybkość mieszania jest niezmienna.

3. Stała K, jako jednoczesna funkcja n i t 
może być, wychodząc z wyłożonych pod 1. 
zależności wyrażona wzorem ^ = ( 4 „  +  C0>) (t—i).

Parametry C0 i t pozwalają scharakteryzo­
wać proces niezaleśnie od użytej aparatury, 
parametr zaś A  zależny jest od aparatury i od 
rodzaju procesu.

4. Parametr A  może być również uniezależ­
niony od zmian aparatury, dzięki wprowadze­
niu pojęcia n o r m a l n e g o  m i e s z a d ł a ,  przez 
porównanie z którem może być określony efekt 
mieszania dla danego procesu w dowolnej 
aparaturze.

5. Podana została metoda, pozwalająca usta­
lić normalną skalę intensywności mieszania, 
w której mogą być badane różnorodne pro­
cesy kinetyczne w układach niejednorodnych, 
przez co stanie się możliwe ich porównanie.

W. S t a r o n k a .
W ystarczający warunek przebiegu reakcyj
współczesnych w układzie jednorodnym .

Warunkiem tym jest spełnienie równania 
h -'h = f(x ') ,  w którem h  i oznaczają czasy 
wytworzenia się tej samej ilości produktu re­
akcji, mierzonej w stężeniach względnych x' 
w dwóch pomiarach, przy których stężenia 
początkowe substratu były różne: a t i os. W a­
runek ten nie jest konieczny.

W . S w i ę t o s l a w s k i .
O nowych zastosowaniach przyrządów ebu-
łjoskopowych.

Ebuljoskopy skonstruowane przez autora, 
znalazły szereg zastosowań. Używane są one 
do pomiarów termometrycznych, pomiarów 
ciśnienia, zjawiska azeotropji, w statyce i ki­
netyce chemicznej i t. p. Dalsze udoskonalenia 
w aparaturze oraz możność wykonywania po­
miarów pod ciśnieniem kilku lub kilkunastu 
atmosfer rozszerzyły znacznie zakres tych za­
stosowań. Obecnie ebuljoskopy różnicowe zna­
lazły zastosowanie w dziedzinie badań nad 
rozpuszczalnością ciał stałych w różnych tem­
peraturach, w pomiarach punktu wrzenia mie­
szanin ciekłych, zawierających małe ilości sub­
stancji bardziej lotnej, wreszcie zastosowano 
ebuljoskop różnicowy do badania układów dwu­
fazowych ciekłych.

Al. Z m a c z y ń s k i .
B adania nad zjaw iskiem  azeotropji m iesza­
nin alkoholu i benzenu.

Autor opracował m etodę, prowadzenia 
pomiarów w aparacie W . S w i ę t o s ł a w -  
s k i e  go,  przystosowanym do badań ebuljosko- 
wych pod zwiększonem ciśnieniem, i w szcze­
gólności zbadał zjawisko przesunięcia punktu 
azeotropowego mieszanin alkoholu i benzenu
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w zależności od składu oraz ciśnienia, pod ja­
kiem odbywa się wrzenie. W badaniach tych 
posługiwał się autor ebuljoskopem różnicowym, 
zaopatrzonym w autoregulator własnej kon­
strukcji.

Badania przeprowadzono w granicach od 
ciśnienia atmosferycznego do 7300 mm  słupa 
rtęci i stwierdzono :

1. że mieszanka o składzie 32 ,38°/0 alko­
holu i 67,62°/o benzenu jest azeotropową pod 
ciśnieniem atmosferycznem (p. wrz. 67,77°), 
mieszanka, zawierająca 51 ,30%  alkoholu— pod 
ciśnieniem 3370 mm  (p. wrz. 116,55°), mieszanka 
zaś, zawierająca 58,97 °/o alkoholu, pod ciśnie­
niem 5917 mm  (p. wrz. 137,58").

2. że mieszanina, zawierająca 20 ,38°/o, alko­
holu, pod ciśnieniem atmosferycznem daje w wa­
runkach pomiaru różnicę w odczytaniach tem­
peratur w ebuljoskopie różnicowym równą
0,065°, pod ciśnieniem zaś 7000 mm  różnica 
ta wzrasta do 0,765°. Wskazuje to, że w miarę 
wzrostu temperatury wrzenia, flegma różni się 
coraz bardziej od składu mieszaniny dystylo­
wanej.

Tadeusz BYLEWSKI.

Zastosowanie ebuljoskopu do badań lermo-
metrycznych.

Celem znalezienia łatwej metody cechowa­
nia termometrów oraz wyznaczania wartości 
stopnia w dowolnej części skali termometrycznej 
od 0° do 200° autor użył ebuljoskopu W . S  w i ę- 
t o s ł a w s k  iego i szeregu cieczy indywidualnych,

oznaczając współczynnik dla tych cieczy

z dokładnością 0,2°/0. W  tym celu użyty został 
termometr elektryczny oporowy. Do pomiaru 
oporu użyto metody skrzyżowanych oporów 
J a e g e r ’a i S  t e i n w e h r’a. Autor jednak zmo­
dyfikował układ wspomnianych autorów przy­
stosowując termometr do dokładnych pomiarów 
temperatur w granicach od 0° do 200°.

Korzystając ze wspomnianego urządzenia au­
tor wykonał szereg obserwacyj nad sprawnością 
działania ebuljoskopu różnicowego oraz nad 
wrażliwością tego przyrządu na zmiany ci­
śnienia.

M. G ł o w a c k a .

Zastosowanie ebuljoskopu do badań nad ki­
netyką reakcy j chemicznych.

Opracowano nową metodę (tonometryczną) 
pomiaru stałej prędkości reakcji, stosując do 
badań kinetycznych ebuljoskop W. S w i ę t o -
s ł a w s k i e g o .

Metoda ta daje się zastosować jedynie do 
tych reakcyj, które przebiegają w roztworze
i w których ilość cząsteczek ciał reagujących

jest różna od ilości cząsteczek ciał powstają­
cych. Wówczas zgodnie z prawem R a o u l t a ,  
prężność pary roztworu substratów reakcji jest 
inna w danej temperaturze, niż prężność pary 
roztworu produktów reakcji. Stąd też cala ob­
serwacja zmian prężności pary roztworu bada­
nego (w t—const.) w miarę postępu reakcji 
pozwala wnioskować o szybkości je j przebiegu. 
Z danych tonometrycznych można obliczyć stałą 
prędkości reakcji w danej temperaturze.

Badania powyższe przeprowadzono nad szyb­
kością rozkładu kwasu bromobursztynowego.

R. K o p c z y ń s k i .

Zastosowanie ebuljoskopu różnicowego do
badania zjaw iska azeotropji.

Zastosowano ebuljoskop różnicowy W.
S w i ę t o s ł  aw s k i ego do badania zjawiska 
azeotropji mieszanin dwóch cieczy. W  tym celu 
do układu włączono manostat oraz ebuljoskop 
pojedyńczy, służący jako czuły przyrząd do 
pomiaru ciśnienia panującego w układzie. Ma­
nometr rtęciowy różnicowy służył jedynie do 
przybliżonego oznaczenia ciśnienia. Badanie 
prowadzono w granicach od 650 mm  słupa Hg. 
Zbadano mieszaniny alkoholu etylowego i wody 
oraz benzenu i alkoholu etylowego. Stwier­
dzono przytem, że zgodnie ze spostrzeżeniami 
M e r r i m o n a  maksymum temperatury wrzenia 
przesuwa się nieznacznie wraz ze wzrostem tem­
peratury w kierunku większych zawartości wody, 
oraz że krzywa izobarycznych zmian temperatur 
wrzenia stopniowo się pogłębia. Obliczono

w a r to ś c iu j względnie umożliwiające teo­

retyczne wykreślenie zmian w kształcie izobar, 
odpowiadających ciśnieniom wyższym. Zbadano 
dokładnie punkty azeotropowe mieszanin alko­
holu etylowego i benzenu w granicach ciśnień 
od 760 mm  do 1900 mm.

J .  S a l c e w i c z .

Badanie wpływu przestrzeni szkodliw ej na
dokładność pom iarów w ebuljoskopie W.
Swiętosławskiego.

Skonstruowany został specjalny przyrząd, 
umożliwiający zbadanie wpływu „przestrzeni 
szkodliwej“ w ebuljoskopie pojedynczym i róż­
nicowym W . S w i ę t o s ł a w s k i e g o .  Przyrząd 
umożliwia również zbadanie ilości wytwarzanej 
pary na minutę oraz ilości przepływającej 
cieczy w warunkach normalnej pracy ebuljos­
kopu. Podczas badań ujawniono, że w przy­
padku cieczy indywidualnej, ilość wytwarzanej 
pary oraz przerzucanej w ebuljoskopie cieczy 
może się wahać w szerokich granicach (np. 
4-krotnie), niewywołując dostrzegalnych zmian 
w temperaturze wrzenia badanej cieczy.
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Ja n  USAKIEWICZ.
B adan ia  tonometryczne i ebuljoskopowe 
z użyciem dwusiarczku węgla ja k o  rozpu­
szczaln ika.

Zostały wykonane badania ebuljoskopowe
i tonometryczne roztworów dwufenyloaminy 
w dwusiarczku węgla, jako rozpuszczalniku. 
Przyrząd składał się z ebuljoskopu różnicowego, 
manostatu, manometru różnicowego oraz ebu­
ljoskopu pojedynczego, napełnionego wodą. 
Ebuljoskop pojedyńczy służył jako barometr.

Oznaczono współczynniki dp\dt dla dwu­
siarczku węgla w granicach ciśnień 730 mm  
do 830 mm. Współczynnik ten dla 760 mm  
wynosi: 25,16. Obliczone ciepło parowania 
w temp. 46,07° wynosi 85 caljgr. Obliczono 
stałą ebuljoskopową, posługując się wzorami:

^  R T 2 „  M p .T .(v p — vc)
Ki =  —— oraz K ‘ź ~

l l
w zależności od użytego wzoru otrzymano wy­
niki: ATi =  2377 oraz ^  =  2300. Zbadano od­
chylenia od prawa R a o u l t ’a dla roztworów 
dwufenyloaminy, stwierdzono wreszcie, że sto­
sunek dtfdp  roztworów wzrasta w miarę wzro­
stu stężenia.

K . J a b ł c z y ń s k i  i J .  M a r c z k o w s k a .
Zatrucia w układach niejednorodnych.

Liczne reakcje w układach niejednolitych, 
np. rozpuszczanie się metali w kwasach, wyka­
zują nierównomierności zwłaszcza w początko­
wym okresie t. zw. inkubacyjnym. Powód leży 
w zatruwaniu się powierzchni fazy stałej od 
minimalnych ilości trucizny, zawartej czy to 
w powietrzu laboratoryjnem, czy w wodzie, 
czy też w odczynnikach.

K . J a b ł c z y ń s k i  i A . E m in .

Starzenie się i odm ładzanie koloidów.

Koloidalne roztwory starzeją się —  jest to 
fakt znany oddawna. Wynikiem starzenia się 
jest większa odporność na czynniki koagulu- 
jące. Ale świeżo przygotowane koloidy, np. 
wodzian żelazowy, wykazują proces odwrotny 
t. j. stopniowo zwiększającą się wrażliwość na 
elektrolity; jest to zjawisko odmładzania się 
koloidów — dotychczas nieznane w literaturze.

S t a n i s ł a w  P l e ś n i e w ic z .

O szybkości dyfuzji cząsteczek i jonów .

Autor skonstruował przyrząd pozwalający 
na pomiar szybkości dyfuzji przy wielkich roz- 
cieńczeniach substancyj. Przyrząd został wy­
zyskany w celu porównania szybkości dyfuzji 
skupień materjalnych elektrycznie naładowanych
i obojętnych.

W . SOŁODKOWSKA.
Zastosowanie mikrokalorymetru adjabatycz- 
nego do pom iarów ciepła właściwego ciał 
stałych i ciekłych.

Mikrokalorymetr adjabatyczny W. Ś w i ę t o -  
s ł a w s k i e g o  i A.  D o r a b i a l s k i e j  został 
zastosowany do pomiarów ciepła właściwego 
ciał stałych i ciekłych. W  tym celu użyto dwóch 
kalorymetrów metalowych, ogrzewanych zapo­
mocą ogrzewaczy elektrycznych, włączonych 
szeregowo w jeden wspólny obwód. Kalory- 
metry właściwe umieszczone zostały w siatkach 
jedwabnych, w naczyniach szklanych, te zaś 
w dużych zbiornikach pojemności 2 0 —30 litrów. 
Oznaczywszy stosunek pomiędzy efektami ciepl- 
nemi, wytworzonemi przez ogrzewacze w ukła­
dach o znanej pojemności cieplnej, ciepło 
właściwe substancyj badanych oznaczano, 
opierając się na tej liczbie. W  przypadku cieczy 
jeden z kalorymetrów posiada kształt naczynia 
zamykanego hermetycznie zapomocą wśrubo- 
wywanej pokrywy.

S .  R y b i c k a .
Zastosowanie mikrokalorymetru adjabatycz- 
nego do pomiaru ciepła parow ania.

Przystosowano zmodyfikowany mikrokalo­
rymetr adjabatyczny W . Ś w i ę t o s ł a w s k i e g o
i A.  D o r a b i a l s k i e j  do oznaczania ciepła 
parowania cieczy w temperaturze pokojowej.

Metoda pozwolą na oznaczenie ciepła pa­
rowania ilości cieczy, nie przekraczających kilku 
miligramów.

E . B a r t o s z e w i c z ó w n a .

Zastosowanie mikrokalorymetru adiabatycz­
nego do pom iarów ciepła adsorbcji.

Odpowiednio skonstruowany mikrokalory­
metr adjabatyczny zastosowano do mierzenia 
ciepła adsorbcji gazów. Przeprowadzono cały sze­
reg pomiarów adsorbcji par benzolu przez węgiel 
aktywowany. Badania wykonywane były w apa­
racie, którego konstrukcja umożliwiała dokładne 
przeprowadzenie pomiarów, pomimo dużych 
zmian temperatury zewnętrznej. Wahania tempe­
ratury w pokoju dochodziły niekiedy do 6° w ciągu 
kilku godzin, nie powodując jednak zakłóceń 
w pomiarach, dzięki umieszczeniu galwanometru
i wszystkich przewodników wewnątrz układu.

Badania przeprowadzane były w różnych 
temperaturach, pod ciśnieniem atmosferycznem.

A. D o r a b i a l s k a .

Zastosowanie mikrokalorymetru adjabatycz- 
nego do pomiaru ciepła promieniowania 
uranu, toru i minerałów radjoczynnych.

Mikrokalorymetr adjabatyczny skonstruo­
wany w Zakładzie Chemji Fizycznej Politech­
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niki Warszawskiej, autorka przystosowała do 
pomiaru efektów cieplnych rzędu 1 0 '4 — 1 0 '5 
kaljgodz. Zasada pomiaru polega na tem, że 
sama substancja badana stanowi kalorymetr 
właściwy, grzejąc samą siebie. Ponieważ • po­
miar wykonywany jest adjabatycznie, trwać on 
może dowolną ilość czasu, co umożliwia ba­
danie najmniejszych nawet efektów cieplnych 
wydzielanych w procesach ciągłych. Średnio 
czas trwania pomiaru wynosił od 6-ciu do 24 
godz., zależnie od wielkości badanego efektu 
cieplnego. Poszukiwane ciepło promieniowania 
substancji — Q obliczyć można w kalorjach 
wprost z równania:

Q — c. A t.
gdzie c oznacza ciepło właściwe substancji, 
A t — przyrost temperatury układu na godzinę.

Działanie przyrządu sprawdzono na po­
miarach ciepła promieniowania UsOs, ThO%
i pechblendy, otrzymując wyniki liczbowe zgodne 
z przewidywaniami teoretycznemi oraz bada­
niami innych autorów.

A. D o r a b i a l s k a .
O cieple prom ieniowania kilku minerałów
radjoczynnych.

Posługując się mikrokalorymetrem adiaba­
tycznym autorka oznaczyła ciepło promienio­
wania szeregu następujących minerałów radjo­
czynnych: torianitu, orangitu, monacytu, urani- 
nitu i johannitu. Dwa z pośród tych minerałów: 
orangit i monacyt wykazują ciepło promieniowa­
nia wielokrotnie większe, niż tego możnaby się 
spodziewać po ich składzie chemicznym, co wy­
maga teoretycznego i doświadczalnego wy­
jaśnienia. Pozostałe trzy minerały posiadają nor­
malną energję promieniowania, dającą się łatwo 
uzasadnić liczbowo na podstawie ich składu 
chemicznego i znanych własności promienio­
twórczych.

H. S t a r c z e w s k a .
M odyfikacja metody spalania substancyj ciek­
łych w bombie kalorymetrycznej.

Autorka podaje przegląd krytyczny dotych­
czasowych metod spalania substancyj ciekłych 
w bombie kalometrycznej oraz referuje opra­
cowaną przez siebie metodę spalania substancyj 
ciekłych ze specjalnem uwzględnieniem cieczy 
o wysokich prężnościach pary.

Ja d w ig a  BOBIŃSKA.
O cieple spalania kam fory, azobenzenu,
hydrazobenzenu i pirydyny.

Ciepło spalania komfory, azo —  i hydrazo­
benzenu oznaczane było kilkakrotnie przez roz­
maitych autorów, lecz wyniki tych pomiarów 
wykazują dużą rozbieżność, uniemożliwiając ko­

rzystanie z nich, a trzy powyżej wymienione 
związki, odgrywają ważną role w termochemji. 
Autorka spaliła więc te substancje i oznaczyła 
ich ciepło spalania.

Na zasadzie wyników liczbowych niniejszej 
pracy oznaczono prawdopodobny mnożnik dla 
przeliczenia danych P e t i t ’a i potwierdzono 
przypuszczenie co do niejednorodności danych 
L e m o u 1 t ’a.

Pirydynę spalono w celu wyznaczenia mnoż­
nika dla przeliczenia danych D e l é p i n e ’a.

W . S w i ę t o s ł a w s k i .
O nowej m odyfikacji mikrokalorymetru adja-
batycznego i jego  zastosow aniach.

Mikrokalorymetr adjabatyćzny, opisany przez 
autora i p. A. D o r a b i a l s k ą  z wyglądu przy­
pomina bombę kalorymetryczną. W  przyrządzie 
tym kalorymetr właściwy otoczony jest ze 
wszystkich stron masywnym płaszczem meta­
lowym, nadaje się więc szczególnie do bada­
nia ciepła rozkładu pierwiastków promienio­
twórczych. W  wielu wypadkach zabezpieczenie 
takie jest zbyteczne, dlatego też nowa mody­
fikacja mikrokalorymetru adjabatycznego nie 
posiada wcale płaszcza metalowego. Kalory­
metr właściwy umieszczony jest w naczyniu 
szklanem kulistej formy, posiadającem u góry 
otwór, zaopatrzony w korek, rurkę boczną pro­
wadzącą do pompy, oraz u dołu małą pro­
bówkę wypełnioną stopem W o o d ’a. Kontakty 
termopary znajdują się w kalorymetrze właści­
wym oraz wspomnianej probówce. Całość usta­
wia się w dużym zbiorniku, zawierającym 3 0 —50 
litrów wody. Aby uniezależnić się od wpływów 
ubocznych, w dolnej części zbiornika znajduje 
się komora, w której umieszczony jest galwa- 
nometr. Przewodniki od galwanometru przecho­
dzą wewnątrz zbiornika do termoogniwa kalo- 
rymetru. W  ten sposób całość układu ogrzewa 
się wraz z kalorymetrem adjabatycznym o tyle 
stopni, co i kalorymetr.

W . D a n ie w s k i .

Przyczynki do teorji czułości i solaryzacji
klisz fotograficznych.

Autor podaje nowe fakty dotyczące zagad­
nienia solaryzacji i czułości klisz fotograficznych.

K. J a b ł c z y ń s k i  i H. J a b ł c z y ń s k a .
B adania fotochem iczne.

Pogląd E i n s t e i n a ,  że stosunek ilości 
cząsteczek, ulegających działaniu fotochemicz­
nemu, do ilości kwant zaobsorbowanych po­
winien równać się jedności lub liczbie całkowitej, 
ma znaczenie tylko dla reakcyj pierwotnych; 
wszelkie wtórne reakcje zaciemniają obraz tej 
zależności. Celem pracy jest poszukiwanie ta­



318 P R Z E M Y SŁ  CH EM IC ZN Y 13 (1929)

kich przemian fotochemicznych, . w których 
reakcje wtórne przebiegałyby nieskończenie 
szybko w stosunku do pierwotnych.

B. S z y s z k o w s k i .

O współczynnikach aktyw ności słabych  
elektrolitów.
B. S z y s z k o w s k i  i A. S k ą p s k i .

Wpływ nieelektrolitów na współczynniki 
aktyw ności słabych kw asów  w roztworach 
wodnych.
Mierzono wpływ cukru gronowego na 

spółczynniki aktywności kwasu salicylowego, 
posługując się (opracowaną w poprzednich 
wspólnych badaniach) metodą oznaczania spół- 
czynników rozdziału tegoż kwasu między ben­
zol a roztwory cukru gronowego

(konc. od 0 01 do 1 , m ° , ) w temp. 25°. 
\ kg wodyt
Równocześnie zbadano wpływ cukru grono­
wego na rozpuszczalność kwasu salicylowego.

B. S z y s z k o w s k i  i A. S k ą p s k i .
Oznaczenie współczynników temperatury 
współczynników aktywności słabych kwasów. 
Sp. temp. oznaczono mierząc spółczynniki 

rozdziału kwasu salicylowego między benzolem 
a roztworami Na Cl i N a2 SO,

(konc. 0'01 — 2 m0^j \ w temp. 25° i 40°. \ kg  wody)
Spółczynniki aktywności części niezdysocjowa- 
nej i zdysocjowanej obliczano ze zmiany spół- 
czynnika rozdziału i stałej dysocjacji.

B. S z y s z k o w s k i .
Teorja termodynamiczna potencjałów oksy­
dacyjno - redukcyjnych i siły elektromoto­
rycznej.
B. S z y s z k o w s k i  i R. S c h o n t a l ó w n a .

Spółczynniki aktywności kw asu  salicylo­
wego w roztworach soli.
Posługując się metodą spółczynników roz­

działu oznaczono spółczynniki aktywności kwasu 
salicylowego w roztworach soli: KCl, K N 0 3, 
B a (N 0 s)t , Ca (M ? ,)„  K J  i U N O,.

B. S z y s z k o w s k i  i Z. R e i t e r ó w n a .
Spółczynniki aktyw ności kw asu salicylo­
wego w roztworach soli.
Posługując się metodą spółczynników roz­

działu oznaczono spółczynniki aktywności kwasu 
salicylowego w roztworach soli: K^SOi, KBr, 
NaBr, CaCU i LiCl.

S .  G l i x e l l i  i Z. S t o l z m a n n .
O elektroosm ozie przez diafragm y żelatynowe. 
Potencjał elektrokinetyczny £ t. j. różnica 

potencjału między warstwą cieczy nieruchomo 
przylegającą do ścian diafragmy i ruchomą 
cieczą, wypełniającą pory diafragmy, nie za­
leży od rozmiarów por według klasycznej teorji

H e 1 m h o 11 z a - S  m o 1 u ch  o w sk  i eg  o. Dla 
rozstrzygnięcia pytania, czy teorja ta stosuje 
się także do diafragm z ciał galaretowatych, 
które rozpatrywane są przeważnie jako układy 
dwufazowe, system por i kanałów wypełnio­
nych cieczą, zbadaliśmy metodą elektroosmo- 
tyczną zależność £ od stężenia żelatyny w ga- 
lerecie. Potencjał elektrokinetyczny żelatyny 
zależny jest nadto od stężenia jonów wodoro­
wych. Zbadano zatem zależność £ od Ph, mie­
rzonego elektrometrycznie w galaretach, zada­
wanych kwasem solnym, o zawartości żelatyny 
od 1 do 12°/o. Przy tej sposobności wykazano, 
że proces galaretowacenia nie wpływa istotnie 
na przewodnictwo elektryczne i Ph• Otrzymano 
szereg krzywych, których porównanie prowa­
dzi do wniosku, że potencjał £ dla jednako­
wych wartości Ph  jest tem mniejszy, im stęże­
nie żelatyny jest większe. Stwierdzone tu od­
stępstwa od teorji elektroosmozy można poło­
żyć na karb nadzwyczaj małej średnicy kanałów 
w galaretach, mniejszej od podwójnej warstwy 
elektrycznej. Prawdopodobniej jednak odstęp­
stwa te pochodzą stąd, że woda w galaretach 
związana jest chemicznie.

B. K a m ie ń s k i .

O istocie potencjałów elektrod.
Zastosowanie rozważania termodynamicznego 

do rezultatów doświadczalnych zawartych w refe­
racie przydzielonym do sekcji 11. zmusiło autora 
do przyjęcia pewnego poglądu na istotę poten­
cjału. Niezwykłe na pozór zachowanie się karbo- 
rundu jest idealnem zachowaniem się elektrody 
prawie że zupełnie obojętnej chemiko-fizycznie na 
przebieg zjawisk w elektrolicie; obojętność gra­
nicy faz karborund-elektrolit na zmianę składu 
rotworu i możność mierzenia potencjałów, któ­
rym nie towarzyszy zmiana chemiczna zmusza 
nas do wytworzenia sobie poglądu, że istotnemi 
warunkami krępującymi zjawiska powstawania 
potencjału jest chemiko-fizyczna natura po­
wierzchni elektrody gdyż na powierzchni 
każdej elektrody powstaje potencjał adsorp- 
cyjny przez samo zanurzenie elektrody do 
elektrolitu. Potencjał ten jest wrażliwy na kon­
centrację soli w elektrolicie. Szczególna od­
porność karborundu na zmiany koncentracji 
w elektrolitach, jak to okazują opisane w pracy 
doświadczenia i wyjątkowa niezdolność do se­
lektywnej adsorpcji jonów na powierzchni elek­
trody karborundowej pozwala mierzyć potencjały 
warstw podwójnych powstających na powierzchni 
elektrod przez samo zanurzenie ich do elektrolitu.

Hillary LACHS, Józef BlCZYK i Józef KROMAN.
Potencjał elektrokinetyczny a szereg lijotro-
powy.
Podobnie, jak inne zjawiska elektrokine- 

tyczne potencjał przepływu w szkle i kwarcu 
zostaje zmieniony przez jony zgodnie z sze­
regiem L i< N a < .K < .R b < C s .
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Kazimierz DoWGIELEWICZ.
N owa metoda miareczkowego oznaczania
ołowiu.

Nowa metoda miareczkowego oznaczania 
ołowiu polega na różnicy rozpuszczalności trze­
ciorzędowych ortofosforanów ołowianego i man­
ganowego umożliwiającej przesunięcie równo­
wagi reakcji

Mn, (PO,), + 3 Pb {N O Jt ^
+ ± P b 3 (PO4)2 + 3  Mn(NOs) 2 

z lewa na prawo.
Po odsączeniu osadu fosforanu ołowiu i man­

ganu, wywiązany w biegu reakcji azotan man- 
ganawy, w ilości równoważnej soli ołowiowej, 
miareczkuje się nadmanganianem potasowym 
metodą G u y a r d ’ a, zmodyfikowaną przez 
V o l g a r d ’ a. Dokładność wyników wynosi 
0*2— 0 .3°/0.

Marjan HŁASKO.
O ścisłości dotychczasowych pomiarów  

dziedzinie przewodnictwa elektrolitów.
Aczkolwiek ostatniemi czasy pojawiło się 

szereg dociekań teoretycznych z dziedziny prze­
wodnictwa elektrolitów, same jednak pomiary 
Pozostawiają wiele do życzenia. Z wyjątkiem 
przewodnictwa chlorku potasu oraz innych soli 
metali alkalicznych wszelkie inne pomiary są 
dość niepewne. Naprzykład, oznaczone prze­
wodnictwa kwasów i zasad są w wysokim 
stopniu niedokładne. Co się zaś tyczy pomia­
rów w roztworach niewodnych, to prawie wszyst­
kie badania w tej dziedzinie należy uważać za 
prowizoryczne i dla ścisłych dociekań bez zna­
czenia. W artości otrzymywane przez różnych 
autorów różnią się często o kilkadziesiąt pro­
centów. I nic w tem dziwnego, albowiem na­
wet w dość stężonych roztworach zanieczy­
szczenia rozpuszczalnika są zwykle większe
od stężenia badanego elektrolitu, który często 
reaguje z domieszkami, lub tworzy z niemi 
zespoły. A więc w tych wypadkach, szczególnie 
w roztworach rozcieńczonych, wartość prze­
wodnictwa elektrolitu, będzie zupełnie błędna. 
Autor uważa, iż w dobie obecnej należy wy­
konać szereg dokładnych pomiarów przewod­
nictwa kwasów i zasad w roztworach wodnych 
oraz różnych elektrolitów w takich rozczynni- 
kach organicznych, które dadzą się otrzymać 
w stanie wielkiej czystości.

Dominik WAŻEWSKI.
O ruchliwości jonu wodorowego.
W artości ruchliwości jonu wodorowego po­

dawane przez różnych autorów różnią się znacznie 
pomiędzy sobą. Aby dokładnie oznaczyć ruch­
liwość jonu wodorowego zmierzono przewod­
nictwo cząsteczkowe chlorowodoru, bromowo­
doru i jodowodoru, rozpuszczonych w bardzo 
czystej wodzie o przewodnictwie właściwem

7 . 10~7. Następnie, obliczono przewodnictwo 
graniczne tych kwasów, równe sumie ruchli­
wości odnośnych jonów i po odjęciu ruchli­
wości jonów chlorowcowych (Cl— , Br— , J —) 
otrzymano następujące wartości ruchliwości 
jonu wodorowego:

Z przewodnictwa granicznego H C l— 355'0
H  B r — 355'2

« » .  H J r 35.5'\
Przeciętna wynosi 3 5 5 1  i znacznie się różni 
od wartości ogólnie przyjętej (349).

Włodzimierz KLIMOWSKI.
O przewodnictwie elektrycznem kw asów  azo­
towego, chlorowego i nadchlorowego i o ru­
chliwości jonu wodorowego.
Zmierzono przewodnictwo elektryczne kwasu 

azotowego, chlorowego i nadchlorowego, roz­
puszczonych w najczystszej wodzie o przewod­
nictwie właściwem rzędu 5 '10—7 i pozbawionej 
minimalnych śladów soli amonowych.

Okazało się, iż przewodnictwa graniczne, 
przewodnictwa cząsteczkowe rozcieńczonych 
roztworów tych kwasów oraz ruchliwość jonu 

•wodorowego posiadają wartości znacznie wyż­
sze od ogólnie dzisiaj przyjętych.

Jadwiga GOWORECKA.
0  ruchliwości jonu hydroksylowego (O H —)
1 o przewodnictwie wodnych roztworów w o­
dorotlenku litu, sodu i potasu.
Zmierzono przewodnictwo elektryczne wo­

dorotlenku litu, sodu i potasu, rozpuszczonych 
w najczystszej wodzie pozbawionej śladów dwu­
tlenku węgla. Podczas kolejnych rozcieńczań 
stężonych i rozcieńczonych roztworów stosowano 
specjalne urządzenia, zapobiegające przedosta­
waniu się do roztworów dwutlenku węgla z at­
mosfery.

Okazało się, iż przewodnictwa graniczne, 
przewodnictwa cząsteczkowe rozcieńczonych roz­
tworów oraz ruchliwość jonu hydroksylowego 
posiadają wartości znacznie wyższe od ogólnie 
dzisiaj przyjętych. Następnie stwierdzono, iż 
współczynniki przewodnictwa (a) wodorotlenku 
litowego, są mniejsze od odpowiednich współ­
czynników wodorotlenku sodowego, te ostatnie 
zaś są mniejsze od analogicznych współczyn­
ników wodorotlenku potasowego. Różnice jed­
nak są bardzo małe.

Marjan HŁASKO.
O różnicach pom iędzy spółczynnikam i prze­
wodnictwa elektrolitów w zależności od  stałej 
dielektrycznej rozczynnika.
Współczynnik przewodnictwa elektrolitu za­

leży od własności samego elektrolitu, stałej 
dielektrycznej rozczynnika i oddziaływania roz­
czynnika na ciało rozpuszczone. Według współ­
czesnych poglądów silne elektrolity w rozczyn- 
niku o dużej stałej dielektrycznej są całkowicie
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zjonizowane. Autor, badając wraz z uczniami 
wartości spółczynników przewodnictwa soli, 
kwasów i zasad, w zależności od stałej dielek­
trycznej rozczynnika, dochodzi do wniosku, iż 
takie silne elektrolity, które w rozczynnikach 
o dużej stałej dielektrycznej posiadają w jed­
nakowych warunkach stężenia prawie jednakowe 
spólczynniki przewodnictwa, w rozczynnikach
o małej stałej dielektrycznej wykazują współ­
czynniki różne. Różnica zaś pomiędzy spół- 
czynnikami przewodnictwa tych samych elektro­
litów wzrastają w miarę zmniejszania się stałej 
dielektrycznej rozczynnika.

A n n a S a LITÓWNA.
O przewodnictwie elektrycznem wodorotlen­
ków  i alkoholanów  alkalicznych  (L i, N a, K) 
w alkoholu  metylowym, propylowym i amy- 
lowym.

W  związku z szeregiem prac nad przewod­
nictwem kwasów i zasad w różnych rozpu­
szczalnikach, przedsięwzięto badania nad prze­
wodnictwem wodorotlenków litu, sodu i potasu 
oraz odnośnych metylanów, propylanów i amy- 
lanów w alkoholu metylowym, propylowym i amy- 
lowym. Zmierzono w temp. 25° przewodnictwo 
cząsteczkowe powyżej wymienionych elektro­
litów. Obliczone według K o h l r a u s c h ’a lub 
M ü l l e r ’a wartości przewodnictw granicznych 
(Aco) oraz spółczynników przewodnictw (a) 
wodorotlenków i alkoholanów w alkoholu me­
tylowym i propylowym wykazały, zgodnie z prze­
widywaniami, iż, w roztworach pod względem 
stężenia równoważnych, wodorotlenek litowy 
posiada mniejszy w spółczynnik przewodnictwa 
(a) od sodowego ten zaś mniejszy od analo­
gicznego spółczynnika wodorotlenku potaso­
wego. To samo udało się stwierdzić i wśród 
alkoholanów. Następnie z powyższej pracy wy­
nika, iż alkoholany i wodorotlenki, które w roz­
czynnikach o dużej stałej dielektrycznej (np. 
w wodzie) posiadają w jednakowych warunkach 
stężenia prawie zupełnie jednakowe spółczyn- 
niki przewodnictwa, w rozczynnikach o mniejszej 
stałej dielektrycznej posiadają spólczynniki 
różne; różnice zaś pomiędzy spółczynnikami 
przewodnictwa tych elektrolitów wzrastają 
w miarę zmniejszania się stałej dielektrycznej 
rozczynnika.

Marja KadENACÓWNA.
O przewodnictwie wodorotlenków alkalicz­
nych w alkoholu etylowym i izobutylowym.

Zmierzono przewodnictwo elektryczne wo­
dorotlenków litu, sodu i potasu w alkoholu 
etylowym i izobutylowym. Okazało się, iż 
w roztworach pod względem stężenia równo­
ważnych, wodorotlenek litowy posiada mniejszy 
współczynnik przewodnictwa od sodowego, ten 
zaś mniejszy od analogicznego spółczynnika

wodorotlenku potasowego. Następnie, okazało 
się, iż wodorotlenki litu, sodu i potasu, które 
w wodzie posiadają w jednakowych warunkach 
stężenia prawie zupełnie jednakowe spółczyn- 
niki przewodnictwa, w rozczynnikach o mniej­
szej stałej dielektrycznej posiadają spółczyn- 
niki różne, różnice zaś pomiędzy współczynnikami 
przewodnictwa tych elektrolitów wzrastają 
w miarę zmniejszania się stałej dielektrycznej 
rozczynnika.

Eugenjusz MICHALSKI.
O przewodnictwie elektrycznem chlorowco-
wodorków aniliny w anilinie.

Zmierzono prze wodnictwo elektryczne (w tem­
peraturze 25°) chlorowodoru, bromowodoru i jo ­
dowodoru rozpuszczonych w analinie. W  tych 
warunkach powstają odnośne chlorowcowodorki 
aniliny. Okazało się, iż w równoważnych pod 
względem stężenia roztworach (0‘05 normalnych), 
spółczynnik przewodnictwa jodowódorku ani­
liny przewyższa o 100°/0 odnośny spółczynnik 
bromowodorku aniliny, ten zaś ostatni również 
przewyższa o 100°/0 analogiczny spółczynnik 
przewodnictwa chlorowodorku aniliny. Dzięki 
małej wartości stałej dielektrycznej aniliny (7 2), 
różnice pomiędzy współczynnikami przewod­
nictwa są w danym wypadku bardzo wielkie. 
A więc w tych warunkach jodowodór jest 
znacznie silniejszym kwasem od bromowodoru, 
ten zaś ostatni od chlorowodoru. Różnice po­
między temi kwasemi występują tem wyraźniej, 
im mniejszą jest stała dielektryczna rozczyn­
nika. W  wodzie o dużej stałej dielektrycznej 
różnice pomiędzy nimi są ledwie dostrzegalne.

K. H r y n a k o w s k i .
O budowie eutektyk układów binarnych
zw iązków  organicznych.
W  większości przypadków przy tworzeniu 

się eutektyk stwierdzono dla punktów eutek-

tycznych temperataturę Eutektyki mają
o

postać gelów z rozmaitym okresem czasu po­
trzebnego dla przejścia w stan krystaliczny.

Badania kryjoskopowe i ebuljoskopowe 
wskazują na zdolność polimeryzacji składni­
ków. ( P a w l a k ) .

K. H r y n a k o w s k i .
O szybkiej metodzie oznaczania ciepła w ła­
ściwego cieczy.
Skonstruowano aparat ze szkła podług wzoru 

podanego jeszcze przez R e g n a u l t ’a. Zmody­
fikowano część służącą do obserwacji słupka 
cieczy termometrycznej.

Pojemność naczynia kalorymetrycznego może 
nie przekraczać kilku centymetrów sześciennych. 
Pomiary najwłaściwiej przeprowadzać w tem­
peraturze topnienia lodu.



IS  (1929) P R Z E M Y SŁ  CH EM ICZN Y 321

Godz.

15-00
15-20
15-40 
1600
16-20

16-40 
1700

17-20

9-00
9-29
9-40

10-00
10-20

10.40
l l-o o
11-20

11-40 
1200
12-20

15-20
15-40
16-2 j
16-40
17-00 
17-20
17-40
18-00 
18-20

9-00
9-20
9-40
10-00
10-20

10-40

Sekcja II.

Chemja Fizyczna (tematy szczegółowe) i Chemja Nieorganiczna.

D elegat komitetu organizacyjnego: prof. M i ł o b ę d z k i .
Sekretarze sekcji: pp. M. J a n c z a k ó w n a ,  mag. B o r a t y ń s k i  i W.  J a n c z a k ó w n a .

Wtorek 2-go lipca.

/ .  Tilek a I. Lukas: O elektrolytickem’ wylucovain’ thallia. O elektrolitycznem wydzielaniu talu. (primo locoj. 
W. Jakób: O charakterze molibdenu w świetle badań nad redukcją jego związków.
— O molibdenino-molibdenianach.
— O izomerji jonów atomowych.
W. Trzebiatowski: O potencjałach roztworów pięcio- i sześciowartościowego molibdenu.
Z. Tomasik: O potencjałach roztworów zawierających molibden 5-wartościowy i wolfram 6-wartościowy lub 

wanad 5-wartościowy.
J. Wierciński-. O redukcji 8-koordynatywnych cyjanków sprzężonych molibdenu 4-wartościowego.
E. Turkiewicz: Mechanizm redukcji molibdenu 5-wartościowego na molibden 4 wartościowy przy syntezie 8-cy- 

janków.
J. Prot: Dehydratacja i dysocjacja siarczanów metali trzeciej grupy.

Środa 3-go lipca.

A. Krause: O wodorotlenkach i tlenkach żelazowych.
T. Miłobędzki: O pracach badawczych Zakładu Chemji nieorganicznej Uniwersytetu Poznańskiego.
S. Krakowiecki: O działaniu bromu na PCL.
H. Kolitowska: O budowie PCIJir.
W. Janczakówna: O kwasach mentylo fosforowych i niektórych ich pochodnych.
A. Renc: O kwasach mentylo-fosforowych i niektórych ich pochodnych.
M. Janczakówna: O podobieństwie zachowania się estrów kwasów nieorganicznych, tlenku etylu i tlenku wodoru. 
M. Kalkhof: Synteza kwasu pod-fosforowego z pochodnych fenolowych kwasów fosforawego i fosforowego.
S. Żeromski: Prężność rozkładowa CaSO4.
J. Kowalczewski: Prężność rozkładowa układu: 3 CaSO^-\-CaS.
E. Bekier: Szybkość rozpuszczania się magnezu metalicznego w wodnych roztworach NHtCl.

A. Gałecki: Wpływ światła poza-fjoletowego na hydrosole srebra sporządzone metodą zarodnikową.
Studja nad składem chemicznym osadów strącających się na cynku z soli miedziowych.

B. Kamieński: Nowsze metody analizy potencjometrycznej.
S. Linda: O studjach nad elektro-miareczkowaniem nieorganicznych związków.
Zagrodzki: O mikroanalizie amalgamatów rtęci i próbach otrzymania złota.
W. Staronka: Izomeryzacja fosforynów metylowego i etylowego wobec nadmiaru siarczanów alkilowców.

Kinetyka redukcji nadmanganianu potasu wodą utlenioną w roztworach kwaśnych.
G. Birstein: Kinetyka tworzenia się mrówczanu w obecności CuO.
W. Nitosławska: Szybkość i mechanizm redukcji żelazicyjanku potasu przez glukozę w alkalicznym roztworze.

Czwartek 4-go lipca.

N. Wertenstein: O adsorbcji COj na szkle.
O kondensacji radonu i ksenonu w niskich temperaturach.

S. Glixelli: O kwasach metafosforowych.
E. Bekier: Szybkość rozpuszczania się cyny metalicznej w wodnych roztworach chlorku cynowo-amonowego.
J. Kronman : Precyzyjne pomiary kryjoskopowe roztworów mieszanych chlorku sodu i cukru trzcinowego.
G. Birstein: Przyczynek do poznania roztworów przesyconych arszeniku.

Prremy,! Chemiciny. Z. 13/1929. 2
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Piątek 5-go lipca.

9'00 L. Sucheni: Badania statyczne reakcji pomiędzy / / 20 2 i KMnO4 w pobliżu punktu obojętności.
9-20 L. Zawadzki'. Badania nad rozpuszczalnością siarczków manganu.
9'40 W. D yląg: Wpływ kwasów na rozkład ultramaryny.

1000 ] .  Juer: O wytrącaniu miedzi przez cynk z wodnych roztworów soli miedziowych.
10'20 W. Ruszkiewicz: Działanie światła lampy uwiolowej (rtęciowej) na chloropochodne metanu i etanu.
10‘40 K. Kallir: O działaniu promieni ultrafioletowych na etylen.
ll'OO S, Mrazek: Warunki fotochemicznej kondensacji etanu pod wpływem promieni ultrafioletowych.
11 ’20 T. Migielski: Fotochemiczne chlorowanie metanu działaniem promieni lampy rtęciowo - uwiolowej.
11 "40 J. Wierciński-. Potencjometryczne oznaczanie katjonów miedzi i rtęci zapomocą kobalticyjanków metali alka­

licznych.
12 00 S. Tołloczko: Kinetyka fotochemicznej kondensacji.

Wiktor JAKÓB.
O charakterze molibdenu w świetle badań  
n ad  redukcją jeg o  połączeń.

(Referat informacyjny).

W iktor JAKÓB.
O molibdenino-molibdenianach (MoVI, Mo,v)

Studjum nad jonem atomowym 4-warto­
ściowego molibdenu w powyższych związkach
i jego stosunkiem do molibdenu 6-warlościo­
wego.

W iktor JAKÓB.
O izom erji jonów  atomowych.

Wnioski z prac i ich dyskusja ze stano­
wiska poglądów atomistycznych.

Włodzimierz TRZEBIATOWSKI.
O potencjałach roztworów 6  i 5  wartościo­
wego molibdenu.

Wpływ kwasowości i tworzenia kompleksów 
na wartości potencjałów elektrody obojętnej.

Zdzisław T o m a s ik .
O potencjałach roztworów zaw ierających : 
molibden 5 -wartościowy i wolfram  6-war- 
tościowy lub w anad  5-wartościowy.

Studjum nad przyczyną anormalnych war­
tości potencjałów roztworów zawierających mo­
libden 5-wartościowy przy niskich kwasowo- 
ściach.

Jan W ie r c iń s k i .
O redukcji 8 -koordynatuwnych cyjanków  
sprzężonych molibdenu 4-wartościowego.

Studjum wpływu obudowania jonu atomo­
wego i liczby koordynacji na przebieg re­
dukcji.

Eugenjusz TURKIEWICZ.
Mechanizm redukcji molibdenu 5-warto­
ściowego na molibden 4-wartościowy przy
syntezie 8 -cyjanków.

Studjum nad charakterem jonu atomowego 
molibdenu 4-wartościowego występującego w 8- 
cyjankach i nad jego stosunkiem do sąsied­
nich stopni utlenienia.

Jan  P r o t .

Zbadano dehydratację i rozkład ośmiu siar­
czanów metali ciężkich, prażąc je w oporowym 
piecu elektrycznym: 1) pod ciśnieniem atmos- 
ferycznem 2) pod ciśnieniem atm. w strumie­
niu azotu. W  strumieniu azotu można zarówno 
dehydratację ich, jak i rozkład przyśpieszyć.

A. K r a u s e .
O wodorotlenkach i tlenkach żelazowych.

I. Wytrącony amonjakiem z soli żelazo­
wych brunatny wodorotlenek żelazowy jest 
orto- (a-) wodorotlenkiem żelazowym. Punkt 
izoelektryczny znajduje się przy Ph — ca. 7,7 
(1 5 °C ). Je st więc ciałem więcej zasadowem niż 
kwaśnem. Przy wysychaniu na powietrzu pęka, 
tworząc prawie czarne bryłki. W  stanie wy­
suszonym nie peptyzuje się w rozcieńczonych 
kwasach.

II. Żółty (z odcieniem lekko czerwonawym) 
wodorotlenek żelazowy, tworzący się wskutek 
utlenienia wodorotlenku żelazawego,' jest meta 
(b-) wodorotlenkiem żelazowym. Punkt izo­
elektryczny znajduje się przy Ph — 5,2 (20°C ). 
Je st więc ciałem więcej kwaśnem niż zasadowem, 
zdolnem do tworzenia żelazinów. Peptyzuje się 
w stanie wilgotnym i suchym w rozcieńczonych 
kwasach oraz w rozcieńczonym amonjaku. 
W  stężonym kwasie octowym jest nierozpu­
szczalny; można zatem oddzielić ó-wodorotle- 
nek żelazowy od a-wodorotlenku żelazowego. 
Hydrosole Zi-wodorotlenku żelazowego są żółte
i mętne; w stanie rozcieńczonym zielonawo-
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żółte. B-wodorotlenek żelazowy posiada większe 
monony niż a-wodorotlenek żelazowy.

III. Przechowany pod wodą a-wodorotlenek 
zamienia się stopniowo (w przeciągu kilku lat) 
na è-wodorotlenek żelazowy, co zaznacza się 
przedewszystkiem zmianą barwy, począwszy 
°d ciemno brunatnej aż do żółtej. Proces ten 
można znacznie przyśpieszyć przez jony OH, 
po tłumaczy się różnicą w położeniu punktów 
izoelektrycznych orto- i meta- Fe(O H )3. Oka­
zuje się, że świeżo wytrącony orlo-Fe(O H )3 
(z soli żelazowych) zawiera pewną ilość meta-

IV. Istnieją zatem trzy wodorotlenki żela­
zowe: a-, b- i żelazin żelazowy (c). Różnice 
zaznaczają się bardzo wyraźnie przy odnoś­
nych wyżarzonych tlenkach. Mianowicie c-Fe20 3 
Peptyzuje się w rozcieńczonych kwasach, b-Fe^O*, 
w rozcieńczonym NH3, a-Fe20 3 nie peptyzuje 
się wogóle.

V. Hydrosole c- tlenku żelazowego są bar­
dzo hydrofobowe, co m. i. wyraża się two­
rzeniem się lusterka Fe%03 na szkle i na por­
celanie. Również i kwaśne hydrosole è wodo- 
rotlenku żelazowego tworzą lusterka, jakkol­
wiek znacznie słabiej. Dodatek hydrosolu 
^■wodorotlenku żelazowego wstrzymuje two­
rzenie się lusterka w obu przypadkach. Stwier­
dzono wyraźne działanie ochronne (stabilizu­
jące) a- wodorotlenku żelazowego na b wodo­
rotlenek żelazowy. Czysty hydrosol octanowy 
o-wodorotlenku żelazowego jest do tego stop­
nia hydrofitowy, że z siarczanem amonowym 
daje galaretowate koagulaty odwracalne.

T . MlŁOBĘDZKI.
O pracach badaw czych Zakładu chem ji
nieorganicznej Uniwersytetu poznańskiego.
Badania nasze grupują się w tej chwili 

głównie około dwu zagadnień: budowy ha- 
loidków fosforu i syntezy i budowy kwasu pod- 
fosforowego.'

Co się tyczy pierwszego tematu, to w związku 
z dawniej zbadanym PCI5, p. mag. J . K r a k o ­
wiecki opracował warunki formowania się jego 
analogu — PCUBr, a przy tej sposobności 
przestudjował cały przebieg działania bromu 
na PCl3. Nad rozwiązaniem budowy tegoż 
PCI, B r  pracuje w porozumieniu z nami 
P- Dr. J .  H. K o l i t o w s k a ,  w Zakł. Chemji 
Ogól. Szkoły Głów. Gosp. W iej. w Warszawie.

Dążenie do nowych źródeł syntezy kwasu 
Podsforowego spowodowało z koleji trzy prace 
P- W a l e r j i  J a n c z a k — nad wyodrębnieniem 
kwasów mentylofosforowych, aby z jednego 
z nich — kwasu mentylofosforowego — otrzy­
mać chlorek do tej syntezy przydatny ; i p. A. 
R e n c a  — nad kwasami mentylofosforawemi;
i tu chodziło o otrzymanie soli tych kwasów, 
przydatnych do syntezy H iP i0 6. Jednocześnie 
P- M. K a l k  ho f opracował tę samą syntezę 
z estrów fenylowych.

Nakoniec p. inż. M a r j a  J a n c z a k ,  nawią­
zując do dawniejszych swych prac nad prze­
kształcaniem się estrów kwasu fosforawego, 
uwydatniła doświadczalnie analogje, istniejące 
między estrami kwasów nieorganicznych a tlen­
kiem etylu i tlenkiem wodoru. O to streszczenia 
wyników pracy mych współpracowników, doko­
nane przez nich samych :

S . K r a k o w i e c k i .
O działaniu bromu na PCls.

Brom nie tworzy dołączeniowych związków 
z PCl3, gdyż przedtem działa na PCls, substy- 
tuując w nim chlor, a przeto PCUBr%, analog 
PCl6, nie istnieje. W  związku z tą substytucją, 
pierwszym ujawniającym się produktem dzia­
łania bromu na PCls są żółte kryształy związku
o składzie granicznym FC ltBr. Nie są te żółte 
kryształy mieszaniną PCl5 i PBr5, sztucznie bo­
wiem przyrządzona mieszanina tych dwu pię- 
ciohaloidków posiada inne własności od PCUBr. 
Niemniej przeto żółte kryształy zawierają pewną 
domieszkę PC l6, mianowicie tego PC/6, który 
powstaje z reakcji ubocznej chlorowania PC l3. 
Oto schematy przytoczonych reakcyj : 2 PCl3 +  
+  Br% — > 2 PCUBr +  CU (substytucja); 2 PCl3 +  
+  Br-i +  C/2 ——»- 2 PCI, B r  i PC  U +  CU — *- 
PCI, (żółte kryształy) ; PCUBr +  2 B r2 — *- 
PCl2Br6 (wyodrębniony czerwony produkt ad- 
dycji). Mieszaniny utworzone w 25°, o składzie 
empirycznym od PClsBr& do PClsBrï0, wystę­
pują w postaci jednej fazy, krystalizującej po 
oziębieniu. Wszystkie bromochlorki fosforu
0 ogólnym wzorze PC l2Brm są pochodnemi 
pierwszego produktu substytucji — PCl-iBr; 
np. wyodrębniony przezemnie związek addy­
cyjny PCUBr;, — PCUBr . Br, ; wszystkie zaś 
mieszaniny o ogólnym wzorze PCl3B rn są po­
chodnemi tegoż PCUBr ale również i PCUBr, 
np. wspomniana wyżej graniczna mieszanina 
jednofazowa PClsBrb recte P2CltB r10, składa 
się z P C l,B r  +  PC U B r. B ra i t. d.

J .  H. K o l i t o w s k a .

O budowie PCUBr. Streszczenie będzie po­
dane w Dzienniku zjazdu.

W alerja JANCZAK.
O kw asach m entylofosforowych i niektórych
ich pochodnych.
Kwasy te zostały otrzymane przezemnie 

z ich chlorków, mianowicie drogą działania 
w odpowiednim stosunku stechjometrycznym 
mentolanu sodu lub samego mentolu na OPC/3. 
Reakcja nie przebiega gładko i zawsze wytwarza 
się mieszanina: estru pełnego OP(OCioH19)s,
chlorków OPCl(OCn H i ,) ,  i OPCU(OCi0H l9)
1 zapewne chlorku kwasu dwumentylopyrofo- 
sforowego. Przez traktowanie owych chlorków 
wodą lub ługiem sodowym otrzymywałam kwasy

2 *



324 P R Z E M Y SŁ  CH EM ICZN Y 13  (1929)

wzgl. ich sole. Zostały wyodrębnione : OP(OH)2- 
-(O C „H u ) tO P(O H )t{OCX0H lt).H *O ,O P (O H )- 
-(OCl0H ls)2 i kwas estrowy pyrofosforowy
(Cl0 H VJh  H t P i O, =  P2 0»  (O H ), (O Cl0 H la)2.
Z tych kwasów otrzymałam sole: sodowe, wap­
niowe, barowe, ołowiawe i srebrowe. Próba 
otrzymania chlorków pod działaniem SOCl, 
dała tylko wynik dla O P(O H )(O C l0H i ,,)2 ale
i to połowicznie; wytworzyła się bowiem mie­
szanina O PC l(O C l0H 19)2 z metafosforanem men- 
tylu — OPO(OCi0H ld).

A . R e n c .
O kw asach mentylofosforawych i niektórych
ich pochodnych.

Przez działanie dwu drobin mentolu na dro­
binę PCls winienby się tworzyć głównie chlorek 
kwasu dwumentylofosforawego : 2 C 10H n O H  +  
P C k  — >- PCI (O Ci0H l9)2 +  2  H  Cl. Ten po 
zmydleniu wodą powinien dać kwas dwumen- 
tylofosforawy : P (O H ) (OCjo/Zis^. Reakcja prze­
biegała u mnie w sposób więcej złożony; mia­
nowicie otrzymałem ester zupełny: P (O C 10H ia)it 
ze zmydlonego chlorku kwasu mentylofosforawe- 
go : PCl,(O CiQH i9) sam kwas P (O H )a (OC 10H h ), 
wreszcie chlorek mentylu Cl0H 19Cl.

Tworzeniu się związku dwumentylofosfora­
wego stoi prawdopodobnie na przeszkodzie 
jego nietrwałość, w wyniku której zjawia się 
związek jednomentylofosforawy i wspomniany 
chlorek mentylu. Wyodrębniony kwas menty- 
lofosforawy P (O H ), (OCi0H i9) topi się w tem­
peraturze 29°; krystalizuje się trudno; jest 
kwasem jednozasadowym. Otrzymałem z niego 
łatwo rozpuszczalną sól sodową i trudno roz­
puszczalne sole: srebrową, wapniową i oło- 
wiawą. Sól barowa jest łatwo rozpuszczalna.

Marja JANCZAK.
O podobieństwie zachow ania się estrów
kw asów  nieorganicznych, tlenku etylu i tlenku
wodoru.

Działając etylanem sodowym na szereg estrów 
kwasów nieorganicznych w środowisku bez- 
wodnem spostrzegłam, że tylko niektóre z tych 
estrów dają w tym przypadku sól estrową i tle­
nek etylu (eter). Odczepianie się alkilu ogra­
nicza się tutaj zwykle do jednego wiązania. 
Tworzenie się tlenku etylu (eteru) jest zależne 
od mocy kwasu, wchodzącego w skład estru,
i od budowy tego kwasu. Wodorotlenek so­
dowy, w tym przypadku analog etylanu sodo­
wego, zachowuje się w środowisku bezwodnem 
względem omawianych estrów podobnie, dając 
alkohol i sól estrową. Podobnie również zachowu­
ją  się względem estrów kwasów nieorganicznych 
sole innych słabych kwasów, mocą zbliżonych 
do C ,H ,O H  i H O H : powstają wtedy estry, 
analogi eteru. Te same estry kwasów nieorganicz­

nych, które z alkoholanem sodowym i z solami 
sodowemi bardzo słabych kwasów estrowych 
dają tlenek etylu (eter), nie dają go z solami 
estrowemi mocnych kwasów.

M. K a l k h o f .

Synteza kw asu podfosforow ego z pochod­
nych fenolow ych kw asów fosforaw ego i fo s fo ­
rowego.

Streszczenie będzie podane w Dzienniku 
zjazdu.

E. B e k i e r  i B . Z a b ł o c k i .

Szybkość rozpuszczania się magnezu me­
talicznego w wodnych roztworach chlorku  
amonu.

Magnez, podobnie jak i inne metale, wy­
kazuje pasywność, którą można usunąć przez 
uprzednie traktowanie metalu odczynnikami, 
np. roztworem chlorku amonu.

Proces rozpuszczania się magnezu w wod­
nym roztworze chlorku amonu możemy wyrazić 
za pomocą następujących reakcyj:

M g +  2 H 20  =  Mg (O H ), +  H „  
Mg (O H ), +  2 NHACl =  Mg Cl2 +  2 NH, O H

Zakładając, że pierwsza z tych reakcyj prze­
biega bardzo szybko, możemy przyjąć, że szyb­
kość rozpuszczania się magnezu jest zależna 
od stężenia chlorku amonu i zastosować do 
tego procesu ogólny wzór Boguskiego-Nernsta, 
oparty na teorji dyfuzji. Obliczone w ten spo­
sób stale dla poszczególnych doświadczeń po­
twierdzają powyższe założenia. Szybkość postępu 
reakcji była mierzona ilością wodoru wydzie­
lającego się w jednostce czasu. W pracy ni­
niejszej zostały zbadane następujące wpływy 
na szybkość procesu rozpuszczania się magnezu.

1) Wpływ stężenia chlorku amonu. Przy 
zmianie stężenia chlorku amonu w granicach 
od Vio ri do ł/i n szybkość nie wzrasta pro­
porcjonalnie do stężenia chlorku amonu ; stałe 
szybkości maleją.

2) Wpływ szybkości obrotów i temperatury 
był badany dla temperatur 1'5°, 15° i 25° i dla 
obrotów 200— 600 na minutę. Zależność stałej 
szybkości od obrotów w stałej temperaturze
i zależność tej stałej od temperatury przy stałej 
szybkości obrotów dają się przedstawić w po­
staci linji prostej. Przez podwyższenie tempe­
ratury o 10° stała szybkości wzrasta o 50%, 
a więc silniej, niż dla reakcji typowo dyfuzyj­
nych (28% ).

. 3) Wpływ dodatku amonjaku i chlorku ma­
gnezu. W  obu wypadkach stale maleją w miarę 
zwiększenia stężenia dodanych ciał. O ba wpływy 
dadzą się wytłumaczyć przesunięciem równo­
wagi w roztworze na korzyść M g(OH )2. ■
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A. G a łe c k i  i R. S p y c h a ls k i .
Wpływ światła pozafioletowego na hydro- 
sole srebra, sporządzone m etodą zarodni­
kow ą.

Przed paru laty (1926 r.) Prof. A. G a ł e c k i  
wspólnie z R. K e m p f ’ e m sporządził w pra­
cowni Chemji fizycznej Uniw. Pozn. zupełnie 
analogicznie do zarodnikowych hydrosolów 
złota Aup R. Z s i g m o n d y ’ e g o ,  zarodnikowe 
hydrosole srebra Agp oraz ich pochodne AgFp.

Hydrosole te są wrażliwe na światło. Szcze­
gólnie silnie działa światło pozafioletowe lampy 
kwarcowej. Przejawia się wpływ ten w tem, śje 
owe hydrosole srebra odbarwiają się.

Jakościowe nasze oznaczenia wykazały, że 
odbarwienie to zachodzi skutkiem utlenienia 
srebra koloidowego przez wodę utlenioną, która 
Pod wpływem światła pozafioletowego tworzy 
SIÇ w fazie zwartej (wodzie).

Ilościowo zbadaliśmy tę reakcję spektrofo- 
tometrycznie. Na podstawie tych danych obli­
czony rząd tej reakcji, okazał się I-szym. Spół­
czynnik K  szybkości tej reakcji, wyrachowany 
z równania na reakcję tego rzędu, okazał się 
Wartością stałą.

Spółczynnik temperatury tej' reakcji zbliża 
SlÇ do jedności, co świadczyć może o cha­
rakterze fotochemicznym wymienionej reakcji.

A. G a łe c k i  i J .  T om aszew ski.
Studja nad składem  chem icznym  osadów  
strącających się na cynku z soli miedzio­
wych. Część I.

Zagadnieniem tem zajmowali się F. My- 
* ' us  i O . F r  o mm oraz G. T a m m a n n .

Myśmy zbadali systematycznie zależność 
składu chemicznego tych osadów od stężenia 
elektrolitu, od temperatury, od obecności pro­
duktów tej reakcji (ZnSO,).

Badania powyższe przeprowadzone zostały 
zarówno w elektrolicie obojętnym jak i za­
kwaszonym, z udziałem konwekcji i bez jej 
“działu.

B. K am ień sk i.
Nowsze metody analizy potencjometrycznej.

Autor zastosował do analizy potencjome- 
j^ycznej dwie jednakie elektrody platynowe, 
.zięki pewnemu urządzeniu, opóźniającemu 

zjawiska na powierzchni elektrody, można ob­
serwować koniec reakcji akustycznie potęgując 
Natężenie głosu przy pomocy jednej lub dwu lamp 
^atodowych. Pod względem teoretycznym można 
było stwierdzić przy pomocy tej metody, że 
^î'ejscem, gdzie mechanizm powstawania poten­
cjału działa, jest bardzo cienka warstwa na elek­
trodzie (biuletyn Akademji Umiejętności 1928). 
w szereg miesięcy później zupełnie podobna 
Metoda została ogłoszona w Z. physik. Chem.

Odmienną metodę wykrył autor (1927,
1928 Z. physik. Chem.) w zastosowaniu elektrod 
karborundowych. Na podstawie istniejących po­
glądów na naturę potencjałów powinna elek­
troda karborundowa, jako bardzo odporna za­
chowywać się podobnie jak platynowa lub złota. 
Tymczasem okazało się, że względnie czyste 
kryształy karborundu zachowują prawie zupełnie 
stały potencjał jakkolwiekbądź zmienialibyśmy 
skład roztworu.

S. Lin d a.
O studjach n ad  elektromiareczkowaniem  nie­
organicznych związków.

Zestawienie wyników oznaczenia soli cynku, 
kobaltu, niklu, ołowiu, miedzi, srebra, złota
i platyny. Ogólne uwagi.

Stanisław ZaGRODZKI.
O m ikroanalizie am algam atów  rtęci i pró­
bach otrzymywania złota.

W  pracy porównano metody wykrywania 
bardzo drobnych ilości złota: kolorymetryczną
i mikroskopową. Stwierdzono, że metoda mi­
kroskopowa jest dokładniejsza i można nią 
wykrywać w danej ilości rtęci nawet 10~9 grama 
złota. Aby wykonać próby nad otrzymywaniem 
złota z rtęci, usiłowano otrzymać rtęć pozba­
wioną złota, przeprowadzono badania nad za­
stosowaniem elektrolizy i metody pirogene- 
tycznej do tego celu i stwierdzono, że jednak 
metodami temi niepodobna otrzymać rtęci wol­
nej od złota. Przeprowadzono próby otrzymy­
wania złota z rtęci w aparacie W . S w i ę t o -  
s ł a w s k i e g o  prądem o natężeniu kilkuset 
amperów, i gęstości około miljona amperów na 
cm2, i stwierdzono, że w tych warunkach złoto 
się nie tworzy. Rzekomo dodatnie wyniki 
M i e t h e ’ g o  i S t a m m r e i c h ’ a były powo­
dowane zapewne tem, że rtęć wyjściowa za­
wierała złoto.

W. S ta r o n k a .
Izom eryzacja fosforynu metylowego i ety­
lowego wobec nadmiaru siarczanów alky- 
lowców.

Referent z pomocą p. L. T o t o s i a  prze­
prowadził systematyczne badania nad kinetyką 
wymienionej w tytule reakcji.

Szybkość reakcji mierzona była dylatome­
trycznie. Z wyników tą drogą oraz metodami 
pomocniczemi otrzymanych okazuje się, że re­
akcje badane są reakcjami następczemi typu :

A  +  B  — C — D -\-B, który dzięki nad­
miarowi siarczanu alkylowca sprowadza się ki­
netycznie do typu A  — B ---- >- C  dającego
się rachunkowo opanować przy użyciu wy­
prowadzonego przez referenta równania. R e­
akcje izomeryzacji obu fosforynów przebiegają
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w pierwszem stadjum z kontrakcją, w drugiem 
z dylatacją.

Produktem przejściowym odpowiadającym 
symbolowi B  jest prawdopodobnie związek

( R ° ) ^ P < « S 0 , r

który rozpada się w drugiem stadjum na 

(RO), =  P < 0

fosforano-fosfin alkylowca i siarczan alkylowca.
Stwierdzono, że stałe szybkości tworzenia 

się związku przejściowego i jego rozpadu za­
leżą od stałej dielektrycznej ośrodka w ten 
sposób, że pierwsza rośnie, a druga maleje ze 
wzrostem stałej dielektrycznej ośrodka.

W . S t a r o n k a .

Kinetyka redukcji nadmanganianu potasu
wodą utlenioną w roztworach kwaśnych.

Badania szybkości wymienionej w tytule 
reakcji przeprowadzone metodą kolorymetryczną 
pod kier. prof. S t a r o ń  ki  okazały że :

1) Redukcja nadmanganianu zachodzi równo­
cześnie działaniem wody utlenionej i powsta­
jącego w ciągu reakcji jonu manganawego. 
Szybkość obu reakcyj współczesnych wyraża 
się równaniem :

^  =  ki b (1 —  x ) +  k 2 a X (1 —  x )

Człon I równania przedstawia szybkość re­
dukcji KMnOi wodą utlenioną, człon II szyb­
kość redukcji KMnOt jonem manganawym, b 
oznacza stężenie wody utlenionej, a  stężenie 
początkowe KMnOit x‘ stężenie tworzącego 
się w czasie reakcji jonu manganawego.

2) Redukcja I działaniem wody utlenionej 
przebiega według równania:

MnOi +  H 20.ź — ■>- HiMnOi +  0 2
Bierze w niej udział oksonjowa odmiana 

H i0 2. Produktem tej reakcji jest jon manganu 
pięciowartościowego.

3) Redukcja Ii działaniem M n + przebiega 
według równania:

M n O ^  +  Mn2*  Mn0 42— +  Mn +
Reakcja ta jest odwracalna. W obec wody 

utlenionej, która szybko redukuje MnOt"
i Mn + staje się jednokierunkową.

4) Siarczany sodu, potasu i magnezu przy­
śpieszają obie reakcje.

5) Fluorki i fosforany przyśpieszają bardzo 
silnie reakcję II.

6) Jony F e3 h katalizują dodatnio całkowitą 
reakcję wskutek częściowej redukcji F e + do 
F e "

=  K a * ( 1  —  X , ) 8

2 +

7) Współczynnik temperatury reakcji I wy­
nosi 2'0, reakcji II 7‘5.

8) Pośrednie produkty redukcji KMnOt re­
dukuje woda utleniona w kwaśnych roztworach 
momentalnie.

G. B i r s t e i n  i M. Ł o b a n o w .
Kinetyka reakcji tworzenia się mrówczanu
w obecności CuO.

Reakcja między aldehydem mrówkowym
1 wodorotlenkami alkalicznemi przebiega według 
poprzednich badań autorów (Z. anorg. Chem. 
160, 377) w myśl równania :

H CO H  +  N aO H — +  HCOO N a  +  H  
H C O H  + H ,  — *■ C H .O H

2 H C O H  +  N aO H — >- HCOONa +  CH, O H  
zgodnie z wzorem kinetycznym:

dx 
~dt

Badania niniejsze przeprowadzone w obec­
ności CuO, wykazały, że reakcja przebiega 
według równania :

H C O H  +  N aO H — >  HCOO N a  +  H t.

Istotnym katalizatorem reakcji jest zredu­
kowana przez wodór miedź metaliczna. Dla 
kinetyki reakcji miarodajnem jest równanie:

— K a i/3 Xi ( l - Xiy\

które wskazuje na adsorbcję substratów reakcji 
przez CuO, i jest jednym z kinetycznych czyn­
ników zbadanego procesu.

W. N i t o s ł a w s k a .

Szybkość i m echanizm  redukcji żelazicyjanku
potasu przez glukozę w alkalicznym  roz­
tworze.

Redukcja żelazicyjanku potasu przez glukozę 
praktycznie dobiega do końca. Reakcja jest 
Ii-go stopnia ze względu na żelazicyjanek i glu­
kozę. Proces redukcji zmienia charakter w za­
leżności od stężenia alkalicznego ośrodka. 
Stała reakcji została obliczona wychodząc z za­
łożenia, że stopień utlenienia glukozy jest różny 
w zależności od stężenia ługu.

S. G l i x e l l i  i K. B o r a t y ń s k i .
O kw asach m etafosforowych.

Jakkolwiek badania nad kwasem metafosfo- 
rowym datują się oddawna, zagadnienie wiel­
kości i składu cząsteczki, a także procesów 
przyłączenia wody w roztworach dalekie są 
od rozstrzygnięcia.

Kwas metafosforowy otrzymaliśmy działając 
wodą na P^Oę, w niskiej temperaturze. Ozna­
czono przewodnictwo elektryczne roztworów
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kwasu metafosforowego, które w większych 
stężeniach jest kilkakrotnie większe od prze­
wodnictwa kwasu ortofosforowego. Zbadaliśmy 
Przebieg uwodnienia kwasu metafosforowego 
w 35°, posługując się pomiarami zmian prze­
wodnictwa. W  roztworach stężonych przewod­
nictwo zmniejsza się szybko z biegiem czasu, 
ale w roztworach 0,1 do 0,02 mol P20 6 w litrze 
'''ystępuje charakterystyczny przyrost począt­
kowy przewodnictwa, poczem następuje spadek; 
Wreszcie w roztworach rozcieńczonych dominuje 
Przyrost przewodnictwa. Zachodzą tu zatem 
dwa procesy: pierwszy połączony ze spadkiem, 
drugi — ze wzrostem przewodnictwa; zależnie 
°d stężenia przeważa jeden lub drugi. Zbadano 
także przemianę kwasu metafosforowego w 18°
i O». W  miarę obniżenia temperatury przemiana 
staje się znacznie powolniejsza i drugi proces 
słabiej się uwydatnia. Przez parokrotną subli- 
mację P 20 6 otrzymano produkt wyraźnie kry­
staliczny i bezpostaciową pozostałość. Kryszta- 
Jiczny produkt powoli reaguje z wodą, dając 
klarowny roztwór, bezpostaciowy daje począt­
kowo gel koloidowy, który powoli przechodzi 
do roztworu. Zbadano jak poprzednio prze­
miany w czasie roztworów obu ciał. Występują 
tu wybitne różnice. Mianowicie -w roztworach 
rozcieńczonych produktu bezpostaciowego pro- 
ces połączony ze wzrostem przewodnictwa za­
znacza się bardzo silnie. Proces połączony ze 
spadkiem przewodnictwa przypisujemy uwad- 
nianiu cząsteczek (fiP O s)x, proces drugi — 
polimeryzacji.

E. B e k ie r  i A. B a s iń s k i.

Szybkość rozpuszczania się cyny metalicz­
nej w wodnych roztworach chlorku cynowo-
am onowego“ .

Rozpuszczanie się cyny w wodnych roztwo­
rach chlorku cynowo-amonowego stanowi przy­
kład tych rzadziej spotykanych reakcyj w ukła­
dach niejednorodnych w których szybkość 
odbywającego się na granicy dwóch faz pro- 
cesu chemicznego jest bardzo powolna1). Prze­
mawia za tem przedewszystkiem wpływ tempe­
ratury, który jest prawie taki sam, jak dla 
feakcyj w układach jednorodnych, jak również
i wpływ intensywności mieszania cieczy, który 
w małym tylko stopniu zmienia stałe reakcji.

W  badanej przez nas reakcji zostały zba­
dane następujące wpływy na szybkość prze- 
“'egu procesu.

1) Wpływ temperatury. Badano szybkość 
Procesu w temperaturach 0°, 10°, 18° i 25° C. 
Podwyższenie temperatury bardzo silnie wpływa

') Porównaj M. C e n t n e r s z w e r .  Roczniki Chem. 
383, 1926, A. K l e i n ó w n a  Roczniki Chem. 5, 101 

jnast., 1925. K. J a b ł c z y ń s k i  i E. H e r m a n o w i c z  
Roczniki Chem, 6, 466, 1926.

na szybkość reakcji. Przy podwyższeniu tem­
peratury o 10° stała szybkości podwójnie wzra­
sta. Zależność stałej od temperatury wyraża 
się logarytmicznie, a nie w postaci linji prostej, 
jak to ma miejsce dla procesów szybko dyfu­
zyjnych.

2) Wpływ obrotów. Stosowano 200, 400
i 600 obrotów na minutę. Wpływ obrotów jest 
stosunkowo mały, szczególnie w niskich tem­
peraturach, gdy szybkość reakcji chemicznej 
jeszcze bardziej maleje.

3) Zwiększenie stężenia chlorku cynowo- 
amonowego, jak również dodanie do roztworu 
chlorku amonowego lub kwasu solnego, t. j. 
czynników, które zmniejszają stopień dysocjacji 
soli reagującej, wywołuje wzrost stałej szybkości 
reak cji*).

J. K r o n m a n .

Precyzyjne pom iary kryoskopow e roztworów  
m ieszanych chlorku sodu i cukru trzcino­
wego.

W  celu stwierdzenia stosowalności t. zw. 
prawa D o r o s z  e w s k  ie g o w dziedzinie kryo- 
skopji wykonano trzy serje pomiarów kryosko- 
powych dla roztworów mieszanych chlorku sodu
i cukru trzcinowego. Pomiary przeprowadzono 
opracowaną w tym celu metodą, umożliwiającą 
przez zastosowanie kąpieli o zmiennej tempe­
raturze sprowadzenie do zera poprawki na tem­
peraturę kąpieli. Jako płaszcza aparatu kryo- 
skopowego użyto zmodyfikowanego odpowiednio 
płaszczakalorymetruadjabatycznegoprof. S w i ę ­
t o s ł a w s k i e g o .  Skrajna rozbieżność wyników 
nie przekracza +. 0,002° dla stężonych roz­
tworów. Na zasadzie wyników da się stwier­
dzić, że roztwory rozcieńczone stosują się 
w pierwszem przybliżeniu do prawa D o r o ­
s z e w s k i e g o  (obniżenia zachowują się addy- 
tywnie), w roztworach bardziej stężonych wy­
stępują poważne odstępstwa, dające się wytłu­
maczyć faktem, że obniżenia punktów zamar­
zania roztworów pojedyńczych o tych stęże­
niach nie są funkcjami linjowemi koncentracji.

G. B ir s t e in  i J .  K r o n m a n .

Przyczynek do poznania przesyconych roz­
tworów arszeniku.

Autorowie podają wyniki swych badań nad 
niektóremi własnościami roztworów przesyco­
nych arszeniku, głównie nad kinetyką powrotu 
do równowagi roztworów wodnych i alkoho­
lowych, oraz próbę objaśnienia na tej podstawie 
mechanizmu procesów, zachodzących w prze­
syconych roztworach arszeniku.

l) por. M. C e n t n e r s z w e r  1. c.
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F. SUCHENI.
B adania statyczne reakcji pom iędzy wodą 
utlenioną i nadm anganjanem  potasu w p o­
bliżu punktu obojętności.

Badano przebieg reakcji KMnOt — H 20 2 
wobec HCI, H 2SO lt H sP 0 4, soli CHsCOONHt, 
(NH t)2 SO it fosforanów K  i Na, oraz mie­
szanin buforowych tychże soli. Pomiary prze­
prowadzono w różnych koncentracjach tych 
kwasów i soli w różnych Ph.

M e t o d a :  Mieszając równomiernie roztwór 
badany wkraplano roztwór KMnO\ oraz odpo­
wiedni kwas (w celu utrzymania stałego Ph). 
Koniec reakcji oznaczano mierząc czas zni­
kania tworzącego się podczas reakcji kolo­
idalnego osadu. Zmieniano również kolejność 
dodawania reagujących ciał. Posiłkowano się 
również metodą potencjometryczną.

L. Za w a d z k i.
B adan ia n ad  rozpuszczalnością siarczków  
manganu.

Wyznaczono stałą równowagi K  i iloczyn 
rozpuszczalności L  dla różowej modyfikacji 
siarczku manganu, przez strącenie. Zapomocą 
najnowszych metod otrzymano różowy, żółty
i zielony siarczek manganu i przez rozpuszczenie 
wyznaczono ich stałe K  i L.. Ze wzoru B o d- 
l ä n d e r a  obliczono teoretyczne wartości L  
siarczków manganu i stwierdzono zgodność 
z L  wyznaczonem. Porównano wartości otrzy­
mane przez W e i g l a  dla siarczków manganu, 
żelaza, cynku i kadmu i wykazano, że te 
wartości muszą być odniesione do wodoro­
tlenków.

W . Dy l ą g .
Wpływ kw asów  na rozkład ultramaryny.

Badano wpływ C O i w roztworze wodnym, 
w roztworach soli obojętnych i alkoholi; wpływ 
kwasu solnego i octowego w małych koncen­
tracjach, jak również wpływ soli obojętnych 
w roztworach tychże kwasów. Zbudowano pięć 
wzorów ultlamaryn na podstawie analiz i po­
wyższych badań.

J . JUER.
O wytrącaniu miedzi przez cynk z wodnych 
roztworów soli miedziowych.

Badano reakcje uboczne, towarzyszące wy­
trącaniu. Wykazano możność bezpośredniego 
kalorymetrycznego pomiaru ciepła wytrącania 
z roztworów: siarczanu, chlorku i octanu. W ar­
tości tego ciepła zmierzono i stwierdzono, że 
w przypadku siarczanu, gdzie istnieją odnośne 
dane elektrochemiczne, otrzymana wartość zga­

dza się z wartością obliczoną z równania 
G i b b s a  i H e l m h o l z a .

Włodzimierz RUSZKIEWICZ.
Działanie światła lam py rtęciowej (uwio-
lowej) na chloropochodne metanu i etanu.

Celem ustalenia, czy i w jakim stopniu 
chlorki metanu i etanu są wytrzymałe na dzia­
łanie p r o m i e n i o w a n i a  l a m p y  r t ę c i o w e j  
u wi o  l o w e j  poddano naświetlaniu p a r y  tych 
związków: 1) w stanie czystym i 2) w obec­
ności dodanego chloru. —  Stwierdzono:

1. Wszystkie chloropochodne metanu i etanu 
w stanie pary są trwałe w świetle lampy uwio- 
lowej rtęciowej — to znaczy są „przeźroczyste“O
dla promieni począwszy od l — 2500 A  do świa­
tła widzialnego włącznie.

2. Chlorowanie pary chlorku metylu zawsze 
prowadzi do powstawania mieszaniny wszyst­
kich chloropochodnych metanu, a nawet do 
tworzenia się C2Cle.

3. Przy chlorowaniu metanu wydajność 
C2C/6 jest zależna od stężenia reagującego 
chloru i to w sposób następujący: W y d a j ­
n o ś ć  m a l e j e  z w z r o s t e m  s t ę ż e n i a  Cl2, 
co należy tłumaczyć przewagą reakcji

CHCL, +  Ch C C I / H C I  
nad reakcją: ĆC/3 +  CC/3 —>■ C2Cl6

Nadto przeprowadzono badanie nad foto- 
chemicznem chlorowaniem tychże chlorków 
w stanie c i e c z y  i stwierdzono:

4. Powyższa kondensacja w kierunku wy­
tworzenia CjC/o jest znikomo mała.

Fotochemiczne chlorowanie c i e k ł e g o  chlo­
roformu CHCI3 prowadzi prawie wyłącznie 
do czterochlorku węgla CCI,.

W  myśl powyższych wyników należy przy­
jąć, że wytwarzanie się z CH , chloropochod­
nych metanu i wyższych węglowodorów odbywa 
się drogą następującą:

a) aktywacja pierwszorzędna:

1. Ch +  h v -  >  CL/ 2Ć7

2. CH , +  Ć l - * ■  H C I +  ĆH S

3. CH, +  Ćl — CH zC l +  H

4. H  +  C/2 HCI + Ć I

b) aktywacja wtórna:

5. 2C//3 - >  C2He aż do C2C/6
nĆl

6 . 2 C2//5 >- Cl H lo ■>- „  „ C4C/10
nĆl

I ĆHs —► Ć l —>- ĆH 2 +  H C I
'\ 2Ć H , C H , ------------ >  C2Cl,

4 ći
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Karol K a l l ir .

Poddano naświetlaniu lampy kwarcowej ety­
len, przyczem stwierdzono: 1. Etylen ulega 
polimeryzacji i kondensacji. 2. Produktami 
naświetlania są węglowodory: acetylenowe 
C„//2„_2, etylenowe CnH 2n, parafinowe C„Hin+‘i
1 wodór, a możliwie także cyklometyleny.

3. Wydajność produktów powyższych jest 
zależna od ciśnienia początkowego.

4. Obecność płynnej rtęci nie wpływa na 
kierunek i rodzaj przemiany.

Stanisław MRAZEK.

Warunki fotochem icznej kondensacji etanu
p od  wpływem prom ieni ultrafioletowych.

Badano wpływ niektórych czynników fi­
zycznych (jak temperatura, ciśnienie badanego 
gazu oraz prędkość jego przepływu przez prze­
strzeń reakcyjną) na prędkość oraz kierunek 
reakcji kondensacji etanu, wywołanej działa­
niem promieni ultrafjoletowych, wysyłanych 
Przez lampę kwarcowo-rtęciową. Gaz podda­
wano naświatlaniu metodą statyczną i prze­
pływową w odpowiednio skonstruowanej apa­
raturze. Stwierdzono, że :

1. Etan, zgodnie z wynikami badań W . 
K em  ul i ,  ulega kondensacji na wyższe węglo­
wodory parafinowe i wodór.

2. Przebieg reakcji kondensacji nie zależy 
°d  temperatury gazu w warunkach pracy 
(1 2 °— 10 0°).

3. Zależy ona natomiast od temperatury 
lampy. — Kondensacja następuje pod wpły­
wem promieniowania lampy ziębionej.

4. Reakcja przebiega prawie wyłącznie w kie­
runku powstawania węglowodorów parafino­
wych, zawierających parzyste ilości atomów 
Węgla, albowiem obecność małych ilości metanu 
’ węglowodorów nienasyconych stwierdzono 
w nielicznych tylko przypadkach.

5. Ze wzrostem ciśnienia gazu wzrasta w kon­
densacie ilość węglowodorów o krótkich łań­
cuchach. Ten sam efekt daje się osiągnąć przez 
obniżanie temperatury odbieralnika.

Tadeusz MlGIELSKI.
Chlorowanie metanu przy pom ocy światła
lampy uwiolowej.

Badano: metodą przepływową: 1. zależność 
wyników chlorowania od zmian ilościowych 
stosunków gazów reagujących (C H t i Cl) przy 
ujednostajnieniu temperatury, czasu naświetla­
nia i długości fali. Ustalono granicę wybucho- 
wości mieszanin, oraz określono optima uzys­
kania poszczególnych chloroproduktów. 2. za­
leżność wyników chlorowania od czasu na­
świetlania przy takich samych stosunkach ilościo­
wych gazów reagujących. Stwierdzono, że 
naogół mieszaniny dłużej naświetlane obfito­
wały przeważnie w chloroform (CHCls) i czte­
rochlorek węgla, zaś króciej naświetlane w chlo­
rek metylowy (CH3Cl) i chlorek metylenu 
(C7/2C72). 3. Wpływ użycia nadmiaru chloro­
wodoru (H Cl) wobec użycia mieszanin chloru
i metanu objawia się tworzeniem się produk­
tów mniej uchlorowanych ; należy go tłumaczyć 
jedynie rozcieńczeniem rozpylonych ciał, a nie 
działaniem chlorowodoru jako czynnika równo­
wagi.

Jan W ie r c iń s k i .

1. Opracowano metodę otrzymywania kwasu 
kobalticyjanowodorowego H aCo (C N )0.

2. Stwierdzono: a) że roztwory zawierające 
jony Ag' lub H g"  można miareczkować zapo­
mocą Vi molarnego KsC o(C N )e z dokładnością
0,l°/n b) jony C u" można miareczkować 1/80 mol. 
N asC o(C N )e z błędem 0 ,1 % .

Tadeusz KROKOWSKI.

Badano wydajność chlorowania C774 za po­
mocą cichych wyładowań elektrycznych w za­
leżności od : 1. napięcia 2. częstości przerw
i 3. stosunku gazów reagujących. Stwierdzono : 
że optimum wydajności jednego chloroproduktu 
zależy od dwu czynników, więc n. p. należy 
użyć innego stosunku gazów reagujących i jedno­
cześnie innego napięcia. 4. Przez zmianę na­
pięcia można wpływać na jakość chloropro­
duktów.
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Sekcja III.

Chemja Organiczna.

Delegaci komitetu organizacyjnego: pp. prof. F l a t a u  i Dr.  S o b e c k i .
Sekretarze sekcji : Dr. B r y d ó w n a ,  Dr.  K i e r z e k  i p. F e r c h m i n .

W torek 2-go lipca.
Godz.

V. Grignard i H. Blanchon: Badania nad enolizacją ketonów.
E. Votocek a St. Malachta: O prechodu z rady cukru do skupiny dihydrofuranové. O przejściu z szeregu 

cukrów do grupy dwuhydrofuranowej.
R. Lukei: O nowych zpüsobech pripravy alkylovanÿch pyrrolidonû, pyrrolinu a pyrrolidinü. O nowych sposo­

bach otrzymywania alkilowanych pirrolidonów, pirrolin i pirrolidyn.
V. Veselÿ: O  synteze nenasycenych vyssich kyselin. O syntezie wyższych kwasów nienasyconych alifatycznych.
— O sulfoderivatéch a- i /?-methylnaftalenu. O sulfopochodnych a- i /J-metylonaftalenu.
Bares: O pochodnych ftalein z niektóremi metalami. (Primo loco).

15'00 B. Hepner: O pochodnych kwasu imidobarbiturowego.
15’20 — O nowych pochodnych i solach kwasu imidowiolurowego.
15'40 S. Weil: Kondensacja kwasu pirogronowego z aminami i aldehydami aromatycznemi.
16'00 A. Korczyński: Kilka uwag o pisowni związków organicznych.
16'20 R. Małachowski: Zagadnienia stereochemiczne.
16'40 F. Kraczkiewicz: Badania nad otrzymywaniem sulfonowych pochodnych naftochinono-chloroimin.
17'00 K. Sławiński: O powstawaniu cis, cis-trans pochodnych w grupie związków terpenowych.
17’20 — O sabinenie.
17'40 M. Węclewska: O metodach oznaczania węglowodorów nasyconych obok nienasyconych w analizie gazowej.

Środa 3-go lipca.

9-00 K. Dziewoński: O pewnym typie rozkładowych reakcyj związków dwuazowych.
9 20 — O kwasach sulfonowych pochodnych dwufenyloaminu.
9'40 — Syntezy węglowodorów i ketonów wielopodstawnych pochodnych naftalenu.

10'00 — O połączeniach pochodnych kondensacji /9-naftoIu.
10'20 — O przemianach a-bromoacenaftenu.
10 40 — Studja w dziedzinie połączeń pochodnych kwasu naftalowego.
11'00 — Reakcje kondensacyjne w grupie acenaftenu a i ß  metylonaftalenu.
11'20 — Studja nad a-benzyloacenaftenem.
11’40 — Studja nad przemianami benzylofluorenu i benzylofenantrenu.
12’00 — O pochodnych sulfonowych acenaftenchinonu i biacendionu.
12'20 E. Płażek: Badania nad otrzymaniem związków pirydynoarsenowych.
12'40 S. Tołłoczko: Reakcje i metody chlorowania metanu i jego homologów.

15'00 E. Sucharda: O zastosowaniu reakcji Bucherera do pewnych oksypochodnych chinoliny i o sulfonowaniu ami- 
nochinolin.

15 40 B. Bobrański: Centigramowa analiza organiczna.
16'00 J. Suszko: O izomeryzacji chinidyny.
16*20 L. Suchowiak: O pewnem możliwem modelowem wyobrażeniu sobie wiązania chemicznego i niektórych jego kon­

sekwencjach.
16’40 L. Kierzek: Redukcja aromatycznych nitrozwiązków zapomocą Na%S.
17 00 W. Brydówna: Synteza f-fenylchlorhydryny i jej pochodnych.
17'20 St. Gębski: Porównawcze metody otrzymania acetofenonu.
17’40 A. Koss: O syntezie kwasu cynamonowego z benzylidenoacetonu oraz o niektórych pochodnych tego kwasu.
1800 — Współczesne syntezy acetoparafenetydyny (zwłaszcza synteza J. Ri ede l a ) .
18'20 B. Jabłonowski: O  dwujodohydroksypropanie symetrycznym.
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Czwartek 4-go lipca.

9 00 M. Dominikiewicz: Zależność pomiędzy budową i barwą u barwików azowych.
9'20 L. Szperl: O  działaniu siarki na pewne ketony aromatyczne.
9’40 — O działaniu siarki na alkohole ftalilowe.

10 00 — O działaniu siarki i fosforu na pewne kwasy aromatyczne.
10*20 — O działaniu H 2S  na chlorobezwodniki kwasów.
10'40 T. Jezierski-. O działaniu siarki na ketony.
11 ‘00 J. Frenklówna: Badania nad przyczyną zabarwienia dwusiarczków organicznych.
11'20 L. Marchlewski: Absorbcja światła nadfijołkowego przez ciała aromatyczne.
11 "40 — Absorbcja światła przez ciała alifatyczne.
12 00 — Badania absorbcji światła nadfijołkowego przez ciała organiczne na usługach biochemji.
12*20 L. Rychlik: O chemicznych metodach oznaczania witamin.
12'40 E. Sym: O biochemicznej syntezie tłuszczów. [Mechanizm działania lipazy].

Piątek 5-go lipca.

9'00 W. Leśniański: Syntezy z dziedziny związków akrydonowych.
9'2) S. Przyłęcki: Wpływ środowiska na czynności enzymów. [Wpływ elektrolitów na szybkość hydrolizy wielocukrów].
9'40 W. Giedroyć: Badania nad sacharozą.

lO'OO E. Truszkowski: Urikaza i jej własności.
10‘20 W. Lampe: Przyczynek do wyjaśnienia zabarwienia bezpośredniego bawełny barwnikami typu kurkuminy.
10’40 — Synteza dwu-(tienylo-akryloi!o)-metanu.
11*00 — Syntezy a) dwu-(cynamenylo-skryloilo)-metanu, b) piperynoilo-cynamoilo-metanu, c) (cynamenylo-akryloilo) 

feruloilo-metanu.
11 20 A. Korczyński: Wyniki suchej dystylacji soli niektórych kwasów organicznych.
11 40 — O zastosowaniu niklu przy niektórych reakcjach chemji organicznej.
12 00 — O wyższych składnikach niedogonu (alkohole, kwasy).
12 20 R. Joszt: Pochodne dwu- i trój-arylaminów.
12 40 F. Fabrowicz: O 6-sulfonowym kwasie 1,4-naftochinonu.
13 00 C. Krauz: Oznaczanie ilościowe tetranitrometanu.
13'20 — O własnościach chemicznych i konstytucji tetranitrometanu.
13'40 — Własności wybuchowe tetranitrometanu i jego działanie na metale.

V. G r ig n a r d  i H. B l a n c h o n .
B adania nad enolizacją ketonów.

Według dawniejszych spostrzeżeń G r ig -  
n a r d ’a i jego uczniów podczas reakcyj dzia­
łania związków magnezo-organicznych na ke­
tony, te ostatnie nie wchodzą całkowicie w re­
akcję nawet w tym przypadku, gdy związek 
magnezowy wzięty był w znacznym nadmia­
rze. Jednocześnie wytworzone połączenie jako 
Produkt współdziałania ciał wyjściowych, ule­
gając rozkładowi wydziela produkty gazowe 
bodące węglowodorami.

Badania przeprowadzone obecnie przez au­
torów nad działaniem związków magnezo-or­
ganicznych na ketony, stwierdziły doświad­
czalnie tworzenie się w tych warunkach znacznej 
ilości odmiany enolowej ketonu. Doświadcze­
nia robione były z różnego typu ketonami : 
acetonem, butyronem, dwubutyloketonem, ace- 
tofenonem, cykloheksanonem, cyklopentanonem, 
dwubenzyloketonem, p-metylocykloheksanonem, 
mentonem, tujonem, tlenkiem mezytylu, karwo- 
nem, pulegonem i izopulegonem. Dla każdego 
z ketonów brano zawsze różne pochodne

magnezowe, wychodząc z chloropochodnych
1, 2 i 3 rzędowych, jak również zmieniano
i rodzaj chlorowca (chlor, brom i jod). Utwo­
rzoną w czasie reakcji i będącą w stanie równo­
wagi w warunkach doświadczenia z odmianą 
ketonową odmianę enolową —  należało wy­
odrębnić. W  tym celu autorowie wytwarzali 
estry enolowe, posiłkując się dodatkiem kwasu 
szczawiowego, jako stabilizatora, który nie 
pozwalał zmienić się odmianie enolowej na 
ketonową.

Pragnąc stwierdzić czy tworzenie się od­
miany enolowej nie było wywołane je j obec­
nością w samym ketonie wziętym do reakcji, 
przeprowadzono badania metodą zmienioną 
A. J o b a  i R e i c h a  i dowiedziono, że ta 
obecność nie ma wpływu na ilościowe wydaj­
ności enolu.

W e wnioskach ostatecznych można było 
stwierdzić na podstawie danych doświadczal­
nych: 1. ketony ulegają enolizacji w mniej­
szym lub większym stopniu, a związki magnezo- 
organiczne enolizując ketony tworzą z tak 
powstałą odmianą odpowiednie mieszane eno- 
lany magnezo-organiczne. 2. Zjawisko enoli-
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zacji zależne jest tak od charakteru ketonu, 
jak magnezo-organicznego związku chlorowca, 
a także światła i temperatury. W  ketonach 
wzmaga się tworzenie odmiany enolowej wmiarę 
obecności wiązania etylenowego, sąsiadującego 
z enolowem. 3. Wpływ chlorowców w związku 
magnozo-organicznym jest znaczny. Najwięcej 
enolu tworzy się gdy chlorowcem jest brom, 
mniej gdy jod, najmniej przy chlorze.

Również bardzo znaczny wpływ ma rodnik 
organiczny pochodnej chlorowcowej : enolowej 
pochodnej tworzy się najwięcej, gdy jest odmiana 
trzeciorzędna chlorowćo - pochodnej, mniej 
dla drugorzędnej, najmniej dla pierwszo­
rzędnej chlorowco-pochodnej. Mniej wyraźny 
jest wpływ temperatury na tworzenie się od­
miany enolowej.

Ilości enolu, jakie zdołano otrzymać we 
wszystkich przypadkach wahały się w grani­
cach 30— 70°/0 i dochodziły do 100°/o dla po- 
legonu i izopulegonu. Zaobserwowano wpływ 
światła na tautomeryzację enolu w keton ; 
bardzo znaczny wpływ na tę przemianę posiadają : 
węglany sodu, dwutlenek węgla, silne zasady
i kwasy. Również widoczny jest wpływ bromu 
na tę przemianę co skłoniło autorów do po­
sługiwania się metodą A. J o b a  i R e i c h a  
a nie K.  H.  M e y e r a  do wyliczania ilości 
enolu w ketonach branych do badań.

A. K o r c z y ń s k i .
K ilka uwag o pisowni zw iązków  organicz­
nych.

Referat zwraca się przeciw używaniu w nie­
których nazwach y  zamiast i.

Roman MAŁACHOWSKI.
Zagadnienia stereochemiczne.

Szczególny charakter izomerji kwasów ako- 
nitowych i glutakonowych. Dynamika izo­
meryzacji na podstawie pomiarów przewodni­
ctwa elektrycznego. Wnioski teoretyczne.

Franciszek KrACZKIEWICZ.
B adan ia  n ad  otrzymywaniem sulfonowych
pochodnych naftochinono-chloroimin. ' '

Pomimo dokładnego poznania, już od dość 
dawna, związków typu chinono-chloroimin, —  
sulfonowe ich pochodne z powodu nietrwałości 
nie zostały otrzymane do czasów ostatnich; 
dopiero prace p. Aleksandra P i l t z ’a i autora, 
wykonane w Zakładzie Chemji Fizycznej Poli­
techniki Warszawskiej, udowodniły możność 
otrzymania i wyodrębnienia tego rodzaju związ­
ków.

P. A. P i l t z  wyodrębnił 2.naftochinono-
l.chloroimino - 4 .sulfonian potasowy chlorując 
w temp. max. 0° strumieniem gazowego chloru 
roztwór kwasu 1.amino - 2. naftolo - 4. sulfo­

nowego w nasyconym wodnym roztworze 
CH3COOK, wysalając w ten sposób produkt 
in statu nascendi ; jest to ogólna zasada otrzy­
mywania związków tego typu.

Autor otrzymał i wyodrębnił:
1) 1. naftochinono - 2. chloroimino - 4. sulfo­

nian potasowy, działając w temp. c. a. — 12° 
nachlorowanym nasyconym wodnym roztworem 
K C l  na zawiesinę kwasu 2. amino -1 . naftolo-
4. sulfonowego w nasyconym wodnym roztwo­
rze KCl. W ydajność około 55°/0.

2) naftochinono -1 . 4.dwuchloro - dwuimino-
6. sulfonian potasowy, działając tym samym 
odczynnikiem na roztwór kwasu naftaleno-
1.4. dwuamino - 6. sulfonowego w nasyconym 
wodnym roztworze KCl. W ydajność około 57°/0.

Ponadto zbadane zostały własności obu 
tych związków oraz ich reakcje z ważniejszemi 
aminami.

K . S ł a w i ń s k i .
O powstawaniu cis, cis-trans - pochodnych
w grupie zw iązków  terpenowych.

Sprawa powstawania różnych przestrzennych 
izomeronów, podczas stosowania do związków 
terpenowych metod W a g n e r a  lub W u r t z a ,  
została oświetlona przez W a g n e r a  na pod­
stawie przesłanek, opartych głównie na pra­
cach W a l l a c h  a nad bromkiem terpineolu
i bromkiem sobrerolu i pracach W a g n e r a
i S ł a w i ń s k i e g o  nad chlorohydrynami pinenuł 
Na podstawie tych prac W a g n e r 1) przyszed. 
do wniosku, że chlorowce i kwasy chlorawcowe, 
przyłączając się do terpenów dają cis-pochodne, 
związki zaś powstające przez wprowadzenie 
grup wodorotlenowych za pomocą nadmanga­
nianu, są cis-trans-izom eronam i. A więc, bro­
mek terpineolu, bromek sobrerolu, dwuchloro- 
hydryna pinenu, pinolowy glikol W a l l a c h  a 
są cis-izomeronami, trójoksyheksahydrocymol
i sobrerytry t G i n z b e r g a ,  glikol pinolowy S ł a ­
w i ń s k i e g o  są cis-trans-izomeronami.

Za potwierdzenie słuszności swego poglądu 
W a g n e r  uważał również wyniki pracy Gi nz -  
b e r g a 1) nad produktami dehydratacji trój- 
oksyheksahydrocymolu, otrzymanego przez utle­
nienie terpineolu nadmanganianem potasowym. 
Jak  wiadomo, G i n z b e r g  stwierdził brak sob­
rerolu w produktach tej reakcji. Późniejsza 
moja praca nad produktami przyłączenia kwasu 
podchlorawego do terpineolus) była dalszem 
potwierdzeniem słuszności tezy W a g n e r a ,  
okazało się bowiem, że otrzymane przeze mnie 
produkty dawały pochodne pinolu, a powstałą 
glicerynę, na podstawie je j własności fizycznych 
należało zaliczyć do cis-pochodnych.

Pomiędzy licznemi zgodnemi dowodami, 
przemawiającymi za słusznością tezy W a g n e r a ,

•) Ber. 32. 206«.
5) Ber. 29. 1198.
s)'Chem. Polski 15. 1. (1917).
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brak specjalnie wykonanych w tym celu do­
świadczeń porównawczych, które jedynie mogą 
ostatecznie i niezbicie udowodnić słuszność 
lego poglądów. Jako materjał wyjściowy do 
przeprowadzenia takich doświadczeń porównaw­
czych, dobrze nadają się izomerony trójoksy- 
heksahydrocymolów, które podczas dehydrata- 
pji winny zachowywać się różnie i tylko z cis- 
■zomeronu można oczekiwać powstania sobre- 
rolu. Przeprowadzenie takiego dowodu o tyle 
jest jeszcze łatwiejsze, że G i n z b e r g  zbadał 
już produkty dehydratacji jednego izomeronu, 
Pozostaje więc zbadanie produktów drugiego. 
Ponieważ sprawa powstawania przestrzennych 
•zomeronów w zależności od zastosowania róż­
nych metod wypłynęła w swoim czasie w związku 
Z pierwszą moją pracą nad glikolami pinolu *), 
chodziło mi przeto i chodzi o ostateczne po­
twierdzenie hipotezy W a g n e r a  i w tym celu 
zaproponowałem studentowi panu H o f s z a j -  
no w i otrzymanie trójoksyheksahydrocymolu 
metodą W u r t z a  i zbadanie produktów jego 
dehydratacji. Przystępując do wykonania tej 
Pracy, zdawaliśmy sobie sprawę z tego, że 
może nie uda nam się otrzymać gliceryny, 
lecz że zamiast niej może bezpośrednio powstać 
sobrerol, który byłby dla nas zupełnie wystar­
czającym dowodem słuszności hipotezy W a g ­
ner a .

Zadanie więc naszej pracy doświadczalnej 
sprowadzało się do :

1. Przygotowania bromku terpineolu.
2. Zacetylowania go metodą W u r t z a  i zba­

dania otrzymanych produktów.
3. Dehydratacji ew. otrzymanej gliceryny.
Doświadczalna część pracy, przeprowadzona

w myśl podanego wyżej planu, potwierdziła 
całkowicie słuszność założeń W a g n e r a .  Jako 
bezpośrednie produkty acetylowania octanu 
bromku terpineolu, otrzymaliśmy octan sobre- 
rolu (produkt główny) i pinol, t. j. zupełnie 
'nne związki niż te, które G i n z b e r g  otrzymał 
Podczas dehydratacji trójoksyheksahydrocymolu, 
powstającego przez utlenienie terpineolu nad­
manganianem potasowym. Wyniki naszej pracy 
stwierdzają ostatecznie, że zgodnie z założeniem 
W a g n e r a ,  metoda W u r t z a  istotnie prowadzi 
do powstawania c i s - p o c h o d n y c h ,  nadman- 
STanowa zaś metoda W a g n e r a  do c i s - t r a n s -  
P o c h o d n y c h .

K. D z ie w o ń s k i  i B. L u s t g a r t e n ó w n a .
O pewnym typie reakcyj rozkładow ych
związków  dwuazowych.

Przedmiotem pracy tej było zbadanie prze­
mian, zachodzących przy działaniu na sole dwu- 
azonowe w rozczynach wodnych mieszaninami 
kwasów podchlorawego, względnie podbroma- 
wego, oraz chlorowodorowego, względnie bromo-

‘ ) Ber. 32, 2068.

wodorowego w stosunku równomolarnym, mie­
szaninami wydzielającemi wskutek wzajemnego 
działania na się ich składników odpowiednie 
ilości molarne chlorowca (chloru lub bromu). 
Chodziło więc o zbadanie działania halogenów 
na sole dwuazonowe in statu nascendi.

Stwierdzono, że zależnie od stężenia roz- 
czynów reagujących, stosunku molarnego kwa­
sów wspomnianych do soli dwuazonowej i tem­
peratury początkowej reakcji tworzą się w tych 
warunkach różne produkty rozkładu i z różną 
wydajnością. Reakcje, zapoczątkowane odrazu 
w wyższej temperaturze, mają przeważnie cha­
rakter hydrolityczny, wskutek czego uzyskuje 
się produkty, pochodne halogenowe fenoli, 
podczas gdy przy zapoczątkowaniu ich w niż­
szej temperaturze przebiegają one głównie 
w sposób substytucyjny, tak że bez współdzia­
łania stosowanych zwykle katalizatorów (soli 
Cu1 wzgl. metal. Cu) otrzymuje się pochodne 
jedno- lub dwuhalogenowe węglowodorów aro­
matycznych z bardzo dobrą, niekiedy prawie 
ilościową wydajnością.

Szczególniej ciekawemi okazały się wyniki 
doświadczeń nad rozkładem soli dwuazonowych 
w obecności kwasu podbromawego i bromo- 
wodorowego w stosunku 2 drobin H BrO  i 2 
drobin H B r  na 1 drobinę soli dwuazonowej i to 
z zapoczątkowaniem reakcji w niższej tempe­
raturze (0 °— 10°), to znaczy przystępując do za­
gotowania rozczynów odnośnych po wstępnym 
dłuższym okresie działania czynników reagują­
cych. Stwierdzono, że zależnie od natury pier­
ścieni i podstawników, zawartych w układzie 
drobinowym związków dwuazonowych, wydaj­
ność tworzących się połączeń jedno i dwubro- 
mowych, pochodnych podstawienia grupy dwu­
azonowej w układzie związku macierzystego, 
dochodzi do 8 0 %  w przypadku rozkładu soli 
dwuazonowych typu benzenowego, do 90%  
dla analogicznych połączeń typu naftalenu, a do 
ilościowej prawie dla pochodnych antrachinonu.

K . D z ie w o ń s k i  i M . R u s s o c k i .
O kw asach sulfonowych pochodnych dwu-
fenyłoam inu.

Przy sulfonowaniu dwufenyloaminu tworzą 
się jako główne produkty reakcji kwasy jedno 
i dwusulfonowy. Stosując jako czynnik sulfo­
nujący kwas chlorosulfonowy i sulfonując dwu- 
fenyloamin w rozczynie nitrobenzenowym, otrzy­
muje się stosunkowo najlepsze wyniki co do 
wydajności kwasu dwufenylaminojednosulfono- 
wego. Dla scharakteryzowania tego ostatniego, 
pod względem technicznym ciekawszego pro­
duktu sulfonowania, nadają się najlepiej pewne, 
nieopisane dotąd pochodne, jak np. sole Mg 
i anilinowa.

Położenie grup sulfonowych w układach 
drobinowych obu wspomnianych kwasów udało 
się określić, poddając je nitrowaniu. Wprowa­



334 P R Z E M Y SŁ  CH EM ICZN Y 13 (1929)

dzając mianowicie stopniowo coraz większą 
ilość grup nitrowych w ich drobinę, uzyskuje 
się jużto przez podstawienie niemi grup S 0 3H, 
jużto przez odszczepienie grup tych w połącze­
niach pochodnych nitrowania kwasów dwufe- 
nyloaminosulfonowych, dokładne wskazówki 
budowy drobinowej badanych związków. Na 
podstawie tego rodzaju przemian udało się 
ustalić, że zarówno grupa sulfonowa w kwasie 
dwufenyloaminojednosulfonowym, jak i obie 
grupy sulfonowe w związku, pochodnym dwu- 
sulfonowym dwufenyloaminu, zajmują położenia 
p a r a  względem grupy iminowej układu macie­
rzystego.

Również i reakcje bromowania obu kwasów 
mogą służyć dla poznania bliższego ich natury 
chemicznej.

K. D z ie w o ń s k i  i J .  M o s z e w .
Syntezy węglowodorów i ketonów pochod­
nych wielopodstawnych naftalenu.

Związki, pochodne benzylowe wzgl. benzo- 
ilowe naftalenu, które uzyskuje się zapomocą 
metody znanej F r i e d e l ’a i C r a f f t s ’a, można 
dalej działaniem połączeń takich np. jak chlo­
rek benzylu, chlorek benzoilu lub acetylu 
w obecności bezwodnego chlorku glinowego 
jako katalizatora, przekształcać w węglowodory 
lub ketony o większej ilości grup bocznych 
w układzie naftalenowym. Działaniem np. chlor­
ku benzylu na a-benzylonaftalen otrzymuje się 
pochodne dwubenzylowe naftalenu, działaniem 
chlorku benzoilu lub acetylu pochodne benzo- 
ilowe wzg. acetylowe a -  benzylonaftalenu. Tak 
samo poddając pochodne benzoilowe lub ace­
tylowe naftalenu działaniu chlorku benzylu 
uzyskuje się związki benzylowe pochodne rdze­
niowe wspomnianych ketonów. Otrzymane 
w ten sposób związki wykazują charakter aro­
matyczny, zdolności do przemian w połączenia 
sulfonowe i nitrowe, oraz reakcyj o charakterze 
kondensacyjnym.

K. D z ie w o ń s k i  i J .  R e is s .
O połączeniach pochodnych kondensacji ß-
naftolu.

/Î-Naftol oraz etery pochodne tego związku 
ulegają najłatwiej kondensacji z metylalem na 
związki typu dwunaftolometanu w obecności 
pięciotlenku fosforu, który to czynnik konden­
sacyjny okazał się odpowiedniejszym w zasto­
sowaniu do tego rodzaju reakcyj od dotychczas 
stosowanego kwasu siarkowego. Działaniem np. 
metylalu na /f-etoksynaftalen w obecności PiO t 
uzyskuje się /S'/S'-dwuetoksy-a-a'-dwunaftylome- 
tan, związek, który tworzy się również przy ety- 
lowaniu ß-ß' - dwuhydroksy - a  - a' - dwunaftylo- 
metanu.

Badając bliżej związek, pochodny działania 
chlorkiem benzylu na ß - naftol, stwierdzono

w tej pracy, że jest to l-benzylo-2-naftol. Z re­
akcyj charakterystycznych dla tego połączenia 
zasługuje na uwagę jego przemiana, zachodząca 
pod wpływem kwasu azotawego, przyczem za­
miast pochodnej nitrozowej otrzymuje się zwią­
zek typu dwunaftochinometanu.

K. D z ie w o ń s k i  i J . S c h o e n ó w n a .
O przem ianach a-hromoacenaftenu.

a-Bromoacenaften jest związkiem podlega­
jącym łatwo utlenieniu, przyczem obok kwasu 
a-bromonaftalowego można w odpowiednich 
warunkach działania otrzymać pośrednie pro­
dukty reakcji, pochodne typu ketonowego : 
bromoacenaftenochinon oraz intenzywnie barwny 
a-a'-dwubromobiacendion.

Działaniem kwasu azotowego na a-bromo- 
acenaften tworzy się a-nitro-a'-bromoacenaften, 
z którego przez redukcję uzyskuje się a-amino- 
a-bromoacenaften oraz a- aminoacenaften, przez 
utlenienie zaś kwas a-nitro-a'-aminonaftalowy. 
Sulfonując związek ten wreszcie można otrzy­
mać zależnie od warunków reakcji dwa izome­
ryczne kwasy a-bromoacenaftenosulfonowe oraz 
kwas a-bromoacenaftenodwusulfonowy. Związki 
te poddane utlenieniu przemieniają się w od­
powiednie kwasy naftalosulfonowe.

K. D z ie w o ń s k i  i A. K o c w a .
Studja w dziedzinie połączeń pochodnych
kw asu naftałowego.

Liczne doświadczenia przeprowadzone w In­
stytucie Chemji Organicznej Uniwersytetu Ja ­
giellońskiego wykazały, że połączenia pochodne 
kwasu naftałowego odznaczają się szczególną 
aktywnością chemiczną, przypominając pod tym 
względem pewne typy pochodnych antrachinonu. 
Jako produkty podstawowe dla badań odno­
śnych służyły kwasy a, ßu /Vnaftalosulfonowe, 
które przez stapianie z alkaljami przechodzą 
łatwo w odpowiednie kwasy hydroksynafta- 
lowe.

Poddając te ostatnie połączenia dalszym 
przemianom np. dalszemu stapianiu z ługiem 
potasowym (w wyższej temp.) działaniu halo­
genków fosforu, amonjaku i t. p. uzyskuje się 
odpowiednie kwasy hydroksynaftoesowe, halo- 
genonaftalowe lub halogenohydroksynaftalowe 
oraz kwasy aminonaftalowe wzgl. pochodne 
ich dalszych przekształceń. Najaktywniejszemi 
okazały się położenia 2 (/?2) 4 (a) rdzenia nafta­
lenowego u związków pochodnych kwasu nafta- 
lowego. Podstawniki, istniejące w tych poło­
żeniach układu kwasu naftałowego, oddziały- 
wują silnie osłabiająco na spójność grupy karbo­
ksylowej (zawartej zwłaszcza w położeniu są- 
siedniem do nich lub przeciwległem) z rdzeniem 
naftalenowym i same ulegają bardzo łatwo wy- 
cieśnieniu innemi grupami lub atomami.



K . D z ie w o ń s k i , K o c z o r o w s k a  i A .W u l f f -
SOHN.
R eakcje kondensacyjne zu grupie acenaftenu,
a - i ß-metylonaftalenu.

Kondensując acenaften z fosgenem w obec- 
n°ści chlorku glinowego otrzymuje się a-a'- 
dwuacenaftyloketon. Związek ten, utleniany 
Przechodzi w kwas keto-a-a'-dw unaftalow y, 
który poddany z kolei stapianiu z ługiem po­
tasowym rozszczepia się na kwas naftalowy 
1 naftaleno-l-4-8-trójkarbonowy. W ten sposób 
udało się udowodnić budowę drobinową wspom­
nianego ketonu i ketokwasu jako połączeń po­
chodnych kondensacji dwudrobinowej, z grupą 
karbonylową w położeniach cc-a rdzeni naftale­
nowych.

Poddając z drugiej strony acenaften kon­
densacji z metylalem w obecności P2Or jako 
czynnika kondensującego otrzymuje się a -a ' -  
dwuacenaftylometan. Węglowodór ten utleniany 
Przechodzi w ten sam kwas keto a-oZ-dwunafta- 
l°wy, który jak wspomniano już wyżej, jest pro­
duktem utlenienia a-a'-dwuacenaftyloketonu.

Podobnie jak acenaften również i inne wę­
glowodory grupy naftalenu, jak np. a- i ,tf-me- 
tylonaftalen reagują łatwo z metylalem w obec­
ności P a0 6 , tworząc węglowodory typu dwu- 
naftylometanu.

K. D z ie w o ń s k i  i M. K o r n ó w n a .
Studja nad a-benzyloacenaftenem .

Działaniem czynników sulfonujących oraz 
kwasu azotowego na a-benzyloacenaften otrzy­
muje się pochodne sulfonowe i nitrowe, które 
Poddane utlenieniu przechodzą w odpowiednie 
kwasy sulfo- lub nitro-benzylonaftalowe. Redu­
kując nitrobenzyloacenaften na odpowiedni 
amin oraz stapiając kwas benzylonaftalosulfo- 
nowy z ługiem potasowym uzyskuje się pro­
dukty podstawowe dla dalszych reakcyj, odpo­
wiednie w szczególności dla otrzymywania bar­
wników azowych.

K. D z ie w o ń s k i ,  L. C z e r s k i  i Z. R e i c h e r .
Studja nad przem ianam i benzylofluorenu
i benzylofenantrenu.

Węglowodory 2 - benzylofluoren i 1-benzy- 
lofenantren odznaczają się wybitną aktywnością 
chemiczną. Tworzą one pochodne sulfonowe 
oraz nitrowe, z których przez stop alkaliczny 
Względnie przez redukcję można przejść do 
związków pochodnych typu fenoli lub aminów. 
Otrzymane w ten sposób połączenia np. ami- 
nobenzylofluoren lub benzylofenantrol odzna­
czają się charakterem wybitnie aromatycznym, 
co zaznacza się zwłaszcza ich zdolnością do 
Przemian w związki amino lub hydroksyazowe, 
substancje o intenzywnej barwie i charakterze 
barwnikowym.
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K. D z ie w o ń s k i  i Sz. P ia s e c k i .
O pochodnych sulfonowych acenaftenochi- 
nonu i biacendionu.

Przez utlenianie w odpowiednich warunkach 
kwasów acenaftenosulfonowych otrzymuje się 
prócz odpowiednich kwasów naftalosulfonowych 
produkty pośrednie reakcji, związki barwne
0 charakterze ketonowym. Z pośród połączeń 
tego rodzaju szczególniej ciekawym jest kwas 
a-a'-biacendionodwusulfonowy, substancja bar­
wy intenzywnie czerwonej odznaczająca się 
wybitną zdolnością bezpośredniego barwienia 
włókien zwierzęcych w kąpieli kwaśnej.

E. P ła ż e k .
B adan ia  n ad  otrzymywaniem zw iązków  
pirydyno-arsenowych.

Otrzymywanie kwasu 2 - karboksy - 3 - arsino- 
pirydynowego i jego pochodnych. Próby otrzy­
mania kw. 3-arsinopirydynowego przez usunięcie 
grupy karboksylowej z kwasu 2-karboksy-3-arsi- 
nopirydynowego. Reakcja R a b i n e r s o h n a  i Mi­
c h  a 11 i sa  w szeregu pirydynowym. Działanie 
trójchlorku arsenu na a-dwumetyloaminopiry- 
dynę ; inne możliwości otrzymywania związków 
arseno-pirydynowych.

E. SUCHARDA.
O zastosowaniu reakcji Bucherera do pew ­
nych oksy - pochodnych chinoliny i o sulfo­
nowaniu aminochinolin.

Próby otrzymania 5-, 6- i 8-aminochinoliny 
oraz ich kwasów sulfonowych z odpowiednich 
oksy-związków chinoliny. Proces sulfonowania 
5-, 6- i 8-aminochinoliny. (Praca wykonana 
wspólnie z W . Ł a s k a w s k i m ,  Czesławą 
T r o s z k i e w i c z ó w n ą  i Heleną T u r s k ą ) .

B. B o b r a ŃSKI.
Centigramowa analiza organiczna.

Charakterystyka i cel analizy centigramowej. 
Opis centigramowej metody oznaczenia węgla
1 wodoru z automatyczną regulacją spalenia 
z pokazem najważniejszych części aparatury. 
Centigramowe oznaczenie azotu. Centigramowy 
ebulljoskop.

J. S u s z k o .
O izom eryzacji chinidyny.

Działaniem miernie stężonego kwasu siarko­
wego na chinidynę powstaje nowa zasada tzw. 
izochinidyna, odkryta przez M. P f a n u l a .  Izochi- 
nidyna jest związkiem izomerycznym do chini­
dyny względnie chininy, podobnym do tych 
alkaloidów w charakterze trzeciorzędnym obu 
atomów azotu. Natomiast grupa alkoholowa 
jak i charakter nienasycony alkaloidu macie-
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rzystego zanikają podczas izomeryzacji. Jedno­
cześnie odwraca się skręcalność: izochinidyna 
jest bardzo słabo lewoskrętna wobec silnie 
prawoskrętnej chinidyny. Również toksyna izo- 
chinidyny wykazuje budowę anormalną.

Z całości zachowania się izochinidyny nale­
żałoby wnioskować, że w cząsteczce jej jest 
zawarty układ tlenkowy (eterowy), podobnie 
jak u cyneolu. Szczegółowe badania wykazują 
jednak, że forma tego tlenku musi być zupełnie 
inna, niż ta, jaką można stwierdzić u tzw. a- 
izocynchoniny.

Lech SUCHOWIAK.
O pewnem możliwem modelowem wyobra­
żeniu sobie w iązania chemicznego i nie­
których jego konsekwencjach.

Referent przedstawi pewien możliwy hipo­
tetyczny model elektronowy wiązania chemicz­
nego, zgodny we wszystkiem z postulatami 
wyobrażenia Van t ’H o f f a  o węglu asymetrycz­
nym oraz poda wynikające z tego modelu wy­
obrażenia wiązania podwójnego, zgodne ze 
znanemi izomerjami, dalej przedstawi wyjaśnie­
nie zmienności wartościowości u niektórych 
pierwiastków z uwzględnieniem izomeryj azotu 
w związkach amonjowych. Dalej poda referent 
model rdzenia aromatycznego na tejsamej za­
sadzie oparty oraz niektóre dalsze tego modelu 
konsekwencje.

W  B r y d ó w n a .
Synteza y - fenilochlorhydryny i j e j  pochod­
nych.

Na drodze reakcji G r i g n a r d a  wytwo­
rzono y-fenilochlorhydrynę (a-ch loro , y-fenilo, 
/tf-propanol). Ponieważ zaś chlorhydryny posia­
dają duże znaczenie przy syntezie aminoalko- 
holów, służących jako środki lekarskie, więc 
wytworzono kilka pochodnych y  - fenilochlor­
hydryny z tą myślą, że poznanie ich może 
rzucić pewne światło na tę grupę ciał, stosun­
kowo mało dotąd opracowaną.

Zabezpieczywszy zatem grupę wodorotle­
nową y- fenilochlorhydryny przez wprowadzenie 
do niej reszty acetylowej, poddano otrzymany 
związek nitrowaniu, przyczem wyosobniono 
następujące pochodne nitrowe :

I. CH,
/

9
NO.

- CH— CH, 
I

o . c o  c h 3

i II. C H ,. C H —  CH,
/  I 

n o 2 / \  o . c o  c h 3

Y
NO,

CH2 —  C H — CH2

\ /
NO,

z piperydyną dało aminoalkohol o wzorze:

\ /
NO.

CH2 — CH — CH2 — N

Y b
H,C \ /  CH2

■H,

Ten ostatni, zredukowany na odpowiednią 
aminę :

H N

CHj — CH— CH2 — N
| H,C / \  CH2 

OH I I ,
H,C \ /  CHj

Ciało I sprzężone, po uprzedniem zamienie­
niu go w tlenek:

poddano próbom przekształcenia chinolinowego, 
które są jeszcze w toku.

Stanisław GĘBSKI.
Porównawcze metody otrzymywania aceto-
fenonu.

Z całego szerego syntez acetofenonu prak­
tyczną wartość mają tylko dwie:

1) kondensacja F r i e d e l - C r a f t s ’a
2) sucha destylacja mieszaniny octanu i ben­

zoesanu wapnia.
W  pracy niniejszej zestawiono wyniki otrzy­

mywania acetofenonu dwiema powyższemi me­
todami; prócz tego próbowano go otrzymać 
przez suchą dystylację octanu i benzoesanu 
sodu. Przy otrzymywaniu acetofenonu metodą 
F r i e d e l - C r a f t s ’a (przez stopniowe wkrapla- 
nie chlorku benzoilu do mieszaniny benzolu 
i chlorku glinowego) otrzymano następujące 
wyniki :
wydajność 64%  teorji
analiza : obliczono C  —  80 % , H  — 6 ,66%  ; 
znaleziono C  80 ,19% , H, 6 ,59% .

Wyniki otrzymywania acetofenonu przez 
suchą dystylację soli wapniowych kw. octowego 
i benzoesowego są następując:

wydajność : 4 8 %  teorji
analiza: C  — 79 ,59% , H  —  6 ,48% .
Sucha dystylacja soli sodowych kw. octo­

wego i benzoesowego daje między innemi: 
aceton, benzol (ok. 5 5 °/0), ślady acetofenonu 
i smołę.

Z powyższego wynika, że najracjonalniejszą 
metodą otrzymywania acetofenonu jest synteza 
F r i e d e l - C r a f t s ’a. Jednocześnie przy pró­
bach otrzymywania acetofenonu przez suchą 
dystylację soli sodowych kw. octowego i ben­
zoesowego stwierdzono, że można otrzymać 
benzol z samego benzoesanu sodu, bez dodatku 
wapna palonego lub sodowanego.
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A d a m  K O S S  i L e o p o ld  PELLEGRINI.
O syntezie kw asu cynamonozuego z benzy- 
Udenoacetonu, oraz o niektórych pochodnych  
tego kwasu.

Przedewszystkiem jest mowa o zależności 
między artykułami chemicznemi i farmaceutycz­
nymi; ta zależność dotyczy zarówno surowców 
jak również produktów przejściowych. Potem 
Poruszona jest sprawa wartości kwasu cyna­
monowego dla syntetycznych leków i artyku- 
j°w pachnących. Wreszcie podano kilka syntez 
kwasu cynamonowego, mających zastosowanie 
techniczne.

W dalszej części pracy jest wzmianka 
°  trudnościach otrzymania czystego chlorku 
benzalu i innych produktów chlorowania tolu- 

wkońcu o syntezie benzaldehydu z chlor­
ków toluolu.

W  części doświadczalnej podano metodę 
ptrzymania benzaldehydu (z chlorku benzylu
1 benzalu), benzylidenoacetonu, kwasu cynamo­
nowego, bromostyrolu, estru kwasu cynamono- 
VVe8fo i cebromalu.

W s k u te k  b ra k u  w sk a z ó w e k  o d n o śn ie  s y n ­
tezy  ty c h  p re p a ra tó w , należało ją  p o w ta rz a ć  
Po k ilk a  razy  w o d n ie s ie n iu  d o  każdego, d o - 
Póki nie o trz y m a n o  z a d o w a la ją c y c h  w y d a jn o ś c i, 
Przynajmniej w p ra c o w n i. Wykonano analizy 
e le m e n ta rn e  z k ilk o m a  p re p a ra ta m i, w re sz c ie  
O m ow iono k w e s t ję  p ro d u k tó w  ubocznych, to w a ­
rz y sz ą cy ch  te j sy n te z ie .

A d a m  K O SS i Z y g m u n t K W IA TKO W SKI. 

Współczesne syntezy acetoparafenetydyny 
(fenacetyny), zw łaszcza synteza J .  D. Rie- 
d el’a.

Autorzy omawiają 3 syntezy acetoparafene­
tydyny, twierdząc, że produkty uboczne, towa- 
rzyszące jej otrzymywaniu, zasługują na szcze­
gólną uwagę, ponieważ mogą z kolei być użyte, 
Jako produkty wyjściowe innych środków lecz-
n‘czych.

Synteza I została przeprowadzona w sposób 
n a s t ę p u j ą Cy .  benzol, anilina, acetoanilina, nitro- 
acetoanilina, o- i p- nitrofenol, sól sodowa po­
przedniego, p- nitrofenetol, p- fenetydyna, p- 
?Cetylofenetydyna (fenacetyna). Redukcję nitro- 
oenzolu do aniliny wykonano żelazem i kwasem 
Solnym. Przytoczono schemat kompletnej re­
dukcji od p- nitrofenetolu do p- fenetydyny.
, Synteza II ma taki kierunek: benzol, sulfo- 

enzol, sól wapniowa poprzedniego, sulfoben- 
r°'an sodu, fenolan sodu, fenol, o- i p-nitro- 
tenol i t. d., jak w I syntezie. Sulfurowanie 
benzolu wykonano na zimno. Do wysalania 
sulfobenzolu użyto nie soli kuchennej, którą 
?'S zwykle stosuje w praktyce laboratoryjnej, 
,ecz —• mleka wapiennego ; otrzymany sulfo- 

er>zolan wapnia rozłożono następnie siarczy- 
netn sodowym, przez co wydajność sulfobenzo-

lanu sodowego podniesiono z 87°/0 do 95°/0 
teorji, a wydajność laboratoryjną fenolu — 
do 6Ó°/0.

Synteza III polega na dwuazowaniu p- fene­
tydyny według dawnego patentu J .  D. R i e- 
d e l ’a (pat. niem. 48543). Przez dwuazowanie 
chlorowodorku p-fenetydyny otrzymuje się naj­
przód mało trwały chlorek dwuazonjowy p- 
-fenetolu ; ten z fenolanem sodowym daje etylo- 
dwuoksyazobenzol, który, ogrzewany pod ciśnie­
niem z bromkiem etylu w alkalicznem środo­
wisku, przechodzi w dwuetylodwuoksyazobenzol 
(azofenetol).

Jedna drobina azofenetolu przy redukcji 
daje dwie drobiny p- fenetydyny; jedną z nich 
acetyluje się w celu otrzymania acetoparafene­
tydyny, drugą —  poddaje się dwuazowaniu na 
azofenetol i t. d.

Etylodwuoksyazobenzol jest ciałem bardzo 
hygroskopijnem, trudnem do otrzymania w su­
chym stanie drogą krystalizacji z benzolu i t. d. ; 
suszenie tego związku wymaga dużej ostroż­
ności. Punkt topnienia 125°, wydajność — 
97,5°/0 teorji.

Azofenetol był otrzymywany początkowo 
w ilościach bardzo niedostatecznych (wydajność 
stanowiła 10 —  15 — 20 — 25 — 29°/o te­
orji). Dopiero po wielu próbach stwierdzono, 
że najlepszemi warunkami tej syntezy są : tem­
peratura 135°, czas 10 godzin, ogrzewanie 
w autoklawie; w tych warunkach doświadcze­
nia wydajność dochodzi do 90°/0 teorji.

Przy redukcji azofenetolu do p- fenetydyny 
osiąga się 8 5%  teorji.

Bolesław JA BŁO N O W SK I.

O dwujodohydroksypropanie symetrycznym.

W  pracy niniejszej omówiono otrzymywa­
nie dwujodohydroksypropanu symetrycznego 
(gliceryna - dwuchlorhydryna-dwujodohydroksy- 
propan).

Potrzebną do syntezy dwujodohydroksypro­
panu glicerynę odwadnia się przez ostrożne 
ogrzewanie do temperatury 180°. Po odwod­
nieniu glicerynę z niewielką domieszką lodo­
watego kwasu octowego poddaje się działaniu 
suchego chlorowodoru. Podczas tej reakcji 
tworzy się głównie a-dwuchlorhydryna, obok 
niewielkiej ilości a  - monochlorhydryny, ilości 
epichlorhydryny są zupełnie nieznaczne. Po 
skończonej reakcji traktowania chlorowodorem 
rozdziela sią obie chlorhydryny przy pomocy 
dystylacji. W danym wypadku a-dwuchlorhy- 
drynę zebrano pod zwykłem ciśnieniem w tem­
peraturze 174—175° i produktu tego otrzy­
mano 100 g, to jest 72,5°/o teorji, a-monochlor- 
hydrynę zebrano pod ciśnieniem 18 rn/m w tem­
peraturze 139° i otrzymano 10 g.

W  celu przejścia do dwujodohydroksypro­
panu, a - dwuchlorhydrynę ogrzewano na łaźni 
wodnej z jodkiem potasu.

p
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Otrzymany produkt jest płynem oleistym 
zabarwionym na ciemno. W  celu odbarwienia 
traktuje się go tiosiarczanem sodu. Produkt 
reakcji ługuje się eterem i eter odpędza.

Dla orjentacji wykonano porównawcze ozna­
czenia jodu (miareczkowanie tiosiarczanem sodu) 
z trzema preparatami. W rezultacie przekonano 
się, że żaden z preparatów nie zawiera wyma­
ganej ilości związanego organicznie jodu (ok. 
80% ), a mianowicie :

1. Jothion B a y e r a  — 67°/o
2. Jothion krajowy —  4 2 °/0
3. otrzymany produkt — 54°/0 .

Oznaczenia te wskazują na obecność w pre­
paracie albo wolnej gliceryny, albo monojodhy- 
dryny ; stwierdzają one zarazem, że reakcja 
traktowania gliceryny chlorowodorem jest skom­
plikowana.

Tadeusz W. JEZIERSK I.
O działaniu siarki na ketony.

Rozpatruje się działanie siarki na ketony 
w warunkach : temperatury — powyżej temper, 
topnienia siarki, w atmosferze obojętnej — 
przepływającego azotu nad reagującą miesza­
niną oraz pod normalnem ciśnieniem atmosfe­
rycznem.

E. S ym .
M echanizm działania łipazy.

Stwierdzono że lipaza trzustkowa świńska 
działa przy syntezie glicerydów (oleina) jedynie 
w ośrodku wodnym, i że wielkość powierzchni 
stykania się faz wodnych i tłuszczowych wpływa 
na szybkość reakcji wyłącznie przez czynniki 
dyfuzyjne.

Wacław L e ś n i a ń s k i .

Syntezy w dziedzinie zw iązków  akrydono-
wych.
Oddziaływanie tlenochlorku fosforu na kwasy 

karbonowe dwuaryloamin. Zalety i zakres za­
stosowania nowej metody. Niektóre dwupod- 
stawione pochodne akrydonu. Wpływ ugrupo­
wania akrydonowego na barwę.

S . P r z y ł ę c k i .
Wpływ elektrolitów na szybkość hydrolizy
wielocukrów.

Hydroliza skrobi pod wpływem kwasu octo­
wego jest przyśpieszona przez obecność chlorku 
sodowego lub innych elektolitów. Również 
przyśpieszająco działają chlorki na rozpad dek­
stryn. Na rozpad cukru trzcinowego nie wy­
wierają tego wpływu. Z powyższych danych 
wnioskujemy, że elektrolity działają na substrat, 
a nie na katalizator.
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Ryszard TRU SZKO W SKI.

O działaniu urikazy.

Zbadano granice Ph przy których urikaza 
jest czynna, i ustalono optimum P h  dla jej 
działania.

W . L a m p e , J .  T a c z a n o w s k a  i J .  P o h o s k a .

Przyczynek do wyjaśnienia zabarw iania  
bezpośredniego bawełny barw nikam i typu 
kurkuminy.

a) Ulepszone syntezy p.p.dwuferuloiloben- 
zenu oraz p.p.dwu (piperonylo-akryloilo)-ben- 
zenu.

b) Synteza sym. dwu- piperonylo - akryloilo 
etanu.

Zestawienie zachowania się względem nie- 
zaprawionej bawełny: z jednej strony a) świeżo 
otrzymanych związków o nazwach wymienionych 
w tytule, z drugiej zaś b) dawniej znanych po­
chodnych dwucynamoilometanu, posiadających 
analogiczne grupy podstawiające, wykazuje 
pewne stopniowanie. Obecność w cząsteczce 
grup hydroksylowych, związanych arylowo lub 
alifatycznie wywiera wpływ na przebieg swo­
istego procesu z niezaprawioną bawełną. Grupy 
wzmiankowane powodują nie tylko pogłębienie 
barwy samego związku, lecz przyczyniają się 
również do zabarwiania bawełny.

W . L a m p e  i A. K e s s e l .

Synteza dwu- (tienylo-akryloilo)-meianu.

Omówienie syntezy, polegającej na: a) wpro­
wadzeniu rodnika kwasu tienyloakrylowego do 
estru acetylooctowego, b) odszczepieniu w po­
wstałym produkcie kondensacji grupy karbo­
ksylowej, oraz c) następnem związaniu wytwo­
rzonej pochodnej nienasyconego ß-  dwuketonu 
z jeszcze jedną cząsteczką kw. tienyloakrylo­
wego. Zreferowanie właściwości fizycznych oraz 
chemicznych dwu- (tienylo-akryloilo) - metanu : 
zachowanie się związku tego względem nieza- 
prawionej bawełny, — jego widmo absorpcyjne.

W. L a m p e , J . M ł o s z e w s k a ,  T .  C z y s t o -  
h o r s k i  i T . S k o l i m o w s k i .

Syntezy: a) Dwu- (cynam enylo-akryloilo)- 
metanu, b) Piperynoilo-cynam oilo  - metanu,
c) (Cynam enylo-akryloilo) -feruloilo-metanu.

Syntezy tych dwuketonów o bardziej nie­
nasyconym charakterze, niż pochodne dwucy­
namoilometanu, wykonane zostały nieco od­
mienną metodą. Podczas gdy droga do otrzy­
mania tych ostatnich połączeń dąży przez wpro­
wadzenie rodnika kwasowego do estru acetylo­
octowego oraz następne odczepienie grupy k a r­
b o k s y l o w e j  od produktu kondensacji, to 
w przypadku omawianym okazało się nieodzow- 
nem odczepieniem od I-go związku kondensa-
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cyjnego g r u p y  a c e t y l o w e j ,  a potem sprzę­
gnięcie powstałego dzięki tej reakcji połączenia 
z drugą cząsteczką kwasową. Wytworzony ester 
uwupodstawionego kwasu octowego ulega — 
Podczas ogrzewania z wodą w autoklawie — 
^mydleniu oraz odczepieniu bezwodnika kwasu 
ig ło w e g o . Omówienie właściwości fizycznych
1 chemicznych zsyntetyzowanych połączeń; — 
rcakcja z niezaprawioną bawełną; —  wyniki 
sPektrofotometrji.

A. K o r c z y ń s k i .

Wyniki suchej dystylacji soli niektórych kw a­
sów organicznych  (wspólnie z J .  R y n a -  
r z e w s k i m  i Z. S c h e c h t l ó w n ą ) .

Autorzy badają przetwory suchej dystylacji 
rożnych soli kwasu benzoesowego i kwasu
•aurynowego.

A. K o r c z y ń s k i .
O zastosowaniu niklu przy niektórych re­
akcjach chem ji organicznej (wspóinie z E. 
S c h m i d t e m  i A.  R e i n h o l z e m ) .

. _ Autorzy badają możność zastąpienia miedzi
1 Jej soli niklem i jego solami.

A. K o r c z y ń s k i .

O wyższych składn ikach niedogonu (a lko­
hole, kw asy) wspólnie z A. N o w a k o w ­
s ki m.

. Autorzy określają alkohole wyższe od ami- 
°Wego oraz kwasy, wytworzone po zmydleniu

*  Pozostałości, powstałej po odpędzeniu han- 
•owego niedogonu.

Rudolf JO SZ T .
Pochodne dwu- i trój-arylaminów.

, Próby otrzymania kwasu nitrotrójfenilamino- 
, arbonowego przez kondensację. Nitrotolylfeni- 
*a,nina. Nitrotolyldwufenilamina. Próby utlenia- 
n'a nitrotolyldwufenilaminy. Aminotolylfenila- 
^'na. Aminotolyldwufenilamina.

Franciszek F a b r o W IC Z .
O 6 -sulfonowym  kw asie 1 ,4 -naftochinonu.

, Redukcja nitrosulfonowych kwasów naftalenu 
j- '- le v e g o ) . Sulfonowe kwasy naftylohydro- 
, sylaminy. Przegrupowanie ich na sulfonowe 

Wasy aminonaftolu. Utlenianie sulfonowych 
Wąsów naftylenodwuaminy i aminonaftolu na 

Sulfonaftochinon.

Cyrill K r a u z  i Josef âTËpÂN EK.
Własności wybuchowe tetranitrometanu i jego  

Pałanie na metale.
Czysty tetranitrometan, którego preparacja, 

Ja sn o ś c i chemiczne i oznaczenie ilościowe zo­

stały opisane przez nas w odrębnych refera­
ta ch 1), jest ciałem bardzo niestałem i lotnem, 
wskutek czego nie można z nim przeprowa­
dzać ani testu A b e l a  ani oznaczenia tempe­
ratury wybuchowej. Przy oznaczaniu jego sta­
łości w aparacie Horna przy 100° można za­
uważyć początek rozkładu po 14 minutach, zu­
pełny jego rozkład następuje zaś po 18 minutach.

Doświadczenia nad czułością dokonywano 
pod ciężarem 2 - kilogramowym, przyczem 
umieszczano próbki po 5 kropli (0,05 g) sub­
stancji w kopertach miniaturowych (1 cm s) 
z cynfolji grubości 0.05 mm. Dla każdej wy­
sokości, stopniowanej po 50 mm, przygoto­
wano po 10 próbek; temperatura w labora­
torjum była zawsze 20°. Zaczynając od wysoko­
ści 70 cm, gdzie zachodziły tylko dwie eksplozje 
niezupełne, można było obserwować wzrasta­
nie czułości bardzo regularne aż do wyso­
kości 140 cm, gdzie zachodziło już wszystkie 
10 wybuchów zupełnych, połączonych z infla- 
macjami i ogłuszającymi hukami.

Działanie tetranitrometanu na metale prze­
jawia się w tworzeniu soli mniej lub więcej 
wrażliwych na wpływy mechaniczne. Doświad­
czenia w tym kierunku, ograniczone tymcza­
sowo tylko do żelaza, cynku, miedzi i ołowiu, 
dokonywaliśmy w dwu szeregach. Z jednej 
strony pozostawialiśmy 2 g  danego metalu 
w stanie sproszkowanym działaniu 30-dniowemu 
suspenzji 0,1 g  tetranitrometanu w 20 cm3 
wody w szczelnie zatkanych flaszkach szkla­
nych. Z drugiej strony umieszczaliśmy w mi­
skach szklanych, napełnionych mięszaniną
4 cm3 tetranitrometanu i 3 cm 3 wody płytki 
metaliczne (22 X  40 mm), poprzednio wygła­
dzone dokładnie i zważone, pozostawiając 
wszystkie próbki pod kloszem szklanym w at­
mosferze wilgotnej na czas pełnych 30 dni. 
Okazało się, że tetranitrometan działa bardzo 
intensywnie na wszystkie metale z wyjątkiem 
żelaza. Najszybsze działanie zauważono na cynku, 
z którego płytka uległa silnej korozji i perfo­
racji, tracąc więcej, niż 1/6 pierwotnej wagi. 
Niewiele mniejszy był wpływ na miedź i ołów. 
W  małej ilości produktów gazowych, wydzie­
lających się podczas tych reakcyj tetrani­
trometanu z metalami, znaleziono wodór i dwu­
tlenek węgla. Przez analizy poszczególnych soli 
metalicznych, u których należałoby się spo­
dziewać wzorów:

Zn =  C (O H ). N 0 3, Cu =  C (O H ). NO , 
i Pb  =  C(O H ) . NO„

można było stwierdzić 46 .21%  Zn, 45 .62%  Cu, 
71 .77%  Pb i 37 .68%  Fe. Sól cynkowa przed­
stawia żółtą masę krystaliczną, miedziowa, kry­

*) K r a u z - S t e p ś n e k :  „Oznaczanie ilościowe tetra­
nitrometanu“ .

Kr a u z - S t è p â n e k :  „O  własnościach chemicznych
i konstytucji tetranitrometanu“ , obydwie prace refero­
wane na tegorocznym Zjeździe Poznańskim.
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ształy szmaragdowe, ołowiowa, przechodząca 
z wodą w białą sól zasadową, w wodzie nie­
rozpuszczalną, jest intensywnie żółta, kiedy tym­
czasem sól żelazowa ma wygląd bezposta­
ciowej masy brunatnej.

SUMMARY.

O n E x p lo s iv e  P r o p e r t ie s  o f T e t r a n i t r o ­
m e th a n e  and i ts  A c t io n  upon M e ta ls .

As pure tetranitromethane represents a very instable 
and volatile substance its A b e l test and temperature of 
ignition cannot be examined. Determining its chemical 
stability in H orns apparatus at 100° the beginning of 
décomposition after 14 minutes and total décomposition 
after 18 minutes may be observed. Sensitivness experi- 
ments, using impact machine with 2 kg weight at 20°, 
showed 2 incomplète explosions (from 10 samples) at 
70 cm and 10 complété explosions at 140 cm.

Acting by tetranitromethane upon metallic iron, zinc, 
copper and lead while 30 days in the presence of water 
in all cases made more or less sensitive salts are obtai­
ned and évolution of small amouuts of gases (H  and 
CO,) ist established. According to analysis performed 
formulas of these salts seem to be as follows:

Zn =  C{OH) . NO„ Cu =  C(OH) . NO, and 
Pb =  C(OH ) NO,.

The first of them (46.21% Zn) is crystalline and 
yellow coloured, the second one (45.62°/0 Cu) forms 
emerald green crystals and the third (71.77% Pb) cry- 
stalizes in yellow crystals; the salt of iron (37.68% Fe) 
represents an amorphous brown powder.

Cyrill K r a u z  i Josef S t ë p â n e k .
O znaczanie ilościowe tetranitrometanu.
Zajmując się od szeregu Jat studjami za­

nieczyszczeń i produktów rozkładu technicz­
nego trójnitrotoluolux), byliśmy zmuszeni do 
oznaczania analitycznego pomiędzy innymi cia­
łami i tetranitrometanu. Dotąd były opisane 
w literaturze tylko dwie metody, z których 
pierwsza pochodzi od S c h m i d t a 2) i polega 
na rozkładaniu tetranitrometanu potażem żrą­
cym według równania :

3 C (NO î +  9 KOH = 2 C (NO,) tK +  
+  2  KNOs +  4 KN02 +  KHCOs +  4 H20,
druga zaś, opracowana przez B a i l l i e ,  Ma-  
c h e t h a  i M a x  we l l  a 3), jest oparta na dzia­
łaniu hydrazyny w ośrodku alkalicznem :

2 C (N02), +  NH2. NH2 +  4 KOH = 
= 2 C (N02) 3K +  2 KN02 + N2 +  4 H20 .

Żadna z obydwu tych reakcyj nie nadaje 
się jednak do naszych celów. O wiele korzy- 
stniejszem okazało się działanie tetranitrome­
tanu na jodek potasu, przebiegające w kie­
runku:
C (NOi)i + 2 K J =  C(NOt) SK  +  KNO, +

') K r a u z - T u r e k :  Techn. Obzor 1925, 364; Chem. 
News 1925, Oct. 8, 9, 16; Z. Schies. Sprengw. 
1925, 45. — Vëtnik M. A. P. 1926, 233«; JZ. r. Congr. 
Chim. Ind. 1926. — Vèstnik VI Sjezdu Cs. Prirodoz- 
pytcft 1928, 28. — K r a u z - K o ß i .  ibid. 1928, „30. — 
Kr a uz  - K o p e c k ÿ :  ibid. 1928, 31. — K r a u z - S t è p â -  
n e k :  ibid. 1928. 32.

2) Ber. 52, 400.
3) J. Am. Chem. Soc. 117, 880.

Badając bliżej tę ostatnią reakcję, pozna- 
liśmy, iż zachodzi ona w środowisku kwaśnem, 
obojętnem i słabo zasadowem. Przeprow a­
dziwszy wielki szereg miareczkowań, doszliśmy 
do następujących wyników:

W  ś r o d o w i s k u  k w a ś n e m ,  gdzie z po- 
wstającego azotynu potasu zostaje uwalniany 
kwas azotawy, reagujący natychmiast z obec­
nym jodkiem potasu w kierunku wydzielania 
dalszego jodu, odpowiada poszukiwanej ilości 
tetranitrometanu x  następujące równanie:

=  C (N 0 2\ . n
2 J  +  a . k

przyczem n =  ilości wydzielonego jodu, a  ^  
liczbie cm3 nl 10 KO H , potrzebnych do zobo­
jętnienia kwasu siarkowego i k  =  ilości stałej
0.0125 g  J ,  oznaczającej powiększenie ilości 
jodu dla każdego cm 3 n/10 H 2SO i. Przy ozna­
czaniu samem postępuje się tak, że do dobrze 
zaszlifowanej flaszki szklanej odmierza się 
20 cm 3 10°/0-go rozczynu K J  w wodzie i a cm3 
n 10 H 2SO it szybko dodaje odważoną ilość te­
tranitrometanu, natychmiast zatyka flaszkę do­
kładnie, wstrząsa energicznie i pozostawia w spo­
koju jeszcze około 1 godziny po zniknięciu 
kropli oleistych tetranitrometanu; zależnie od 
stosowanej ilości substancji wymaga reakcja 
czasu 2 — 4 godzin, przyczem następuje wy' 
dzielanie jodu, w obecności większej ilości 
tetranitrometanu nawet osadzanie żółtych kry­
ształków soli potasowej nitroformu. Następnie 
rozcieńcza się zawartość około 100 cm s wody
1 miareczkuje szybko rozczynem n/10 N a2S 2Os 
(na skrobię) do zupełnego odbarwienia, utrzy' 
mującego się przynajmniej 10 sekund.

W ś r o d o w i s k u  s ł a b o  z a s a d o w e m .  
mianowicie dwuwęglanu sodowego, w którem 
wydzielanie jodu przez azotyn nie następuje, 
przebiega dana reakcja mniej szybko. Jedna­
kowoż już sam dwuwęglan powoduje czę' 
ściowy rozkład tetranitrometanu, wskutek czego 
wydziela się w tym razie jodu nieco mniej, 
aniżeli odpowiada ilości teoretycznej, t. j.
2 atomom jodu.

W  ś r o d o w i s k u  o b o j ę t n e m ,  gdzie rów­
nież niema działania azotynu na jodek pota­
sowy, zostaje jod wydzielony w dokładnie tej" 
samej ilości, która odpowiada danemu rów­
naniu, t. j. 2 at. J .  Ilość tetranitrometanu obli­
cza się więc w tym razie z równania:

C (N 0 2)) .n
2 J  ’

przyczem operacja pozostaje zupełnie tasama 
jak w przypadku środowiska kwaśnego, trwa­
jąc około 4 godzin.

Pomimo tego, iż w ośrodku obojętnym można 
tetranitrometan oznaczać bardzo dokładnie, 
wymaga to stosunkowo wiele czasu. Przeto 
staraliśmy się o ile możności skrócić operację 
tak, ażeby ją  można było ukończyć w kilku 
minutach. Zastępując wodę innemi rozczynni'
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kami, znaleźliśmy, że można tu bardzo dobrze 
stosować takie płyny, w których tetranitrome­
tan łatwo może przechodzić w zdysocjowany 
'zonitroform, więc rozczynniki obojętne, z wodą 
S1ę mięszające, jak np. alkohol. Przytem obser­
wowaliśmy zajmujące zjawisko : tetranitrome­
tan działa na alkohol utleniająco tylko na 
świetle dziennem, kiedy tymczasem powoduje 
§̂■0 oksydację w obecności jodku potasowego 

Momentalnie. Z tym faktem trzeba więc liczyć 
S'Ç przy miareczkowaniu w rozczynie alkoho- 
•icznym wprowadzając odpowiednią poprawkę. 
, W r o z c z y n i e  a l k o h o l i c z n y m ukształca 

Slę oznaczenie jak następuje: w kolbce mia­
rowej przygotowuje się przy s z t u c z n e m  
o ś w i e t l e n i u  rozczyn stężenia 0 .5— 1.2 g 
tetranitrometanu w 100 cm 3 czystego alkoholu, 
?■ którego się odpipetowuje daną ilość do 
daszki zaszlifowanej na 1 /2 litra, gdzie się 
Ztlajduje rozczyn 1 —2 g  jodku potasowego 
w 1.5 cm 3 wody i 20 cm 3 alkoholu. Po zat­
kaniu wstrząsa się mocno i po upływie 10 mi- 
n«t miareczkuje rozczynem n/20 N a,S 2Os (na 
skrobię) do całkowitego odbarwienia. Oblicza 
S|Ç z równania:

C(NO,) 4 . n

k J  . . .’ .Przyczem poprawkę dla ilości jodu k  należy
Podstawić przy odmierzaniu rozczynu tetrani-
rometanu wartościami dla: 1 cm3 =  1 .965 ;

5 cm3 =  1 .9 5 3 ; 10 cm1 =  1 .950 ; 15 cm s =
•940; 20 c/n8 =  1 .92; 30 cm2 =  1.89 i 35 cm 3 =

t-85. Wyniki otrzymuje się przytem bardzo
dokładne w granicach 0 .2 °/0.

n  SUMMARY.
Q u a n t i t a t i v e  D e t e r m i n a t i o n  o f  T e t r a n i t r o ­

me t ha ne .
Wanting to determine tetranitromethane in techni-

trinitrotoluene and in products of its photochem:cal 
^Composition the authors tried to apply for these pur- 
P°ses the décomposition of this substance by potassium 
’°dide, aceording to the reaction :

C(A/Oa)4 + 2  K J  =  C (N 0 2) :iK  +  K N O , +  J „
'yHich, as it was found, passes the best in neutral me- 
d'ums and lasts about 4 hours. This relatively long time 
° ‘  opera'ion can be remarkably shortened in working in 
■Ncoholic Solutions, containing 0.5 —1.2 g  tetranitrome­
thane in 100 cm. The détermination is effectuated as 
rollows: in a measuring fiask the tetranitromethane so- 
ution is prepared whereby d a y l i g h t  must  be  avoi -  

'  Thereupon 1—2 g  potassium iodide dissolved in 
*•5 cm water and 20 ccm alcohol inlo a reagent bottle 
"[ith a well ground top are introduced, 1—35 ccm tetra- 
j^tromethane solution mentioned above measured in, the 

°ttle stoped up, and shaken energetically. After 10 mi-
11 the mixture is titrated with n/ 20 sodium thiosul- 
Phate solution, using starch as indicator, untill complété 
^co'oration is reached. The results are calcu’ated from
th,e équation: C(NO,) 4 . n 

k . J
ln which n =  amount of iodine separated and k =  con­
fon d  value depending from the number of ccm alco- 
°l>c solution of tetranitromethane measured off for the 

?®Jermination ; it corresponds for 1 ccm =  1.965; 5 ccm =  
1-953, 10 =  1.950, 15 ccm =  1.940, 20 ccm =  1.920, 
jr" ccm =  1.890 and 35 ccm — 1.85 The results obtained 

y this method are sufficiently exact in limits of. 0.2°/0.

Cyrill K r a u z  i Josef S t ë p â n e k .

O własnościach chem icznych i konstytucji 
tetranitrometanu.

Tetranitrometan przygotowywaliśmy do na­
szych doświadczeń przez ostrożną nitrację 
kwasu octowego lodowatego lub bezwodnika 
kwasu octowego dymiącym kwasem azotowym 
(c. wł. 1.525), modyfikując dotąd opisane 
metody tak, że można było dochodzić do 
wydajności prawie teoretycznej. Czyszczenie 
produktu poleca się prowadzić nie przez dy­
stylację, tylko przez mycie słabym roztworem 
dwuwęglanu sodowego i wymrażanie. Naj­
czystsze połączenie okazywało ciężar właściwy 
D\65 =  1.62943 i refrakcję n £  =  1.4398. Na pod­
stawie dokonanych badań można przypuszczać, 
że otrzymywanie tetranitrometanu przez nitrację 
kwasu octowego zachodzi prawdopodobnie 
w myśl następującego schematu :

CHS. C O O H  - >  C H 2(N 0 ,)  . C O O H - +
>  CH, . NO, —► CH(NOi) = NOH ->  

CH2(NO,)2 >  (NOi)i = C = N . OH-+- 
—► (NO,), -  C= N -  OH

II
O

- + ( N 0 , ) i =  C = N — 0 - 0 - N 0 .
II
O

Próbowaliśmy dalej uzyskać tetranitrome­
tan przez nitrację i rozszczepienie acetonu, do­
świadczenia w tym kierunku nie prowadziły 
jednak do celu. Działając kwasem azotowym 
na aceton w obecności azotanu srebra, otrzy­
maliśmy bardzo łatwo wybuchującą sól sre­
brową, która zdaje się odpowiadać soli kwasu 
acetylometylonitrolowego CH3 . CO . C(NO2) =  
— NOAg. W ciągu dalszej nitracji tego ciała 
doszliśmy do bliżej dotąd niezbadanej sub­
stancji krystalicznej, również wybuchującej. 
W obecności azotanów rtęci, potasu lub sodu 
nie udało nam się wcale otrzymać podobnych 
ciał krystalicznych. Tetranitrometan działa sil­
nie utleniająco odczepiając z każdej swej 
drobiny po jednym atomie tlenu i redukując 
się zarazem w nitroform, który zdolności utle­
niających wcale nie posiada. Z nowych re­
akcyj zajmowaliśmy się działaniem tetranitrome­
tanu na kwasy chlorowcowodorowe a zwłaszcza 
na ich sole. Zupełnie ilościowo zachodzi reakcja 
z jodkiem potasu:
C(7V02)4 +  2 K J  =  C(N O ,)sK  +  KNO  +  J „  
na podstawie której została przez nas nawet 
opracowana metoda miareczkowania tetra­
nitrometanu 1). Mniej dokładnie przebiegają 
reakcje z bromkami lub chlorkami alkaliów. 
Pod działaniem tetranitrometanu utleniają się

’) Kr a uz  S t ë p â n e k :  „Oznaczanie ilościowe te ra- 
nitrometanu“ , praca referowana na tegorocznym Zjeździe 
Poznańskim.
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leukozasady trójfenylmetanowe na odpowiednie 
barwniki. Również i alkohol, aceton i eter 
doznają utlenienia, szczególnie wobec światła 
słonecznego. Wszystkie reakcje tego rodzaju 
mają miejsce natychmiast w roztworach takich 
rozczynników, które mieszają się z wodą i umo­
żliwiają powstawanie izonitroformu, jak np. 
w alkoholu, nie zachodzą jednak w rozczynie chlo­
roformu, chlorku węgla, eteru naftowego i pod. 
O s t r o m y s l e n s k i e g o  reakcję barwną z po­
łączeniami nienasyconemi próbowano stosować 
jeszcze do innych związków, przyczem okazało 
się, że zabarwienia po dodaniu amonjaku lub 
innej zasady stają się intensywniejsze. Do 
wykrycia tetranitrometanu nadaje się najlepiej 
nitron w środowisku amonjakalnem, zabarwia­
jący się w tym razie intensywnie na czerwono. 
W  nitrometrze z rtęcią metaliczną i zgęszczo- 
nym kwasem siarkowym zachowuje się tatra- 
nitrometan tak jak nitrozwiązek, nie dając ani 
śladu gazowych tlenków azotu. Dopiero kiedy 
użyć kwasu rozcieńczonego, dochodzi do obfi­
tego uwolnienia C 0 2 i NO.

Z dotąd proponowanych formulacji tetra­
nitrometanu żadna nie odpowiada wszystkim 
jego reakcjom, bynajmniej też konstytucja po­
dana przez S c h m i d t a :

{NO,)2 =  C-------- N—O . NO, +  (NO,)% =  C . O . N O
W

Biorąc pod uwagę liczne nasze doświadcze­
nia, dokonane z tetranitrometanem, docho­
dzimy do przekonania, iż najlepiej możnaby 
ująć wszystkie jego reakcje w formulacji od­
powiadającej p e r o x y a z o t y n u  i z o n i t r o ­
f o r m u  :

NOw
y C  =  N—O—O—NO.

NO,-
O

Na poparcie tego poglądu przytaczamy 
następujące punkty:

1. Odtlenienie tetranitrometanu prowadzi 
do guanidyny (NH2) , — C= NH i amonjaku {NH,) 
albo nawet do dwu drobin amonja-
ku {NH), metylaminy (CHS . NH2) ^C^N—O—O.NO+H.OH

do utlenienia, jak np. przy prostem zmydleniu 
tetranitrometanu zasadami według S c h m i d t a ,  
zostaje zaatakowany z jednej strony kwas 
azotawy, przechodząc w kwas azotowy, z dru­
giej strony zaś nitroform, dający nakoniec 
dwutlenek węgla.

4. Działanie nitrozacyjne i nitracyjne tetra­
nitrometanu na niektóre związki aromatyczne 
należy sobie przedstawić tylko tak, że z niego 
odczepiają się kwasy azotawy i azotowy.

5. Podana konstytucja objaśnia łatwo wszy' 
stkie dotąd niejasne reakcje tetranitrometanu.

6. Analogicznie jak tetranitrometan i nitro­
form reagują ich pochodne chlorowce.

7. Dowodem obecności grupy azotynowej 
w tetranitrometanie jest z jednej strony łatwe 
odczepianie z niego kwasu azotawego przy 
każdej jego reakcji, jakoteż z drugiej strony 
jego synteza z trójnitrojodometanu i azotynu 
srebra.

SUMMARY.

O n Che mi c a l  P r o p e r t i e s  and C o n s t i t u t i o n  
of  T e t r a n i t r o m e t h a n e .

Having studied more exactly the préparation of 
tetranitromethane and its reactions, of which many neW 
are described, the authors propose its new formula of 
constitution as i s o n i t r o f o r m p e r o x y n i t r i t e :

M V
y C  — N — O — O . NO.

N O /  y
O

To support their opinion hey cite seven points as 
follows :

1. The réduction of tetranitromtthane leads to gu- 
anidine and ammonia or even to methylamine, ammo- 
nia and elementary nitrogen ; réduction by metals seems 
to give salts of this formula:

N O ,\  n 

A
2 The synthesis of tetranitromethane passes by 

isonitroform
3. AU reactions of tetranitromethane suppose pri- 

mary saponification of its nitrous group and simulta- 
nously évolution of peroxide oxygen, according to the 
scheme :

NO,i azotu (N) ; przez odtlenienie me 
talami otrzymuje się sole odpowia­
dające prawdopodobnie wzorowi ogólnemu

N0* \  II 
N 0 / ° = Me

2. Synteza tetranitrometanu następuje przez 
izonitroform.

3. Przy każdej reakcji tetranitrometanu na­
leży przypuszczać pierwotne zmydlenie grupy 
azotynowej z równoczesnem uwolnieniem tlenu 
peroxydowego w myśl schematu:

NO,

NO,

NO2 

NO;
O

C—N— OH+ O+HNOi 
II

O
In the absence of another oxidizable substance as, 

e. g., in the case of simple saponification of tetranitro­
methane in alca'ine solution according to Sc hmi dt ,  
nitrous to nitric acid on the one, and nitroform to car- 
bonic ox de on the other hand is oxidized.

4. Nitrosing and nitrating action of tetranitrome­
thane u;:on some compounds of the aromatic sériés only 
by génération of nitrous and nitric acids and be explained.

5. The constitution of tetranitromethane mentioned 
above explicates easily all its, up to this time, unclair 
reactions.

6. In the same manner as tetranitromethane and
nitroform also react their halogen derivatives. 

7 As the best proof for tetranitromethane\ I :.................... : NO,.
y C —N— O— O NO-\- H  O H  y C —N  0H-\-0-\-HN0, as nitrous compound the abstraction of

Il : ......................  NO, Il nitrous acid at every its reactions and its
O O synthesis from trinitroiodomethane and silver nitrite may

W  nieobecności innej substancji zdolnej be con?idered.
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Sekcja IV.

Technologja Nieorganiczna.

Delegaci komitetu organizacyjnego : pp. Dr. K. C e l i c h o w s k i  i Dyr. Ł u s z c z e w s k i .  
Sekretarze sek cji: Mg. K r a k o w i e c k i  i Mg.  J .  W i n k l e r .

W torek 2-go lipca.
Godz.

15 00 Z. L eyko : Zmiany chemiczne zachodzące w przechowywanym azotniaku.
15*20 w. Dominik: O możliwości masowej produkcji szczawianu amonu dla celów nawozowych.
15*40 K. Neymann: Nawóz fosforowo-azotowy otrzymany z azotniaku kwasu azotowego i fosforytu.
16*00 S. Ostrowski: Przyczynek do poznania reakcji utleniania amonjaku.
16*20 W. Hennel: Katalityczne utlenianie amonjaku na platynie.
16*40 W. Dominik: Otrzymywanie wodoru z gazu ziemnego przy pomocy pary wodnej.
1700 J, Szumski: Sprawozdanie z badań przeprowadzonych w Mennicy Państwowej nad techniką elektrolitycznego 

rafinowania stopów złota.

Środa 3-go lipca.

9'00 S. Łaszczyński : Elektrody magnetytowe.
9'20 T. Borucki: Działanie pary wodnej na fosfor.
9’40 S. Bąkowski: Ogniwo paliwowe na gaz generatorowy.

10-00 J. Konarzewski: Rozkład termiczny tlenku żelazowego.
10*20 — Przyczynek do fabrykacji cegieł szamotowych.
10*40 — Własności hydrauliczne żelazianów wapnia.
11'00 E. Suchar da: O chlorowaniu metanu mieszaniną chlorowodoru i powietrza.
11*20 K. Smoleński: Szybkość wypalania marmurów i wapniaków.

9

15*00 L. Wasilewski: Kierunki i założenia prac Działu Wielkiego Przem. Nieorg. Chem. Instytutu Badawczego.
15*20 A. Łukowski: Otrzymywanie soli glinowych z gliny.
15*40 Z. Zaleski: Techniczne oznaczenie hydrolitycznego rozkładu soli glinowych w podwyższonych temperaturach.
16 00 S. Mantel: Zastosowanie chiolitu do elektrolizy tlenku glinowego.
16*20 — Przyczynki do teorji krzemowania wapniaków.
16*40 J. Kłosiński: Kalkulacja kosztów produkcji glinu w Polsce.
17 00 — Projekt bydowy i kosztorys huty glinu.
17*20 E. Bachleda: Otrzymywanie wolnego od związków żelaza chlorku glinowego z glin.
17*40 J. Neuding: Chlorowanie glinu.
18'00 B. Dominikiewicz : Budowa granatów.

Piątek 5-go lipca.

9'00 w . Englert: Przyczynki do normalizacji pomiaru ilości gazu.
9 20 M. Mączyński: Z badań nad izolatorami cieplnymi.
9'40 A. Bolkowski: Przeróbka naturalnych fosforytów nierozpuszczalnych na nawozy na drodze termicznej.

10 00 A. Kaczorowski: Praktyczne możliwości technicznego otrzymywania kwasu siarkowego z gipsu.
10*20 S. Zabicki : Siarczan amonowy z gipsu.
10*40 A. Bolkowski: O niektórych zastępczych materjałach budowlanych.
11*00 K. Czarnecki: Spostrzeżenia nad uwadnianiem szkła wodnego.
11*40 — Przyczynki do normalizacji badania kamieni drogowych.
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Z. L e y k o .
Zmiany chem iczne zachodzące w przecho­
wywanym  azotniaku.

Autor stwierdził ubytek 2 ,8 %  azotu ogól­
nego w azotniaku, przechowywanym w przeciągu
3 lat i 4 miesięcy. Używając różnych rozpu­
szczalników jak np. eteru etylowego, wody 
i alkoholu, następnie przy zastosowaniu odczyn­
nika niklowego B u c h a n a n a  i kwasu pikry- 
nowego stwierdzono w azotniaku obecność 
wolnego cyjanoamidu, dwucyjanodwuamidu, 
mocznika i amonjaku, a ponadto dwucyjano- 
dwuamidyny i melaminy. Autor na postawie
swych badań i otrzymanych zwiąików uważa,
że procesy chemiczne, zachodzące w przecho­
wywanym azotniaku są z jednej strony natury 
hydrolitycznej, z drugiej zaś wybitnie polime- 
rycznej, czego dowodem otrzymany trójamid 
kwasu cyjanurowego czyli melamina.

W . D o m i n i k .

O m ożliwości m asow ej produkcji szczawianu
amonowego dla celów nawozowych.

W  przemyśle nawozów azotowych punktem 
ciężkości przestaje być samo wiązanie azotu, 
a zaczyna niem być przeróbka amonjaku na 
odpowiednie nawozy. Na podstawie rozważań 
teoretycznych, popartych danemi doświadczal- 
nemi, można stwierdzić, że istnieją widoki wpro­
wadzenia szczawianu amonowego do szeregu 
nawozów azotowych. Postępując według sche­
matu :

NH, + f t O  +  C O  =  HCOONH,
2 HCOONHi +  K,C,Ot =  (NH,), C ,0, +  2HCOOK

2 HCOOK =  H, +  C,OtK,

można wyrabiać szczawian amonowy masowo 
nie drożej, niż inne nawozy azotowe.

W . H e n n e l .
Katalityczne utlenianie am onjaku na platynie.

Odrębność reakcji katalitycznej tego typu. 
Hypotezy usiłujące wyjaśnić mechanizm reakcji. 
Studja z punktu widzenia technologicznego do­
prowadziły do poznania praw rządzących tą 
reakcją, mimo niedostatecznego fizykochemicz­
nego je j wyjaśnienia. Zależność wydajności od 
warunków reakcji. Wnioski praktyczne i postęp 
w realizacji przemysłowej.

W . D o m in ik .

O otrzymywaniu wodoru z gazu ziemnego
przy pom ocy pary wodnej.

Dzięki wydatnemu poparciu finansowemu 
Min. Spraw Wojskowych autor mógł wykonać 
cały szereg doświadczeń nad otrzymywaniem 
wodoru z gazu ziemnego przy pomocy pary 
wodnej w obecności katalizatorów.

Doświadczenia były wykonane wspólnie z inż. 
A. M a z u r k i e w i c z e m  w Krośnie na terenie 
firmy „Hydrogen“.

Po szeregu prób, ostatecznie sporządzono 
piec o schemacie następującym : aparat żelazny, 
ogrzewany z zewnątrz, umieszczony w zwyczaj- 
nem palenisku składa się z dwu komór zbior­
czych dla gazu, połączonych rurkami, służącemi 
częściowo jako przegrzewacze mieszaniny gazu 
i pary, częściowo jako zbiorniki na katalizator. 
Piec ten okazał się wystarczającym do rozwią­
zania problemu o tyle, że przy dużych szybko­
ściach przepływu, bo wynoszących powyżej 
2000 objętości/godz. i jednej objętości katali­
zatora i przy temperaturach (na zewnątrz apa­
ratury) około 1000° daje gazy zawierające prze­
szło 50°/« w odoru , a zatem  n ad a jące  się do 
zużytkowania dla syntezy amonjaku, czy to przy 
zastosowaniu syntezy C l a u d e ’a, czy metody 
L i n d e - B r o n n .

Całkowite zużycie gazu ziemnego na 1 m3 
mieszaniny +  3 //2 oblicza się dla tego sy­
stemu na 0,62 m3, wliczając koszta energji 
i ogrzewania.

J .  S z u m s k i.
Spraw ozdanie z badań przeprowadzonych
w Mennicy Państwowej n ad  techniką elek­
trolitycznego rafinow ania stopów złota.

Badania przeprowadzone z gronem współ­
pracowników dotyczą:

1. ustalenia najdogodniejszych dla prowa­
dzenia procesu warunków stężenia i tempera­
tury elektrolitu;

2. określenia wpływu zanieczyszczeń na prze­
bieg procesu rafinowania;

3. poznania warunków powstawania niepo­
żądanych szlamów.

S. Ł a s z c z y ń s k i .

Elektrody magnetytowe.

Fabrykacja elektrod ze stopionego magne­
tycznego tlenku żelaza F e3Ot była dotąd strze­
żona zazdrośnie jako sekret fabryki „Elektron“ 
w Griesheim. Stamtąd były one dostarczane 
na cały świat dla fabrykacji chloranów drogą 
elektrolityczną, a także dla elektrolizy rud mie­
dzianych w Chili. Znane są wprawdzie patenty 
Griesheimu i kilka innych zgłoszeń patentowych ; 
także P. A s k e n a z y  poświęcił im w swej książce 
„Technische Elektrochemie“ z r. 1916 rozdział 
p. t. Magnetitelektroden, jednak wszędzie za­
sadniczy sposób odlewania elektrod jest prze­
milczany starannie, a nawet podane szczegóły 
mogą wprowadzić w błąd tych, którzyby usi­
łowali patenty naśladować.

Referent streszcza pokrótce literaturę tego 
przedmiotu i przechodzi do opisu własności 
fizykalnych magnetytu, z powodu których odle­
wanie go w formy przedstawia takie trudności.



Po tym wstępie referent opisuje sposób fabry­
kacji elektrod magnetytowych, opracowany przez 
s>ebie z pomocą inż. A. W o ź n i a k a  z So ­
snowca, dla fabryki chloranu T -w a „Miedzian- 

w Sosnowcu i urządzenia do tego celu 
służące.

Jako materjał surowy służyła zendra żelazna, 
otrzymywana w fabryce rur Hulczyńskiego. Zwra­
cano pilną uwagę na czystość materjału. Zendrę 
tę poddawano prażeniu utleniającemu, aby ją 
zamienć na F e2Os, a przynajmniej na materjał, 
zawierający nadmiar f e 2Ö3 w porównaniu z for­
mułą: FeO. F e20 3 =  F e3Ot.

D o topienia służył piec elektryczny kształtu
*eja o wymiarach 800 X  800 mm. Ściany jego 
M y  podwójne z blachy żelaznej, między niemi 
cyrkulowała woda. Pokrywa była również ■/. bla­
chy w formie kopułki z przepustem w wierz­
chołku dla elektrody węglowej. Wyłożenie po­
krywy stanowiła najbardziej odporna mączka 
krzemionkowa, jaką można było dostać. Elek­
troda węglowa miała 1000 mm  długości, śred­
nicy 100 mm, podnoszona i opuszczana za pó­
łnocą trybów. Piec ten zużywał około 60 Volt 
1 600— 700 Amp. Przez koniczny wierzchołek 
dolny przechodził pręt żelazny z kilku rozga­
łęzieniami jako druga elektroda. Przy puszcze­
niu w ruch nasypywało się lej do pełna zendrą 
1 opuszczało elektrodę węglową przez nią aż do 
Zetknięcia z dolnem żelazem ; po podciągnięciu 
tworzył się łuk i piec zaczynał funkcjonować.

Wyłożenie wewnętrzne pieca stanowiła sama 
zendra. Bardzo ważne okazały się tu właściwe 
Wymiary tak pieca jak pokrywy, czego tylko 
doświadczenie mogło nauczyć. Przy piecu zbyt 
małym stopione wewnątrz jezirrko magnetytu 
stygło zbyt prędko od ścian ; także zbyt wielka 
Pokrywa nie koncentrowała dostatecznie gorąca 
tuku lecz rozpraszała go i studziła.

Referent opisuje formę, służącą do odlewu 
1 czynności przygotowawcze do odlewu, wresz­
cie samą chwilę odlewu. Odlaną płytę o wy­
miarach 600 X  360 X  15 mm  jeszcze wiśniowo- 
czerwoną bezzwłocznie wsuwało się do pieca 
żarowego na przeciąg 10 minut, gdzie docho­
dziła do jasno-żółtego żaru. W tedy przenosiło 
s'ę ją z pieca żarowego do mufli, rozgrzanej 
do takiej samej temperatury. W niej elektroda 
Pozostawała 2— 3 dni aż do zupełnego osty­
gnięcia. Referent demonstruje elektrodę, opra­
wioną w betonową ramę, w postaci w jakiej 
służyła do fabrykacji chloranu. Również poka­
zuje rurę magnetytową, odlaną sposobem Gries- 
heimowskim oraz cienką płytkę próbną. W  końcu 
opisuje sposób zastosowania elektrod do budowy 
elektrolizerów dla K C103.

S . B ą k o w s k i .
Ogniwo paliwow e na gaz generatorozuy.

Autor porusza zagadnienie ogniwa gazowego, 
pozwalającego na bezpośrednie przetwarzanie
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energji chemicznej, zawartej w układzie: gaz 
generatorowy — powietrze, na energję elek­
tryczną.

Badania w tej dziedzinie były dość liczne 
i prowadzone w różnych kierunkach.

Typem wyjściowym dla autora było ogniwo 
H o f ma n n a ,  posiadające elektrody miedziane: 
jednę, pokrytą tlenkiem węgla, drugą -  po­
wietrzem, obie zanurzone w roztworze ługu 
potasowego.

Próby zastąpienia, zużywającego się w pro­
cesie K O H  innym, niezużywającym się elek­
trolitem, przy zachowaniu jednocześnie dosta­
tecznie wysokiej siły elektrobodźczej ogniwa, 
nie dały pożądanych rezultatów.

Usiłowano zwiększyć natężenie prądu, pobie­
ranego 2  ogniwa, przez zwiększenie powierzchni, 
zmianę kształtu elektrod i ich aktywację. Naj­
lepsze rezultaty otrzymano przy zastosowaniu 
skonstruowanych przez autora elektrod w kształ­
cie pudełka z gęstej siatki miedzianej.

Pozatem wykonane były pomiary objętości 
gazów, które się zużywają na obu elektrodach 
podczas pracy ogniwa, oraz ilości otrzymywa­
nej elektryczności. Pomiary te potwierdziły prze­
widywania teoretyczne.

E. SUCHARDA.
O chlorowaniu metanu m ieszaniną chloro­
wodoru i powietrza.

Sposób postępowania. Zalety i wady nowej 
metody w porównaniu z metodami znanemi. 
Chlorowanie w kilku fazach. Łączne stosowanie 
metody chlorowania chlorem i mieszaniną chlo­
rowodoru i powietrza.

K . S m o l e ń s k i .
S zybkość wypalania wapniaków.

Badano szybkość wypalania czystego mar­
muru i kilkunastu gatunków wapniaków polskich
o rozmaitej strukturze i różnym pozornym cię­
żarze właściwym. Metodyka mierzenia szybkości 
wypalania polegała na wypalaniu sześcianków 
(ściśle określonych wymiarów) w rurze pieca 
elektrycznego, w strumieniu powietrza o stałej 
szybkości przepływu, i oznaczaniu — w okreś­
lonych odstępach czasu — zawartości COa 
w gazie odchodzącym z pieca za pomocą inter­
ferometru gazowego. Metoda ta pozwala otrzy­
mać bezpośrednio wykres szybkości procesu, 
a z niego —  przez całkowanie — wykres wy­
dajności. Pomiary wykonano dla temperatur 
wypalania: 800°, 900°, 1000° 1100°.

Wyniki pomiarów zgadzają się dostatecznie 
dobrze z najprostszym wzorem :

v =  K .S ,

według którego szybkość rozkładu C a C 0 3 jest 
w każdym momencie proporcjonalna do wiel­
kości powierzchni, wypalającej się w tym mo-
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mencie. Przekształcenie tego wzoru daje za­
leżność:

v —k x (a— x) %

w której : a  oznacza początkową zawartość 
CO, (gr.) w kawałku wapniaka, x —  ilość COa, 
która uległa wydzieleniu.

Ze wzoru tego otrzymujemy przez całkowanie :

[ k J i  =  ~ [ ( «  -  * i ) % ~  ( a -  X ,) V .  j .

Przeciętny spółczynnik ki wynosi dla mar­
muru i grubokrystalicznych wapniaków: w tem­
peraturze 900° — 0,036, w 1000° — 0,075, 
w 1100° — 0,132. Wzrost teperatury o 100° 
zwiększa dwukrotnie szybkość wypalania.

Ściślejsza analiza wielkości spółczynnika k x 
wykazuje, iż ulega on spadkowi w miarę po­
suwania się procesu wypalania. Lepszą stałość 
spółczynnika otrzymuje się dla wzoru:

v = k x (1 —  at) (a—x) %

który daje:

(1— a h ) 2-  (1— at2y
lub ze wzoru:

który daje :

r, 3 « /(a —  X i)1/3 -  (a — Xj) V»/
7 ,/f> ln (l+ce/2)— ln (1 +  a/,) ’

Wyraz : k  =
1 + a t

w tym ostatnim wzorze

posiada następujące znaczenie fizyczne. Gru­
bość h warstwy wapniaka, wypalonej w danym 
momencie, jest proporcjonalna do czasu wypa­
lania :

skąd
h =  ßt,

a t —yh  i k  = ki
1 + a ł  1 + yh

Wzór ten wskazuje, że spółczynnik szyb­
kości wypalania maleje ze wzrostem grubości 
h wypalonej warstwy.

Dalsze rozważania, oparte na zmianie spół­
czynnika ki ze zmianą tempertury wypalania 
i na spadku k  ze wzrostem grubości wypalo­
nej wartwy, prowadzą do wniosku, że szybkość  
wypalania w apniaka (w kaw ałkach) jest w ła­
ściwie szybkością przenoszenia ciepła, której 
spółczynnik (/) zależy od dwóch innych: 1) od 
spółczynnika (Aj) t. zw. wejścia ciepła i 2) od 
spółczynnika ( l2) przewodnictwa cieplnego we-

l
wnątrz kawałka wapniaka, przyczem l ~ :

wzór identyczny z wyżej przytocznym :
1'+ yh *

k  = 1 I y/i  '

Dwa inne procesy, które oprócz przeno­
szenia ciepła, biorą udział w wypalaniu wap­
niaka : sama dysocjacja CaCOs i wychodzenie 
C 0 3 z wnętrza kawałka wapniaka —  zachodzą 
(w badanych temperaturach) z szybkością 
bardzo znacznie przewyższającą szybkość prze­
noszenia ciepła, a przez to nie wpływają 
w sposób widoczny na szybkość wypalania.

Na zasadzie wykonanych badań wyprowa­
dzono następujący prosty wzór dla czasu t 
wypalania kawałków wapniaka:

i? =
b. m. d

~ K ~ ’

w którym : b — oznacza podstawowy linijny 
wymiar kawałka (np. długość krawędzi sześcianu), 
m — %-wą zawartość CaCO s, d — pozorny ciężar 
właściwy, K  — spółczynnik szybkości wypalania.

Spółczynnik K = a X (T 1— T?), 
gdzie A —jest spółczynnikiem przenoszenia ciepła, 
r ,  —  temperaturą środowiska oddającego ciepło, 
Tî —  temperaturą rozkładu CaCO s w danych 
warunkach.

Część doświadczalna pracy niniejszej wy­
konana była wespół z p. H. I w a n i k i e m .

L. W a s i l e w s k i .
Kierunki i założenia prac Działu Przemysłu 
Nieorganicznego Chemicznego Instytutu B a ­
dawczego.

Racjonalna rozbudowa przemysłu wymaga 
w pierwszym rzędzie, ażeby wyzyskiwać miej­
scowe surowce, miejscową energję i miejscowe 
warunki pracy. Dla Polski dojście do podobnie 
idealnego stanu, jeśli chodzi o przemysł nie­
organiczny, jest trudne, gdyż wielu surowców 
nie posiadamy wogóle, te zaś które posia­
damy występują w niekorzystnych warunkach 
i w gorszych gatunkach.

Opracowanie metod technicznych, pozwa­
lających w sposób kalkulacyjny na wytwarzanie 
produktów użytkowych przy wyzyskaniu maksy­
mum czynników krajowych jest założeniem Działu 
Przemysłu Nieorganicznego Chemicznego Insty­
tutu Badawczego.

Z tą myślą pracowano nad wytwarzaniem 
aluminjum z uwzględnieniem glin krajowych
i z uwzględnieniem surowców zagranicznych. 
Z tą myślą pracowano nad produkcją siarczanu 
amonowego ćelem wykorzystania gipsu. Z tą 
myślą pracujemy nad wytwarzaniem kwasu siar­
kowego z gipsu. Dla tej idei pracujemy nad 
szkłem wodnem i nad uszlachetnieniem olejów 
mineralnych. Również z tą myślą opracowujemy 
pirogenetyczną przeróbkę fosforytów i rozpa­
trujemy warunki fabrykacji dla innych mineral­
nych bogactw polskich,



V

A. Ł u k o w s k i .
O /rzyrnyzuanic so/i glinow ych  z glin y .

Metoda otrzymywania ałunu amonowo-gli- 
nowego z glin krajowych, opracowana na pół 
techniczną skalę w Chemicznym Instytucie Ba­
dawczym.

Opis pieca obrotowego dla ruchu ciągłego, 
skonstruowanego do prażenia mieszaniny gliny
1 siarczanu amonowego. Reakcje zachodzące 
w piecu obrotowym. Zalety tej metody otrzy­
mywania A lt(SO i)3 (N H ^ S O i. Wpływ wyso­
kości temperatury i czasu przebywania masy 
w piecu na °/0 wydajności ałunu. Metoda oczy­
szczania otrzymanego z masy wypalonej ałunu 
°d żelaza. Przejście do siarczanu glinowego.

Z . Z a l e s k i .
Techniczne znaczenie hydroliłycznego roz­
kładu soli glinowych w podwyższonych  
temperaturach.

W  temperaturach wyższych od punktu wrze­
nia pod ciśnieniem atmosferycznem roztwory 
ałunu ulegają w wysokim stopniu hydrolizie. 
W procesie powyższym tworzą się zasadowe 
sole glinu o strukturze krystalicznej z zawar­
tością do 40°/o A l20 3. Sole te (praktycznie 
biorąc) są nierozpuszczalne w wodzie. Działa­
niu kwasów i ługów ulegają różnie, zależnie 
°d koncentracji i temperatury.

W szeregu przeprowadzonych prób zbadano 
wpływ temperatury, ciśnienia, koncentracji roz­
tworów, mieszania oraz czynników katalitycz­
nych, działających dodatnio i ujemnie na ten 
proces.

Próby hydrolizy pod zwiększonem ciśnie­
niem przeprowadzono nadto na innych solach 
Podwójnych i pojedynczych.

S. M a n t e l .
Zastosowanie chiolitu do elektrolizy tlenku 
glinowego.

Rola domieszek przy elektrolizie tlenku gli_ 
nowego. Możliwość zastąpienia kryolitu chioli 
tem. Analiza termiczna potrójnego^ systemu 
tlenek glinowy, kryolit, chiolit. Chiolit jako 
niaterjał zastępczy fluorytów. Oznaczanie cię­
żarów właściwych stopów fluorków w wysokich 
temperaturach.

S. M a n t e l .
Przyczynki do teorji krzem ow ania w apnia­
ków.

Wyniki traktowania węglanu wapnia roz­
tworem szkła wodnego o różnym stosunku 
N a * 0 ;S i0 % oraz o różnym stopniu rozprosze-
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nia krzemionki. Zachowanie się szkła wodnego 
na węglanie wapnia o różnym stopniu kapilar- 
ności. Hydroliza i dializa jako czynniki krze­
mowania. Wytrącanie się i odwadnianie kolo­
idalnej krzemionki w warunkach atmosferycz­
nych. Wpływ zanieczyszczeń wapniaków natu­
ralnych na przebieg i wyniki krzemowania. 
Krzemowanie innych materjałów. Określenie 
własności materjałów nadających się do krze­
mowania.

J .  K ł o s i ń s k i .

K alkulacja kosztów produkcji glinu w Polsce.

Produkcja światowa i zapotrzebowanie glinu. 
Potrzeba stworzenia huty glinu w Polsce. Po­
dział produkcji, otrzymywanie tlenku glinowego, 
elektrolizera, dalszy przemysł przetwórczy. Moż­
liwość produkcji tlenku glinowego. Źródło 
energji elektrycznej w Polsce. W oda, węgiel, 
gaz. Kalkulacja kosztów produkcji i rentowność 
fabryk.

J .  K ł o s i ń s k i .

Projekt budowy i kosztorys huty glinu.

Szczegółowy projekt fabryki glinu. Hala 
maszyn. Przetwornice elektryczne i ich układ. 
Hala elektrolizerów. Odlewnia. Urządzenia do­
datkowe. Kosztorys budowy i urządzeń.

W . E n g l e r t .

Przyczynki do norm alizacji pomiaru ilości
gazu.

Zmienność współczynników charakteryzują­
cych dysze normalne. Wyniki wzorcowań dysz 
normalnych na zbiorniku pojedynczo i w kom­
binacji metodą objętościową. Wpływ ciśnienia.

M . M ą c z y ń s k i .

Z  badań n ad  izolatoram i cieplnemi.

Teorja badań — podstawy fizyczne. Zesta­
wienie używanych aparatów. Aparaty stosowane 
do tych pomiarów w Chemicznym Instytucie 
Badawczym. Omówienie otrzymanych wyników.

A. B o l k o w s k i .

Przeróbka naturalnych fosforytów  nierozpu­
szczalnych na nawozy na drodze termicznej.

Konieczność produkcji w Polsce nawozu
o charakterze mączki Thomasa.

Dotychczasowe metody przeróbki termicz­
nej. Chemizm procesu termicznej przeróbki. 
Przeróbka termiczna fosforytów przy zużytko­
waniu ciepła odpadkowego generatorów pra­
cujących na płynną szlakę.
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A . K a c z o r o w s k i .
Praktyczne m ożliwości technicznego otrzy­
m ywania kw asu siarkow ego z gipsu.

Ze względu na brak kwasu siarkowego, 
przeprowadzono prace nad możliwością racjo­
nalnego wyzyskania gipsu, jako surowca do 
otrzymania gazów spalinowych o możliwie wy­
sokiej zawartości S O celem przerobienia go 
na kwas siarkowy i jednoczesnego wyzyskania 
gipsu dla otrzymania cementu portlandzkiego 
na skalę półtechniczną.

Proces redukcji przebiega przy udziale od­
powiednich namiarów gipsu, gliny, piasku i węgla 
w piecu obrotowym i polega na redukcji siar­
czanu wapniowego i następnem utlenianiu po­
wstałych przez redukcję produktów pośrednich.

Ogrzewanie wewnątrz pieca uskutecznia się 
przez wprowadzenie mieszaniny gazu świetlnego 
z podgrzanem powietrzem.

Chemizm procesu otrzymywania S 0 2 i ce­
mentu.

Wpływ temperatury i dodatków na dyso- 
cjację siarczanu wapnia.

S . ŻABICKI.
Siarczan am onowy z gipsu.

Zarówno dla celów obrony państwa, jak
i do celów rolniczych, coraz bardziej drożejący 
kwas siarkowy, zmusza przemysł do wynalezie­
nia sposobów wyzyskania naturalnych złóż gipsu
i anhydrytu do produkcji kwasu siarkowego 
względnie wprost siarczanu amonu.

Siarczan amonu produkowany w gazowniach, 
z kwasu siarkowego, jest zawsze zanieczyszczony 
kwasem, częściami smolistemi, często arsenem 
lub żelazocyjankami. Straty amonjaku przy me­
todzie kwasowej są bardzo znaczne.

Opracowano w Chemicznym Instytucie Ba­
dawczym metodę ciągłą wytwarzania siarczanu 
amonu z gipsu surowego, oraz z amonjaku.

Wymienionych uciążliwości i strat można 
uniknąć przy metodzie gipsowej.

A. B o l k o w s k i .
O niektórych zastępczych m aterjalach bu­
dowlanych.

Konieczność znalezienia taniego materjału 
budowlanego zastępującego cegłę. Materjały 
zastępcze z drzewa. Odporność ich na działa­
nie ognia, wody i pleśniaków. Przewodnictwo 
cieplne. Cementy wiążące wiórka drzewne w ma­
terjalach zagranicznych. Surowce krajowe do 
wyrobu cementów wiążących wiórka. Przyszłość 
materjałów zastępczych z drzewa. Inne materjały 
zastępcze np. „Gazobeton“.

K. C z a r n e c k i .

Spostrzeżenia n ad  uwadnianiem szkła wod­
nego.

Analiza termiczna stopów o stosunku 
N a20  :S i 0 2 powyżej 1 :3 .  Zależność stosunku 
N a20 : S i 0 2 w roztworach, otrzymanych z tego 
samego stopu, od ciśnienia. Wpływ stężenia 
roztworów, otrzymanych z tego samego stopu, 
pod stałem ciśnieniem na stosunek Na*20 : S i 0 2. 
Wyniki prób otrzymania produktu rozpuszczal­
nego w zimnej wodzie, zawierającego możliwie 
małą ilość wody. Wpływ składu stopu i wa­
runków jego uwadniania na własności kolo­
idalne roztworów.

K. C z a r n e c k i .

Przyczynki do norm alizacji badania kam ieni
drogowych.

Konieczność normalizacji badania kamieni 
drogowych. Prace Komitetu normalizacyjnego 
niemieckiego ministerjum komunikacji, Komitetu 
naukowego i praktycznego badania budowy 
dróg i austrjackiego komitetu normalizacyjnego. 
Szwedzkie, francuskie i amerykańskie metody. 
Materjał zebrany w Chemicznym Instytucie Ba­
dawczym podczas badania wapniaków użytych 
na drogi krzemowane.
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Sekcja V.

Technologja Organiczna.

Delegat komitetu organizacyjnego: p. inż. G ó r s k i .
Sekretarze sekcji: Dr. N o w a k o w s k i  i p. Ś l e b o d z i ń s k  i.

W torek 2-go lipca.
Godz.
15*00 ] .  Winkler-. Wyższe alkohole z węglowodorów nienasyconych.
15*20 — Badanie nad kwaśnymi składnikami, zawartemi w najważniejszych ropach Polski.
15*40 W. Junosza-Piotrowski : Przeróbka frakcji oleju parafinowego.
16*00 S. Pilai: O kwasach sulfonaftowych.
16'20 Jt Zięborak: O  badaniu sprawności smarów.
16*40 L. Klisiecki: O utlenianiu parafiny.
17*00 A. Bolkowski: Spostrzeżenia nad działaniem cichych wyładowań prądów wysokoczęstotliwych na oleje.
17*20 R. Dobrowolski: Przeróbka frakcji oleju parafinowego.
17*40 D. Wandycz: Dystylacja rozkładowi pod zmniejszonem ciśnieniem.

Środa 3-go lipca.

9*00 T. Urbański-. Rekuperacja rozpuszczalnika w fabryce prochu bezdymnego.
9*20 W. Płużański: Barwniki w cyfrach.
9*40 M. Sągajłło: Z dziedziny badania trwałości wyrobów gumowych.

10*00 A. Hirszowski: Zasady higjeny zawodowej przy fabrykacji barwników smołowych i produktów przejściowych.
10*20 T. Rabek: O rafinowaniu węglowodorów aromatycznych.
10*40 — O żywicach kumaronowych.
11*00 F. Wiślicki: O niebezpieczeństwie pracy z CSt w przemyśle.
11*20 Z. Leppert: Lakiery nitrocelulozowe, ich rozwój i zastosowanie w przemyśle.
11'20 — O wypadaniu osadów z roztworów żywiczanów metalicznych.
11*40 Z. Otwinowski: Wpływ warunków przechowywania na starzenie się wyrobów gumowych.
12*00 J. Gruszkiewicz: Środki ułatwiające zwilżanie (Netzmittel) i ich zastosowanie we włókiennictwie.
12*20 H. Saganowski: Faktysa jako napełniacz.
12*40 A. Olaszek: Ultramaryna jako napełniacz mieszanek gumowych i porównanie jej ze znanemi napełniaczami.

15*00 T. Śliwiński: Zwiększenie konsumpcji cukru przez zużycie cukrów żółtych do celów technicznych.
15*20 — Wartość i znaczenie produktów otrzymywanych przy alkalicznej fermentacji cukrów.
15*40 F. Polak: O fermentacji siarczynowej i optymalnych warunkach otrzymywania największego wydatku aldehydu 

i gliceryny.
16*00 -  O najkorzystniejszych warunkach dla drożdży przy fermentacji siarczynowej.
16*20 W. Bielicki: Badania lepkości kleików ze skrobi ziemiaczanej.
16*40 J. Podraszko: Przyszłość przemysłu tłuszczowego w Polsce.
17*00 K . Smoleński: Przyczynki do przemysłowej syntezy gliceryny.
17*20 E. Sucharda: O otrzymywaniu węglowodorów wyższych z metanu.
17*40 S. Kiełbasiński: O kauczuku erytrenowym.

Czwartek 4-go lipca.

9*00 K. Kling: O pobieraniu prób węgla kamiennego.
9*20 S. Bąkowski: Ebuljoskopowa metoda oznaczania wilgoci w węglu.
9*40 M. Świderek: Przyczynek do badania nad temperaturą zapłonienia węgli aktywowanych.

10*00 — Metody badań i oceny węgli aktowowanych.
10*20 H. Starczewska: Normalizacja wartości opałowej paliwa.
10 10 J .  K n y ik ietu k ll Dlldanin pnrńwnnww metod analizy gazów w technice.



ll'OO J. Pfanhauser: Metoda ksylolowa i jej zastosowanie do oznaczania zawartości wody w odmianach petrograficz­
nych węgli polskich.

11'20 T. Kaliński: Z badań nad składem elementarnym odmian petrograficznych węgli polskich.
11 '40 H. Grochowski: Nowy samoczynny aparat do szybkiego i dokładnego oznaczania ciężarów właściwych cieczy.
12 00 K. Smoleński: Paliwo ciekłe z etylenu.

Piątek 5-go lipca.

9-00 W. Swiętoslawski: Problemy podstawowe i wyniki badań działu węglowego Chemicznego Instytutu Badawczego.
9'20 — Badanie nad uszlachetnieniem miału węglowego.
9'40 M. Chorąży. W  sprawie metod badania wytrzymałości mechanicznej koksu.

10'00 — Przyczynek do badań nad ekstrakcją węgli koksujących i niekoksujących.
10'20 B. Roga i M. Chorąży. Brykietowanie miału koksowego lub półkoksowego z użyciem węgla jako środka wiążącego.
10'20 W. Karczewski: Piec do współrzędnego pólkoksowania i podgrzewania węgla, mającego służyć jako lepiszcze.
10'40 H. Narkiewicz: Piec laboratoryjny ciągły do pólkoksowania.
ll'OO H. Narkiewicz: Badania porównawcze wykonane w laboratoryjnym piecu obrotowym ciągłym.
11*20 M. Grochowski: Z badań nad punktami zapłonienia odmian petrograficznych węgli polskich.
11'40 B. Roga: Badania węgla do celów koksowniczych.
12'00 — Z badań nad procesem tworzenia się koksu.
12*20 K. Kling: Badania zawartości wyższych homologów metanu w polskich gazach ziemnych.
12'40 — Badanie zawartości wodoru w polskich gazach ziemnych.
13'00 — O utlenianiu metanu, etanu, propanu i izobutanu w rurze ciepłozimnej.
13'20 J. Jurkiewicz: O działaniu chlorku glinowego na niektóre węglowodory alifatyczne.
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J .  W i n k l e r .
Wyższe alkohole z węglowodorów nienasy­
conych.

Autorowie (Prof. Dr. Piłat inż. Piotrowski
i podpisany) znaleźli, że optymalna tempera­
tura krakowania oleju gazowego we fazie pa­
rowej, celem uzyskania maksymalnego wydatku 
wyższych (od C3 ..) alkoholi, leży w granicach 
temperatury od 600 — 670°. Otrzymuje się wów­
czas 5 ,5 —6°/0 wyższych alkoholi licząc na 
wyjściowy olej gazowy.

W dalszym ciągu znaleziono optymalną 
koncentrację kwasu siarkowego, zamieniającego 
węglowodory nienasycone (olefiny) na alko­
hole, leżącą od 85— 87°/0 H 2SO A i opraco­
wano na aparaturze technologicznej sposób 
otrzymywania wyższych alkoholi z gazów po­
chodzących z dystylacji rozkładowej systemu 
„Cross“.

Podaje się szczegółowy opis aparatury
i uzyskane wyniki. Opracowano wreszcie tech­
niczny sposób odwadniania i rafinacji otrzy­
manych alkoholi.

J .  W i n k l e r .
B adania n ad  kw aśnem i składn ikam i za ­
wartemi w najważniejszych ropach pol­
skich.

Poddano systematycznemu badaniu dysty- 
laty naftowe i olejowe najważniejszych rop 
polskich i opracowano prostą techniczną me­
todą izolowanie w stanie czystym zawartych 
w nich kwaśnych składników (przedewszyst­

kiem kwasów naftenowych). Oznaczono każdo­
razowo wydatek uzyskanych kwasów nafteno­
wych, które w dalszym ciągu dokładnie zana­
lizowano. Podaje się szczegółowy tok pracy, 
poszczególne wyniki na podstawie których 
wysnuwa się ogólne wnioski.

W . Ju n o s z a -P i o t r o w s k i .

Przeróbka frak cy j oleju parafinowego.

Główną trudnością przy przeróbce oleju 
parafinowego w parafiniarni jest odparafino- 
wanie ciężkich frakcyj tegoż, z powodu wy­
sokiej smarności olejów, zawartych w tych 
frakcjach.

Usuwano tę trudność częściowo przez roz­
kładową redystylację ciężkich frakcyj oleju pa­
rafinowego, a częściowo przez zmięszanie re- 
dystylatu z lekkiemi i średniemi frakcjami oleju 
parafinowego, przerabiając mieszaninę jako je ­
den gatunek oleju parafinowego, co pociąga 
za sobą znaczną ilość krążących produktów 
wtórnych.

Doświadczenia wykazały potrzebę odmien­
nych warunków przeróbki lekkich, średnich
i ciężkich frakcyj oleju parafinowego, co też 
w parafiniarni „Polminu“ uskuteczniono, prze­
rabiając jednocześnie trzy frakcje oleju parafino­
wego, z których lekkie dają, jako odcieki pra­
sowe, gotowe produkty, jak olej gazowy i olej 
wrzecionowy, nie wymagające dystylacji, ze 
znacznem zaoszczędzeniem kosztów przeróbki, 
a zwiększeniem wychodzących z parafiniarni 
gotowych produktów z 13% na 30%.
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Ja n  ZlĘBORAK.
O badaniu sprawności smarów.

Statystyka zużycia smarów, konieczność 
oszczędzania i uszlachetniania smarów. Celowe 
użycie na podstawie analiz i doświadczeń 
z ruchu.

Opis stosowanych metod badawczych. Pro­
jekt utworzenia stacji dla badania smarów 
w Chemicznym Instytucie Badawczym.

L. K l i s i e c k i .

O utlenianiu parafiny.

C e l pracy. M etod y d o ty ch czas sto so w an e 
Przy utlenianiu parafiny. S p o só b  prow adzenia 
utleniania. Izo lac ja  i rozdzielenie produktów  
reakcji.

Alfred BO LK O W SK I.
Spostrzeżenia n ad  działaniam i cichych wy"
ładow ań prądów  wysokoczęstotliwych na
oleje.

Hipoteza Nernsta. Prace Hemptima, Hocka, 
Eichwalda, Beckera. Wpływ wysokiej często­
tliwości. Konieczne warunki dsbrej konstrukcji 
aparatu przy użyciu prądów wysokoczęstotli­
wych. Znaczenie i wybór dielektryku. Znacze­
nie warstwy oleju na dielektryku. Krzywe 
Wzrostu wiskozy Zwiększenie szybkości pro­
cesu woltolizacji. Tworzenie się galaret.

R. D o b r o w o l s k i .

Przeróbka frakcy j oleju parafinowego.

Główną trudnością przy przeróbce oleju pa­
rafinowego w parafiniarni, jest odparafinowanie 
ciężkich frakcyj tegoż, z powodu wysokiej 
srnarności olejów, zawartych w tych frakcjach.

Usuwano tę trudność w ten sposób, że 
redestylowano ciężkie frakcje, mieszano z lek­
kimi i średnimi frakcjami oleji parafinowych
i przerabiano taką mięszaninę jako jeden ga­
tunek oleju parafinowego.

T e n  sch em at przeróbki pow oduje w ytw arza­
nie się  zn aczn ej ilości produktów  w tórnych, 
W ym agających w tó rn eg o  ch łod zen ia , c z ę śc io ­
wej lub ca łk o w ite j red y sty lac ji n iek tórych  p ó ł­
produktów , ja k  filtra t, oraz w yw ołuje krążen ie 
lek k ich  parafin  w p rod u ktach  pras c iep łych
1 kom ór potnych .

Jak  wykazują doświadczenia przeróbka 
lekkich, średnich i ciężkich frakcyj oleju parafi­
nowego wymaga odmiennych urządzeń i wa­
runków.

Frakcje lekkie oleju parafinowego dają się 
łatwo prasować nawet w warstwach 30 mm 
zaś w miarę wzrastania srnarności frakcyj 
oleju parafinowego grubość warstwy praso­
wanej musi być odpowiednio zmniejszana.

Konieczność osobnej przeróbki frakcyj oleju 
parafinowego nasunęła myśl takiej segregacji 
tych frakcyj na dystylacji, by otrzymane z nich 
odcieki prasowe były technicznie jednolitemi 
frakcjami olejowemi, jak oleje gazowe lub sma­
rowe, z drugiej strony, by z koncentratów pa­
rafinowych tych frakcyj otrzymać odpowiednie 
gradacje parafiny.

W taki sposób powstał nowy schemat prze­
róbczy parafiniarni „schemat przeróbki frakcyj 
oleju parafinowego“.

Najprzód oddzielono lekką frakcję oleju 
parafinowego odpowiadającą olejowi gazowemu, 
osobna przeróbka, która daje jako olej pra­
sowy, olej gazowy w ilości 9 ,0— 10°/o na ropę 
bez wtórnej dystylacji odgrzewania i innych 
manipulacyj, zaś jako koncentrat parafinowy 
otrzymuje się — gacz, który bez krystalizacji, 
idzie do wypacania, dając parafinę gradacji 
46 — 48.

Frakcję średnich olejów po odpowiedniem 
dostosowaniu pras zimnych przerabia się bez 
trudności według zwykłego schematu.

Wydzielone z frakcji średniego oleju para­
finowego przy pomocy deflegmacji wysoko- 
zapalne frakcje przerabia się osobno na oleje 
maszynowe. Ciężkie frakcje wysokopr. oleju 
parafinowego bez redystylacji przerabia się po 
uprzedniem rozcieńczeniu na surowiec dla oleji 
cylindrowych do pary przegrzanej.

Parafiniarnia Polminu jest dostosowana 
obecnie do ciągłej przeróbki jednocześnie 
trzech frakcyj oleju parafinowego.

Korzyści stąd są następujące :
1. Parafiniarnia produkuje zamiast dawnych 

13°/o parafiny ok. 3 5%  gotowych produktów 
na olej parafinowy (15 ,5%  parafiny i ok. 
20°/o oleji).

2. Zaoszczędza się koszta redystylacji oleju 
gazowego, oleju parafinowego ciężkiego i nie­
których półproduktów parafiniarni (jak filtrat).

3. Otrzymuje się wysokosmarne oleje z rop 
parafinowych.

4. Przez uniknięcie redystylacji i krążenia 
w parafiniarni produktów zawierających pa­
rafinę, zwiększa się wydajność parafiny.

5. Osiąga się zmniejszenie kosztów na 
chemikalja i robociznę.

T. U r b a ń s k i .

R ekuperacja rozpuszczalnika w fabry kach
prochu bezdymnego.

Cel i zasada rekuperacji rozpuszczalnika.
Czynnik bezpieczeństwa.
Główne sposoby rekuperacji: przez kon­

densację oziębianiem lub sprężaniem, przez 
pochłanianie kwasem siarkowym, wodą, kre­
zolem, węglem aktywnym, krzemionką akty­
wowaną.

Krótki opis istniejących urządzeń.



W . P ł u ż a ń s k i .

Barw niki w cyfrach.

1. Zasadnicze trudności ścisłej statystyki 
w zakresie barwników.

2. Dowolność dotychczasowych wykazów
i wniosków w dziedzinie barwniicarstwa.

3. Próba racjonalizacji statystyki barwników :
a) podział na grupy, ich zapotrzebowanie

i przeciętna cena.
b) średnia cena „1 kg  zapotrzebowania“

i „1 kg  importu“.
4. Krzywa różnic przeciętnych cen poszcze­

gólnych grup barwników zagranicznych (I. G. 
Farbenindustrie) w Polsce i w Niemczech.

5. Krzywe skrajnych odchyleń cen poszcze­
gólnych barwników na rynku polskim i nie­
mieckim.

6. Przeciętna wysokość stawki celnej od 
barwników syntetycznych, importowanych do 
Polski.

7. W ysokość obciążenia cłem od barwni­
ków kolorowej produkcji włókienniczej.

Marja SĄ G A JŁŁO .

Z  dziedziny badania trwałości wyrobów
gumowych.
Autor przytacza szereg danych porównaw­

czych pomiędzy wynikami przyśpieszonego 
starzenia się wyrobów gumowych, a wynikami 
naturalnego starzenia się pod wpływem czyn­
ników atmosferycznych. Przyśpieszone starze­
nie się zostało wykonane metodą B i e r  e r ’ a
i D a v i s ’a. Zmiany własności mechanicznych
i chemicznych gumy są zupełnie podobne 
w obydwu wypadkach, co daje podstawę przy­
puszczeniu, że metoda przyśpieszonego starze­
nia się B i e r e r ’ a i D a v i s ’ a może służyć do 
określania trwałości w czasie wyrobów gumo­
wych, podlegających przy użyciu wpływom 
czynników atmosferycznych.

A. H ir s z o w s k i .
Z asady hygjeny zaw odow ej przy fabry­
kacji barwników sm ołowych i produktów
przejściowych.

Charakterystyka wypadków fizycznych i fizjo­
logicznych niedomagań przy fabrykacji pro­
duktów przejściowych i barwników. Racjonalna 
budowa budynków i aparatury: budynki, po­
desty, podłogi, ściany, dach, wentylacja i ogrze­
wanie; zapobieganie pożarom. Racjonalna fa­
brykacja i reperacje aparatury. Zarządzenia 
hygjeniczne: czystość przy fabrykacji, zdro­
wotne środki ostrożności, instalacje kąpielowe
i toaletowe, specjalne ubrania, środki ochronne; 
jadalnia, szatnia, nalepki ogłoszeniowe. Pomoc 
lekarska: badania fizyczne i kwalifikowanie do 
poszczególnych robót, dozór lekarski i środki 
ratownicze. Obowiązki pracodawców i pra­
cowników.
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T. J .  R a b e k .

O rafinowaniu węglowodorów aromatycz­
nych (benzoli).
W  surowych węglowodorach aromatycz­

nych lub t. zw. benzolach technicznych otrzy­
mywanych z gazu lub smoły powęglowej, znaj­
duje się cały szereg związków nienasyconych
i siarkowych. Rafinowanie polega na ich usu­
waniu. Oczyszczone (rafinowane) benzole roz­
dziela się przez dystylację na poszczególne 
gatunki handlowe. Cel i potrzeba rafinowania. 
Benzole nierafinowane nie nadają się do prze­
robu na półprodukty ani też jako paliwo do 
silników spalinowych. Dzisiejsza metoda rafino­
wania stężonym kwasem siarkowym. Ujemne 
strony. Nowe badania w kierunku ulepszenia 
sposobów rafinacji. Rafinowanie przez uwo­
dornienie (J. G. F a r  b e n i n d u s t ri e), polime­
ryzacja nienasyconych związków pod ciśnie­
niem (M. D u n k e l ) ,  polimeryzacja przy po­
mocy H F  ( S t e g e  ma nn) ,  dehydrogenizacja 
siarką ( S t e g e ma nn) ,  rafinowanie chlorem 
wzgl. podchlorynami (The Seldon Co., autor), 
rafinowanie ozonem (Autor).

T. J .  R a b e k .

O żywicach kumaronowych.

Kumaron, inden i homologi. Pochodzenie
i powstawanie podczas suchej dystylacji węgla 
kamiennego. Teorja żywicotwórczych ugrupo­
wań. Otrzymywanie żywicy kumaronowej jako 
przyczynek do rafinowania benzoli. Metody 
otrzymywania. Prace autora. Własności i za­
stosowanie.

F. W i ś l i c k i .

O niebezpieczeństwach pracy z dwusiarcz­
kiem  węgla w przemyśle.

1. Sposób otrzymywania dwusiarczku węgla.
2. Fizyczne i chemiczne własności dwu­

siarczku węgla.
3. Fizjologiczne działanie dwusiarczku węgla.
4. Stosowanie dwusiarczku węgla w prze­

myśle.
5. Niebezpieczeństwa zdrowia przy otrzy­

mywaniu C S2 oraz w przystosowaniu go 
w przemyśle.

6. Środki zaradcze.

Z. L e p p e r t .

Lakiery  nitrocelulozowe, ich rozwój i zasto­
sowanie w przemyśle.

Historja rozwoju lakierów nitrocelulozo­
wych. Lakiery zaponowe. Zastosowanie lakie­
rów nitrocelulozowych do samochodów. Pro­
dukcja nitrocelulozy specjalnej do celów 
lakierniczych. Znalezienie, dostosowanie i opra­
cowanie innych składników lakierów nitroce­
lulozowych, jak rozpuszczalników, ciał upla­
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styczniających żywic i ciał tłuszczowych. Trud­
ności napotykane z wprowadzeniem lakierów 
nitrocelulozowych do lakierowania samocho­
dów w Europie i w szczególności w Polsce. 
Lakiery nitrocelulozowe do wagonów kolejo­
wych, do mebli, wyrobów drzewnych, skóry, 
Wyrobów blaszanych, galanterji, zabawek etc. 
Sposób malowania lakierami nitrocelulozowemu 
Statystyka rozwoju produkcji lakierów nitro­
celulozowych w Ameryce.

Z. L e p p e r t .
O wg padaniu osadów z roztworów żywi-
czanów metalicznych.

R o z tw o ry  ż y w iczan ó w  m e ta licz n y ch , ja k o  
n a jb a rd z ie j ro z p o w sz e ch n io n y  ty p  sy k a ty w ó w . 
S ta le  p o w ta rz a ją c y  s ię  o b ja w  —  w y p ad an ie  
o sad ó w  k ry s ta lic z n y c h  z p o w y ż sz y ch  ro z tw o - 
row  — n a r a s ta ją c y c h  n a  ś c ia n k a c h  n a cz y n ia . 

.S c h a ra k te ry z o w a n ie  z n a n y ch  d o ty c h c z a s  p rz y ­
czyn p o w o d u ją c y c h  w y d z ie la n ie  s ię  o sa d ó w , 
^ o ś w ia d c z e n ia  i s p o s trz e ż e n ia  w łasn e  p ro w a ­
d zo n e c e le m  d o k ła d n e g o  w y ja śn ie n ia  p o w y ż- 
sz e g o  z ja w isk a .

Z. O t w in o w s k i .
Wpływ warunków przechowywania na sta­
rzenie się wyrobów gumowych.

Badaniom poddane zostały wyroby gumowe 
Wykonane w kraju.

W pracy tej zastosowano z jednej strony 
Warunki najbardziej niekorzystne dla przecho­
wywania wyrobów gumowych, a mianowicie: 
atmosferę czystego tlenu w świetle rozpro­
szonym, z drugiej strony warunki najbardziej 
sprzyjające przechowywaniu, a więc atmosferę 
Stażu obojętnego, jak azot, i do tego w ciemni. 
Oprócz tych skrajnych warunków, zastosowano 
cały szereg pośrednich, jak przechowywanie 
w COa, H ,, w powietrzu, amonjaku gazowym, 
W roztworze amonjaku 1/5 n i 1/10 n, w wo­
dzie, w parach nafty i t. p. Wpływ powyż­
szych czynników badano w świetle rozproszo- 
nem i ciemni. Badania prowadzono w ten spo­
sób, że co trzy miesiące próbki wyjmowano 
z powyższych warunków i badano ilościowo 
na wytrzymałość, wydłużenie i zwiększanie się 
ekstraktu acetonowego.

W y n i k i .  Warunki przechowywania o tyle 
Wpływają na trwałość wyrobów gumowych,
0 ile przyśpieszają lub opóźniają proces utle­
niania się tych wyrobów.

H. S a g a n o w s k i .
F aktysa ja k o  napełniacz.

Celem niniejszej pracy było określenie 
Wpływu różnych ilości faktysy brunatnej na 
własności mechaniczne i odporność na starze- 
nie się gumy, wulkanizowanej na gorąco. Przy-

^rzemysï Chemiczny. Z. 13/1929.

gotowano cały szereg mieszanek w tych sa­
mych warunkach, zmieniając stopniowo ilości 
faktysy. Badania wykazały, że faktysa należy 
do napełniaczy, zmniejszających wytrzymałość 
na rozerwanie. Co się tyczy wydłużenia, lo 
stwierdzono, że nawet mieszanki z dużemi ilo­
ściami faktysy (35° 0) mają takie wydłużenie 
maks., jak mieszanka zasadnicza o składzie:

w %
Kauczuk 90
Cerezyna 1
Tlenek cynku 5
Siarka 3
Dwufenylo-

guanidyna 1
Faktysa brunatna opóźnia wulkanizację. 

Działanie to wzrasta ze zwiększeniem ilości 
faktysy. Przebieg starzenia się badano metodą 
B i e r  e r ’ a i L a v i s ’ a. Mieszanki okazują się 
trwałemi w czasie.

A. O l a s z e k .

Ultramaryna ja k o  napełniacz m ieszanek  
gumowych i porównanie je j  z niektóremi 
znanem i napełniaczami.

Powyższa praca, jedna z szeregu prac, ma­
jących na celu opracowanie mieszanek o naj­
lepszych własnościach mechanicznych i naj­
większej odporności na starzenie się, zawie­
rających maksymum surowców krajowych, łatwo 
dostępnych i tanich. Zbadano:

I. Wpływ różnej ilości siarki użytej do 
wulkanizacji.

II. Wpływ czasu mieszania na walcach.
III. Wpływ czasu wulkanizacji.
IV. Wpływ różnych ilości ultramaryny użytej 

do mieszanek.
V. Wpływ różnej ilości kaolinu, sadzy

i tlenku cynku, użytych do mieszanek.
VI. Na przykładzie jednej mieszanki, cha­

rakterystycznej dla ultramaryny, zbadano wpływ 
następujących środków przeciwko starzeniu się 
gumy: 1. a-naftyl-aminy, 2. benzydyny, 3. dwu- 
metylo-parafenyleno-dwuaminy, 4. pirydyny, 
5. neozonu, 6. Age-rite.

F. P o l a k .

O ferm entacji siarczynowej i optym alnych  
warunkach otrzym ania największego wy­
datku aldehydu i gliceryny.

Podstawą fermentacji siarczynowej jest re­
akcja sprzężona ; równocześnie łączą się dwie 
cząsteczki cukru z dwoma cząsteczkami siar­
czynu, dając dwie cząsteczki wolnego ługu:

2 C6H n Oe +  2 N a2SO, +  2 H 20  =
=  2 C6H n 0 6SO sN a  +  2 N aO H

i równocześnie jedna cząsteczka cukru ulega 
zwykłej fermentacji alkoholowej, a powstający 
przytem CO., wiąże ług z poprzedniej reakcji.

4
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C6/ / 1 2 0 6 +  2  C2H 60  +  2 C 0 2
sumaryczna reakcja :

3 C6/ / ]2 0 6 +  2  Na-iSCa +  2  / / 20  =
=  2 CeH n 0 6S 0 3N a  +  2  C2//60  +  2  N aH C O ,

Łączenie się siarczynu z cukrem przebiega 
szybciej, niż dalszy rozkład tego związku w kie­
runku aldehydu i gliceryny; wskutek tego 
obecność cukrosiarczynu (zw. cukru z siarczy­
nem) można w pewnych etapach fermentacji 
dokładnie ustalić. Aldehyd i gliceryna tworzą 
się tylko z cukrosiarczynu (pomijając uboczne 
reakcje) i z tego powodu tylko */s ogólnej 
ilości cukru, przechodzi w najlepszych warun­
kach na aldehyd i glicerynę. W cukrosiarczy- 
nie znajduje się siarczyn w taki sposób zwią­
zany, aby przy późniejszym rozkładzie utwo­
rzył się aldehydosiarczyn. (CH3C H 0 H S 0 3N a).

Przewiduje się dwie możliwości takiego 
związania siarczynu z cukrem

/ H1) CH ,O H  (CHOH)i C (-O H
'OSO^Na

/ O H
2) C H ,O H  (CHOH), C H ,.C (~ C 0 H

'O S O , Na

Zapatrywania powyższe są oparte na wy­
nikach analizy przeprowadzonej na początku 
fermentacji i na obserwacji wielkiej trudności 
zwiększenia wydatku gliceryny, w miarę zbli­
żania się do tego maksymalnego wydatku. Na 
tych faktach opierając się wyprowadza autor

T a b l i c a  k w a l i f i k a c y j n a  d l a  o z n a c z a

sposób najracjonalniejszego postępowania, ce­
lem otrzymania możliwie największego wy­
datku aldehydu i gliceryny.

F. P o l a k .
O najkorzystniejszych warunkach dla droż­
dży przy fermentacji siarczynowej.

Znaleziono najlepszy skład pożywki, aby 
drożdże po ukończonej fermentacji były możli­
wie najmocniejsze. Moc tych drożdży określano 
w ten sposób, że odwirowywano je i używano 
do analogicznej następnej fermentacji. Zależnie 
od ich siły można było takich fermentacyj tymi 
samymi drożdżami więcej albo mniej przepro­
wadzić. W najkorzystniejszym przypadku droż­
dże potrafiły dziewięć z kolei fermentacyj wszyb- 
kiem tempie ukończyć (przy 20% siarczynu na 
cukier). Stwierdzono następnie, że na roztwo­
rach melassowych, drożdże w tych pomyśl­
nych dla siebie warunkach silnie się rozmna-. 
żają. Przyrost wynosi około 100% drożdży 
pierwotnie użytych.

W . B ie le c k i .
Przyczynek do nowych m etod kw alifiko­
wania krochm alu ziem niaczanego.

Kryterjum gatunku krochmalu i mąki zie­
mniaczanej, które wyraz swój znajduje w nor­
mach technicznych, przyjętych przy eksperty­
zach sądów arbitrażowych, określa pon żej za­
mieszczona tablica.

ia  g a t u n k u  k r o c h m a l u  i m ą k i  z i e m n .

G a t u n e k :

Otrzymane wprost z ziemniaków 
produkcje pierwszego rzutu

Z szlamów krochmalow. 
t. zw. produkcja 2-gich 

rzutów

prima superior superior extra s: kundy

Barwa
Barwa próby przegląd, pod światło w cien­

kiej warstwie między płytami szklanemi 
Połysk
Ilość pstrocin na 1 dm2 liczona gołem 

okiem
Dopuszczalna zawartość popiołu 
Dopuszczalna zawartość piasku 
Reakcja na chlor jodkiem potasu 
Mikroskopowe badanie preparatu zabar- 

wion. jodkiem potasu

Kwasowość w 100 gr przy użyciu fenolftal.

Przeliczona jako H^SOi 
Zawartość wody
Zawartość wody dopuszczalni nieupoważ- 

niająca do odrzucenia towaru 
Wielkość ziarna

biała
biała

coraz
lśniący

150

0,5%
0,1%

r
dopuszcza!

1,5 
C t '  l/N 
0,074%

20%

21%

0,03

czysto-biała 
biała 

większa przejrzy 
siln lśniący

50

0,3%
0,06% 

e g a t y w n 
ne są tylko ślady 

ciał obcych 
1,0 

NaOH  
0,049%

20%

21%

3—0,036 mm z m

śnieżno-biała 
czysto-biała 

stość 
kryszt. lśniący

2 0 -3 0

0,25%
0,05%

a
obecności

0,75

0,0366%
20%

21%

ałą domieszką dr

wedł. wzoru

»  V 

»» » 
granic cyfrow. nie 

przepisuje się 
dtto 
dtto 
dtto

dtto

dtto
20%

23%

obn. ziaren
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Zasadą kwalifikowania gatunku krochmalu, 
Wyraźnie w powyższem zestawieniu uwidocz­
nioną, jest uznanie wszelkiej domieszki ciał 
obcych, czy to pochodzących z naturalnego 
Zanieczyszczenia piaskiem lub ziemią, czy też 
umyślnego dodatku środków bielących albo 
ułatwiających rafinację (chlor, kwasy mineralne), 
za szkodliwą i obniżającą gatunek. Myślą prze­
wodnią jest zatem skierowanie wysiłków pro­
ducenta w kierunku uzyskania czystej skrobi 
W stanie naturalnym takim, jakim ją roślina 
W kłębie ziemniaka podczas wegetacji zmagazy­
nowała. Oprócz tego, może niesłusznie, uznanie 
ziarna skrobi najbardziej wykształconej, a więc 
ziarna największego za najlepsze. Wyraz tego 
znajdujemy w powszechnie spotykanem żądaniu 
kwalifikującem najwyższą marką „Superiorem“ 
tylko te gatunki, które wykazują silny połysk.

Zastanawia brak dotąd w ocenie gatunko- 
wości krochmalu żądań, któreby wynikały z do­
świadczeń praktyki stosowania tego produktu 
dla celów przemysłu włókienniczego i byłyby 
miarą jego przydatności, czy to w sensie ułat­
wień fabrykacyjnych, czy też wydajności. Mówię 
w pierwszej linji o przemyśle włókienniczym, 
jako jednym z najpoważniejszych odbiorców 
krochmalu. Bez wątpienia zaistnieć by powinny 
także normy określające przydatność różnych 
gatunków krochmalu dla celów przerobu kroch­
malu na dekstryny, kleje roślinne, glukozę i t. d.

Ograniczenie norm kwalifikacyjnych tylko 
do żądąnia jaknajwyższej czystości produktu
1 niewysuwanie dotąd ze strony odbiorców 
krochmalu ścisłych norm technicznych określa­
jących większą lub mniejszą przydatność kroch­
malu w zastosowaniach przemysłowych nie do­
wodzi bynajmniej, że każdy gatunek superioru 
odpowiadający warunkom podanej w nagłówku 
tablicy kv'alifikacyjnej jest jednakowo przydatny. 
Każdy fabrykant krochmalu spotyka się często 
w praktyce ze zjawiskiem, że jeden i ten sam 
gatunek u jednych odbiorców znajduje pełne 
uznanie, u innych spotyka się z niezadowole­
niem. Wiadomem również jest powszechnie, że 
krochmale pewnych marek są dla pewnych 
celów szczególnie poszukiwane, aczkolwiek 
w granicach warunków naszej tablicy kwalifi­
kacyjnej niczem od innych gatunków nie wy­
różniają się.

W laboratorjum fabryki, którą technicznie 
kieruję, rozpoczęto w kampanji r. 1925/26 próby 
oznaczeń klejkowatości rzadkich klajstrów kroch­
malowych, w nadziei uzyskania na tej drodze 
wskazań przydatności różnych gatunków kroch­
malu dla celówjego przemysłowego zastosowania.

Wychodząc z założenia, że istnieje potrzeba 
określenia fizycznych właściwości krochmalu 
W takiej postaci, w jakiej przemysł go powszech­
nie stosuje, zajęliśmy się badaniem klajstru 
krochmalowego, ponieważ najszerszem zasto­
sowaniem przemysłowem krochmalu, czy to dla 
klejonki (szlichty), czy przygotawania flot, czy

jako środka dla zagęszczania farb, jest kroch­
mal w postaci więcej lub mniej skoncentrowa­
nych kleików klajstrowych.

Z pośród wielu metod podanych w litera­
turze adoptowaliśmy metodę dr. W. W o l f a ,  
wcześniej już, w jednej z najlepiej prowadzo­
nych krochmalni niemieckich, wprowadzoną. Me­
toda O. S a a r e g o  i M a r t e n s  a, polegająca 
na określeniu spoistości klajstru, wydawała się 
nam mniej odpowiednią, ponieważ pomiar ten 
wykonywać trzeba w stężałym klajstrze, a więc 
w postaci rzadko w przemyśle stosowanej.

Metoda dr. W o l f a  polega na mierzeniu 
względnych wartości wewnętrznego tarcia (wi­
skozy) t. j. względnego oporu wypływu kleiku 
krochmalowego z wiskozymierza E n g l e r a .  Dla 
pomiarów, ponieważ chodzi o wartości względne, 
przyjęto pewien gatunek krochmalu jako wzo­
rzec. Z krochmalu tego przygotowano, w iden­
tycznych, ściśle przestrzeganych warunkach 
temperatury oraz czasu gotowania, szereg klei­
ków różnej koncentracji, a mianowicie w 250 cm 3 
aq. dest. od 2— 4 g r  krochmalu wzorcowego 
z zawartością 20°/o aq. W artości czasu wypływu 
200 cm s kleiku odkładane w skali na osi rzęd­
nych i wartości koncentracji kleików, mierzone 
ilością gramów użytego do sporządzenia kleiku 
krochmalu, odkładane na osi odciętych, dają 
nam pewną krzywą, z której łatwo odczytać 
czas wypływu kleiku dla dowolnej koncentracji 
wzorcowego krochmalu.

Posiadając krzywą wzorcową (wykres 1)
i przyjmując wartość wewnętrznego tarcia kleiku 
przygotowanego z krochmalu wzorcowego za 
równą 100, oblicza się, względne do wzorca, 
wartości wewnętrznego tarcia badanych gatun­
ków w procentach — jak w przykładzie:

Przygotowano kleik z 2 g r  krochmalu, o za­
wartości wody 16%  +  250 c/n3aq. dest. i stwier­
dzono przeciętny, z pięciu pomiarów, czas wy­
pływu 200 cm 3 tego kleiku z wiskozymierza 
E n g l e r a  (wartości wodnej 5 2 " ,  wiskozymierz 
dla krzyej wzorcowej posiadał naturalnie iden­
tyczną wartość wodną) np. 165".

Powyższa wartość odczytana z krzywej wzor­
cowej odpowiada koncentracji kleiku 3,01 gr 
krochmalu, o zawartości wody 2 0 % . Dla po­
miaru użyto 2 gr  z 1 6%  wody, co odpowiada 
1,68 gr  bezwodnego, lub 1 ,6 8 :0 ,8  =  2,1 gr 
z 2 0%  wody.

Względna do wzorcowej wartości oporu 
wypływu kleiku zbadanego krochmalu będzie 
więc 3 ,0 1 :2 ,1  =  143% .

Co do samej techniki wykonania pomiaru 
zwraca się uwagę na ścisłe przestrzeganie iden­
tyczności warunków temperatury i czasu dla 
przygotowania kleików, konieczność przelicza­
nia rezultatu w razie innej wartości wodnej 
wiskozymierza, dokładne oznaczenie z pomocą 
stoppera czasu wypływu i nieuwzględnianie 
czasu pierwszego wypływu z wiskozymierza dla 
obliczania przeciętnej.

4 *
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Wpływ czasu i temperatury gotowania klaj­
stru na wartości wewnętrznego tarcia ilustrują 
poniższe zestawienia. ( S a m e c  Kolloidchemie 
der Stärke):
1 %  kleik klajstru kroch­

malu gotowany przy 
120° w ciągu godzin: 1 2 3 4 5 

wykazuje spadek czasu 
wypływu z wiskozymie-
rza O s t w a l d a .  . .6 ,0 8  2,11 1 ,4 1 ,2 8 1 ,2 7  

2°/o kleik klajstru kroch­
malu gotowany w ciągu
1 godziny przy tempe­
raturach i . . . .  .1 1 0 °1 2 0 °  135« 150«

wykazuje spadek czasu 
wypływu z wiskozymie- 
rza O s t w a l d a ,  mie­
rzony po rozcieńczeniu
do P / o . ........................ 61,0 7,16 3,23 2,23

Stosując w ciągu szeregu lat opisaną co- 
dopiero metodę oznaczania względnych warto­
ści wewnętrznego tarcia w kleikach sklajstro- 
wanego krochmalu do różnych gatunków, otrzy­
małem szereg cyfr, które pozwoliłem sobie usze­
regować w celu wysnucia pewnych wniosków.

W  pierwszej linji chodziło mi o przekona­
nie się, czy tak bardzo pożądana gruboziarni- 
stość jest naprawdę istotną cechą wyróżniającą 
gatunek krochmalu w sensie dodatnim. Przy­
puszczam, że zastosowanie krochmalu do pew­
nych celów, mianowicie tam, gdzie chodzi
o wywołanie efektu zagęszczenia lub sklejania, 
nie będzie obojętnem, chociażby tylko z uwagi 
na koszt, czy potrzebny wynik wywołać można 
większą lub mniejszą dawką krochmalu. Przy­
puszczam, że pomiar wartości wewnętrznego 
tarcia kleiku sklajstrowanego może być uważany 
za miarę wydajności krochmalu. Wychodząc 
z powyższego założenia, uważać należy, że cecha 
gatunku krochmalu, dającego klajster gęstszy, 
zawiesistszy, wydajniejszy jest dodatnią i mie­
rzyć ją  można wiskozymierzem, jak wyżej po-

W  celu stwierdzenia, czy wydajność kroch­
malu (w sensie wyżej zdefinjowanym) jest po- 
jęciem zgodnem z gruboziarnistością trzeba było 
opracować metodę mierzenia tej gruboziarni- 
stości. W tym celu dla całego szeregu kroch­
mali wykonano mikroskopowe obliczenie sumy 
powierzchni gałeczek skrobi zawartych w 1 gr 
krochmalu handlowego (20°/0 aq.). Obliczenie 
to, jak z poniższego objaśnienia wynika, nie 
może rościć pretensji do bezwzględnej, cho­
ciażby przybliżonej dokładności, dając jednak 
wartości względne, mniej więcej jednakowo nie­
dokładne, umożliwi porównanie rezultatów.

Gałeczki skrobi ziemniaczanej segregujemy 
według trzech wielkości większej średnicy.

przyj mując je za rów­
noznaczne co do 
powierzchni z kulą
o średnicy • • . 0  50 fi

b) gałeczki mniej­
sze od 28 fi i 
większe od 14 fi

c) gałeczki równe 
14 fi i mniejsze 
od 14 fi

przyjmując je za row- 
noztłaczne co do 
powierzchni z kulą
o średnicy . . . 0  20 f i

przyjmując je zarów- 
noznaczne co do 
powierzchni z kulą
o średnicy . . . 0 7 /i

Przeciętna z kilku liczeń w polu widzenia 
mikroskopu niechaj wykaże:

a «/o wielkości a), b °/0 wielkości b), 
c «/o wielkości c), a więc a +  b +  c =  100.

Suma objętości każdej setki gałeczek będzie 
zatem :
(a X  0,5 X  50» +  b X  0,5 X  203 +  c X  0,5 X  73) fi* 
t. j. 1000 (62,5 a +  4 b +  0,17 c ) a l b o

(62,6 a +  4 b +  0,17 c) X  10 ~ 9 cm 3.

Przyjmując ciężar właściwy krochmalu 
z 20%  aq. =  1,5, waga 100 gałeczek skrobi
o składzie a°/0 +  b%  +  c%  — 100 będzie:

1,5 (62,5 a +  4 b +  0,17 c) X  10 ~ 9 gr.

W 1 gr krochmalu będzie więc takich setek:
10«: 1,5 (62,5 a +  4 b +  0,17 c).

Suma powierzchni wszystkich gałeczek w jed­
nej setce jest:
(a X  n  X  502 +  6 X  n  X  202 +  c X  n  X  7)<u2 albo 

150 (52,4 a +  8,4 b +  c)/<2.

Suma powierzchni wszystkich gałeczek w 1 gr 
krochmalu o składzie a«/o +  b %  +  c°/0 jest:

52,4 a +  8,4 b +  c 20,1
62,5 a +  4 b +  0,17 c

a) gałeczki większe 
od 28 fi

W  załączonej tablicy zestawione są wyniki 
pomiarów mikroskopowych 29-ciu gatunków 
krochmalu i odnośne wydajności z pomiarów 
wiskozymetrycznych. Rezultaty cyfrowe uwidacz­
nia lepiej wykres. Linja czarna wykazuje usze­
regowanie 29-ciu gatunków krochmalu według 
ich gruboziarnistości, linja czerwona oznacza 
wartości uzyskane z pomiarów wiskozymetrem 
Englera. Porównanie obydwu wykresów jasno 
przekonuje o braku jakiejkolwiek zależności 
między gruboziarnistością i wydajnością kroch­
malu. Przeciwnie nawet, notujemy wypadek ma­
ksymum wydajności —  prawie 200% , dla su- 
perioru względnie drobnoziarnistego nr. 1 o po­
wierzchni w 1 gr 0,093 m2 i na odwrót supe­
rior nr. 4 wybitnie gruboziarnisty o powierzchni 
w 1 gr 0,08 /n2 wykazuje wydajność tylko 120% . 
Trzy gatunki o minimalnej wydajności poniżej 
wzorca (100) wykazują różną ziarnistość: 0,0966,
0,0904, 0,0897 m2, natomiast, co podkreślić 
należy, wszystkie pochodzą z jednej i tej sa­
mej fabryki.

Stosując powyższy wzór, otrzymaliśmy prze­
ciętną powierzchnię w 1 gr dla superiorów 0,1 m 2,
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H. L l o y d  (Am. Soc. 33, 1213) w 1911 r. 
oblicza przeciętną powierzchnię gałeczek skrobi 
w 1 gr  krochmalu ziemniaczanego na 0,12 m2. 
Nieoczekiwanie średnio dobre wydajności wy­
kazały wybitnie drobnoziarniste krochmale, po­
chodzące z produkcji drugich rzutów, ale sta­
rannie rafinowane: nr. 10, 14, 23, 22.

Wydajność Gruboziarnistość
145°/0 0,2185 m *
160%  0,1263 „
170%  0,1062 „
145°/„ 0,0990 „

Z rezultatu niewielkiej coprawda jeszcze liczby 
doświadczeń wynika niedwuznacznie, że wydaj­
ność krochmalu nie jest funkcją jego grubnziar- 
nistości, połysk krochmalu nie jest więc istotną 
cechą, świadczącą o wysokogatunkowości pro­
duktu z punktu widzenia jego wydajności (po­
równaj próby nr. 10 i 28). Ponadto, doświad­
czenia nasze zdają się potwierdzać fakt, obser­
wowany przez praktykę już dawno, że wydaj­
ność jest zjawiskiem przywiązanym do marki 
krochmalu, a więc do fabryki, zależną więc 
byłaby od sposobów produkcji, może od wody 
używanej, jednem słowem od specyficznych 
warunków fabrykacji, które poznać i których 
wpływ ustalić byłoby rzeczą bardzo pożądaną.

Pierwszorzędnej wagi jest stwierdzenie faktu, 
że gruboziarnistość nie odgrywa decydującej 
roli, ponieważ obala dotychczasowe przypu­
szczenie, że już w ziemniaku samym, zależnie 
od stopnia wykształcenia gałeczki skrobi, mamy 
istotny naturalny podział krochmalu na gatunki 
lepsze i gorsze — otóż nie, cała zawartość 
skrobi w kłębie jest gatunkowo superiorem, 
gatunki tworzą nasze niedoskonałe metody fa­
brykacji.

Z kolei rzeczy rozpatrzmy, czy istnieje za­
leżność wydajności krochmalu od kwasowości 
produktu, oznaczanej obecnie, przyjętą metodą 
miareczkowania. Podajemy poniżej zestawienie 
cyfr wydajności i kwasowości dla szeregu su­
periorów:
wydajność kwasowość wydajność kwasowość

%  % M S 0 1 %  %//2s o 4
110,— . 0,0098 118, 9 0,0294
123,— 0,0147 129, 0 0,0343
1 0 5 .5  0,0147 120,— 0,0343 
123,— 0,0196 148,— 0,0392 
135,—  0,0245 197, 6 0,0441 
118,— 0,0245 142, 1 0,0441
1 17 . 5  0,0245 174, 5 0,0539 
117 , 9  0,0294 122,07 0,0686 
1 0 0 ,7  0,0294 122,41 0,0784

Z powyższego zestawienia wynika, że kroch­
male o wybitnie niskich kwasowościach wyka­
zują również małe wydajności, tem też tłuma­
czyć należy przestrzeganie fachowej prasy nie­
mieckiej przed nadmiernem ze strony odbior­
ców żądaniem, aby kwasowość krochmalu wy­

kazywała jaknajniższe wartości, co mogłoby 
producenta skłaniać do umyślnego alkalizowania 
produktu, a co, jak praktyka wykazuje, jest ujem- 
nem dla wydajności.

Fakt, że wysokie wydajności stwierdziliśmy 
właśnie przy gatunkach wykazujących znaczną 
kwasowość: 0 ,044— 0,054, wskazywałby na 
niesłuszne zakreślenie granicy w tablicy kwali­
fikacyjnej dla superiorów wyższych gatunków
0,0366. Byłoby bardzo wskazanem w laborato- 
rjach fabrycznych przemysłu krochmalniczego 
wprowadzić metody oznaczania kwasowości 
aktualnej — P h  i podczas przerobu utrzymywać 
P h  produktu na poziomie P h  wody fabrycznej, 
jako granicę gwarantującą dostateczne wymycie.

Kończąc moje sprawozdanie z prac naszego 
laboratorjum, nie mogę pominąć milczeniem 
ciekawego faktu stałego spadku wydajności 
krochmalu podczas jego magazynowania. Su­
perior gatunku „Lubań“ kampanja 1927/28, 
badany wiskozymetrycznie na wydajność, wy­
kazał, w czasie od października 1927 r. do 
grudnia 1928 r. następujące wartości:

7 październik 1927 r. . . 150 %
20 yy . . 150 %
28 styczeń 1928 r .. • • 142, 4 %
28 luty yy • . . 136, 6 %

4 kwiecień yy • . . 128, 4%
2 maj yy • . . 125, 1%
1 czerwiec yy • . . 123, 2 %

13 lipiec V • . 120, 4%
10 grudzień yy . . 122,07%

Na zakończenie mojego referatu chcę Szan.

198 %  
161,1%  
133,7%  
104 %  
167,8%  
142 o/

oznaczane w naszem laboratorjum dla gatunków 
krochmali zagranicznych :

krochmale holenderskie:
Musselkanal r. 1924/25 . .
O o s t e r m o o r ..............................
Oranie s u p e r io r ........................
Oranie prima-sekunda . . .
Twe P r o w i n c e ........................
Twe Prowince nr. 2 . . . .  ___  ,
Twe Prowince prima sekunda . 83,5°/

krochmal niemiecki: 

marki kogut r. 1927 . . . .  116* %  

krochmal rosyjski: 
Superior-eksportowy . . . .  122 %

H. S m o l e ń s k i .

Przyczynki do przem ysłowej syntezy gli­
ceryny.

I .  W  pierwszych próbach dwuchloroprop an 
(otrzymany z propylenu) chlorowano na irćj- 
ch/oropropan :  otrzymuje się mieszaninę 1. 2.  3. 
trójchloropropanu z 1. 2. 2. trójchloropropanem. 
Zmydlanie 1. 2. 3. trójchloropropanu zachodzi
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z trudnością i daje niską wydajność glice- 
ryny.

2. Przez przyłączanie CIO H  do chlorku  
allylowego otrzymuje się (obok 1. 2. 3. trój- 
chloropropanu), jako produkt główny, miesza­
ninę u— i ß — dwuchlorohydryn. Kwas podchlo- 
rawy wytwarzano w środowisku reakcyjnem 
przez działanie C/3 na H%0\

Cl, + H ,O z ^  C IO H + H C l

Zbadano dokładnie i systematycznie wpływ 
różnych czynników na wydajność dwuchloro- 
hydryny. Najlepszą wydajność dwuchlorohydryn, 
dochodzącą do 60°/0 ilości teoretycznej, otrzy­
muje się przy wykonaniu reakcji: bez dostępu 
światła, na zimno (ok. 0°), przy szybkiem prze­
puszczaniu Cli i przy niezbyt znacznem stę­
żeniu chlorku allylowego w stosunku do wody; 
sprzyja też zwiększeniu wydajności dodanie 
rozpuszczalnika (chlorohydryny etylenowej), 
zwiększającego rozpuszczalność chlorku allylo­
wego w wodzie. Produktem ubocznym (ok. 30°/0) 
jest trójchloropropan.

Zmydlanie dwuchlorohydryn zachodzi dość

łatw o; np. w temperaturze 100° z N a2C 0 3

po 20 min. wydajność wynosi 50% .
Jeżeli z mydlanie wykonać roztworem 

N a,C O , w warunkach, opracowanych dawniej 
przez autora dla chlorohydryny etylenowej, to 
otrzymuje się wydajność gliceryny, wynoszącą 
ok. 9 0 %  i po oczyszczeniu przez dystylację 
z parą wodną przegrzaną pod próżnią — glice­
rynę bezwodną, wysokiej jakości.

3. Przez przyłączanie CIOH do alkoholu  
allylowego, według metody, opisanej w p. 2, 
otrzymano, jako produkt główny, w ilości do 
8 5 %  wydajności teoretycznej, mieszaninę a  i o‘— 
jednochlorohydryn  ; produktem ubocznym jest 
dwuchlorohydryna (3— 6% ). Zmydlanie jedno­
chlorohydryn zachodzi jeszcze łatwiej, aniżeli

u dwuchlorohydryn: w temperaturze 100° z Jy-

Na-iCOs wydajność 5 0 %  osiąga się już po 8 min. 
Izomer ß zmydla się znacznie wolniej, ani­
żeli a. Przez zmydlanie mieszaniny chlorohy- 
dryn według metody, wspomnianej w punkcie 
poprzfednim, otrzymuje się czystą glicerynę 
z wydajnością do 90 % .

W  wykonaniu części doświadczalnej badań 
przyjmowali udział pp. K ą k o l e w s k i ,  M u s z ­
k a t ,  P u c h a c z e w s k i  i D o b e k .

E . SUCHARDA.
O otrzymywaniu węglowodorów wyższych
z metanu.

Omówienie metod znanych. Sposób postę­
powania w nowej metodzie. W ydajność reakcji. 
Techniczne zużytkowanie metody.

S . K i e ł b a s i ń s k i .

O kauczuku erytrenowym.

Dotychczasowe wyniki wytwarzania erytrenu 
ze spirytusu. Polymeryzacja erytrenu. Wulka­
nizacja otrzymywanego kauczuku. Zestawienie 
porównawcze kauczuku erytrenowego z kauczu­
kiem naturalnym. Produkty uboczne fabrykacji.

K a z im ierz  KLIN G.

O pobieraniu prób węgla kamiennego.

Autor przedstawi kilka uwag w sprawie 
pobierania prób węgla kamiennego i przygoto­
wywania prób do analizy w laboratorjum, jakie 
nasunęły się przy masowych pracach anali­
tycznych w związku z opracowywaniem w Che­
micznym Instytucie Badawczym materjału do 
monografji o polskim węglu.

Stanisław BĄ K O W SK I.

O znaczania wilgoci w węglu.

W ilgotność określa autor na podstawie róż­
nicy temperatur wrzenia czystego bezwodnego 
acetonu zawierającego badany węgiel. Aceton 
został użyty ze względu na swą niską tempe­
raturę wrzenia oraz jako dobry rozpuszczalnik 
wody. Wpływ różnych zawartości wody w ace­
tonie na jego temperaturę wrzenia został zba­
dany i ujęty w postaci tablic i wykresów. Wpływ 
ciśnienia barometrycznego na wielkość przyro­
stu temperatury, spowodowanego wprowadze­
niem pewnej ilości wody, jest minimalny i może 
być niebrany pod uwagę. Również ilości sub­
stancji wyekstrahowane z węgla prócz wody 
są bardzo małe i nie wpływają na rezultaty 
pomiarów.

Autor skonstruował aparat, składający się 
z dwóch ebuljoskopów, będących modyfikacją 
ebuljoskopu W , S w i ę t o s ł a w s k i e g o .  Apa­
rat ten umożliwia szybką i dokładną ekstrakcję 
węgla. Rezultaty otrzymuje się zgodne z wyni­
kami otrzymanemi za pomocą innych metod.

M. Ś w id e r e k .
Przyczynek do badań n ad  tempęiaturą za­
płonienia węgli aktywowanych.

W  nawiązaniu do prac ogłoszonych przez 
prof. W . S w i ę t o s ł  a w s k i e go i współpracow­
ników, autor określał temperaturę zapłonienia 
węgli aktywowanych, posługując się aparatem, 
opracowanym przez prof. W. S w i ę t o s ł a w ­
s k i e g o  i inż. R o g ę .

Na wysokość temperatury zapłonienia wpły­
wają w znacznej mierze: stan wilgoci węgla, 
wielkość ziarna, szybkość ogrzewania, rodzaj
i temperatura aktywacji i innych.

W  odróżnieniu od węgli zwykłych tempe­
ratura zapłonienia węgli aktywowanych wzrasta 
w miarę zmniejszania się średnicy ziarn, prze­



chodzi przez pewne maksymum i dla ziarn
o średnicy poniżej ok. 1 mm  spada ponownie; 
w poszczególnych przypadkach śradnica ziarn 
Wcale wpływu nie wywiera.

Szybkość nagrzewania węgla wpływa w po­
dobny sposób na wysokość temperatury zapł., 
jak przy węglach nieaktywowanych, przyczem 
Przy szybkościach odpowiednio dużych wyso­
kość temp. zapł. pozostaje bez zmiany. Przy 
badaniu krzywych zależności temp. zapł. od 
szybkości nagrzewania okazało się, że tempe­
ratura najniższa (pozostająca bez zmiany podczas 
dalszego zwiększania szybkości nagrzewania) 
nie jest dla węgli charakterystyczna i w nie­
określony sposób zależy od sposobu przygoto­
wania węgli; natomiast najwyższa temp. zapł., 
osiągana przy bardzo małych szybkościach 
nagrzewania zależy przedewszystkiem od koń­
cowej temp. wypalania węgla i w wielu przy­
padkach jest stałą charakterystyczną dla danego 
typu węgla.

Stwierdzono obserwację, że temp. zapł. węgla 
aktywowanego nie zależy zupełnie od jego zdol­
ności chłonnych.

Autor przypuszcza, że zależność wysokości 
temp. zapł. od szybkości nagrzewania uwarun­
kowana jest małem przewodnictwem cieplnem 
węgli ; stopniowe utlenianie powierzchni węgla 
podczas powolnego ogrzewania zachodzi jed­
nak z pewnością i wpływa także na zmianę 
temp. zapłonienia.

M. Ś w id e r e k .
Metody badania i oceny węgli aktyw ow a­
nych.

W ysoka cena i różnorodność typów węgla 
aktywowanego jako produktu przemysłowego 
wymaga skrupulatnego badania jego przydat­
ności do zamierzonych celów.

Dotychczasowe badania, przeprowadzone 
przez laboratorja naukowe lub fabryczne, opie­
rają się na metodach w znacznej mierze do­
wolnych i dają rezultaty, które nie mogą być 
ze sobą porównywane. Uniwersalnej metody 
badań wszystkich gatunków węgla dotychczas 
nie posiadamy; koniecznem jest przeto ujedno­
stajnienie metod oceny poszczególnych ro­
dzajów.

Najczęściej spotykanemi gatunkami węgla są:
1) do masek przeciwgazowych, 2) przemy­

słowe (do regeneracji rozczynników, produkcji 
gazoliny i t. p.), 3) odbarwiające, 4) medyczne, 
5) kontaktowe i 6) węgle specjalne do badań 
naukowych.

Aczkolwiek każdemu z tych gatunków sta­
wiane są inne wymogi, to jednak możliwem 
jest ustalenie norm, obejmujących bądź to kilka 
gatunków, bądź też także znormalizowanie po­
stępowania przy ocenie, które byłoby nieza­
leżne, przynajmniej w pewnej mierze od apa­
ratury i postępowania w praktyce. Autor po­
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daje zasadę metody badań węgli, przeznaczo­
nych do chłonięcia par i gazów, która pozwala 
na oznaczenie w jednym doświadczeniu nastę­
pujących cech węgla : 1) chłonności maksy­
malnej, 2) wysokości warstwy martwej, 3) za­
leżności pojemności filtru od jego wysokości,
4) czasu służby filtra (t. j. pojemności chłonnej 
jednostki objętości filtru do momentu przechodu 
substancji chłoniętej) i 5) względnej szybkości 
adsorbcji przez węgiel.

Przyjęcie znormalizowanych metod badania 
węgla ułatwić może prace przygotowawcze w fa­
brykach i znakomicie uprości decyzję zakupu 
odpowiedniego gatunku.

Halina STARCZEW SKA .

„IV sprawie norm alizacji wartości opałowej 
paliw a“.

Zreferowanie projektu normalizacyjnego war­
tości opałowej paliwa, przedstawionego Pol­
skiemu Komitetowi Normalizacyjnemu.

Jan  K r z y ż k ie w ic z .
B adania porównawcze m etod analizy gazów  
w technice.

Przyrządy służące do analizy gazów dysty­
lacyjnych, generatorowych i spalinowych po­
dzielić można na dwa typy, ze względu na ozna­
czenie Hi i CHt (węglowodorów): 

po I. oparte na zasadzie eksplozji, 
po II. „ „ „ powolnego czą­

steczkowego spalania, przyczem wśród tych 
ostatnich rozróżnić jeszcze należy aparaty, 
w których:

po I. spalanie przeprowadza się nad tlen­
kiem miedzi bez dodawania powietrza

i po II. takie, w których spala się gaz nad 
platyną, palladem, wprowadzając powietrze do­
datkowo.

Autor rozważa zalety i wady wspomnianych 
aparatów z punktu widzenia techniki wykony­
wania oznaczeń i dokładności otrzymanych wy­
ników.

Rozumowania te doprowadzają go do wniosku, 
że pomimo względnej prostoty metody eksplozji, 
aparaty tego typu ustępują w dokładności apa­
ratom, opartym na zasadzie cząsteczkowego 
spalania.

Jerzy PFANHAUSER.

Metoda ksytolowa i j e j  zastosow anie do 
oznaczenia zawartości wody w odm ianach  
petrograficznych węgli polskich.

Po krótkiem scharakteryzowaniu odmian pe­
trograficznych polskich węgli, z punktu wi­
dzenia ich fizyko-chemicznych właściwości, 
autor opisuje ogólną zasadę metody ksylolowej 
dla oznaczenia wilgoci w węglu, a w szczegól­
ności konstrukcję aparatu prof. P. S  c h l ä p  fera.
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Oznaczanie wilgoci w odmianach petrogra­
ficznych węgli polskich uskuteczniono przy sta­
łej temperaturze w różnych czasach (od %  godz. 
do 24 godz.) i porządek taki zachowano rów­
nież przy porównawczym oznaczaniu wilgoci 
w tychże odmianach przy pomocy innych me­
tod np. suszarkowych w atmosferze tlenowej
i beztlenowej

Na podstawie wyników otrzymanych autor 
wyprowadza wnioski, stwierdzając szereg ko­
rzyści jakie się osiąga przy określaniu wilgoci 
w węglu kamiennym metodą ksylolową w po­
równaniu z powszechnie stosowaną metodą 
suszarki powietrznej.

Tadeusz KALIŃSKI.

Z  badań n ad  składem  elementarnym odmian  
petrograficznych węgli polskich.

W  związku z badaniami przeprowadzonemi 
w Dziale Węglowym Chemicznego Instytutu 
Badawczego nad węglami polskimi, poddano 
rozbiorowi analitycznemu szereg prób czystych 
odmian petrograficznych węgli. Z pośród nich, 
trzy próby szczególnie czyste, a mianowicie: 

Duryt z kop. Modrzejów 
W itryt z kop. Dębieńsko 
Fuzyt z kop. Dębieńsko.

Poddano je dokładnej analizie, by ustalić ich 
skład elementowy.

Mieczysław GRO CH O W SKI.

Nowy samoczynny aparat do szybkiego 
dokładnego oznaczania ciężarów zułaściwych 
cieczy.

Autor skonstruował dwa nowe aparaty na­
zwane denzymetrami lub gęstościomierzami 
„Enge“ do szybkiego i dokładnego oznaczania 
ciężarów właściwych cieczy bez użycia wag. 
W  referacie podany jest opis poszczególnych 
urządzeń zarówno aparatu laboratoryjnego, jak 
też i automatu fabrycznego.

K . S m o l e ń s k i .

Paliwo ciekle z etylenu.

W studjach naszych nad pirogenetycznym 
rozkładem etylenu, wykonanych wespół z p. J . 
D u b o i s ,  znaleźliśmy już dawniej, iż znaczną 
część produktów reakcji (w / =  750°o k .40— 45°/0) 
tworzą węglowodory ciekłe. Rozważania teore­
tyczne prowadziły do wniosku, iż ilość pro­
duktów ciekłych wzrastać winna ze wrostem 
ciśnienia, pod którem zachodzi reakcja, i z obni­
żeniem temperatury. Potwierdzenie tych wnios­
ków znaleźć można było w doświadczeniach 
I p a t j e w a ,  wykonanych jeszcze przed wojną.

Systematycznie wykonane przez nas (wespół 
z pp. C y b u l s k i m  i z S l i w o n i k i e m )  ba­
dania prowadzą do wniosku iż „kondensacja“ 
etylenu przez ogrzewanie pod wysokiem ciśnie­

niem może się stać jedną z metod przemysło­
wego otrzymywania paliwa ciekłego. Ogólna 
ilość produktów ciekłych może być doprowa­
dzona prawie do 100°/0 użytego etylenu. Po­
czątek kondensacji przy ciśnieniu początkowem 
(w temperaturze pokojowej) 50 - 100 atm. za­
chodzi w temperaturze 300°— 350° ; przy stop- 
niowem podwyższaniu temperatury do 400° 
kondensacja szykbo dochodzi do końca. Usto­
sunkowanie się ilości poszczególnych frakcyj 
w otrzymanym ogólnym produkcie ciekłym za­
leży w wysokim stopniu od ciśnienia, pod 
którem zachodzi kondensacja: niższe ciśnienie 
daje większą ilość niskowrzących frakcyj. Np. 
przy ciśnieniu początkowem 50 atm. otrzymuje 
się : ok. 30°/o benzyny, 50°/0 nafty, i 2 0 %  po­
zostałości; przy ciśnieniu zaś 90 atm. otrzymuje 
się : 20%  benzyny, 35%  nafty i 45%  pozosta­
łości wrzącej powyżej 300°. Z frakcji wrzącej 
powyżej 300° przez dystylację i rafinację otrzy­
mać można dobre smary.

Badanie natury chemicznej „benzyny“ i „naf­
ty“ prowadzi do wniosku, iż produkty surowe za­
wierają ok. 25— 30%  wysoce nienasyconych 
węglowodorów, które można usunąć przez dzia­
łanie stężonego H^SOi ; węglowodory, po­
zostające po usunięciu nienasyconych, składają 
się prawie wyłącznie z węglowodorów parafi­
nowych.

Jeżeli reakcję kondensacji prowadzić w po­
czątkowym je j okresie nazbyt szybko (szybko 
podwyższać temperaturę), to zachodzi „wybuch“ 
z utworzeniem, jako głównych produktów, sadzy
i CHit według wzoru:

C2 H t - v  C +  CH
Reakcja kondensacji C2 Hi jest reakcją wy­

bitnie egzotermiczną, przemysłowe więc jej wy­
konanie nie będzie wymagało większej ilości 
ciepła na ogrzewanie.

W . ŚW IĘTO SŁA W SKI.

Problemy podstawowe i w yniki badań działu
węglowego Chemicznego Instytutu B adaw ­
czego.

Autor podaje charakterystykę i kierunek 
ogólny badań prowadzonych w dziale węglo­
wym Chemicznego Instytutu Badawczego. Ba­
dania te, zapoczątkowane w końcu 1927 r., 
mają na celu wyjaśnienie i rozwiązanie różnych 
zagadnień teoretycznych z zakresu technologji 
paliwa oraz dokładne opracowanie charakte­
rystyki węgli polskich, aby stworzyć podstawę 
do racjonalnego wyzyskania i przeróbki węgla.

W pracy dotychczasowej przeważała metoda, 
polegająca na dokładnem zbadaniu własności 
fizyko-chemicznych typów węgli polskich. Opra­
cowane zostały metody badań zdolności spie­
kania oraz stanu plastycznego węgli koksują­
cych. Przeprowadzono szczegółowe badania 
nad odmianami petrograficznemi węgli polskich,
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a więc nad fuzylem, durytem, witrytem i kla- 
rytem. Poznanie własności fizyko-chemicznych 
odmian petrograficznych podjęto celem racjo­
nalnej oceny t. zw. średnich prób węgla ka­
miennego. Przeprowadzono szczegółowe badania 
nad ekstrakcją węgli koksujących i niekoksu- 
jących. Poznano ciekawe osobliwości pewnych 
gatunków węgli kamiennych, mianowicie, zdol­
ności pochłaniania znacznej ilości par pirydyny. 
Skonstruowano przyrząd do oznaczania punki u 
Zapłonienia paliw stałych, a w związku z tem 
Zapoczątkowano badania z jednej strony nad 
Samozapalaniem się hałd węglowych, z drugiej 
Zaś nad poznaniem natury t. zw. reszt węglo­
wych, otrzymywanych po wyekstrachowaniu 
substancyj bitumicznych i smolistych z węgli 
kamiennych. W czasach ostatnich rozpoczęto 
pracę nad uwodornianiem węgla pod Wysokiem 
ciśnieniem.

Równocześnie postawiono na odpowiednim 
poziomie pracownię analiz paliwa i gazów oraz 
zorganizowano dział badań termometrycznych
1 kalorymetrycznych.

W. ŚW IĘTO SŁA W SKI.

Prace n ad  uszlachetnieniem miału węglowego.

Prace technologiczne, prowadzone' w dziale 
węglowym Ch. I. B., rozwijały się w trzech 
kierunkach :

1. przeprowadzono szczegółowo i systema­
tycznie badanie nad brykietowaniem węgla bez 
użycia lepiszcza.

2. opracowano metodę uszlachetnienia miału 
koksowego i półkoksowego przez otrzymanie 
z nich brykietów za pomocą miału węglowego, 
jako środka wiążącego.

3. zbadano dokładnie węgle polskie koksu­
jące, porównano je z dobrze koksującym wę­
glem westfalskim i na podstawie badań nad 
zdolnością do koksowania odmian petrogra­
ficznych i ich mieszanin, opracowano podstawy 
teoretyczne do najlepszego wyzyskania w ko- 
ksownictwie naszego materjału kopalnego.

Dążąc w swej pracy do technologicznego 
rozwiązania opracowanych tematów wprowa­
dzono nowe metody podgrzewania węgli do 
temperatury, w której mogą być poddane bry- 
kietowaniu lub w której służyć mogą jako le­
piszcze. Skonstruowano specjalny piec ciągły 
do półtechnicznych badań nad półkoksowaniem 
oraz rozpoczęto systematyczne badania nad pół­
koksowaniem węgli polskich i nad dystylacją 
prasmoły, na stałych nośnikach.

Michał C h o r ą ż y .
W sprawie m etod badania wytrzymałości
m echanicznej koksu.

W  pracy podano przegląd dotychczasowych 
metod badania wytrzymałości mechanicznej ko­
ksu na:

1. zgniatanie,
2. ścieranie,
3. wolny spadek.
W związku z tem opracowano własną me­

todę badań ścieralności koksu w bębnie obro­
towym.

C h a r a k te r y s ty k a  k o k su  g ó r n o ś lą s k ie g o . 

M ich a ł C h o r ą ż y .

Przyczynek do badań n ad  ekstrakcją węgli
koksujących i niekoksujących.

Przeprowadzono badania nad ekstrakcją 
węgla kamiennego, mające na celu wniknięcie 
w proces tworzenia się koksu.

Ekstrakcję przeprowadzono nad węglami 
spiekającemi oraz odmianami pet ograficznemi 
zapomocą benzolu i pirydyny.

Badano fizyko-chemiczne własności otrzy­
manych ekstraktów i produktów ich dalszego 
rozkładu.

Zbadano zależność między chłonnością par 
pirydyny, a ilością otrzymywanych pirydyno­
wych ekstraktów z w ęgli kamiennego.

Błażej R o g a  i Michał CHORĄŻY.

Brykietowanie miału półkoksow ego lub miału
koksow ego z użyciem węgla ja k o  środka
wiążącego.

Brykietowanie miału półkoksowego lub ko­
ksowego, podniesienie jego wartości przez na­
danie mu takiej formy, w którejby mógł znaj­
dować powszechny użytek jako cenny materjał 
opałowy, posiada pierwszorzędne znaczenie dla 
fabryk, zajmujących się półkoksowaniem. Są 
tu dwie możliwości zasadnicze rozwiązania tego 
problemu: albo po spółkoksowaniu węgla, zbry- 
kietować uzyskany miał półkoksowy i uważać 
otrzymany brykiet, jako produkt ostateczny, 
albo też poddać otrzymane brykiety dalszej 
przeróbce.

W  niniejszej pracy autorowie, opierając się 
na metodzie badań, opracowanej poprzednio 
dla brykietowania miału węglowego bez użycia 
lepiszcza, określili dokładnie warunki fizyczne 
ciśnienia i temperatury, w jakich można otrzy­
mać brykiety z miału półkoksowego lub ko­
ksowego przy użyciu, jako środka wiążącego, 
węgla koksującego lub mieszaniny węgla ko­
ksującego i niekoksującego.

Stwierdzono, że natura węgla użytego jako 
lepiszcze, odgrywa pierwszorzędną rolę. Im 
węgiel jest lepiej spiekający, tem większa jest 
również jego zdolność zlepiania.

Mniej ważna, ale nie bez znaczenia jest 
również natura brykietowanego miału półko­
ksowego, zależna od tego, czy otrzymano pół- 
koks z węgla niekoksującego czy też z węgla 
koksującego.

Celem otrzymania brykietów o dużej wy­
trzymałości mechanicznej, ilość potrzebnego
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jako lepiszcze, miału węglowego wynosi mini­
mum 30% w stosunku do ilości brykietowa- 
nego miału półkoksowego lub miału koksowego.

Temperatura, do jakiej mieszaninę miału 
półkoksowego (względnie koksowego) i miału 
węglowego przed prasowaniem należy ogrzać, 
wynosi 380 — 400° zależnie od natury użytego 
jako lepiszcze miału węglowego.

Przy zachowaniu wyżej podanych warunków 
temperatury oraz składu mieszanin, ciśnienie 
potrzebne dla otrzymania brykietów o dużej 
wytrzymałości mechanicznej jest stosunkowo 
niskie, odpowiada bowiem w zupełności lub 
nieznacznie przekracza ciśnienie, stosowane 
obecnie w technice przy fabrykacji brykietów 
z pakiem (2 0 0 —400 kg/cm 2).

Nowy sposób brykietowania miału kokso­
wego oraz półkoksowego, opracowany na pod­
stawie otrzymanych przez autorów pomyślnych 
wyników, zgłoszony został do ochrony paten- 
lowej p. t. „Brykietowanie miału koksowego 
tub półkoksowego z użyciem węgla jako le­
piszcza“.

Wacław K a r c z e w s k i .
Piec do współrzędnego półkoksow ania i pod­
grzewania w ,’gla, m ającego służyć ja k o  le­
piszcze.

W  związku z pracami nad brykietowaniem 
na gorąco miału półkoksowego z użyciem węgla 
jako lepiszcza, prowadzonemi w Chemicznym 
Instytucie Badawczym zaszła potrzeba opraco­
wania aparatury w skali półtechnicznej do jed­
noczesnego półkoksowania z jednej strony i pod­
grzewania miału węglowego, mającego służyć 
jako lepiszcze z drugiej. Do tego celu został 
uruchomiony piec obrotowy, składający się 
z dwóch współśrodkowych rur. W  zewnętrznej 
zachodzi półkoksowanie przesypującego się 
miału, w wewnętrznej zaś podgrzewanie do 
odpowiedniej temperatury miału, mającego słu­
żyć jako lepiszcze. Po zmieszaniu u wylotu, 
może być otrzymana temperatura materjału 
najodpowiedniejsza do brykietowania.

H e n ry k  NARKIEWICZ.
Piec laboratoryjny ciągły do półkoksow ania.

Autor omawia laboratoryjny piec obrotowy
o działaniu ciągłem, przystosowany do półko­
ksowania węgla, podgrzewanie materjałów syp­
kich do odpowiednich temperatur, dystylacji 
substancyj lotnych na nośnikach stałych oraz 
wszelkich procesów z materjałem sypkim, w któ­
rych wymagane jest podgrzewanie do odpo­
wiedniej temperatury i w odpowiednim czasie.

Piec składa się z trzech zasadniczych części : 
bębna obrotowego, wsypu i wysypu.

Bęben obrotowy zrobiony jest z blachy 
żelaznej, walcowanej, spawanej na całej dłu­
gości i zaopatrzonej na końcach w kołnierze,

do których przyśrubowuje się pokrywy zaopa­
trzone we wsyp i wysyp. Całość obraca się 
na wałkach i podgrzewana jest od dołu pal­
nikami.

Wsyp składa się ze skrzynki, do której 
wchodzi rura umocowana w pokrywie bębna, 
w których obraca się ślimak o zmiennej ilości 
obrotów, dostarczający do pieca materjału w ilo 
ściach 15, 10, 6 lub i 3 kg  na godzinę.

Wysyp składa się z łopatek, przymocowa­
nych nieruchomo do pokrywy pieca i obraca­
jących się razem z nim, oraz zgarniających 
materjał na nieruchomą szuflę, umocowaną we 
właściwym wysypie uszczelnionym w pokrywie 
zapomocą dławika, a stąd spada do obraca­
jącego się bębenka, który wyrzuca produkt do 
znajdującego się pod nim zbiornika.

Mieczysław GRO CH O W SKI.

Z  badań n ad  punktam i zapłonienia węgli
kam iennych polskich.

Zostały przeprowadzone systematyczne ba­
dania w aparacie skonstruowanym w Chemicz­
nym Instytucie Badawczym nad punktami za­
płonienia węgli kamiennych polskich ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem odmian petrograficznych
i ich pozostałości poekstrakcyjnych. Równo­
legle zbadano punkty zapłonienia odmian petro­
graficznych po uprzedniem dowęgleniu w temp. 
400°, 600°, 800° i 1000°. Również zbadano 
punkty zapłonienia brykietów z miału węgli 
kamiennych polskich, otrzymane po spraso­
waniu miału w wyższej temperaturze metodą 
opracowaną Chemicznym Instytucie Badawczym.

Błażej ROGA.
Badanie węgla do celów koksowniczych.

Analizę węgla przeprowadzano dotąd we­
dług jednego schematu: analiza bezpośrednia 
(popiół, wilgoć, części lotne, koks), analiza 
elementarna oraz wartość opałowa.

Ostatnio zauważyć można duży postęp w tej 
dziedzinie. Z jednej strony tendencja do ulep­
szenia i standaryzacji istniejących metod analizy 
węgla, zwłaszcza zaś oznaczania wilgoci i sub­
stancyj lotnych. Z drugiej strony dążność do 
badania cech i własności węgla i jego ocena 
z punktu widzenia celu, do jakiego węgiel 
ma być użyty. Są  to met dy specjalne.

Autor omawia metody badania węgla do 
celów koksowniczych.

Z pośród metod specjalnych autor zajął 
się szczególniej opracowaniem metody ozna­
czenia zdolności spiekania węgla, dotychcza­
sowe bowiem metody ( M e u r i c e ,  K a t t w i n -  
k e l  i in.) wykazują znaczne braki.

Autor zbadał wpływ różnych czynników, 
odgrywających ważną rolę przy badaniu zdol­
ności spiekania węgla;
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1. jakość i ilość środków rozcieńczających 
(piasek, koks, grafit, antracyt i t. p.),

2. wielkość ziarna,
3. sposób wykonania koksowania,
4. „ badania wytrzymałości mecha­

nicznej otrzymanego koksu.

Błażej R o g a .
Z  badań n ad  procesem tworzenia się koks  u.

Wykonano badania nad odmianami petro- 
graficznemi węgla: witrytem, klarytem, durytem
1 fuzytem. Podano charakterystykę ich z punktu 
widzenia tworzenia się koksu. Opisano po­
szczególne zmiany, zachodzące w węglu pod­
czas ogrzewania i ich znaczenie w procesie 
tworzenia się koksu.

Temperatura początkowego rozkładu. Okres 
plastyczności i jego wpływ na jakość otrzyma­
nego koksu. Dotychczasowe metody badania 
plastyczności węgla. Nowa charakterystyka 
stanu plastycznego. Rola i znaczenie sposobu 
ogrzewania oraz kinetyki odgazowania.

Ogrzewanie węgla a jego zdolność spie­
kania. Wnioski.

Kazimierz KLIN G, Eleonora B E C K  i Klara 
K i r s c h b a u m .

B adania chemiczne gazów  ziemnych III.
Badanie zawartości wyższych homologów
metanu w polskich gazach ziemnych.

Praca powyższa stanowi część trzecią ba­
dań nad składem chemicznym podkarpackich 
gazów ziemnych i ma wypełnić lukę w ozna­
czeniach pierwszych członów szeregu homolo­
gicznego metanu, znajdujących się w tych ga­
zach. Wyniki tych oznaczeń są ważne tak ze 
Względów fizjograficznych jakoteż ze względów 
technicznych, gdy chodzi o eksploatację „mok­
rych“ gazów ziemnych w kierunku otrzymy- 
mywania z nich gazoliny.

Użyto żmudnej, ale na razie jedynie do 
celu prowadzącej metody frakcyjnej konden­
sacji mieszanin w kąpielach o niskich tempe­
raturach według metody Lebeau.

Celem zapoznania się z dokładnością me­
tody wychodzono z mieszanin o znanym skła­
dzie, używając czystych węglowodorów syn­
tetycznych.

Kazimierz KLIN G i Józef KLUZ.

B adania chemiczne gazów  ziemnych IV.
B adanie zaw artości wodoru w polskich g a ­
zach ziemnych.

Praca niniejsza przedstawia cz. IV. „Badań 
chemicznych gazów ziemnych“. Podejrzewając, 
że drobne zazwyczaj zawartości wodoru, po­
dawane niejednokrotnie w tablicach składów 
chemicznych gazów ziemnych mogą być wyni­
kami rozlicznych błędów analizy gazowej

powszechnie stosowaną metodą absorbcyjną 
czy spalinową, podjęto systematyczne bada­
nie kilku charakterystycznych gazów podkar­
packich czułą metodą Philipsa z użyciem 
chlorku palladawego, który przy zastosowaniu 
szeregu ostrożności umożliwia dokładne ozna­
czenie śladów wolnego wodoru w mięszaninach 
gazowych przez analityczne określenie chloro­
wodoru powstającego działaniem wodoru na 
chlorek palladawy.

Aparatura była skalibrowana mieszaninami 
sztucznemi, zawierającemi znaczne ślady wodoru.

Rezultaty pracy wykazują, że w sześciu ba­
danych podkarpackich gazach ziemnych nie 
udało się wykryć wolnego wodoru w ilości 
większej niż na to pozwala dokładność stoso­
wanej metody t. j. więcej niż 0.001 °/0 H 2.

Kazimierz KLIN G i Estera KlRSCHBAUM .

O utlenianiu metanu, etanu, propanu i izo-
butanu w rurze cieplozimnej.

Rozliczne próby utleniania metanu, celem 
rozwiązania tego technicznie niezwykle ważnego 
tematu, nie doprowadziły na razie do pomy­
ślnych rezultatów. Ze względu jednak na za­
wartość wyższych homologów metanu w pol­
skich gazach ziemnych było rzeczą interesującą 
zająć się porównaniem wyników utleniania ho­
mologów metanu w pewnych specjalnych fizyko­
chemicznych warunkach, z utlenianiem w tych 
samych warunkach czystego metanu. Zastoso­
wano reakcje w ciepłozimnych rurach kwarco­
wych z użyciem specjalnej aparatury, pozwala­
jącej na śledzenie warunków reakcyj. Poddano 
badaniu metan, etan, propan, i izobutan. W y­
niki zestawiono w diagramaty graficzne, pozwa­
lające na orjentowanie się w „stopniu utlenie­
nia“ wyżej wymienionych czterech węglowo­
dorów.

J a n  J u r k ie w i c z .
D ziałanie chlorku glinowego na niektóre
węglowodory alifatyczne nasycone.

W obec występowania dużych ilości węglo­
wodorów w naszych gazach ziemnych, sprawę 
ich aktywacji uznano zdawna za niezmiernie 
ważną i przedsięwzięto w tym kierunku wiele 
prac, zwłaszcza z zastosowaniem chlorku gli­
nowego jako katalizatora. W  szeregu tych 
prac brak dotychczas badań nad szeregiem 
pierwszych węglowodorów tłuszczowych.

Zadaniem niniejszej pracy było wypełnienie 
tej luki.

Autor poddawał metodą statyczną działaniu 
chlorku glinowego szereg węglowodorów ali­
fatycznych gazowych przy stosowaniu różnych 
temperatur. Doszedł przytem do pewnych ana- 
logji w zachowaniu się gazów reagujących, 
oraz stwierdził, że powyżej temp. 370° działanie 
chlorku glinowego jest wyłącznie krakujące.
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Sekcja VI.

Technologja Ogólna, Chemja Farmaceutyczna i Bromatologja, oraz Dydaktyka.

1. PODSEKCJA.

Technologja Ogólna.

D elegat komitetu organizacyjnego: Dyr. P i e t r a s i e w i c z .
Sekretarze sekcji : Dr. S  m i r n o w, Mg. T  u c h o l s k i .

W torek 2-go lipca.
Godz.

9 00 Z. Martynowicz: Organizacja Chemicznego Instytutu Badawczego.
9'20 T. Zamoyski-. Zagadnienie produkcji kwasu siarkowego w Polsce.
9 40 C. Grabowski: Budowa aparatów przemysłu chemicznego jako problem naukowy.

10 00 — Teorja dystylacji z parą wodną mieszanin wieloskładnikowych
10-20 E. Heymann-. Zagadnienie ochrony patentowej wynalazków z dziedziny chemji.
10 40 S. Grzybowski: Nowa taryfa celna, a przemysł chemiczny.
11 "00 K. Pillich : Kszt iłcenie pracowników technicznych d̂ a przemysłu chemicznego na Górnym Śląsku.
11'20 B. Przedpełski-. Produkcja alkoholu absolutnego w Polsce.

Środa 3-go lipca.

900 Kuczyński T .: Zjawiska w polu elektrycznem.
9'20 — Znaczenie teoretyczne badań nad emulsjami.
9‘40 S. Pawlikowski: Działanie prądu zmiennego wysokiego napięcia na emulsje wodno-olejowe i zawiesiny w gazach.

ÎO'OO T. Janczyszyn: Charakterystyczne wielkości elektryczne mieszanin.
10’20 — Działanie prądu wysokiego napięcia na emulsje wysokoprocentowe.
10- ;0 W. W achał : Badania nad emulsjami w polu magnetycznem.
ll'OO J. Wowk: Lepkość i opór emulsyj naturalnych i zhomogenizowanych.

2. PODSEKCJA.

Chemja Farmaceutyczna i Bromatologja.

Delegat komitetu organizacyjnego : Prof. H r y n a k o w s k i .
Sekretarze sek c ji: Mg. K r u k ó w n a  i p. B a n a s z a k ó w n a .

Środa 3-go lipca.

E. Svägr: Dükaz adalinu w materiału z pisny. Stwierdzenie adaliny w sekcji. (Primo loco).
15*00 S. Weil: Badania w dziedzinie organicznych środków nasennych.
15'20 M. Gatty-Kostyal: W  sprawie ujednostajnienia wartości leczniczej preparatów otrzymywanych z konwalii majowej- 
15‘40 S. Ołolski : Preparaty inozyto-fosforowe.
1600 S. Korolec: Zależność własności toksykologicznych związków chemicznych od ich składu i budowy.
16'20 S. Kiełbasiński: Analityczno-chem'czny wskaźnik toksyczności preparatów arsenobenzolowych.
1640 L. B:er: Dla zego dozór nad żywnością nie może w Polsce ruszyć z miejsca.
17 00 J. Banaszakówna: Miareczkowe oznaczanie glinu w preparatach farmaceu ycznych.
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Godz.
17*20 K. Hrynakowski-. O budowie hypnalu.
17*40 — Metoda termiczna badania substancyj leczniczych.
18*00 — Układ binarny wodnika chloralu i fenacetyny.
18*20 — Układ uretanu z kwasem salicylowym.
18*40 — Układy binarne alkoholu trójchloroizobutylowego i niektórych związków organicznych.
19*00 W. Humnicki: Działanie izocjanianu fenylu na oksykwasy aromatyczne.
19*20 — Niektóre pochodne kwasu salicylowego.
19*40 — O digitoniiiach steryn.

3. PODSEKCJA.

Dydaktyka Chemji.

Delegat komitetu organizacyjnego: p. P l e ś n i e w i c z .  
Sekretarz sekcji : Mg. T  u c h o l s k i .

Czwartek 4-go lipca.

9*00 J. Harabaszewski: Charakter i rola podręcznika w nauce chemj dawniej i dzisiaj.
9 20 — Chemja i kultura a stanowisko pierwszej w szkole ogólnokształcącej Polski Odrodzonej.
9*40 Wołk-Łaniewski: Chemja w szkołach średnich ogólno-kształcących.

10*00 Jezierski T.: 'W sprawie: a) nauki, b) nauczania chemików w szkołach akademickich.
10*20 S. Siuda: O wpływie przygotowania z chemji w szkole średniej na dalszą pracę w laboratorjach wyższej uczelni.
10*40 T. Miłobędzki: O chemikach dyplomowanych.
11 00 S. Knrolec: Dostosowanie programów chemji w szkołach średnich do zagadnień związanych z obroną państwa.
11*20 S. Lutkiewicz: Szkolnictwo zawodowe włókiennicze w obronie bilansu handlowego.

Piątek 5-go lipca.

9*00 R. Wojtowicz: Czy zachodzi potrzeba nauczania chemji w szkołach średnich ogólnokształcących typu humani­
stycznego i klasycznego.

9*20 B. Kamieński: Wrażenie ze studjów chemicznych w Anglji.
9*40 J. Dubois: Metodyczne nauczanie chemji w szkołach średnich.

10*00 K. Drewski: Ćwiczenia w szkole średniej według systemu D a l t o ń s k i e g o .
10*20 Stalony-Dobrzański: O demonstrowaniu reakcyj z gazami bez specjalnych przyrządów.
10‘40 Z. Szeller: Układ okresowy pierwiastków.
11 00 — Metoda zaznajamiania z dysocjacją elektrolityczną w szkole średniej.
11*20 T. Stobiecki: Rola kół naukowych akademickich w szkolnictwie chemicznem.
11*40 S. Bernacik: Działalność, program i potrzeby Koła Chemików Stud. Un. Jagiell. a stanowisko polskiego che­

micznego przemysłu względem akcji tego Koła.

Tadeusz ZAMOYSKI.
Zagadnienie produkcji kwasu siarkowego 
w Polsce.

Po zbadaniu dotychczasowej produkcji, eks­
portu i konsumcji kwasu siarkowego w Polsce, 
autor zestawia prawdopodobne zapotrzebowa­
nie na kwas w najbliższych latach, oraz zdol­
ność produkcyjną istniejących i projektowanych 
fabryk kwasu siarkowego. Dotychczasowy stan 
kryzysu w tej gałęzi produkcji, w znaczeniu 
braku kwasu oraz przewidywania na przyszłość 
upoważniają do wyciągnięcia wniosku, że istnie­
jące warsztaty produkcji kwasu siarkowego nie

pokryją wzrastającego zapotrzebowania Polski
i wobec tego nasuwa się konieczność zorgani­
zowania nowych fabryk kwasu siarkowego.

Czesław G r a b o w s k i .

Budow a aparatów przemysłu chemicznego
ja k o  problem naukowy.

Budowa silników i wiązań żelaznych jako 
problemy, posiadające uzasadnienie naukowe, 
kotły parowe.

Zagadnienia statyczne w procesach techno­
logji chemicznej : np. równowaga fizyko-che- 
miczna podczas dystylacji i rektyfikacji.



Kinetyka procesów technologicznych : dysty- 
lacja, suszarnictwo, przenoszenie ciepła w apara­
tach przemysłowych. Hydrauliczna teorja ciągu : 
piece Mendheima i dalsze ich udoskonalenia. 
Kinetyka procesów specjalnych.

Formy aparatów. W ybór materjałów do bu­
dowy aparatów ze względu na odporność me­
chaniczną i chemiczną.

Stosunek katedry maszynoznawstwa ogól­
nego i chemicznego do wymienionych zagadnień.

Czesław G r a b o w s k i .

D estylacja z parą wodną m ieszanin wielo­
składnikow ych.

Statyka dystylacji: granice temperatur pod­
czas dystylacji z parą nasyconą; dystylacja 
z parą przegrzaną w stałej temperaturze; stop­
niowe zmiany składu cieczy i składu pary; 
stosunki cieplne.

Kinetyka dystylacji : przebieg nasycania pary 
wodnej dystylatem; dławienie dopływu pary
i dostarczanie ciepła niezbędnego do dystylacji. 
Warunki maksymalnego nasycenia.

E. H e y m a n n .

O zagadnieniu ochrony patentowej wyna­
lazków  z dziedziny chemji.

Działanie sił przyrody jako przedmiot wy­
nalazku. Powinowactwo chemiczne a przyczyny 
wyjątkowego stanowiska związków chemicznych 
w prawodawstwie patentowem. Metoda i spo­
sób. Granice procesów chemicznych i fizykal­
nych. Kwestja patentowania stopów. Patento­
wanie sposobów otrzymywanią związków ana­
logicznych i homologów. Kwestja patentowania 
środków leczniczych i materjałów spożywczych. 
Wniosek o rozwinięciu systemu badawczego, 
tyczącego się wynalazków z dziedziny substancyj 
chemicznych.

S. G r z y b o w s k i .

N owa taryfa celna a przem ysł chemiczny.

Zagadnienie taryfy celnej czasów przedro­
zbiorowych oraz stan przemysłu chemicznego 
w tych czasach. Czasy porozbiorowe i stosunek 
przemysłu do taryf państw obcych. Zagadnienie 
taryfy celnej z chwilą powstania Niepodległości 
Państwa Polskiego. Rewizje taryfy celnej do 
r. 1926. Przebieg prac nad nową taryfą celną.

Konrad PlLLICH .

Kształcenie pracowników technicznych dla
przemysłu chemicznego na Górnym Śląsku.

1. Szkoły zawodowe powinny się znajdować 
w odpowiednich ośrodkach przemysłowych.

2. Na Górnym Śląsku przemysł chemiczny 
skupiony jest na małym terenie. Dlatego Ka­
towice — centrum śląskiego obwodu przemy­
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słowego —  są najodpowiedniejszem miejscem 
dla szkół chemiczno-technicznych.

3. Charakter śląskiego przemysłu chemicz­
nego. Na Górnym Śląsku są : a) koksownie
i gazownie oraz fabryka przeróbki smoły wę' 
glowej, b) fabryki związków azotowych, c) pra- 
żelnie blendy cynkowej i fabryki kwasu siar­
kowego oraz fabryki superfosfatu, wreszcie
d) fabryki materjałów wybuchowych. Przemyśl 
chemiczny ściśle związany jest z hutami żelaza, 
cynku, ołowiu i srebra. Przemysł ceramiczny 
reprezentowany jest przez fabryki materjałów 
ogniotrwałych (przy hutach), porcelany i ce­
gielnie. Przy wszystkich tych fabrykach są la- 
boratorja, zatrudniające nieraz po kilkunastu 
lub nawet więcej pracowników.

4. Konieczne jest : a) dokształcanie pracow­
ników technicznych dla wymienionych gałęzi 
przemysłu chemicznego oraz b) kształcenie no­
wych pokoleń.

5. Dlatego szkoły muszą być: a) wieczo­
rowe lub b) dzienne. Oprócz tego będą one 
2-letnie lub 4-letnie.

6. Projektowane są i znajdują się w budo­
wie następujące szkoły, stosownie do, gałęzi 
przemysłu chemicznego na Górnym Śląsku: 
a) 2-letnia szkoła mistrzów koksowniczych i ga­
zowniczych, b) 2 - letnia szkoła laborantów,
c) 4-letnia szkoła techników chemicznych ze 
specjalizacją na ostatnim kursie w kierunku: 
a) technologji produktów dystylacji węgla, 
fi) technologji związków azotowych, y) techno­
logji kwasu siarkowego i ó) technologji mate­
rjałów wybuchowych. Prócz tego przewiduje 
się szkołę dla hutników i dla ceramików. Szkoły 
te buduje Śląski Urząd Wojewódzki w jednym 
gmachu ze szkołami mechanicznemi, elektro- 
technicznemi i budowlanemi kosztem 12 miljo- 
nów złotych. Szkoły mają być uruchomione 
w r. 1930.

7. Ponieważ szkoły te mają być uposażone 
we wszelkie nowoczesne urządzenia, staną się 
niewątpliwie także ośrodkiem poważnej pracy 
chemicznej w Polsce przez: a) odpowiednie 
prace naukowe profesorów, b) podejmowanie 
prac chemiczno-technicznych dla przedsiębiorstw 
nie posiadających własnych laboratorjów, ę) sku­
pienie chemików polskich na Górnym Śląsku 
w pracy nad rozwojem polskiego przemysłu 
chemicznego.

B . P r z e d p e ł s k i .

Produkcja alkoholu absolutnego w Polsce.

Produkcja alkoholu absolutnego (bezwod­
nego) w Polsce w chwili obecnej nabiera coraz 
większego znaczenia, a w najbliższym czasie 
musi się stać koniecznością gospodarczą ze 
względu na wielkie jego znaczenie techniczne.

Z pośród wielu zastosowań na pierwszy 
plan wysuwa się zastosowanie alkoholu abso­
lutnego do fabrykacji mieszanek benzynowo-
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alkoholowych dla napędu silników, w pierw­
szym rzędzie samochodowych.

• Alkohol absolutny tworzy z benzyną mie­
szaninę jednorodną, której to własności brak 
spirytusowi zwykłemu (rektyfikat 96°).

, Sprawa ta nabiera z każdym dniem więk­
szego znaczenia, dzięki z jednej strony wiel­
kiemu wzrostowi zapotrzebowania na paliwo 
płynne, z drugiej zaś stale zmniejszającym się 
zapasom ropy naftowej.

Najbardziej rozpowszechnionym systemem, 
obejmującym około 9 0 °/0 światowej produkcji, 
jest system francuski R i c a r d ’a i A l l e n  e t t ’a 
opierający się na zasadzie J o u n g ’a o własno­
ściach mieszanin azeotropowych, stosowany 
już w Polsce.

Tadeusz KUCZYŃSKI.

Zjaw iska w polu elektrycznem.

Zjawiska w polu elektrycznem idą w kierunku 
powiększenia pojemności kondensatora. W wy­
padku emulsji następują skutkiem tego zmiany 
koncentracyjne i szczególne ugrupowania się, 
które ilustruje się przy pomocy zdjęć fotogra­
ficznych.

Tadeusz KUCZYŃSKI.

Znaczenie teoretyczne badań n ad  emulsjami.

Prelegent streszcza prace nad emulsjami 
wykonane w laboratorjum elektrochemicznem 
przez szereg pracowników, ilustrując je foto- 
grafjami i wykresami. Wykryte nowe prawa 
pozwalają na wyciągnięcie wniosków istnienia 
analogicznych praw i zjawisk w układach dy- 
spersyjno-molekularnych. Częściowo wnioski 
bardzo daleko idące mogły być potwierdzone 
doświadczalnie.

Stefan PAWLIKOWSKI.
Działanie prądu zmiennego wysokiego na­
pięcia na emulsje wodno-olejowe i zawiesiny
w gazach.

Badania nad stosowaniem metody C o t -  
t r e l a  do rozdzielania emulsji doprowadziło do

poznania warunków szybkiej koagulacji. O ka­
zało się, że istnieje konieczność, aby pole 
elektryczne było nierównomierne. Zjawiska ko­
agulacji zawiesin w gazach wykazują pewne 
analogje do koagulacji emulsyj, ale też i głę­
bokie różnice

Tadeusz JANCZYSZYN.

Charakterystyczne w ielkości elektryczne mie­
szanin.

Opór i detekcja. Stała djelektryczna. Nowe 
postulaty i wnioski wysnute z doświadczeń nad 
emulsjami. Znaczenie praktyczne.

T a d e u sz  JANCZYSZYN i S ta n . S tA R Z EW SK I.

D ziałanie prądu wysokiego napięcia na emul­
sje wysoko-procentowe.

Zbadano pozorny opór emulsyj w zależno­
ści od napięcia prądu zmiennego. Charaktery­
styczne zjawiska w emulsjach wysoko-procen- 
towych pozwalają na racjonalne zastosowanie 
koagulacji tą metodą w przemyśle.

W ła d y sła w  W A CH A L.

B adania n ad  em ulsjam i w polu magne- 
tycznem.

Badania te rzucają światło na teorję magne­
tyzmu wogóle. Wyjaśniają nadto możliwości 
zastosowania pola magnetycznego w praktyce.

Józef W O W K .

Lepkość i opór emulsyj naturalnych i zho- 
mogenizowanych.

Zbadanie zależności lepkości emulsji od tem­
peratury i zbadanie oporu elektrycznego zmie­
rzonego prądem stałym emulsyj naturalnych
i zhomogenizowanych pozwala na znalezienie 
optimum koagulacji przy pomocy kataforezy.

W n i o s e k  przedstawiony II. Zjazdowi Chemików w Poznaniu przez prezesa Związku zawodowego 
Techników Gorzelniczych i przewodniczącego Komitetu Technicznych Zastosowań Spirytusu przy 
Sekcji Przemysłowej Polskiego Towarzystwa Chemicznego, inż. J ó z e f a  K ą c z k  o w s ki  e g o  :

W sprawie technicznych zastosowań spirytusu.

Zważywszy wyjątkową doniosłość u nas 
szerokiego rozpowszechnienia technicznych za­
stosowań spirytusu i przyjmując w szczegól­
ności na uwagę :

1. że jedynie od rozpowszechnienia tech­
nicznych zastosowań spirytusu zależy ukróce­
nie stosowanego u nas dotkliwego ograniczania 
produkcji i natomiast rozwój gorzelnictwa roi-
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nego z potencjonalnym pożytkiem nie tylko 
dla niego, ale i wogóle dla życia gospodarczo- 
ekonomicznego Polski a w wyniku tego i dla 
Skarbu Państwa,

2. że z rozwojem gorzelnictwa rolniczego jest 
najściślej związane wzmożenie kultury rolnej, 
chodowli inwentarza i mleczarstwa, wraz z przy­
rostem zasobów w produktach zwierzęcych
i płodach rolnych,

3. że rozwój niezmiernie u nas zaniedba­
nego gorzelnictwa rolniczego może się przy­
czynić do podniesienia chylącej się po wojnie 
do upadku jego techniki i wywrzeć ożywczy 
wpływ na liczne inne gałęzie przemysłu zwła­
szcza przetwórczego,

4. że przy znacznem rozproszeniu gorzelń 
rolniczych na całym obszarze Rzeczypospolitej
i tem więcej przy powiększeniu ich liczby, 
a z drugiej strony przy zwracaniu właściwej 
uwagi na technikę gorzelniczą i wyszkalanie je j 
przedstawicieli, zakłady gorzelnicze mogą i po­
winny się przyczynić do racjonalnego uprze­
mysłowienia gospodarstwa wiejskiego, a więc 
powstania bodaj w najbliższej przyszłości po­
tężnego źródła bogactwa kraju, oraz dobro­
bytu ludności wiejskiej, pewniejszego i trwal­
szego niż mogący wypływać z jakichkolwiek 
reform agrarnych,

5. że przy technicznych zastosowaniach 
spirytusu gorzelnictwo rolnicze może nadto zna­
komicie przysporzyć Polsce obfitych i podat­
nych do zużytkowania zasobów energietycznych 
bez uszczerbku dla je j bogactw naturalnych,

6. że niewyczerpalnych źródeł wytwarzania 
zasobów energietycznych przez gorzelnictwo 
rolnicze rozrzuconych na całym obszarze Rze­
czypospolitej, nie mogą w krytycznych chwi­
lach zająć żadne wrogie siły, jak to stać się 
może z terenami ograniczonemi,

7. że zastowanie skażonego spirytusu w go­
spodarstwie domowem i wiejskiem, zwłaszcza 
w miejscowościach, nie posiadających gazu
i elektryczności, sprowadza podniesienie kultu­
ralnego poziomu ludności i hygjenicznych wa­
runków je j bytowania jakoteż umożliwia zwięk­
szenie bezpieczeństwa pożarowego,

8. że zastosowania spirytusu w przemyśle 
chemicznym przyczyniają się do uniezależnienia 
Polski od zagranicy, a usuwając nadto koniecz­
ność przywozu wielu artykułów z zagranicy
i wpływając natomiast na umożliwienie zwięk­
szonego ich wywozu, przyczyniać się muszą do 
poprawy stanu naszego bilansu handlowego,

9. że zastosowanie skażonego spirytusu dla 
wytwarzania siły napędowej wogóle i zwłaszcza 
przy olbrzymim rozwoju automobilizmu jest 
w najwyższym stopniu niezbędne i jeżeli nawet

przy tym rozwoju może się przyczynić do 
znacznego zwiększenia wywozu benzyny za 
granicę, korzystniejszego od wywozu spirytusu, 
leży to w interesie wyrównania naszego bi­
lansu handlowego, z drugiej zaś strony jest 
środkiem zapobiegawczym przeciwko przewi­
dywanemu w najbliższych latach brakowi bên- 
zyny. Na wypadek zaś wojny i możliwego od­
cięcia nas od terenów naftowych, winno ono 
przygotować grunt do obchodzenia się bez 
pochodzących z tych terenów przetworów tak 
w lotnictwie, jak i automobilizmie i posiłko­
wania się natomiast spirytusem, jako paliwem 
płynnem, czerpanem z wytwarzających go go­
rzelń, przy nagromadzaniu tylko w odpowied­
nich miejscach stosunkowo niewielkiej ilości 
niezbędnych przymieszek,

10. że rozpowszechnienie techniczne zasto­
sowań spirytusu, niepodporządkowujące się wpły 
wom stosunków zewnętrznych, jak wywóz za­
granicę, a zeleżne jedynie od przezorności
i żywotności polityki wewnętrznej państwowo- 
gospodarczej, powinno przyjąć u nas conajmniej 
takie rozmiary jak w przodujących państwach za­
chodnich,

11) że nadużycia ze skażonym spirytusem 
występują sporadycznie tylko i powinny być 
najsurowej ukracane, lecz w żadnym razie nie 
może im być podporządkowana rozważna i prze­
widująca polityka państwowo-gospodarcza w za­
kresie skażania i technicznych zastosowań spi" 
rytusu,

12. że w poczuciu doniosłej potrzeby państ- 
wowo-gospodarczej powołany został do życia 
przy Sekcji Przemysłowej Polskiego Towarzystwa 
Chemicznego Komitet Popierania Technicznych 
Zastosowań Spirytusu, czyniący możliwe wy­
siłki w zakresie specjalnej swojej działalności, 
w wyniku zaś zwrócenia się Komitetu w r. 1928 
do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, Pan Pre­
zydent raczył zainteresować się osobiście szcze­
gólnie palącą sprawą zastosowania mieszanek 
spirytusowych do napędu silników samocho­
dowych.

Z j a z d  u c h w a l a :

1. zwrócić się do miarodajnych czynników
o jak najwydatniejsze popieranie czynne tech­
nicznych zastosowań spirytusu,

2. wyrazić gorącą wdzięczność Panu Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej za najmiarodajniejsze 
przyczynienie się do wprowadzenie w Polsce 
mieszanek spirytusowych do napędu silników 
samochodowych.
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S. K i e ł b a s i ń s k i .
Analityczno - chemiczny w skaźnik toksycz­
ności preparatów arsenobenzolowych.
O becne metody badania toksyczności pre­

paratów arseno-benzolowych i ich niedogodność 
dla wytwórni chemicznych. Próba zamiany ba­
dania na zwierzętach przez proste określenie 
analityczne.

J .  B a n a s z a k ó w n a .

M iareczkowe oznaczanie glinu w prepara­
tach farm aceutycznych.
Już od dawnego czasu stwierdzono, że o-oksy- 

chinolina tworzy związki kompleksowe z róż- 
nemi metalami, między innemi z glinem. Ten 
fakt wykorzystano do opracowania metody ozna­
czania ilościowego glinu w glinowych prepa­
ratach farmaceutycznych. Zasada jest następu­
jąca: 1 atom glinu tworzy kompleksowy zwią­
zek z 1 cząsteczką oksychinoliny. o-Oksychi- 
nolina reaguje z bromem tworząc 5,7 dwubromo- 
oksychinolinę. Z ilości zużytego do bromowania 
bromianu potasu wnioskuje się o ilości o-oksy- 
chinoliny a tem samem glinu. Jeżeli bowiem 
rozłożymy związek glinu z oksychinoliną kwasem 
mineralnym wydziela się oksychinoliną w ilości 
równoważnej do ilości glinu.

Wykonano szereg analiz Liq. Alumn. Acet. 
drogą wytrącenia jako A l(O H )s i w celach 
porównawczych metodą miareczkową podaną 
w Pharm. Ztg. 1928, nr. 22. Wyniki okazały 
się zgodne i dla celów farmaceutycznych zu­
pełnie zadowalające. Metoda ta wymaga jednak 
pewnej wprawy, zwłaszcza należy wziąć pod 
uwagę, że wydzielający się przy miareczkowa­
niu bromianem potasu brom niszczy czerwień 
metylową dodaną jako wskaźnik. Należy zatem 
jego dodawanie powtarzać. Miareczkowanie 
można uważać za skończone, gdy po świeżem 
dodaniu czerwieni metylowej zielonawo-żółte 
zabarwienie roztworu pozostaje.

K. H r y n a k o w s k i .
Metoda termiczna w zastosowaniu do ba­
dania środków leczniczych.
K r e m a n n  zastosował pierwszy metodę ter­

micznej analizy do badania układów binarnych. 
W Zakładzie Chemji Farmaceutycznej Uniw. 
Pozn. metoda ta została zastosowana do ba­

dania układów, które składają się ze substancyi 
farmakodynamicznych.

Metoda stosowana dwojako: 1) w zatopio­
nych rurach, 2) w stałem ciśnieniu.

Metoda pierwsza była przeważnie stosowana 
przy substancjach rozkładających się. Przepro­
wadzono większą ilość badań nad układami 
uretan i związki dynamicznie czynne.

Przy metodzie tej jednocześnie posługiwa­
liśmy się specjalnym mikropiecykiem elektro- 
oporowym, pozwalającym badać niewielkie ilości 
substancyj. (Model inż. A. K ra  u se  g o ).

K. H r y n a k o w s k i .

U kład binarny w odnika chloralu i fenacetyny.

Układ daje ukryte maksymum, odpowiada­
jące 9 0%  mol. chloralhydratu i fenacetyny. 
Badania ebuljoskopowe wskazują na to, że na­
stępuje polimeryzacja składników układu. ( P a w ­
l ak  S.).

K. H r y n a k o w s k i .

U kład uretanu z kw asem  salicylowym.

Układ zbadano w granicach 153— 50. Krzywa 
stwierdza istnienie 2 związków, 3 eutektyk i jed­
nego ukrytego związku i płaskiej eutektyki (od 
5 0%  uretanu i 5 0%  kwasu salicylowego) do 
8 0 %  uretanu i 2 0 %  kwasu salicylowego.

K. H r y n a k o w s k i .

U kłady binarne alkoholu trójchloro-izobuty- 
lowego i niektórych zw iązków  organicznych.

Zbadano:
1) (C H i\C (O H )C C ls naftalina
2) „ kamfora
3) „ kwas acetylo-salicylowy
4) „ benzofenon
5) „ o-nitrofenol.

Układ 1. Krzywa topnienia wskazuje na ist­
nienie eutektyki (płaskiej).

Układ 2. Krzywa topnienia daje jeden punkt 
eutektyczny w pobliżu alkoholu.

Układ 3. Daje trzy eutektyki i dwa związki. 
Układ 4. Daje dwa związki +  3 eutektyki. 
Układ 5. Daje płaskie minimum, wskazujące 

na szerokie granice temperatury dla istnienia 
eutektyki.

Jan HaRABASZEWSKI.
Rola i charakter podręcznika w nauczaniu 
chemji.

Podręcznik ogólny —  źródło wiedzy i wyraz 
stanu badań naukowych. Podręcznik szkolny — 
książka z materjałem naukowym, odpowiednio 
wybranym, metodycznie wyłożonym stosownie 
do wymagań pedagogiki. Podręcznik ogólny

w okresie chemji służebnej ; w dobie alchemji
i jatrochem ji; w okresie chemji samodzielnej; 
w dobie gruntowania się nauki nowoczesnej, 
rozkwitu chemji nieorganicznej, ogólnej, chemji 
organicznej, chemji fizycznej.

Podręcznik szkolny w okresie wprowadzenia 
chemji do szkoły ogólno-kształcącej, jako główne 
narzędzie nauczania dla nauczycieli i ucznia; 
w okresie ustalenia się chemji jako dyscypliny
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szkolnej, jako pomoc i uzupełnienie przede­
wszystkiem pracy laboratoryjnej. Podręcznik — 
systematyczny, „metodyczny“, wykładowy, de­
monstracyjny, laboratoryjny, mieszany.

J a n  H a r ABASZEW SKI.

C hem ja i kultura a stanowisko pierwszej
w szkole ogólno - kształcącej P olski Odro­
dzonej.

Chemja i kultura materjalna: rola chemji 
w opanowaniu surowców i uszlachetnianiu ich 
osobliwie na dzisiejszym stopniu kultury; chemja 
jako czynnik racjonalizacji produkcji i handlu; 
chemja w służbie zdrowia indywidualnego i pu­
blicznego, udział chemji w obronie kraju.

Chemja i kultura duchowa: chemja jako 
dyscyplina naukowa, chemja jako dyscyplina 
szkolna.

Stanowisko chemji w szkole ogólno-kształ- 
cącej Polski Odrodzonej: chemja w programie 
naukowym szkolnym r. 1919— 1921, 1925, 1929.

Antoni W o ł k -Ł a n ie w s k i .
Chem ja w szkolnictwie średniem ogólno-
kształcącem .

Chemja dla celów obrony Państwa Polskiego
i jego gospodarczego rozwoju posiada pierwszo­
rzędne znaczenie : bez szybkiego a intesywnego 
rozwoju przemysłu chemicznego Polska nie zdoła 
ani zachować swej niezależności gospodarczej 
w czasie pokoju, ani obronić się w czasie wojny. 
W obec tego należyte zapoznanie się z chemją 
w czasach dzisiejszych, ważne dla najszerszych 
mas ludności z wielu względów, jest w szcze­
gólności palącą koniecznością dla inteligencji 
polskiej, kształconej w szkołach średnich, gdyż 
z pośród niej rekrutują się później oficerowie
i generalicja kadr przemysłu i wojska.

Należytego zapoznania się z chemją nie 
można odkładać na czas studjów wyższych, 
gdyż właśnie szkoła średnia ma budzić zainte­
resowanie, stwarzać nastawienie duchowe i da­
wać swym wychowankom zasób zasadniczych 
wiadomości przedewszystkiem w dziedzinach 
pierwszorzędnego znaczenia dla naczelnych za­
dań Państwa w obecnym okresie dziejowym.

W szkołach średnich ogólnokształcących, 
szczególniej w gimnazjach typu humanistycz­
nego i klasycznego nauczanie chemji, ledwie 
tolerowane, jako podrzędna przyczepa do fizyki, 
ściśnięte garotą braku niezbędnego dlań czasu, 
musi wreszcie znaleźć miejsce poczesne i od­
powiedni wymiar godzin w programach szkol­
nych.

Co do charakteru swego, to w gimnazjum 
niższem (klasy I, II i III) nauczanie chemji 
w związku z fizyką winno zachować swój cha­
rakter propedeutyczny ; w klasach niższych 
gimnazjum wyższego (IV, V, VI) winno ono 
mieć charakter praktyczny, z możliwem ogra­

niczeniem teorji, a szerokiem nawiązaniem do 
technologji, traktowanej tu jako przykład za­
stosowania zasad nauki do życia praktycznego; 
nakoniec w klasach najwyższych gimnazjum, 
których celem głównym jest przygotowanie do 
szkół akademickich, należy zapoznać ucznia ze 
stroną teoretyczno-naukową chemji, jej stano­
wiskiem w szeregu innych nauk i związkami, 
jakie między nią a niemi zachodzą.

Wymienione postulaty oparte są na poglą­
dzie, że gimnazjum niższe ma przygotować do­
borowy materjał uczniowski dla szkół średnich 
zawodowych z jednej, a dla gimnazjum wyż­
szego z drugiej strony, niższe zaś klasy gimna­
zjum wyższego dla zawodowych szkół średnich 
typu wyższego i dla gimnazjalnych klas naj­
wyższych, przygotowujących specjalnie do szkół 
akademickich. Ponieważ celem gimnazjum winno 
być nadto danie jednostce wykształcenia ogól­
nego, odpowiadającego spółczesnemu pozio­
mowi kultury, przeto należy jeszcze zwrócić 
uwagę na znaczenie chemji, jako przedmiotu 
kształcącego ogólnie tak materjalnie jak for­
malnie. Materjalnie daje ona poznanie w świetle 
nauki zjawisk codziennych, zachodzących w sa­
mej jednostce i w otaczającym ją św iecie; for­
malnie — daje zrozumienie ich wzajemnej za­
leżności, wyjaśnienie ich głębszych przyczyn 
oraz pozwala na wysnucie logicznych wniosków 
natury tak teorytycznej jak praktycznej, pro­
wadząc do odkryć naukowych i wynalazków 
technicznych.

Tadeusz JEZIERSK I.
W spraw ie: 1) nauki, 2) nauczania chem i­
ków  w szkołach  akadem ickich.

Autor przedstawia obecne warunki pracy 
w szkołach akademickich, tam gdzie kształceni 
są chemicy. Warunki te omawia się tak z punktu 
widzenia możliwości badań naukowych, jak rów­
nież z punktu zapatrywań dydaktyki. Łącznie 
z tym zwraca się uwagę na przygotowanie 
młodzieży do studjów akademickich.

S . S iu d a .
O wpływie przygotowania z chem ji w śred­
niej szkole na dalszą pracę w laboratorjach
wyższych uczelni.

Obserwacje referenta z okresów: przedwo­
jennego i powojennego.

T. M iło b ę d z k i .

O chem ikach dyplom owanych.

Autor domaga się uzgodnienia trzech pierw­
szych lat studjów chemicznych na uniwersytetach
i politechnikach (stopień zawodowego chemika). 
Chemicy poświęcający się nauczycielstwu, winni 
według autora odbyć praktykę w szkole śred­
niej, uzupełnić studja pedagogiczne i wykonać



pracę doświadczalną z chemji (magister filozofji 
z zakresu chemji). — Poświęcający sie zaś tech­
nice chemicznej, winni odbyć praktykę w wy­
branej specjalności, studjum roczne w politech­
nice przy odpowiedniej katedrze chemji, wyko­
nać pracę dyplomowo-doświadczalną (inżynier- 
chemik). Stopień doktora chemji możnaby było 
uzyskać na uniwersytecie lub politechnice na wa­
runkach obecnego doktoratu uniwersyteckiego.

S .  Ł a t k i e w i c z .

Szkolnictwo zaw odow e włókiennicze w obro­
nie bilansu handlowego.

Dla poprawy biernego bilansu handlowego, 
względnie utrzymania jego aktywności wyma­
gana jest samodzielność w kierunku twórczym.

W  tym celu winniśmy popierać Szkolnictwo 
Zawodowe, oparte na prawidłowym programie, 
który już posiadamy, brakuje nam tylko zro­
zumienia i poparcia ogółu dla tych poczynań, 
które są staraniem i wysiłkiem Min. W. R. i O . P.

R. W o jt o w i c z .

Czy zachodzi potrzeba nauczania chem ji 
w szkołach średnich ogólnokształcących typu 
humanistycznego i klasycznego.

Autor domaga się utrzymania nauki chemji 
w gimnazjach klasycznych i humanistycznych
i proponuje nauczanie 2 godzinne przez cały 
rok w miejsce dotychczasowego 4 god?innego 
półrocznego.

B . K a m ie ń s k i .
Wrażenia ze studjów chemicznych w Anglji.

Autor studjował w Anglji podczas zimy roku 
1928/29 i wykonał pracę wymienioną w sekcji 1 
w Londynie w pracowni University College.

J e r z y  S t A LO N Y-D o b RZAŃSKI.

O demonstrowaniu reakcyj z gazam i bez 
specjalnych przyrządów.

Bardzo wielka ilość doświadczeń, demon­
strujących otrzymywanie różnych gazów i ich 
własności chemiczne, może być zupełnie dobrze 
wykonywana bez retort, wanien pneumatycz­
nych, gazomierzy i t. p. urządzeń.

Z y g m u n t SZELLER.
U kład okresowy pierwiastków.

Znaczenie jego dydaktyczne. Jego rozwój
i braki. Współczesne badania naukowe, dążące 
do usunięcia tych braków. Ostatnie zdobycze 
w dziedzinie badania pierwiastków. Odkrycia 
nowych pierwiastków. Oparcie się na liczbie 
porządkowej i teorja elektronowa nie rozwią-
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żują jeszcze zadawalająco logicznej budowy 
układu okresowego. Trudności z pomieszcze­
niem w obecnym układzie „ziem rzadkich“, 
z uzasadnieniem ciężaru atomowego, z miej­
scem wodoru. Stąd konieczność ograniczenia 
się do zagadnień podstawowych z tej dziedziny 
przy nauczaniu chemji w szkole średniej ogólno­
kształcącej.

Zygmunt SZELLER.

Metoda zaznajam iania z dysocjacją elektro­
lityczną w szkole średniej.

Dotychczasowe metody dydaktyczne zazna­
jamiały naprzód z elektrolizą i na tej podsta­
wie, oraz z badań nad ciśnieniem osmotycznem 
elektrolitów wyciągały wnioski, uzasadniajace 
dysocjację elektrolityczną. Stąd sugestja, że dy- 
socjacja ta jest ściśle związana z elektrolizą. 
Należałoby iść inną drogą, mianowicie obok 
zjawisk osmotycznych brać pod uwagę przede­
wszystkiem zjawiska galwaniczne.

T . S t o b i e c k i .

R ola K ół N aukowych akadem ickich w szkol­
nictwie chemicznem.

W  Polsce istnieje siedm stowarzyszeń aka­
demickich chemicznych przy pięciu Uniwersy­
tetach i 2 Politechnikach, zgrupowanych silnie 
w Związku Kół Chem. Stud. Wyższych Uczelni. 
Zasadniczym ich celem jest samopomoc nau­
kowa, popieranie i ułatwianie kształcenia się. 
Akademickie uczelnie w obecnych warunkach 
potrzebują pomocy Kół, co łatwo udowodnią 
dane statystyczne i sprawozdania z prac po­
szczególnych Towarzystw (referaty, odczyty po­
pularne, wydawnictwa, bibljoteki, czytelnie, an- 
tykwarjaty i książnice, wypożyczalnie przyborów 
laboratoryjnych, wycieczki, praktyki wakacyjne
i t. p.). Dalszymi celami są starania o podnie­
sienie poziomu studjów i uzupełnianie ich pro­
gramów, pomoc materjalna w potrzebach szkol­
nych, dalej samopomoc zawodowa polegająca 
na staraniach o posady i rejestracji członków, 
którzy ukończyli studja. — Do spełnienia swyćh 
zadań dążą Koła wytrwale mimo niezwykłych 
częstokroć trudności materialnych, uniemożliwia­
jących czasem w pracy użycia wszystkićh środ­
ków przewidzianych statutami. Poza nielicznemi 
chlubnemi wyjątkami i skromnemi subwencjami 
z opłat szkolnych fundusze opierają się na nie- 
wystarczaiacych wkładkach Członków zwyczaj­
nych. —  Koła Naukowe, korzystając ze zjazdu 
Chemików Polskich, stawiają na porządku dzien­
nym sprawę pomocy ze strony Społeczeństwa
i Przemysłu, oraz w przekonaniu celowości ich 
pracy i korzyści dla szkolnictwa chemicznego, 
a tym samem wiedzy i przemysłu, apelują do 
byłych swych członków i osób zainteresowanych
o zapisywanie się na Członków wspierających.

C H EM IC ZN Y 3 7 1
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W n i o s e k  przedstawiony II. Zjazdowi Chemików w Poznaniu przez prezesa Związku Zawodowego 
Techników Gorzelniczych inż. J ó z e f a  K ą c z k o w s k i e g o :  W  sprawie Zawodowego Szkolnictwa

Gorzelniczego.

Zważywszy ogólne potrzeby gospodarcze
i stosunki ekonomiczne kraju oraz konieczność 
najszersz'ego i najpoważniejszego rozpowszech­
niania i rozwijania szkolnictwa zawodowego, 
tudzież przyjmując uwagę:

1. że przed wojną dla kształcących się za­
wodowo techników gorzelniczych było dostępne 
szkolnictwo zawodowe w byłym zaborze austry- 
jackim i w pozostałych państwach zaborczych,

2. że w niepodległej Polsce wprowadzenie 
zawodowego gorzelniczego szkolnictwa odwleka 
się z roku na rok i dotychczas nie jest ono 
jeszcze uruchomione,

3. że w czasie wojennym i powojennym 
usunęli się od zawodu gorzelniczego najwybit­
niejsi fachowcy i techniczne kierownictwo go­
rzelń obejmują coraz częściej osobnicy całko­
wicie nieodpowiedni, nieposiadający żadnych 
kwalifikacyj,

4. że kilkotygodniowe kursy gorzelnicze, 
niezmiernie pożyteczne dla wykwalifikowanych 
techników gorzelniczych, w żadnym razie nie 
mogą zastąpić właściwego szkolnictwa zawo­
dowego dla środowiska całkowicie nieprzygo­
towanego,

5. że wobec tego technika gorzelnicza w Pol­
sce ogólnie chyli się upadkowi i zakłady go­
rzelnicze ulegają systematycznemu rujnowaniu, 
a przytem nie mogą być wyzyskane w należytej 
mierze,

6. że zawód techników gorzelniczych, ma­
jących być odpowiedzialnymi technicznymi kie­
rownikami gorzelń, wymaga stosunkowo po­
ważnej znajomości matematyki, fizyki, chemji,

botaniki, nauki o drobnoustrojach, mechaniki, 
rachunkowości i z drugiej strony ustawodawstw
i przepisów akcyzowych i monopolowych, o ko­
tłach parowych i t. p , co wkłada na nich obo­
wiązek posiadania odpowiednich kwalifikacyj 
wykształceniowych tak ogólnych, jak i tech­
nicznych,

7. że przy obecnym układzie stosunków jest 
możliwe, niezmiernie pożądane i nawet ko­
nieczne, ażeby rozproszone na całym obszarze 
Rzeczypospolitej gorzelnie stały się placówkami
i rozsadnikami uprzemysłowienia ogólnie gospo­
darstwa wiejskiego, co stanie się wykonalnem 
jeżeli zawodowe szkolnictwo gorzelnicze będzie 
uzupełnione wykładami i pouczaniem praktycz- 
nem w zakresie, według możności, pokrewnych 
z gorzelnictwem lub stycznych z niem gałęzi 
przemysłu wiejskiego.

P r o j e k t  u c h w a ł y :

Zjazd uchwala zwrócić się do miarodajnych 
czynników o powołanie w najbliższym czasie 
do życia właściwego zawodowego szkolnictwa 
gorzelniczego dla odpowiednio przygotowanych 
ogólnie kandydatów, po odbyciu poprzednio 
przez nich wystarczającej, przynajmniej w prze­
ciągu dwóch lat, praktyki gorzelniczej, o po­
ziomie tegoż szkolnictwa, dostosowanym do 
przytoczonych powyżej potrzeb, a więc szkol­
nictwa o poziomie zawodowych szkół tech­
nicznych typu wyższego, z uwzględnieniem, 
według możności, pokrewnych gorzelnictwu lub 
stycznych z niem gałęzi przemysłu wiejskiego.

Posiedzenia

E. T r e p k a .
Przyszłość Przemysłu Chemicznego w Polsce.

Referat ma na celu nietyle prognostyki co 
do postępów przemysłu chemicznego w Polsce, 
lecz raczej naszkicowanie pożądanych kierun­
ków i metod rozwoju.

W  porównaniu z istniejącemi możliwościami 
stan naszego przemysłu chemicznego jest jeszcze 
zbyt słaby. Można i trzeba zmierzać do wszech­
stronnego rozwinięcia, do stworzenia wielkiej 
wytwórczości chemicznej, która zaspakając go­
spodarcze potrzeby społeczeństwa i stanowiąc 
niezbędny czynnik obrony Państwa, byłaby 
konsekwentnie zbudowanym zespołem wzajem­
nie uzupełniających się przedsiębiorstw.

plenarne.
Punktem wyjścia dla planowego rozwoju 

muszą być istniejące realne warunki: znaczne 
a wzrastające spożycie artykułów chemicznych, 
poważny a częściowo zbyteczny przywóz arty­
kułów chemicznych z zagranicy, obfitość rąk 
roboczych i surowców, niedostateczność kapi­
tałów inwestowanych w przemyśle, zbyt słabe 
współdziałanie nauki i przemysłu.

Można bez wahania organizować przedsię­
biorstwa chemiczne, wymagające znacznej ilości 
robotników (fabryki farmaceutyczne, jedwabiu 
sztucznego, gumowe i t. d.), gdyż nie potrzeba 
się liczyć z brakiem robotników, lub też ze 
specjalnie wysokim kosztem robocizny.

Należy dążyć do spożytkowania krajowych 
surowców, tych zwłaszcza, które dotychczas
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nie są dostatecznie wyzyskane, jak np. pokłady 
gipsu, krajowe fosforyty, gazy ziemne, odpadki 
naftowe, melasa i t. d.

Trzeba popierać zasadę współpracy z cu­
dzoziemskim przemysłem chemicznym, nietylko 
ze względu na pożytek przeciągąnia kapitałów 
zagranicznych, lecz również z powoda wyso­
kiej celowości czerpania doświadczeń technicz­
nych, handlowych i organizacyjnych z przed­
siębiorstw stojących na bardzo wysokim po­
ziomie.

Duch twórczej inicjatywy, opartej na nowo­
czesnych badaniach naukowych, powinien być 
gwiazdą przewodnią działaczów polskiego prze­
mysłu chemicznego.

B. P r z e d p e ł s k i .
Organizacja Inżynierów Chemików w Polsce.
Wyłania się konieczność powstania ogólno­

polskiego Związku Inżynierów Chemików w Pol­
sce, który miałby na celu :

1. Ochronę tytułu inżyniera chemika,
2. Pośrednictwo pracy.
3. Utrzymanie wysokiego poziomu moral­

nego i naukowego członków.
4. Szczegółowe informacje o kwalifikacjach 

moralnych, naukowych, technicznych i t. p. 
członków.

5. Ochronę praw i płac członków.
Organizacja ta, mając na celu pięć głów­

nych wyżej wymienionych punktów dawałaby 
z jednej strony przemysłowi gwarantowanych 
pod każdym względem pracowników, z drugiej 
zaś stworzyłaby odpowiednie warunki pracy 
dla inżynierów chemików, wreszcie zorjeńto- 
wałaby opinję publiczną w odróżnieniu praw­
dziwych inżynierów chemików od tych, którzy 
do tego tytułu żadnych praw nie mają.

Istnieje już Związek inżynierów chemików 
byłych wychowańców Politechniki Warszaw­
skiej.

Spis Uczestników II Zjazdu Chem. Polsk. w Poznaniu 
zgłoszonych do dnia 18 V.

Goście Zagraniczni.

Prof. Dr. M. Justin Dupont, Vice - Président de la So­
ciété de Chimie Industrielle, Paris VIII, 49 Rue 
des Mathurins.

Piof. Dr. Grignard, France, Lion Université.
Prof. Dr. Kazimierz Fajans, München, Bayern, Prinzre- 

gentenstrasse 54.
Richard Truszkowski, Warszawa, Koszykowa 21, m. 3, 

Delegat Chemical Society, Burlington House, Lon­
don, W. I.

Dr. E. F. Amstrong, London, Society of Chemical Industry. 
Central House 46 & 47, Finsbury Square.

Prof. Nicolas Deleanu, Bucuresti, B-dul Carol 16.
Prof. Stefan Bogdan, Bucuresti, Societatea de Chimie 

din Romania Splaiul General Magheru, 2.

Prof. Valeriu Zacharescu, Bucuresti, Societatea de Chimie 
din Romania Splaiul General Magheru, 2.

Prof. Inż. Franciszek Hanaman, Zagrzeb, Duga 64 A.
Prof. Dr. Emil Votocek, Praha II, Trojanowa 13. Cesko- 

slovenskä Spolecnost Chemickä.
Emil Votocek J.,
Prof. Dr. Svagr Emil, Praha, Trojanowa 13. Ceskoslo- 

venska Spolecnost Chemickä.
Prof. Dr. Veseh'/ Vitczslaw, Brno, Ceska Technika. Cesko- 

slovenskä Spolecnost Chemickä.
Prof. Dr. J. Baborowsktj, Brno, Ceska Technika, Cesko- 

slovenska Spolecnost Chemickä.
Prof. Dr. Cyrill Krauz, Praha II, Lub'.ufiska 46. Ceska Techn.
Dr. Bures, Praha, Uniwersytet.

1. Bachleda Z., Warszawa.
2. Banaszakówna Janina, Magister, Poznan, Podgórna 4.
3. Bańkowski Czesław, Student, Warszawa, Powiąskow- 

ska 12.
4. Bartoszewiczówna El., Studentka, Warszawa, Zóra- 

wia 15, m. 11.
5. Basiński Antoni, Asystent, Wilno, Piłsudskiego 5, m. 2.
6. Bąkowski Stanislaw, Inżynier, Warszawa, Al. Jero­

zolim. 71, m. 5.
7. Bekier Edward, Profesor, Wilno, Uniwersytet.
8. Bernacik Stanisław, Student, Kraków, Jabłonow­

skich 10/12.

9. Bielicki Władysław, Dyr., Poznań, Orzeszkowej 9/ll_
10. Bier Leonard, Doktór, Kraków, Zygm. Augusta 1.
11. Bincerówna Karolina, Doktór, Kraków, Radziwilłow- 

ska 15.
12. Birstein Gustaw, Inż. Doktór, Warszawa, Mokotow­

ska 41, m. 12.
13. Blechertówna Anna, Inżynier, Warszawa, AD. Pługa 6, 

m. 33.
14. Blum Tadeusz, Inżynier, Warszawa, Miodowa 3.
15. Błaszkowska Zofja, Doktór, Warszawa, Chmielna 11
16. Błaszkowska-Zakrzewska Helena, Doktcr, Warszawa 

Chmielna 11.
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17. Bobińska Jadwiga, Asystentka, Warszawa, Krucza 41, 
m. 8.

18. Bobrariski Bogusław, Inżynier, Lwów, Politechnika.
19. Bobrownicki Włodzimierz, Inżynier, Chorzów P. F. Z. A.
20. Böhm Jarosław, Student, Warszawa, Marszałkowska

86, m. 18.
21. Bolkowski Alfred, Inżynier, Warszawa, Chemicz. Inst. 

Badawczy.
22. Boratyński Kazimierz, Magister, Poznań, Gołęcińska 11.
23. Borucki Tadeusz,
24. Broniatowski Henryk, Dyrektor, Pabianice, św. Ro­

cha 13.
25. Borzymowska Marja, Studentka, Warszawa, Kroch­

malna 83 a.
26. Borzymowska Aleksandra, Studentka, Warszawa, 

Krochmalna 83 a.
27. Bretsznajder Stanisław, Student, Warszawa, pl. Ma­

łachowskiego 2, m. 15.
28. Brydówna Wanda, Doktór, Poznań, Wały Kr. Ja­

dwigi 27.
29. Bulaszewska Czesława, Studentka, Warszawa, Piękna 

39, m. 67.
30. Bukrówna Zofja, Studentka, Milanówek, willa pod 

„M. Boską“ .
31. Budkiewicz Wacław, Student, Warszawa, Al. Gró­

jecka 39.
32. Bylewski Tadeusz, Student, Warszaw a, Racławicka 25.
33. Celichowski Doktór Poznań, Dąbrowskiego 17.
34. Chojnacki Adam, Student, Warszawa, Dobra 5, m. 14.
35. Chorąży Michał, Inżynier, Warszawa, Chemicz. Inst. 

Badawczy.
36. Cieśluk Mieczysław, Nauczyciel, Grodno, Państw. 

Sem. Naucz. M.
37. Czapska Zofja, Studentka, Poznań, Składowa 11.
38. Czarnecki Kazimierz, Inż., Warszawa, Elektoralna 22̂
39. Czerniawski Alfons, Student, Warszawa, Al Gró­

jecka 39.
40. Dangielewicz Tatjana, Studentka, Warszawa, Wali- 

ców 3, m. 3.
41. Daniewski Włodzimierz, Inżynier, Warszawa, Mia­

nowskiego 10.
42. Daniewski Stefan, Student, Warszawa, Krucza 42, 

m. 4.
43. Dębiński Bolesław, Student, Warszawa, Boduena 1, 

m. 5.
44. Dębska Urszula, Studentka, Warszawa, Sosnowa 9, 

m. 1.
45. Dekler Kazimierz, Inżynier, Warszawa, Sienna 38.
46. Dobek Jan, Asystent, Warszawa, Krakowskie Przed­

mieście 7, m. 18.
47. Dobrowolski Romuald, Drohobycz, Polmin.
48. Dobrzański - Stalony Jerzy, Doktór, Warszawa, Ko­

szykowa 75 — 9.
49. Dobrzyńska Regina, Studentka, Warszawa, Wilcza 21, 

m. 4.
50. Dominik Walenty, Profesor, Warszawa, .Grzybowska

32, m. 56.
51. Dominikiewicz Mieczysław, Dyrektor, Kraśnik, Woj. 

Lubelskie.
52. Dorabialska Alicja, Doktór, Warszawa, Hoża 27, m. IG.
53. Dowgieliwiczowa Halina, Asystentka, Wilno, Legjo- 

nów 10.

54. Dowgielewicz Kazimierz, Student, Wilno, Legjonów 10,
55. Drewski Karol, Inżyni'r, Warszawa, Wspólna 1 9 —17.
56. Dubois Józef, Inżynier, Warszawa, Em. Plater 25. 

m. 6.
57. Duczmal Jan, Krotoszyn, Sienkiewicza 2 b.
58. Dyląg Wł.,
59. Dziewoński Karol, Profesor, Kraków, Olszewskiego 2.
60. Dąmski Adam, Bydgoszcz, Gdańska 52.
61. Englert Wacław, Inżynier, Warszawa, 21 Chemiczny 

Instytut Badawczy.
62. Ettinger Jakób, Inżynier, Warszawa, Śniadeckich 12, 

m. 4.
63. Fabronowicz Franciszek, Inżynier, Lwów, Politechnika.
64. Fijałkowski Czesław, Inżynier, Warszawa, Chemiczny 

Instytut Badawczy.
65. Flatau Juljan, Doktór, Poznań, Matejki 46.
66. Frenklówna Janina, Doktór, Warszawa, K r ó l e w s k a  43.
67. Galinowski Stanisław, Stud., Warszawa, Wawelska.
68. Gałach Włodzimierz, Student, Warszawa, Targowa

32, m. 73.
69. Gałecki Antoni, Profesor Dr., Poznań, Zakład Chemji 

Fizycznej U. P.
70. Garlicka Wanda, Studentka, Warszawa, Żórawia 16, 

m. 32.
71. Gąsiorowski Edward, Student, Warszawa, Senator­

ska 19, m. 32.
72. Gatty-Kostyak Marek, Profesor, Kraków, Szlak 11.
73. Gerlicz Witold, Student, Warszawa, Al. Jerozolim­

skie 73, m. 8.
74. Giedroyć Wacław, Adjunkt, Warszawa, Uniw. Z a k ł a d  

Chemji Fizjologicznej.
75. Giedroyć Walerjan, Student, Warszawa, O p a c z e w s k a

54, m. 15.
76. Giżycka Danuta, Studentka, Warszaw?, Dantyszka 12, 

m. 19.
77. Głazer Tadeusz, Student, Warszawa, Srebrna 14, m. 9.
78. Glixelli Stanisław, Profesor, Poznań, Mazowiecka 42.
79. Głowacka Marja, Inżynier, Warszawa, N o w o w i e js k a  

23, m. 2.
80. Godlewicz Marjan, Inżynier, Królewska Huta, Sobie­

skiego 10.
81. Golgberżanka Franciszka, Studentka, Łódź, Wschod­

nia 65.
82. Gomolińska Marja, Asystentka, Warszawa, Wilcza

47, m. 1.
83. Gorczyński Kazimierz, Student, Wars7awa, Dzika 51, 

m. 6.
84. Grabowska Celina, Inżynier, Warszawa, Piękna 36 — 22.
85. Grabowski CzesLw, Prof., Warszawa, Politechnika.
86. Grochowski Mieczysław, Inż., Warszawa, 21 Chem- 

Inst. Badawczy.
87. Grosberg Stanisław, Inżynier, Łódź, Kilińskisgo 82.
88. Gruszkiewicz Józef, Dr., Łódź, Wólczańska 198/200.
89. Grzelska Janina, Stud., Warszawa, Koszykowa 71, 

m. 15.
90. Grzybowski Stanisław, Dyr., Dobrzelin, Cukrownia 

przez Żychlin.
91. Grzybowski Stefan, Dr., Warszawa, Mokotowska 32, 

m. 7.
92. Harabaszewski Jan, Adjunkt, Warszawa, Hoża 22.
93. Hartenau Stanisław, Student, Warszawa, Pl. 3-ch 

Krzyży 18.
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94. Heller Witali, Mag., Wilno, Zawalna 60, m. 4.
95. Hennel Witold, Inżynier, Chorzów, P. F. Z. A.
96. Hepner Benedykt, Doktór, Warszawa, Szkolna 4/2.
97. Hertz Michał, Dyrektor, Tomaszów Mazowiecki.
98. Heyman Bolesław, Dr., Warszawa. Piękna 11 b.
99. Hirszowski Alfred, Dyr., Henryków Warszawski, 

„Żelatyna“ .
100. Hłasko Marjan, Prof., Wilno, Mostowa 7, m. 1.
101. Hoffmann Władysław, Student, Warszawa, Poli­

technika.
102. Hoffmann Stanisław, Dyr., Włacławek, Skrzynka 

pocztowa 22.
103. Hoinka Józef, Naucz., Brwinów, Kościuszki 12.
104. Holtorf Marjan, Inżynier, Warszawa, Chmielna 60.
105. Hołyński Stanisław, Bydgoszcz, Zacisze 7.
106. Homolicka Zofja, Stud., Warszawa, Koszykowa 50, 

m. 21.
107. Hrynakowski Konstanty, Profesor, Poznań, Zamek 

Zakł. Chem. Farmaceut.
108. Humnicki Wincenty, Prof., Warszawa, Prosta 12.
109. Jabłczyński Kazimierz, Prof., Warszawa, Hoża 14, 

m. 9.
110. Jakób Wiktor, Profesor, Lwów, Politechnika.
111. Janczakówna Marja, Asystentka, Poznań, Stroma 26, 

p. Stysiak.
112. Janczakówna Walerja, Asyst., Poznań, Stroma 26, 

p. Stysiak.
113. Janczyszyn Tadeusz, Asyst., Lwów, Politechnika.
114. Jaroszewicz Tadeusz, Stud. Warszawa, Szczygła 1, 

m. 2.
115. Jaźwińska Jôze'a, Inżynier, Warszawa, Marszałkow­

ska 53 a, m. 6.
116. Jezierski Tadeusz, Inż., Warszawa, Szopena 15, m. 8.
117. Joszt Rudolf, Inżynier, Lwów, Politechnika.
118. Józefkowiczówna Jadwiga, Studetka,  Warszawa, 

Piwna 43.
119. Józefowicz Edward, Intynier, Warszawa, Em. Plater

33, m. 17.
120. Juer Juljusz, Kraków, Zwierzyniecka 9.
121. Kączkowski Józef, Dyrektor, Warszawa,
122. Kączkiwski Wacław, Doc., Warszawa, Politechnika.
123 Kaczorowski Antoni, Inżynier, Warszawa 21, Chem.

Inst. Badawczy.
124. Kadłubowski Lesław, Student, Warszawa, Śliska 14. 

m. 11.
125. Kaliński Tadeusz, Inżynier, Warszawa, Żoliborz, 

Tucholska 28.
126. Kalinowski Bohdan, Stud., Warszawa, Politechnika.
127. Kalkhof M„
128. Kamieński Bogdan, Asyst., Kraków, Studencka 3
129. Karczewski Wacław, Inż., Warszawa, Trębacka 4, 

m. 26.
130. Karolec Stefan, Inżynier, Warszawa, Marymont^ 

S/kota Cazowa.
131. Kemula Wiktor, Dr., Asyst., Lwów, Długosza 6.
132. Kiełbasińiki Stanisław, Doktór, Warszawa, Marszał­

kowska 1, m. 5.
133. Kierzek Leon, Doktór, Poznań, Mickiewicza 5.
134. Klein Kazimierz, Warszawa, Czackiego 16.
135. Kleinówna Aniela, Dr., Warszawa, Czackiego 16.
136. Klepianka Józefa, Stud., Warszawa, Śniadeckich 12, 

m. 57.

137. Kling Kazimierz, Profesor, Lwów, Długosza 6.
138. Klisiecki Leopold, Doktór, Lwów, Po'itechnika.
139. Kłosiński Jan, Inżynier, Warszawa 21, Chem. Inst. 

Badawczy.
140. Kniażykowski Eugenjusz, Dyrektor, Sochaczew, Fab. 

Prochu.
141. Knoff Czesław, Dyr., Warszawa, Nowowiejska 8.
142. Koelichen Karol, Dr., Dyr., Lwów, Racławicka 12.
143. Kolitowska Halina, Dr., Warszawa, Czarniakowskal24.
144. Konarzewski Jerzy, Inż , Warszawa, Chmielna 25, 

m. 15.
145. Koniuszewska Bogumiła, Stud., Warszawa, Radna 4, 

m. 50.
146. Kon’owtôwna Halina, Asyst., Wilno, Sosnowa 4.
147. Kopczyński Roman, Asyst., Warszaw», Politechnika 

Zakład Chem. Fizycz.
148. Korczyński Antoni, Prof., Poznań, Orzeszkowej 4.
149. Koss Adam, Prof., Warszawa, Nowy Zjazd 5, m. 15.
150. Kotecki Stanisław, Stud., Warszawa, Polna 50, m. 24.
151. Kotowski Jan, Stud., Warszawa, Piękna 60, m. 6 a.
152. Kowalczewski Ignacy,
153. Kozak Jan, Profesor, Kraków, Łokietka 1.
154. Kraczkiewicz Franciszek, Kapitan, Pruszków, Piękna

11, m. 2.
155. Krakowiecki Stefan, Magister, Asystent, Poznań, 

Różana 21.
156. Krause Alfons, Doktór, Poznań, Grunwaldzka 25.
157. Kronman Józef, Doktór, Warszawa, Złota 65, m. 3.
158. Krukówna Irena, Mag., Asyst., Poznań, Małopolska 6.
159. Krzyżkiewicz Jan, Inż., Warszawa, Btacka 8, m. 16.
160. Książkiewiczówna Stefanja, Studentka, Warszawa, 

Wspólna 10, vl. 10.
161. Kubicki Wacław, Stud., Warszawa, Al. Gró ecka 39.
162. Kuczyński Tadeusz, Prof., Lwów, Łozińskiego 2.
163. Lachs Hilary, Profesor, Warszawa, Śniadeckich 8.
164. Lampe Wiktor, Profesor, Warszawa, Czackiego 16.
165. Landau Józef, Doktór, Warszawa, Zgoda 12, m. 9.
166. Latoszek Jan, Stud., Warszawa, Złota 65 a, m. 33.
167. Leppert Zygmunt, Inż., Warszawa, Al. Jerozolimskie

34, m. 4.
168. Leskiewicz Jerzy, Dr., Warszawa, Grzybowska 40.
169. Leśniański Wacław, Profesor, Lwów, Politechnika.
170. Lewicka Emilja, Doktór, Lwów, Śniadeckich 3.
171. Lewinówna Zofja, Stud., Warszawa, Leszno 76, m. 61. 
172 Leyko Zyjmunt, Dyr., Bydgoszcz, Al. Ossolińskich 3.
173. Likiernik Artur, Dyr., Sosnowiec, Małachowskiego 9.
174. Limanowski Władysław, Asyst., Kraków, Wielopole 6.
175. Linda Stefan, Inż., Warszawa, Marszałkowska 33, 

m. 20.
176. Lipczyński Stefan, Stud , Warszawa, Bednarska 10, 

m. 28.
177. Lipiński Wacław, Stud. Warszawa, Al. 3-go Maja 9.
178. Lino Marjan, Student, Warszawa, Wspólna 75, m. 7.
179. Lisowska Halina P., Naucz., Poznań, Kolejowa 4.
180. Loth Emiljan, Dyrektor, Pobjanice, Zamkowa 26.
181. Ludwiiki Zbigniew, Stud., Warszawa, Leszno 43, m 3.
182. Wołk-Łaniewski Antoni, Prof. gimn., Bydgoszcz, 

Matejki 8.
183. Łaszczyński Stanisław, Przemysłowiec, Miedzianka 

przez Kielce.
184. Łatkiewicz Stanisław, Kierownik P. Szkoły włókien­

niczej, Łódź, Żeromskiego 115.
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185. Łobanów Mikołaj, Inżynier, Warszawa, Mokotowska 
23, m. 8

186. Łukowski Aleksander, Inżynier, Warszawa 21, Chem. 
Inst. Badawczy.

187. Łunkiewiczówna Janina, Warszawa, Nowogrodzka
27, m. 14.

188. Łuszczewski Włodzimierz, Dyr., Luboń, Poznańskie,
F. R. May.

189. Maciejewski Mieczysław, Student, Warszawa, To­
piel 18, m. 11.

190. Makowska Irena, Stud., Warszawa, Mochnackiego 4, 
m. 28.

191. Małachowski Roman, Inżynier, Warszawa, Ujazdow­
skich 30, m. 1.

192. Mantel Stanisław, Inżynier, Warszawa 21, Chem. 
Inst. Badawczy.

193. Marchlewska Jadwiga, Studentka, Poznań, św. Mar­
cina 10.

194. Marchlewski Leon, Profesor, Kraków, Kopernika 7.
195. Marguljesówna Marja, Stud., Warszawa, Poznańska 38.
196. Martynowicz Zenon, Doktór, Dyrektor, Warszawa, 

Bracka 3, m. 6.
197. Marty no wski Stefan, Inżynier, Ostrowy, Cukrownia.
198. Maruszewska Wanda, Stud., Warszawa, Milanówek.
199. Mączyński Maciej, Inżynier, Warszawa 21, Chem. 

Inst. Badawcz".
200. Michalska Wanda, Stud., Warszawa, Szczygła.
201. Michałowski Józef, Warszawa, Czerniaków, Fort 

Dąbrowskiego 17.
202. Miłobędzki Tadeusz, Dr. Prof., Poznań, Libelta 14.
203. Monasterski ^Ĉ itold, Student, ^?7arszawa, Koszykowa

33, m. 3.
204. Morawski Henryk, Student, Warszawa, Nowy Świat 

43, m. 8.
205. Mroczkowski Stanisław, Student, Warszawa, Niem­

cewicza 1, m. 70.
206. Mroczkówna Janina, Studentka, Warszawa, Górno­

śląska 14—122.
207. Murasiewicz Juljan, Student, Warszawa, Nowy Świat

50, m. 4.
208. Muszkat Kazimierz, Student, Warszawa, Jerozolim­

ska 73, m. 8.
209. Nadolski Jan, Student, Warszawa, Politechnika.
210. Narkiewicz Henryk, Inżynier, Warszawa 23, Chem. 

Inst. Badawczy.
211. Nelken Ryta, Studentka, Warszawa, Żabia 3, m. 9.
212. Netorowicz Józef, Student, Poznań, Sołacz.
213. Neuding J.,
214. Neyman Kazimierz, Zagożdżon, P. Wytw. Prochu.
215. Nitosławska Wanda, Asyst., Wilno, Montwiłowski 

z. 21, m. 3.
216. Nowakowski Aleksander, Doktór, Poznań, Reja 4.
217. Nowakowski Ignacy, Włostów, Cukrownia, przez 

Opatów Kielecki.
218. Olaszek Adam, Student, Warszawa, Krakowskie 

Przedmieście 53.
219. Olechowicz Hipolit, Student, Warszawa, t’ olna 50.
220. Osten-Sacken Alicja, Studentka, Pruszków, Żbików.
221. Ostrowski Stanisław, Student, Warszawa, Łochowska

43, m. 30.
222. Ostrowski S.,
223. Otolski Stefan, Dyr., Dr., Warszawa, Al. Róż 6, m. 6.

224. Otwinowski Zdzisław, Student, Warszawa, Hoża 60.
225. Owsiany Edward, Inżynier, Luboń pod Poznaniem, 

T. R. May.
226. Pallacz Stefan. Mag., Poznań, Górna Wilda 47.
227. Paczoski Marek, Student, Warszawa. Walicka 29.
228. Padraszko Jan, Dyr., Warszawa, Marszałkowska 125.
229. Pajdówna Helena, Studentka, Warszawa, Poznańska

23, m. 11.
230. Pardo Walery, Student, Warszawa, Hoża 10, m. 6.
231. Pawlikowski Stefan, Inż, Tarnów, P. Fabr. Zw. Az.
232. Pawłowski Czesław, Stud., Warszawa, Politechnika.
233. Pfanhauzer Jerzy, Inżynier, Warszawa 21, Chem. 

Inst. Badawczy.
234. Pleśniewicz Stanisław, Kierownik Zakładu Chem. 

Ogóln., Warszawa, Myśliwiecka 6—5.
235. Perliński Jerzy, Stud., Warszawa, Piękna 43, m. 30.
236. Pietrzyk Czesław, Student, Warszawa, Śniadeckich

4, m. 15.
237. Piliczewski Józef, Asyst., Wilno, Sosnowa 8, m. 4.
238. Pillich Konrad, Inż., Królewska Huta, 3-go Maja 18.
239. Piotrowski Zdzisław, Student, Warszawa, Nowo­

wiejska 11, m. 5.
240. Piwnicki Zbigniew, Stud., Warszawa, Grójecka 39.
241. Piłat Stanisław, Profesor, Lwów, Politechnika.
242. Junosza Piotrowski Wacław, Dyrektor, Drohobycz, 

„Galicja“ .
243. Piskorski Jerzy, Naucz., Bydgoszcz, Wawrzyniaka 17.
244. Płażek Edwin, Dr., Inż., Lwów, Dwernickiego 22.
245. Płużański Włodzimierz, Dyrektor, Warszawa, Wilcza

19, m. 1.
246. Podgórska Jadwiga, Warszawa, Chmielna 18, m. 5.
247. Podwysocka Lidja, Stud., Warszawa, Piękna 66, m 10.
248. Pohoska Jadwiga, Studentka, Warszawa, Inżynierska

5, m. 28.
249. Polak Feliks, Doktór, Lwów, Politechnika.
250. Proniewski Grzegorz, Asyst., Warszawa, Polna 70, 

m. 43.
251 Przedpełski Bolesław, Inż., Warszawa, Wrońskiego 7.
252. Przegaliński Stanisław, Stud., Warszawa, Al. Ujaz­

dowskie, m. 8.
253. Przyłęcki Stanisław, Profesor, Warszawa, Marszał­

kowska 35.
254. Rabek Irena, Stud., Warszawa, Polna 64, m. 70.
255. Rabek Tadeusz, Inżynier, Wielkie Hajduki, G. Śląsk, 

Zw. Koksowni.
256. Radłowski Michał, Stud., Warszawa, Wilcza 21, m. 18.
257. Radziszewska Zofja, Studentka, Warszawa, Złota 58, 

m. 38.
258. Rafalska Stanisława, Studentka, Warszawa, Marszał­

kowska 58, m. 9.
259. Reicher Wacław, Inżynier, Warszawa, Krak. Przed­

mieście 7, m. 18.
260. Reiterówna Z.,
261. Rene A.,
262. Rodziewicz Kazimierz, Asyst., Wilno, Tatarska 5, m. 1.
263. Roga Błażej, Inżynier, Warszawa 21, Chem. Inst. 

Badawczy.
264. Roman Stanisław, Dyr., Dubrzelin, poczta Żychlin.
265. Romanowska Marja, Stud., Warszawa, Piękna 66, 

m. 10.
266. Rose Henryk, Doktór, Kraków, Sienna 2.
267. Rosenblumówna Stella, Warszawa, Bagatela 10/11.
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268. Rosik Józef, Stud., Warszawa, Krucza 42, m. 4.
269. Rosner Gustaw Adolf, Inżynier, Warszawa, Marszał­

kowska 33, m. 24.
270. Rotszajnowa Zofja, Dr., Warszawa, Kredytowa 9.
271. Rozenbachówna Jadwiga, Studentka, Warszawa, 

Wspólna 10.
272. Rybicka Stanisława, Asystentka, Warszawa, Kol. 

Staszica, Orzeszkowej 2, m. 9.
273. Rychlik Mieczysław, Dr., Kraków, Lubomirskiego 27.
274. Rytlówna Janina, Inż., Warszawa, Wspólna 60, m. 21.
275. Saganowski Henryk, Stud., Warszawa, Grójecka 39.
676. Salcewicz Józef, Stud., Warszawa, Politechnika.
277. Salitówna Alina, Studentka, Wilno, Gdańska 6/2.
278. Sawicka Irena, Studentka, Wilno, Górnośląska 14.
279. Sągajłło Marja, Warszawa, Elektoralna 2, m. 12.
280. Schontalówna R.,
281. Schreiber Harry, Stud., Warszawa, Środkowa 11, rri. 7.
282. Wojnicz-Sianożęcki Zygmunt, Profesor, Warszawa, 

Ludna 11, m. 12.
283. Siemieński Jan, Porucznik, rzeczoznawca w M. S. 

Wojsk., Warszawa, Pokorna 12.
284. Siwicki Adolf, Inż., Warszawa, Nowowiejska 43, m. 7.
285. Skawiński Tadeusz, Prof. Dr., Łódź, Żeromskiego 115.
286. Skąpski Adam, Doktór, Kraków, Batorego 8.
287. Skolimowski Tadeusz, Student, Warszawa, Prag?, 

Nieporęcka 10, m. 3.
288. Ślebodziński Tadeusz, Abs. Uniw. Pozn., Poznań, 

Matejki 4.
289. Śliwiński Tadeusz, Dyrektor, Gniezno, Cukrownia.
2^0 Śliwonik Wacław, Student, Warszawa, Dobra 29.
291. Sławiński Kazimierz, Prof., Wilno, Nowogrodzka 22.
292. Sławiński Zygmunt, Stud., Warszawa, Sawia 67, m. 6.
293. Smoleński Dionizy, Inżynier, Toruń.
294. Smoleński Kazimierz, Profesor, Warszawa, Koszy­

kowa 75, m. 8.
295. Smoliński Eugenjusz, Stud., Ożarów pod Warszawą.
296. Smoliński Kazimierz, Nauczyciel gim., Poznań, Zu- 

pańskiego 16.
297. Smiśniewicz Tadeusz, Kierownik Laborat. Central., 

Zagożdżon, P. Wytw. Prochu.
298. Smoluchowski Tadeusz, Dr., Poznań, Chełmońskiego 9.
299. Sobecki Władysław, Dr., Poznań, Poplińskich 4.
300. Sołodkowska Wanda, Studentka, Warszawa, Stare 

Miasto 21.
301. Spotowska Anna, Stud , Warszawa, Wspólna 35, m. 5.
302. Stachurski Roman, Dr., Ząbkowice, „Elektryczność“ .
303. Staniszewski Juljan, Inżynier, Warszawa, 21 Chem. 

Inst. Badawczy.
304. Stankiewicz Zygmunt, Stud., Warszawa, Zajęcza 7, 

m. 12.
305. Starczewska Halina, Inżynier, Warszawa, 21 Chem. 

Inst. Badawczy.
306. Staronka Wilhelm, Prof., Kraków, Smoleńska 26.
307. Starzewski Stanisław, Lwów, Politechnika.
303 Stawnianka Aleksandra, Nauczycielka gim., Ostrów, 

Wlkp., Wrocławska 28.
309. Stefkówna Zofja, Asyst., Lwów, Tarnowskiego 11.
310. Stobiecki Tadeusz, Asyst., Lwów, II. Dom Techników.
311. Stolzmann Zdzisław, Mag., Poznań, Gołęcińska 11.
312. Struszyński Marceli, Prof., Warszawa, Koszykowa

70, m. 22.
313. Sucharda Edward, Profesor, Lwów, Politechnika.

314. Sucheni Leszek, Dr., Kra'<ów, Michałowskiego 3.
315. Suchodolski Jerzy, Doktór, Poznań, Poznańska 56.
316. Suchowiak Lech, Doktór, Lwów, Piłsudskiego 8.
317. Suszko Jerzy, Profesor, Lwów. Politechnika.
318. Świderek Marjan, Dr., Inż., Warszaw?, Bracka 12.
319. Swiętoslawski Wojciech, Profesor, Warszawa, Koszy­

kowa 75 — 4.
320. Sym Ernest, Asyst., Warszawa, Mokotowska 54, m. 8.
321. Szeller Zygmunt, Naucz., Warszawa, Marszałkowska4.
322. Szperl Ludwik, Profesor, Warszawa, Politechnika.
323. Szumski Janusz, Inż , Warszawa, Wielka 21, m. 5.
324. Szwer Wacław, Asyst., Warszawa, Grójecka 45, m. 10.
325. Szyfer Józef, Inż., Młynów, Cukrownia, przez Piątek.
326. Szyszkowski Bogdan, Prof., Kraków, Grodzka 53.
327. Taczanowska Helena, Studentka. Warszawa, Twarda

48, m. 15.
328 Teraszkiewicz Halina, Inżynier, Warszawa, Krakow­

skie Przedmieście 7, m. 18.
329. Tołłoczko Stanisław, Dr. Prof., Lwów, Uniwersytet.
330. Tomasik Zdzisław,
331. Trepka Edmund, Dyr., Warszawa, Nowosenatorska 2.
332. Truszkowski Ryszard, Asyst., Warszawa, Hoża 9, 

m. 7.
333. Trzebiatowski Włodzimierz,
334. Turska Eligja, Stud., Warszawa, Sosnowa 13, m. 27.
335. Turkiewicz Eugenjusz, Lwów, Politechnika.
336. Urbański Tadeusz, Inż., Zagożdżon, P. Fabr. Prochu*
337. Usakiewicz Jan, Student, Macierzysz, przez Odolany.
338. Vorbrot Juljan, Doktór, Radom, Trawna 9.
339. Wachela Władysław, Inżynier, Lwów, Politechnika.
340. Wajcenblitówna Laura, Stud., Warszawa, Swięto- 

jerska 18, m. 17.
.r41. Walter Kazimierz, Stud., Warszawa, Dzika 51, m. 6.
342. Wandycz Damian, Inżynier, Drohobycz, „Polmin“ .
343. Wasilewski Ludwik, Doktór, Warszawa, 21. Chem. 

Inst. Badawczy.
344. Węcławska Jadwiga, Studentka, Warszawa, Włochy, 

Fabryka Ursus.
345. Weil Stanisław, Dyrektor, Warszawa, Chopina 10.
346. Weiss Marjan, Stud., Warszawa, Al. 3-go Maja 9*
347. Werkentin Marja, Asyst., Warszawa, Krakowskie 

Przedmieście 7, m. 18.
348. Wertenstein Ludwik, Prof., Warszawa, Lwowska 8.
349. Weyberg Zygmunt, Prof., Lwów, Sw. Mikołaja 4.
350. Wierciński Jan, Doktór, Chorzów, P. F. Z. A.
351. Więcławek Bonifacy, Stud., Warszawa, Em. Plater 7.
352. Willówna Jadwiga, Studentka, Warszawa, Elekto­

ralna 45, m. 18.
353. Winkler J zef, Doktór, Drohobycz, „Galicja“.
354. Winkler Józef, Magister, Asystent, Poznań, Dąbrow­

skiego 17.
355. Wiślicki Feliks, Dyrektor, Warszawa, Zórawia 24 a.
356. Wiśniewski Władysław, Magister, Asystent, Poznań, 

Niegolewskich 19.
357. Włostowska Wanda, Asystentka, Warszawa, Ogro­

dowa 53, m. 1.
358. Wojtowicz Ryszard, Inżynier, Warszawa. Praga, Sta­

lowa 41, m. 4.
359. Wojtowicz Kazimierz, Student, Warszawa, Koszy­

kowa 53, m. 34
360. Wowk Józef, Asystent, Lwów, Politechnika.
361. Wyczałkowska Wanda, Dr., Warszawa, Politechnika.
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362. Xiężopolsk\ Kazimierz, Cukrownia, Łanięty, przez 
Ostrowy.

363. Zagrodzki Stanisław, Inż., Wierzchowiska, przez 
Witkowo.

364. Zales'<i Jerzy, Inżynier, Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście 7, m. 18.

365. Zaleski Zdzisław, Inżynier, Warszawa, 21. Chem. 
Inst. Badawczy.

366. Zamoyski Tadeusz, Inżynier, Warszawa, Koszykowa
35, m. 2.

367. Zapaśnik Bronisław. Stud., Warszawa. Al. 3-go Maja 9.
368. Zawadzki Józef, Profesor, Warszawa, Politechnika, 

Piękna 58.
369. Zawadzki L. T.,

370. Zieliński Wacław, Stud., Warszawa, Waliców 13.
371. Zięborak Jan, Inżynier, Warszawa, Chem. Inst. 

Badawczy.
372. Zmaczyński Aleksander, Inżynier, Warszawa, Szpi­

talna 10, m. 15.
373. Zygmundówna Felicja, Stud , Warstawa, Chłodna 

56, m, 40.
374. Zygmundówna Jadwiga, Stud., Warszawa, Chłodna

56, m. 40.
375. Zyss Bernard, Dyrektor, Strzemieszyce, „Strem“ .
376. Żeromski Stanisław, Inżynier, Warszawa, Nowo­

wiejska 21, m. 1 a
377. Żabicki Stefan, Inżynier, Warszawa, 21. Chem. Inst. 

Badawczy.

Informacje dotyczące Powszechnej Wystawy Krajowej.

D ziały Pow szechnej Wystawy Krajowej.

Całość materiału wystawowego podzielono na działy 
następujące:

I. Wystawa Rządu.
II. Wystawa samorządów.
III. Rolnictwo.
IV. Przemysł.
V. Sztuka.
VI. Higjena, opieka społeczna, wychowanie fizyczne, 

sporty i turystyka.
VII. Emigracja
Wielkie działy powyższe podzielono na 32 grupy, 

a każdą z tych grup na niezbędną ilość klas Całość ma­
terjału wystawowego umieszczono w 110 budynkach, roz­
lokowanych na pięciu terenach Wystawy.

Tereny Pow szechnej Wystawy Krajozuej.

Wystawa umieszczona na pięciu wielkich terenach 
jest połączona w jedną całość zamkniętą, co umożliwia 
zwiedzenie całości Wystawy za jednym biletem wejścia.

1. T e r e n  „ A “ —  o powierzchni 62,000 m2 —  do­
tychczasowy teren Miejskiego Urzędu Targu Poznańskiego, 
czworobok pomiędzy ulicami Głogowską i Bukowską, 
a dwoma drzewostanami, tuż przy dworcu kolejowym, 
mieści w y s t a w ę  w i ę k s z y c h  u g r u p o w a ń  p r z e m y ­
s ł o wy c h .  Ulica Wystawowa łączy ten teren z sąsiednim.

2. T e r e n  „B “ — o powierzchni 52.000 m2—  ogra­
niczony ulicami Wystawową, Rektora Święcickiego i Grun­
waldzką. a przecięty wzdłuż osi zamkniętą na czas Wy­
stawy ulicą Śniadeckich, mieści w y s t a w ę  Rządu,  
sztuki ,  s a m o r z ą d ó w  o r az  h i g j e n y ,  w y c h o w a n i a  
f i z y c z n e g o  i spor t u .  Przejściem pomiędzy pawilonem 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów a pawilonem Polonji 
Zagranicznej dostajemy się na

3. T e r e n  „C “ —  o powierzchni 86,000 m2 —  środ­
kowy teren wystawowy, część spacerową, składającą się 
z P a r k u  Wi l s o n a ,  o t o c z o n e g o  s z e r e g i e m  pawi ­
l o n ó w  w y s t a w o w y c h .  Park Wilsona, najpiękniejszy 
ogród dendrologiczny w Poznaniu, powstał w ostatnich 
latach ubiegłego stulecia na terenie dawnej miejskiej

szkółki drzew ozdobnych przy ul. Głogowskiej. Wówczrs 
nazwano go Ogrodem Botanicznym. W r. 1926, w sto- 
pięćdziesiątą rocznicę ogłoszenia niepodległości Stanów 
Zjednoczonych, został nazwany Parkiem Wilsona, a ku 
upamiętnieniu tej chwili umieszczono w parku głaz gra­
nitowy z tablicą bronzową.

Park ten, bogaty w stary drzewostan, kryje w sr>bie 
niejedną osobliwość dendrologiczną, a liczba gatunków 
i odmian drzew i krzewów wynosi około 250. Osobo­
wością jego jest alpinarium, które po rozszerzen:u otrzy­
mało dużo roślin tatrzańskich. Stąd przez most nad ul:cą 
Matejki przechodzimy na ulicę Siemiradzkiego i dalej na:

4. T e r e n  „D “ —  o powierzchni 57.000 m2 — część 
handlową Wystawy. Tu mamy w y s t a w ę  handl u  i j e g o  
o r g a n i z a c y j  p o m o c n i c z y c h ,  szereg bazarów z arty­
kułami pamiątkowymi z Wystawy, wreszcie wielki ośrodek 
radjowy. Z tego terenu —  przez most nad ul. Jarochow- 
skiego —  dostajemy się na:

5. T e r e n  „E“ —  o powierzchni 343.000 m2 —  mie­
szczący c z ę ś ć  p r z e m y s ł u  i c a ł y  dz i a ł  r o l n i c z y  
Powszechnej Wystawy Krajowej. W  tylnej części tego 
terenu mamy drugi wielki ośrodek radjowy.

Łączna powierzchnia terenów Powszechnej Wystawy 
Krajowej obejmuje 600.000 m2, czyli 60 hektarów. N a 
W y s t a w ę  p r o w a d z i  9 w e j ś ć  dla p u b l i c z n o ś c i .

Ceny biletów wstępu na Wystawę.

Cena normalnego biletu, uprawniającego do jedno­
razowego wstępu na teren P. W. K. wynosi 4 zł.

Studenci pł.icą od osoby po 2 zł
Cena biletu wstępu po godz. 6 wieczorem wynosi 

0,50 zł.
Bloczek, obejmujący siedem biletów wstępu z ozna­

czeniem czasu ważności bloczka (najdłużej 7 dni) kosztuje 
15 zł.

* **

Przyjezdnym, którzy prędko, systematycznie i bez 
straty czasu i pieniędzy chcą zwiedzić wystawę poznańską, 
zalecamy następujący sposób podziału terenu. Arterją, 
dzielącą mniej więcej, na połowę teren wystawy jest ulica
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Śniadeckich. Do niej, a właściwie do jej wylotu i bramy 
przy ulicy Grunwaldzkiej należy skierować pierwsze kroki. 
Tu kupić odrazu kartonik z biletami na 7 dni za 15 zł., 
bo wypadnie taniej przy choćby 4-dniowym pobycie. Kto 
krócej zamierza zabawić bierze bilet normalny za 4 zł. 
Wszedłszy na teren ma po prawej wystawy rządu, sztuki, 
p j lewej samorządy, Bank Polski, organizacje oświatowe, 
Związek obrony kresów zachodnich, sport i sztukę ludową, 
znółv po prawej: pawilony komunikacji, poczt i telegra­
fów, lotnictwo, Polską współczesną. Odpoczywa i je 
w parku Wilsona u Huggera, przy skromniejszych środ­
kach w barze na parterze, przy większych w na 1 piętrze. 
(Obiad na dole z piwem 3 zł., na górze 5— 6 zł. i więcej, 
zależnie od skali wymagań). Śniadanie w mleczarni Kuźni- 
czanek (żółty pawilon), lub kawiarni Huggera pod czer- 
wonemi parasolami, maksymalnie 1.50 złotego. Park Wil­
sona przyjezdny powinien w pierwszych 2 dniach trakto­
wać jako miejsce odpoczynku, w międzyczasie zwiedzić 
palmiarnię, kiosk prasy, pracy kobiet i uzdrowisk, nie 
zapominając o przyjrzeniu się fontannie i pawilonowi 
hut szklanych oraz Pięknej Pani.

Zapoznawszy się z tym terenem należy pójść między 
ministerstwem kolei a ministerstwem poczty na t e r e n  
p r z e my s ł u .  Tu prosto pójść do pawilonu przemysłu 
ciężkiego, potem maszynowego, elektrycznego, c h e m i c z ­
nego ,  włókienniczego, papierniczego —  ciągle wzdłuż 
kolumnad zewnętrznych t. zw. placu św. Marka z iglicą 
świetlną po-rodku. Po rzucie oka na hol reprezentacyjny, 
wracamy do Wieży Górnośląskiej, tu oglądamy przemysł 
precyzyjny, samochody i t. p. i wracamy znów do parku 
Wilsona tą samą drogą. Radzę też przyjść choć raz wie­
czorem, by spojrzeć na piękną iluminację świetlną fontanny, 
palmiarni i t. p. Obejrzawszy ten teren należy rozbić 
kwatery nocą, tym razem przy stadjonie pokazowym na

terenie zachodnim, gdzie dostajemy się bądź pieszo 
z parku Wilsona przez most, mijając pawilon rzemiosła, 
który należy zwiedzić —  lub wygodniej, bez zmiany biletu, 
autobusem „Ursus“ (szary z czerwonym lampasem), który 
staje wewnątrz wystawy, tuż za kratą na placu przy Wieży 
Górnośląskiej i również staje wewnątrz terenów zachodnich, 
poświęconych rolnictwu, przemysłowi, spożywczemu i prze­
twórczemu oraz budownictwu tuż przy „Wesolem Mia­
steczku“ . Bilet w autobusie 40 gr.

iDostawszy się tutaj należy pójść najpierw dla jene- 
ralnego przeglądu aleją główną, oznaczoną betonowemi 
latarni mi, i rozejrzeć się w terenie, aby zapamiętać jego 
układ, podział i piękno. Potem zacząć od lewej strony 
i zwiedzać to, co interesuje, a dla wytchnienia rozbić 
namioty w kawiarni i śniadalni „Ziemianka“ , tuż przy 
stadjonie, gdzie ceny są skromne, potrawy dobre, zwłaszcza 
mleko i nabiał.

Obejrzawszy teren przemysłowy, a więc dział maszyn 
rolniczych, cukrownictwa, prze.nysł ziemniaczany i spo­
żywczy idziemy na ściśle rolniczy: organiza^e rolnicze, 
produkcja roślin, mieszczący się w g!ębi za głównemi 
budowlami i kolumną świetlną nawozów sztucznych, przy­
czem nie należy zapomnieć o przepięknym pawilonie 
łowieckim (osobny wstęp 1 zł.), leśnictwa, Związku zie­
mian, włościanek i ziemianek i stajniach pokazowych koni 
półarabskich z Dobrojewa.

Na stadjonie przyjezdny może zobaczyć wieczorem 
cudowną sztukę regjonalną Skarżyńskiego „Wesele na 
Kurpiach“ , oraz jeśli ma ochotę zatańczyć w sali dancin­
gowej, znajdzie wyborną muzykę, zato ceny trochę 
wyższe.

Osobom starszym zaleca się oszczędzać sil i używać 
motorków elektrycznych (od przystanku do przystanku
10 gr. od osoby).

Ustawodawstwo żywnościowe.
Inż. J .  PO D R A SZ K O .

Państwowa Rada Żywnościowa od dwóch 
miesięcy zajmuje się projektami rozporządzeń 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, dotyczącemi 
handlu i obrotu artykułami spożywczemi. Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych zamierza 
w możliwie krótkim czasie wydać cały szereg
rozporządzeń wykonawczych do ramowej ustawy
żywnościowej, ogłoszonej w roku zeszłym. O bec­
nie aktualna jest sprawa rozporządzenia o wy­
robie i handlu tłuszczami i olejami jadalnemi,
specjalnie zaś margaryną.

Rada w zasadzie aprobuje projekty rządowe, 
przyjmując je naogół z nieznacznemi zmianami. 
Trudności nastręczają jedynie te paragrafy roz­
porządzeń, które dotyczą bezpośrednio fabry­
kacji i muszą być przez fachowców uzasadniane. 
Najwięcej trudności nastręcza rozporządzenie
o fabrykacji i handlu margaryną. Przemysł 
margarynowy wysuwa dwa zasadnicze postulaty, 
które dotychczas w uchwałach Komisji Rady

nie były w dostatecznym stopniu uwzględnione, 
a mianowicie: 1. dopuszczenie drugiego środka 
rozpoznawczego obok oleju sezamowego, miano­
wicie mączki kartoflanej, 2. zezwolenie na uży­
wanie do margaryny środków konserwujących.

Mając możność bezpośredniej obserwacji 
przemysłu tłuszczowego, a zarazem sprawdze­
nia tych obserwacji na drodze laboratoryjno- 
naukowej, pragnęlibyśmy przed ostatecznemi 
uchwałami plenum Państwowej Rady Żywno­
ściowej, które się odbędzie w dniu 21 b. m.. 
zabrać głos w tej, naszem zdaniem, bardzo 
ważkiej, a dla przemysłu tłuszczowego bardzo 
doniosłej sprawie.

O d n o ś n i e  d r u g i e g o  ś r o d k a  r o z ­
p o z n a w c z e g o :  Stosowanie wyłącznie oleju 
sezamowego jako środka rozpoznawczego, ma 
następujące ujemne strony:

a) Przez dodanie ciekłego oleju sazamowego 
zmienia się konsystencja tłuszczu na niekorzyść,
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co znowu zmusza wytwórcę do stosowania jako 
składników margaryny tłuszczów o wysokim 
stopniu topnienia (słabo topliwych). Stosowane 
są przeważnie wysoko utwardzone trany. Pro­
dukt otrzymywany jest zawsze w gorszym ga­
tunku, aniżeli margaryna z tłuszczów łatwo 
topliwych (olej kokosowy, palmowy, nawpół 
utwardzony arachidowy i t. p.).

b) Dodawanie oleju sezamowego ma na celu 
umożliwienie zideytyfikowania margaryny. Olej 
sezamowy, jak  wiadomo, daje reakcję furfuro- 
lową. Ostatnie doświadczenia laboratoryjne, 
wykonywane z różnemi gatunkami oleju Seza­
mowego wykazują, że najmocniejszą reakcję 
daje olej sezamowy surowy, natomiast rafino­
wane dają reakcje znacznie słabsze, zależne od 
stopnia rafinacji oleju. Olej sezamowy dosko­
nale zralinowany, dokładnie oczyszczony wę­
glem aktywowanym i bielony, daje reakcję tak 
słabą, że w wielu wypadkach trudno byłoby 
na podstawie tdkiej reakcji dać pewne orzecze­
nie — możliwe więc są nieporozumienin.

c) Dodawanie oleju sezamowego według 
twierdzeń wytwórców, znacznie podraża sam 
produkt. O lej sezamowy jest na rynku świato­
wym trudniejszy do nabycia, a przytem znacz­
nie droższy. Jeżeli wziąć pod uwagę, że przy 
dod waniu oleju sezamowego ze względu na 
kons} stencję produktu gotowego, muszą być 
dodawane wysoko utwardzone tłuszcze, które 
też są droższe od normalnych, to twierdzenie 
wytwórców jest rzeczywiście uzasadnione.

d) Stosowanie oleju sezamowego w pań­
stwach południowych: we W łoszech, Francji, 
Hiszpanji jest gospodarczo uzasadnione, gdyż 
państwa te posiadają własne plantacje nasion 
sezamowych.

Państwa zmuszone do zakupywania oleju 
sezamowego poza własnemi granicami, wpro­
wadziły ze względów gospodarczych inne środki 
rozpoznawcze, jako to : mączka kartoflana, 
diphenylamidoazobenzol i inne.

e) Wytwórcy nasi żądają dopuszczenia obok 
oleju sezamowego mączki kartoflanej w ilości 
0 ,2 —0,3 na 100 części zawartego tłuszczu. Żąda­
nie swoje motywują względami gospodarczemi 
(mączkę kartoflaną posiadamy w kraju w do­
skonałym gatunku) i łatwością identyfikacji 
tłuszczu za pomocą reakcji jodowej. Argumenty 
wytwórców są przekonywujące. Rozchodzi się 
tylko o stwierdzenie, czy dodatek mączki kar­
toflanej w stosunku 0 ,2 —0,3°/o nie wpłynie 
ujemnie na jakość produktu. Nie posiadamy 
własnych doświadczeń praktycznych ani labo­
ratoryjnych. Zagranicą jednak w krajach o wy­
sokiej produkcji margaryny (zwłaszcza w Niem­

czech) doświadczenia te były wykonywane 
wielokrotnie z wynikiem dodatnim. Zawartość 
minimalna skrobi nie przyśpiesza jełczenia tłu­
szczu, nie jest dla organizmu ludzkiego szko­
dliwą. Jeżeli chodzi o cel zastosowania środ­
ków rozpoznawczych, to w pełni jest osiągnięty 
przy zastosowaniu mączki kartoflanej, gdyż 
analiza jodowa jest znacznie łatwiejsza od fur- 
furolowej, jest niezawodna i może być przez 
każdego kontrolera nawet laika wykonana.

Mogłaby zaistnieć obawa t. zw. obciążenia 
margaryny mączką kartoflaną dla wyzyskania 
cen, jednak obawy te wydają nam się niczem 
nieuzasadnione, gdyż dodatek w nadmiernej 
ilości mączki kartoflanej powoduje szybką fer­
mentację, wzrost kwasowości tłuszczu i inne. 
Tłuszcze takie podlegają zakazowi sprzedaży 
na mocy innych paragrafów ustawy żywno­
ściowej.

O d n o ś n i e  uż y w a n i a  ś r o d k ó w  k o n ­
s e r w u j ą c y c h :  W y twórcy, wysuwając żądanie 
dopuszczenia środków konserwujących, moty­
wują to trudnościami komunikacyjnemi, które 
ich zmuszają do utrzymywania składów pro­
wincjonalnych, z których obsyłani są odbiorcy. 
Ze względu na długotrwający transport zwła­
szcza w miesącach letnich koniecznem jest do­
dawanie środka konserwującego dla zabezpie­
czenia produktu od szybkiego rozkładu pod 
wpływem ciepła, bezpośrednich promieni sło­
necznych, infekcji i t. p. Jako środek konser­
wujący proponują wytwórcy kwas benzoesowy 
względnie sól sodową tego kwasu w ilości 0,2°/0. 
Możemy tylko stwierdzić, że dodatek soli kwasu 
benzoesowego w wymienionych ilościach jest 
dla zdrowia ludzkiego absolutnie nieszkodliwy. 
Sole te stosowane są powszechnie w medycy­
nie;  mają one własność dezynfekcyjną i kon­
serwującą. Kwestja stosowania kwasu benzo­
esowego względnie jego soli była przez leka­
rzy i chemików żywnościowych zagranicą wszech­
stronnie zbadana. Przed wojną w Ameryce na 
specjalne zlecenie prezydenta Stanów Zjedno­
czonych Roosevelta dokonane były masowe 
doświadczenia, trwające bez przerwy 4 mie­
siące. Rezultaty tych doświadczeń wykazały, 
że organizm ludzki przyjmować może dziennie
i stale do 4 gramów soli sodowej kwasu ben­
zoesowego bez żadnych objawów szkodliwego 
działania (Das OesterreicSische Sanitätswesen 
1910 Nr. 13 str. 127). O  ile więc z punktu 
widzenia służby zdrowia niema innych jakichś 
zastrzeżeń poza względami higjeny i zdrowot­
ności, uważalibyśmy, że żądania wytwórców 
powinny być uwzględnione.

Z DRUKARNI ZAKŁADU N AROD OW EGO  IMIENIA O SSO LIŃ SKICH  WE LW OW IE
PO D  ZA RZĄ D EM  K A ZIM IERZA  F IG W E R A
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SYST. COTTRELL-MÖLLER

Piece mechaniczne do Nowoczesne u rzą d ze - 
p ra że n ia :: Mechaniczne nia fa bryk kw asu siar- 
piece sulfatowe a Æ H jfjg fa  kowego m et. in- 
B u d o w a  f a b r y k  te n s y w n ą s .Lu rg i
s u p e r f o s f a t u : :  l i  i j l , | 1  i ulepsz, metodą 
U r z ą d z e n i a  d o  ^ L p i f Æ  k o n ta k t, s. T e n - 
fa b r y k  c e lu lo z y  t e l e w - H a r m u t h .
S p i r a l e  d o  w y p e ł n i a n i a  k w a s o w y c h  w i e ż  a b s o r b -  
c y j n y c h  — U r z ą d z e n i a  d o  s p i e k a n i a  r u d  s y s t e m u  
D w i g h t - L l o y d  — A p a r a t u r a  c h e m i c z n a  i c i e p l n a

R E P R E Z E N T A C J A  W R O L S C E :

DOM HANDLOWY DANIEL KRAUSHAR S.A.
WARSZAWA, Skrzynka 104 — TELEFON 325-55 — Adres Telegraficzny NIEL.



»FOSFORYTY RACHOWSKIE»
Sp. z ogr. odp.

WARSZAWA, WILCZA 5 Adres telegraficzny
Tel.: 302-17 I 518-69 „MILOS“ WARSZAWA

P O L E C A :

F O S F O R Y T Y  S U R O W E
oczyszczone 16°/0 do 17% P20 5 dla celów meta­
lurgicznych i dla przeróbki na nawozy sztuczne.

M Ą C Z K I F O S F O R Y T O W E  R A C H O W S K IE
marki ochronnej „Krakus" najdokładniej zmie­
lone o zawartości zwyż 16% P20 5 ogólnego  —  
jako nawozy pomocnicze dla rolnictwa.

Na POWSZECHNEJ WYSTAWIE KRAJOWEJ wystawiamy 
w pawilonie Nr. 18 P rzem ysłu  Chemicznego, teren A.

POLSKO-BELGIJSKIE T-WO 
DLA IMPREGNACJI DRZEWA 
I POLSKI KREZONAFT S. A.

KAPITAŁ ZAKŁADOWY ZŁ. 2 .0 0 0 .0 0 0  
KAPITAŁ REZERWOWY ZŁ. 1 .0 4 0 .0 0 0

N A S Y C A N I E  SLUPÓW D O S T A W A  S L U P Ó W
T E L E G R A F I C Z N Y C H ,  I PODKŁADÓW IMPREG-
PODKŁADÓW I INNYCH NOWANYCH W S Z E L -
MATERJAŁÓW DRZEW- K I C H  W Y M I A R Ó W
NYCH, NA 7, A S A D Z I E  NASYCALNIE: WOSTRO-
WŁASNYCH PATENTÓW WI U - M A Z O W I E C K I M ,
Z G W A R A N C J Ą  KIWERCACH, R A W I E -
T R W A Ł O Ś C I  RUSKIEJ I WŁODAWIE

ZARZĄD: WARSZAWA, UL. WSPÓLNA 23 
T E L E F O N Y :  Nr Nr 229-21  i 229-54.



W Y R O B Y  W Ł A S N E  IMPORT Z B Y T E C Z N Y

BIAŁE OLEJE WAZELINO WE „GALKAR“
B E Z  B A R W Y , S M A R U  I Z A P A C H U  

O  W Y S O K I M  P U N K C IE  Z A P A L N O Ś C I
O  N I S K I M  P U N K C IE  K K Z E P N I Ę C I A  

Z A S T O S O W A N I E .

W  P R Z E M Y Ś L E  m e c h a n ic z n y m , c h e m ic z n y m , w łó k ie n n ic z y m , 
s p o ż y w c z y m , c u k ie r n ic z y m ,

OLEUM PARAFINI LIQUIDUM
O le j le c z n ic z y  — o d p o w ia d a ją c y  p r z e p iso m  n a jn o w s z e j V I .  farm a­
k o p e i n ie m ie c k ie j o ra z  in n y m  o b o w ią z u ją c y m  fa rm a k o p e jo m

„ K A R P A T Y ”
SPRZEDAŻ PRODUKTÓW NAFTOWYCH

S p ó łk a  z  ogr. por.

Centrala: LWÓW. ul. Batorego 26 WARSZAWA, MarszalKow Ka 151
Tel. 3-62, 3-64, 9-15 Tel. 172-74, 282-04, 224-81

O D D Z I A Ł Y  I S K Ł A D Y  W C A Ł E J  P O L S C E

BENZYNA WZORCOWA 6ALICJA
(Nazwa p r a w n i e  strzeżona}

DO OZNACZANIA ASFALTU W OLEJACH MINERALNYCH
p o l e c o n a  przez S e k c j ę  olejów mineralnych Polsk. Kom.  

Norm aliz acyjnego,  jako identyczna c o  do w łasn o śc i

z „benzyną normalną Kahlbaum“
S p o r z ą d z o n a  pod kontrolą Instytutu Technologji  Nafty CProf. 

Dra Piłata) Politechniki w e  Lwowie.
Cena za oryginalną, plombowaną przez Instytut T. N. Politechniki we Lwowie 

bańką 10 kg (netto) wraz z opakowaniem loco fabryka

zł. 70.—.
Z a m ó w ie n i a  przyjmuje

G A L I C Y J S K I E  T O W.  N A F T .  „ G A L I C J A “  S. A.
W DROHOBYCZU.



T O M A S ZO W SK A  FABR YK A  
S Z T U C Z N E G O  J E D W A B IU

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  
R O K  Z A Ł O Ż E N I A  1 9 1 0

F A B R Y K A  W  T O M A S Z O W I E  M A Z O W I E C K I M  
Z A R Z Ą D  W  W A R S Z A W I E ,  U L .  W I L C Z A  9 a  
T E L E F O N Y :  3 3 - 6 1 ,  7 5 - 3 9 ,  7 5 - 4 9 ,  1 2 8 - 9 6

FABRYKA PRODUKUJE:

P R Z Ę D Z Ę  S Z T U C Z N E G O  J E D W A B I U  S Y S T E M E M  K O L O D J O N O -  
W Y M  I W I S K O Z O W Y M , P O J E D Y N C Z Ą  I Ł Ą C Z O N Ą ,  S Ł O M K Ę .  
W Ł O S I E  S Z T U C Z N E , o o  oo  oo  J E D W A B  C I E N K O P R Z Ę D N  Y

„ MUL T E X ”
D O  W Y R O B Ó W  T K A C K I C H , D Z I A N Y C H  I P O Ń C Z O S Z N I C Z Y C H

P R Z Ę D Z A  M O Ż E  B Y Ć  D O S T A R C Z A N A  W  P A S M A C H , N A  
S Z P U L K A C H  I K A N E T K A C H  R Ó Ż N E G O  R O D Z A J U , Z A R Ó W N O  

B A R W I O N A ,  J A K  I W  S T A N I E  S U R O W Y M .

Woda amonjakalna sKoncentrowana
AmonjaK 0.910, 0 .9 0 0 , 0 .925 techn. i chem. czysty
AmonjaK płynny bezwodny dla chłodni
S ia rcz a n  am onti (naw óz sztuczny)

Smoła preparowana Olej smołowy
Smoła destylowana Olej kreozotowy
Smoła do dróg Olej impregnacyjny
Smoła dla stalowni Karbolineum
Pak smołowy

Fenol Rryst.
Benzol surowy Krezol
Benzol oczyszczony Kwas Karbolowy 1 0 0 %
Benzol motorowy Krezolan sodu
Toluol surowy Kwas Karbolowy 20  — 5 0 %
Solvent nafta surowa Lizol
Lakier do żelaza Kreolina

F A B R Y K A  C H E M I C Z N A G A Z O W N I
M I E J S K I E J  M. S t o ł .  W A R S Z A W Y

Skrzynka pocztowa Nr 84  — Adres dla depesz; „ A m o n j a k"
W a r s z a w a .  — Ul. Dworska 25. — Telefony: 79, 80 , 4*78



TOW. AKC. ZAKŁADÓW MECHANICZNYCH

BORMANN, SZWEDE i
WARSZAWA, UL. SREBRNA 16 ZAKŁADY EGZ. OD 1875 R.

Biura własne: Lwów, Poznań. — Adres telegr.: „Bormanszwede Warszawa”

APARATY I PRZYRZĄDY DLA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
C A Ł K O W IT E  URZĄDZENIA DO FA B R Y K A C JI Alkoholu bezwodnego, 
Eteru siarczanego, Chlorobenzoiu i t. p. Suchej destylacji, Przetwórni 
melasu i wywarów melasowych, Nawozów sztucznych, Mydła, Sztucznego 
lodu. CH ŁO DN I. A P A R A T Y  rektyfikacyjne „Barbet-Borm ann” do spiry­
tusu, terpentyny, nafty, benzyny, gliceryny, olejów. A U T O K L A W Y  na niskie
i wysokie ciśnienie. A P A R A T Y  W YPA RN E pojedynczego lub wielokrotnego 
działania pod próżnią lub ciśnieniem. E K ST R A K T O R Y  najnowszych typów.
K W A SO O D PO R N E  PR ZYRZĄ D Y (lane, ołowiane), A P A R A T Y  do destylacji
wody. A P A R A T Y  do oczyszczania i zmiękczania wody. SU SZA RN IE zwykłe
i próżniowe (Passburgi). K O T Ł Y  P A R O W E  wszelkich racjonalnych systemów.

H. CEGIELSKI S. A.
K A P I T A Ł  A K C Y J N Y  9 , 2 4 0 . 0 0 0  Z Ł O T Y C H  
O B S Z A R  T E R E N U  F A B R Y C Z N E G O  1 ,5 0 0 .6 0 0  M T R 2

FABRYKI W  POZNANIU
2) GÓRNA WILDA 142/180. 2) STRUM YKOW A 12/13 3) PRZEDMIEŚCIE GŁÓWNA 

ZARZĄD GŁ.: POZNAŃ, GÓRNA WILDA 142/180, TEL. 42-76

ZBIORNIKI DO PŁYNÓW I GAZÓW. T: KONSTRUKCJE 
ŻELAZNE. SUW NICE. : :  CAŁKOW ITE URZĄDZENIA 
KOTŁOWNI. : :  T A B O R  K O L E J O W Y  NORMALNY
I W ĄSKOTOROW Y. : :  CAŁKOW ITE URZĄDZENIE I PO­
JEDYNCZE APARATY DLA CUKROWNI, GORZELNI, REK ­
TY FIK A C JI SPIRYTU SU , KROCHMALNI I SYROPIARNI. 
LOKOMOBILE. WALCE SZOSOW E. MASZYNY ROLNICZE.

P R Z E D S T A W I C I E L S T W O  W W A R S Z A W I E  
B R A C K A  16.  — T E L E F O N  136-30, 103-80 i 278-00.

Dla listów: Skrzynka pocztowa 1 0 0  8 
Dla telegramów: „Hacegielski—Poznań”

A D R E S Y :



AKCYJNE TOWARZYSTWO
„ELEKTRYCZNOŚĆ”
WARSZAWA, CZACKIEGO Nr 18, — TEL. 34-94

■ 1

W Y R A B IA  W  SW OICH ZA K Ł A D A C H  W  ZĄ B K O W IC A C H :

C H L O R E K  B I E L Ą C Y  
S O D Ę  G R Y Z Ą C Ą  
Ł U G  S O D O W Y  
WĘGLIK W APNIA (KARBID)
O R A Z  W Ę G L E  DO L A M P  
Ł U K O W Y C H  I B A T E R Y J

ZAKŁADY CHEMICZNE

G R O D Z I S K
SPÓŁKA AKCYJNA

Z A RZ Ą D:  Warszawa, Chmielna 10. Adres telegrafi­
czny: Metyl — Warszawa. <$> Telefony: 108-83, 103-56, 
103-65, 103-53, 58-97. <$> <$> FABRYKI: Grodzisk Maz., 
„środula“ w Sosnowcu, Hajnówka, Wygoda <$><£

PRZETWORY DESTYLACJI DRZEWA:

Alkohol metylowy 99-1OO°|0 :: Spirytus drzewny do 
celów technicznych, palenia, skażania ifcp. :: Aceton 
Esencja octowa jadalna :: Kwas octowy różnych kon­
centracji :: Formaliny 30% i 40 :: Chloroform puris- 
simunra i pro narcosi :: Rozpuszczalniki do lakierów 
i celuloidu, zastępujące aceton :: Octan ołowiu, 
sodu, wapnia :: Smoła drzewna :: Węgiel drzewny ::

ARTYKUŁY NIEORGANICZNE :

Kwas solny :: Sól glauberska — sulfat :: Kwaśny siar­
czan sodu — bisulfat :: Kwaśny siarczyn sodu-bisulfit 
Siarczek sodu :: Chlorek cynku do impregnacji :: ::
LAKIERY SAMOLOTOWE LEP PRZECIWGĄ5IENICOWY



ZAKŁADY ELEKTRO
W ŁAZISKACH GÓRNYCH
SKŁADAJĄCE SIĘ Z ELEKTROWNI O MOCY 110,000 KVA 

I FABRYKI E L E K T R O T E R M I C Z N E J  O MOCY 12,000 KW

W Y T W A R Z A J Ą :

P r ą d  e l e k t r y c z n y ,  
k a r b i d ,

żelazo-krzem o zawartości 20%, 45%, 75%
i 90% Si, i e l a z o - g l i n o - k p z e m  i inne aljaże żelaza, s m o ł ę  

p i e r w s z o r z ę d o w ą  oraz w a p n o  do celów 
chemicznych i budowla­

nych.

TOWARZYSTWO ZAKŁADÓW CHEMICZNYCH

„STR EM “
S P Ó Ł K A  A K C Y JN A

Z A R Z A D :  W A R S Z A W A ,  M A Z O W I E C K A  7.  
T E L E F O N Y .  5 6 - 6 5 ,  3 1 4 - 3 0 ,  2 7 3 - 1 7  i 1 2 0 - 0 0 .

F A B R Y K I .  W  S T R Z E M I E S Z Y C A C H ,  Ł O D Z I ,  
T A R C H O M I N I E ,  L W O W I E  I B R Z E Z I U  (G . Ś.)

Ł Ó J K O S T N Y . K L E J K O S T N Y  I SK Ó R N Y , M Ą C Z K I K O ST N E N A W O ­
Z O W E . O L E IN A , G L IC E R Y N A  T E C H N IC Z N A , F A R M A C E U T Y C Z N A .

I D Y N A M IT O W A , S T E A R Y N A , S U P E R F O S F A T Y .



LIG N O ZA
SPÓŁKA AKCYJNA

NAJWIĘKSZE KRAJOWE  
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
DLA WYROBU MATERJA- 
Ł O W W Y B U C H O W Y C H  
I SRODKOW ZAPALCZYCH

F A B R Y K I :

W KRYWAŁDZIE,  Powiat Rybnicki 
W P N I O W C U, Powiat Tarnogórski 
W STARYM BIERUNIU, P. Pszczyński

G E N E R A L N A  D Y R E K C J A :

K AT OWI CE,  DWORC OWA 13
T E L .  1 3 5 5 ,  1 5 2 0



NOWE MODELE ARYTMOMETRÓW

NOVA-BRUNSVIGA
UŁATWIAJĄ WSZELKĄ 
PRACĘ RACHUNKOWĄ

Posiadają wybitne udoskonalenia, jaK : 
niezrównany leKKi chód maszyny, w y­
godne Kasowanie, ła tw e  przesuw anie 
Karetki, automatyczne zabezpieczenia.

T o w . B L O C K -B R U N , S p . A K c .
W A R S ZA W A  HOTEL BRISTOL

O D D Z I A Ł Tl

KATOWICE, KRAKÓW, LWÓW, ŁÓDŹ, POZNAŃ, WILNO I GDAŃSK.



P O L E C A M Y  Z E  S K Ł A D U

C H E M I R A L J A  D O  A N A L I Z  
C Z Y S T E  I T E C H N I C Z N E

P R Z Y R Z Ą D Y  I S Z K Ł O  
„ P Y R E X “ D L A  L A B O R A -  
T O R J Ó W  C H E M I C Z N Y C H  
I B A K T E R J O L O G I C Z N Y C H

P R Z Y R Z Ą D Y  I C H E M I R A L J A  
D O  R O N T R O L I  T E C H N I C Z N E J

W Y Ł Ą C Z N A  S P R Z E D A Ż  N A  P O L S K Ę

S Z K Ł A  „ P Y R E X “

ŚRODKI LECZNICZE I OPATRUNKOWE
d la  a m b u l a t o r j ó w  f a b r y c z n y c h

P Ł Y N Y  M I A N O W A N E

ŚRODKI DEZYNFEKCYJNE d la  p r z e m y s ł u

WSZELKIE PRODUKTY CHEMICZNE
d o  c e l ó w  p r z e m y s ł o w y c h

KWAS SIARKOWY, NAWOZY SZTUCZNE o r a z

ZAPRAWA PTŁOCHŁONNA p o w s t r z y m u j ą c a  p o d n o s z e n i e  s ię
k u r z u  w  s a l a c h  f a b r y c z n y c h

PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE ZAKŁADY CHEMICZNE

LUDWIK SPIESS i SYN
SP. AKC.

W A R S Z A W A

ETy POULENC FRERES


